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do dofkonśiego zwycieltwa {améi > 
go fiebie 


PROW ADZĄGA, 


| Po catym Chrześćióńftwie w o 
ięzykóch 


W Y DA NA, 
| Od X. Deodata Nerfefowiczą, Spe dedni 
ka IchMóćiow Panien Jarofiawfkich Re- 
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i Wy dźiś, przećiwko K 
| "mieprzyjąciołom wafzym, | 
itwęztaczącie : niechze | ` 
fię nielękź ferce wafze: | y 
nie boycie ię, nie ufe- | 
puycie, áni fię ich {traz 
chaycie: bo P. BOG walo”. 
ieft w pofrzodku: Was, y | + 
za wami,przećiw nieprzyw| 
iaciotom będźje wąlczył: | 
Aby was wyrwał z nmiebe- |, l 
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RZEMOWA 
do CZYTELNIKA 

W. X, BRYGNONA, Zakonu 

-HFowarzyftwa JEZUSOWEGO, 

"Tłumacza tey. Xiąfzki 
-zdęzyka.Wfofkiego = 

Ama Prancuski. 

T W:ROKU 1707. 


J OYNA DUCHOWNA, ief ies 

dna: z takich Xiażek, ktorym fax 

740: pie wielka Pochwdłę czyni. Al~ 

bowiem zawićra w krotkości to wzy- 

fiko, cokolwiek nálezy do wydofkońa- 

leni życia wewnętrznęgo.  Jefl to 
Lel zbior 


Przemowa- œ= | 
zbior wielkich prawd Ewaugelicznych, a najs 
'więcey tych, ktore zmierzają do wzyardy ý 
zaprzenia jamego fiebie. Czytać iey nie 
można, aby fie z niey niezbudować: ktokole 
„wiek będźie umiał jeyszażyć, wnet fie od- 
mieni w człowieka duchownego ,%y w kro-- 
kim, czafie nauczy” fię, tak ma fié oderwać 
ad fłworzenia, aby fie złączył zdżworzyciee 
Jem, A 54 

Mogłbym nd to- przywieść wiele prze 
kładow, ale,mam dofjć na iednym'S, Eranći- 


Jzą Salezywjza, „ktory przez- dwądźieśkia, ` 


prawie lat, zawfze tę Kiążeczkę przy jebie 
nosiły codziennym iey czytaniemwyjoksey do 
fkonałości dofzedł, . Nażywał on ią fwoim 
Rządcą albo Nauczycielem , y częfło zwykł 
zalecać iey czytanie wfzyftkim ojobom, kro- 
rych fumnieniem kierował, Nie miey ią 


zacował, iako Xiążkę 0 Naśladowaniu, JE- 


ZUSA Ghryfiufa, y owfzem ią nad tę Xif 


kę nieco przełożył: pomeważ. lubo obiedwie 
te Xigżki iedenże cel maią, dby dufze prot. 
wadźić do dofkonałego oderwania fie od tego - 
wyiyfikiego, co nie ief Bogiem, jednak [pofob'w; 


nich ief od fiebie rożny. Xiążeczka o Naślado= 
waniu 
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Do Czytelnika. 
„aniu JEZUSA Cbryfiuja, ieft zebraniem 
wielu nauk zbawiennych, ktore iednak nie 
wielkie zdaią Jie mieć między Jobą związa- 
niey (poienie: lecz Woyna Duchowna prowa- 
dźi fie przez Nauki jedne z drugich wypada- 
jące, y rzecz każdą aż do gruntu bierze, Cożr 
kolwiek bądź, wfpomniony S. Salezy, częfio 
wreku tę Xiążkę wartował, y dnia tego nie 


"bylo, aby zmiey ktory Rozdźiał albo. kartę 


nieprzeczytm.  Zaczym może fie mowić, Że 
fie zniey całe życie uczył zabierać ducha, Y 
zniey wyczerpnął ufiawy do rządzenia fame- 
„go fiebie; ktorych uftawicznie zażywał dla 
nabycia władzy tak zupełnej, iaką miał nad 
fwemi namiętnośćiami , y nad wjielkim. po- 
rujieniem ferca fwegó. 

Godność y poważenie tey Xiążki z pofpo- 
bitym od wfyfikich Bacunkiem przyigtey, da- 
ły pochop do fprzeczki, ktora trwa dotąd 
“miedzy niektoremi Zakonami, wzgledem ter 
go, kto iefl prawdziwym iey fprawca. albo 

iak mowią Authorem.  Wielebni. QO: Be- 

- nedyktyni mienią, że ten był Jan z Kaftami-- 

zyi Hifzpan tegoż Zakonu. WW. 00. The- 
_dátyni twierdzą, że byf Wawrzyniec Skupli 
Włoch 


w 


Przemowa do Czytelnika. ; 
Włocbich Zakonu Wielebity zaś X. Theofil: 
Bogumił Raynaudus, zawołany Pifarz Zako- 3 
nu Towarzyfiwa Jezusowego, w fwoich py- ` „gf 
zaniach odobrych y złych Areęgachupewnia, Że 
zen był Piotr Achilles Gagliśrdus Jezuita, 
fławny we Włofiech Kaznodźieśń > Znaiomy, Ktx 
poważony, y mily iczegulnie S.Karolowi Bor- 
romeufzowi. — Ja fie bynaymniey wione- 
wdam, abym tę rožnice rozjadžii, lubobywido 
feao mogt mieć iaka należytość y powabe = O- 
Albowiem procz tego, TŻ ta wżecz potrżebo- doj 
wałaby bardzo długiego roztrząśnienia , wo- $ 
le raczey każdego zofławić w pokoju, przy 
Jwymprawie, a niżeli czynić fabie nieprzym > 
zacioł otworzyśćie; przy iedney fironie oblia<" Ea 
waige. : 
To tedy bedzie ż Wioyną Duchowną, co 
z Xiążką oNaśladowaniu CHRYSTUSOWYM,: || 
12 ią czytać beda wiecznemi czafj, Y wielsża | 


kie z nicy pożytki wfiędźie zbierać, á nigdhfe: (g0 
pewney wiadomości nie bedźie, kto ią złożył, Vby 
wolą pracą światu podał, -  — 4h 
yfivoig pracą światu p a= 
FITE „ fk 

na 

Ktory w 


2 4 GE ET EOSen ee 


Je... BRZEUAĆ 


Ktory na placu fię potyka, niebierze wień* 
| ca, ażby fię przyftoynie potykał. 

2. do Tymote: w Rozd. 2. 
| ROZDZIAŁ Í 
e.: O-Prawdziwey Cbrzeicidńfkiego Człowieka 
dofkonałośći, że potrzeba dla niey woiować: 
|, yo czterech (pofobach, do nabycia tey 
| potrzebnych. 


ABN Ynu . moy,  ieżeli [pragniefź 
3 naywyżfzego ftopnia prawdźi- 
j | wey dofkonałośći doftąpić, y 
e” - GE: złączyć fię z Bogiem, ( nad 
ka SA co nic lepfzego y zacnieyfze= 
JE go bydź nie może) potrzeba naprzod á= 
|byś wiedźiał, co ieft prawdźiwa, życia due 
|chownego, Dofkonałość? 
| Niektorzy śbowiem twierdźili, że Do= 
„ fkonałość w furowośći «życia, w dyfcyplie 
mach, w pofłach; w grubym odźieniu, y 
'w infzych powierzchownych  umartwie== 
| A niach, 


CZY O 


2 Woyny Duchowney, 


niach,” zoftaie. x 


czytaią; kilka Mízy, y nabożeńftwa wyfłu-b z 
Kommùniy, uczęfzczaią. | te 
Inśi zaś (iaka niektore ofoby.) :mnie-k p 
maig, źe pilnuiąc Choru,. milczenie zas: 
chowuiąc, y poftanowienia Reguły wypeł-. n 
niaiąc, dofkonáłemi wcale:fię ftaią. Ee 
Y tak iedni w tych, drudzy w innych po- 1 ię 
wierzchownych poftępkách, y fprawach ią |* z 
bydź rozumieią: co nie ieft tak. B 
Aczkolwiek bowiem, te namienione po- |: -p 
wietzchowne -poftępki, /y' cnoty, {a fpofo= | S 
EF 
i { 
:-C 


bnym frzodkiem, dla dofłąpienia: prawdźi- | 
wey Dofkonałośći; :á czalem (ą fkutkiem, |; 
y pożytkiem iuż nabytey dofkonałośći: ies | <% 
dnakże famą włafną dofkonałośćią nie 49, śni ds 4 
w nich famych prawdźiwy Duch zofłaie. *$ * ; 
Powiedziałem, : że fa frzodkiem bardzo | 
fkutecznym, do nabycia*prawdźiwego Du- 
cha dofkonałośći, tym ktorzy rofiropńie ; | 
zażywaią ich, aby nabyli Sił, przećiw wła- 
fney fwoiey . ulczanośći; y: przećiw: naia- R 
adom 


p 
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: Rozdziat £ 3 
| zdom nieprzyiacioł nafzych; y żeby tych 
u-i duchownych ratunkow zaciągnąć mogli, 
0-) ktore każdemu Słudze Bożemu, 4 ofobli- 
dą wie nowo-poczynałącemu, W tey Woynie 
U-F Duchowney, bardzo fg potrzebne. 
We. Sg też fkutkiem, y pożytkiem iuż naby- 
f tey Bofkonałośći, w ludźiach prawdźiwie 
€- . Duchownych, ktorzy ciało fwoie martwią, 
de: (przeto że BOGA obraźiłi ) aby go przy- 
Ll niewolili do przyflugi Pana BOGU. Mie- 
|. fzkaią w ofobnośći, y milczenie zachowu* - 
0= |, ią, chroniąc fię wizelkiey okazyi grzechu; 
ią i” Aby fpołecznośći Niebiefkicy doftąpić mo= 
l gli; flużbą Bożą, y dobremi uczynkami za= 
J- || bawiaią fię, y rozpamiętywałą Mękę JEZU- 
-|. SA Chryftufa, nie z ciekáwośći fzukaiąc 
i-| pociech; śle by lepiey poznać mogli złość 
ja fwoig; 4 Bofką łafkiwość; y dla tego aby 
|, coraz bardźiey zapalali fię miłośći Bo- 
w e fkiey ogniem, naśląduiąc zawfze SYNA Bo- 
1 z: tego, przez odrzekanie fię woli fwoiey 
) | włafhey, y dzwiganie Krzyża: do Nayświę” 


17 ,. tfzego SAKRAMENTU uczęfzezaią, dla wię- 
ie; |: kfzey Chwały y czći Pana BOGA, śby fig 
1- | znim ściśley złączyli, y obronę przećiw 
z R nieprzy= 


| Az 


4 Woyny Duchowtey, 


nieprzyiaciołom, ná drodze duchowney - 


będącym, otrzymali. 


.Niektorym zaś, ktorzy w powierzcho» 
wnych umartwieniach, wfzyftek fundament | 


Dofkonałośći zakładaią , *ruinę y upadek 


(nie dla uczynienia ich, gdyż fą dobre.w | 
fobie; śle dla złego -y nienważnego zaży” . 


wania ) łatwiey przynofzą; 4 niżeli iawne 
grzechy, Bo temi tylko powierzchowne 
mi zabawiaiąc fię poftępkami., wnętrznego 
cale opufzczaią y zaniedbywaią człowieka; 
y ferce fwoie, za fkłonnośćiami fwemi, å 
potaiemnemi fzatana pużczaią. Ktory wi- 
dząc, źe ći ludzie wykroczyli z proftego 
gośćińca dofkonśłośći; nietylko nie czyni 
żadney przykrośći, w takowych oftrych u= 
martwieniach; ale nad to, fprawuie iakieś 
ukochanie w nich; że fię im zda, 'iże z A- 
niołami niebiefkiey zażywaią radości: z 
kąd pochodźi, że częftokroć. udaią fię za 
ciekawemi, y fubtelnemi kontemplacyśmi, 
y; tak rozumieją © fobie, że iuż Świat, y 
rzeczy wiżyfikie w zapomnieniu maia, y 
Że áż do trzeciego Nieba fię wzbili 
Więc iako znacznie błądzą, y odftępu= 
ią od prawdźiwey dofkonałogći, ( ktorej 
my fzu- 
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Rozdział Í 5 
my fzukamay) z pofiępkow, ich poznać mo= 
żemy. Tacy ludzie cheg lub w wielkich, 
lub w małych fprawach, nad infżych bydź 
ofobliwfzemi, pierwfzego mieyfca pragną, 
w włafney woli, y wrozumieniu fwoim ią 
uporni, fwoich defektow niewidząc, cudze 
ciekawie upatruią. O fprawach ludzkich 
radźi fzemrzą Śc. 7 

A jeżeli Gię przyda kiedy z okazyi im 
przymowić, y fiowkiem iakim dotknąć pro” 
źney wysiofłośći ich powagę (ktorą ofo- 
bie mieli, y od ludźi mianemi bydź chcie- 
li, z upodobaniem fwoim) ábo przerwać 
zwyczayne ich poftanowione nabożeńftwa, 


tedy wnet fię porufżą, ugniewaią, y ledwie 


co- od fiebie nieodchodzą: 

Nad to, ieżeli y fam BOG utrapienie, 
boleśći, chorobę, y ciężar dopuśći nata- 
kowego dumnego mortyfikata, ( A mali fię 
prawda rzec, że wfzelkie ućifki z woli Bo= 
żey fg; przez ktore wierne flugi fwoiepro= 
buie y doświadcza ) 4 to dla tego, aby go 
do prawdźiwego poznania fiebie famego, y 
do proftego gośćińca dofkonałośći, przy= 
prowadźił: tedy zaraz widomemi doku- 
mentami, iako toigniewem nieublaganym; 

> 43 fiowy 


at: 
, 

$ 

3 

3 

| 

l 
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ő „Wojny. Duchowney, 
flowy nieuważnemi, fądami mśćiwemi nå 


ludzką złość narzekaiąc, pokaże fałfzywy, 
fundament, fwoiey dofkonałośći, y zataio 
ną, iawnie ná wierzch wyrzući hardość 


fwoię. 


fprawiedliwym fporządzeniem, y nam nie? 
wiadomemi fądami, iego. 

Ani też chcą przykładem cierpliwego y 
pokornego CHRYSTUSA Syna Bożego, 
wcierpliwośći podlegać wfzelkiemu fiwo* 
rzeniu, y prześladownikow fwoich kochać, 
iako włafnych przyiacioł: ktorzy nieprzy” 
iaciele naśi, fg inftrumentem miłofierdźia 
Bofkiego, do Dofkonałośći, y zbawieniń 
nam pomagaiącym. - 

Zaczym pewną to ieft, że tacy ludźie, w 
wielkich niebefpieczeń wach zoftaią, y za- 
ślepione mając oko fwoie wnętrzne (kto- 
rym na fiebie'y na powierzchowne fprawy, 
że fię im dobre zdaią, poglądać zwykli ). 
nie wftydzą fię przyznawść fobie, wiele po- 
fiępkow dofkonałośći, -co dofkonałym lú- 
"Ziom ieft wlafnego. x 


Tacy ludźie wżadney okazyi, lub w pô% 
ciefzney, lub w przećiwney niechcą fiępo- | 
lećić woli Bożey, y upokorzyć fię przed. 
Wfzechmocną ręką iego, kontentuiąc fię 


e kj AFS MR © M R A 


"Rozdział 1 y 

Y-tak co raz bardźley fię nadymaią wla- 
fnego rozumienia prożnośćią, y wielką bio= 
rą łatwość pofądzać, y pogardzać infzych= 
A coby ich odwieść od-tego mogło, procz 
ofobliwey łafki Bofkiey, niewidzę. _Ła- 
twieyfza iefl albowiem rzecz , iawnogrze” 
fzniką do drogi zbawienney Przyprowa” 
dzić, 4 niżeli takiego taiemnego, ktory 


powierzchownemi pokryty ieft prożnośćia- 


mi: cnot. 

Widzilz tedy Synu moy, że W żadnym 
z pomienionych uczynkow y poftępkow, 
nieznayduie fię prawdziwa, życia Ducho* 
wnego dofkonałość. 

A zatym. mafz wiedzieć, że dofkonałość 
ieft poznać. Dobroć Paná BOGA nafzego: 
y krewkość ułomnośćj nafzey włafney, że 
do wfzyftkiego złego; jefteśmy fktonnemi: 
miłować BOGA, á fiebie famego mieć w 
nienawiśći; poddawać fię nietylko famemu 
Pźnu BOGU, śle też dla miłośći iego> y 
wfzelkiemu ftworzeniu: odrzekać fię weas 
le woli fwoiey, 4 we wfzyftkim upodoba- | 
niu Bofkiemu podlegać, 4 ofobliwie, aby” 
śmy to wfzyftko chóieli, y czynili, nie dla 
infzey przyczyny, tylko dla czći y chwały 

AĄ famego 


ZER - meea a ZE ZZ ZY 


g Wojny. Ducbowiej, 

famego Pana BOGA, y upodobania iego, 
„łe on tak chce, y tego godźien, aby go 
wfżyftko ftworzenie czćiło y kochało. 


Ten to iet Zakon miłości, ręką Bofką. 
w fercach . wiernych Sług iego wyrażony: 


To to ieft Jarzmo flodkie, y cięzar lekki; 


To to ieft pofłufzeńftwo; do ktorego nas. 


a. 


Aże powinieneś Synu (ieżeli dø tak Wy- 


fokiego -ftopnia Dofkonalośći pofigpić 
cheefz ) fobie gwałt kaźdodziennie czynić, 
aby wfzyfikie pożądliwości y fkłonnośći 


twoie (lub wielkie, lub małe ) wykorze- | 
nione, y cale wynifzczone były; potrzeba 1 
abyś fię do Woyny Duchowney przygoto” | 


wal, y był ochotnym:  Abowiem nieodbies 
yze żaden Korony, dżby fie przyftoynie pos 
asykat. 

Prawda, że ta Woyna Duchowna nad 
infże ieft trudnieyfza ( bo gdy człowiek 
fam zfobą walczy, tudziez od fiebie {a2 
mego bywa woiowany ) śle też ief Bocu 
przyiemnieyfza, y Korona wniey chwale= 
bnieyfza. 

A zatym Synu moy, ieżeli wfzelkie fwo» 

ie fta- 


flowy; y przykładem Zbawiciel nal wzy= | 
w 


ka a 4 ud. lea Fak koma moj sA 2% 


tio 
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Rozdział L b] 
że fifranie nå to obfocifz, abyś umartwiź, 
y ufkromii niendleżyte fkionnośći, śfiekty 
y pafłye fwoie, by y naymnieyfze, więkfzą 
y wdzięcznieylzą, uczynifz Panu BOGU 
przyfiagę, śniżeli ( zoftawiwizy w fobie kto- 
re z nich .wyvuzdane ) gdybyś fię aż do krwi 
dyfcyplinowśł, poftem y umartwieniem da= 
woych Puffelñikow w zaflugach przowyż- 
fzył; y wiele tyfięcy Dufz do Pana BOGA 
nawtoćji. 

Prawda to ieft, że zbawienie dufz, więcey 
BOG kocha, niżeli umórtwienie podłey paf- 
fyi twoiey: iednakże nie to powinieneś 
czynić, co ieft w fobie zacnieylzego, ale 
to, czego po tobie nadewfzyfiko wyciąga 
Pan BOG. Ato pewna, że BOG więcey 
pragnie y życzy, abyś ty tę woynę zaczął 
fam z fobg, y około wykorzenienia paflyi 
fwoich ftaránia przyłożył; śniżeli ( zofta- 
wiwizy dobrowolnie, lub ziednę nieufkro= 
mioną w fobie ) żebyś mu winfzey fpra- 
wie zacnieyfzey y więkfzey, przyflugować 
fięumiał. 

A gdy iuż, Synu moy, poznaiefz co ieft 
prawdźiwa dofkonałość Chrześćiańfka, y 
że kto chce nabyć iey, powinien bez prze- 

ftannie 


R EE 


ro Woymy. Duchownej; 


dam tobie cztery potężne fpofoby, y bara 
dzo potrzebne, przez ktore doftąpić mo- 


„Woynie Duchowney, A te fa: 
gzoę Nieufnosë w fiebie Jamego. 
topziey „Ufność w Boga, 
b AJ hila Gwiczenie, 74 lysh VIIRA - 
| A * ŻY Modlitwa, Je 
AW Praky Hog ROZDZI AESIĘ 
Z 7 O mienfnośći. w fiebie Jamego: 
leufność w fiebie fimego, Synu. moy; 
tobie w tey Duchowtey woynie, tak 
bardzo: ieft potrzebną; że ty Dez.niey, nie 
tylko pożądanego. zwycigfiwa niedoftąpi(z; 
ale też y naymnieyf/g paliyą fwoię, prze- 
Wwyciężyć niemożźcfz. 

Mieyże tę przefirogę w fercu tweim, y 
pamiętay ná to zawiże.  Abowiem bardzo: 
iefteśmy łatwemi, y fkłonnemi ( maiae 
przytodzenie grzechem zepfowane ) do o= 
mylnego, y falfzywego rozumienia, fami 
o fobie; tak.dalece, że lubo iefleśmy nie, 
cale nic pozłoćifte; iednakże fobie wyfta- 
wiamy przed oczy, że iefteśmy coś wiel- 
kiego; y że zfiebie wiele dokazować mo- 

żemiy. 


A= ZER pp 


ftannie y mężnie woiować fiim z fobg: po- 


żefz,. do pożądanego zwycięftwa,. wtey| 
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żemy. A zatym pochodźi, że bez. wizel- 
kiego prawdźiwego fundamentu, © śiłach 
nafzych wyfoce rozumiemy, y za doftate= 
czne ie fobie poważamy. 

Błąd ten, wielce fię BOGU niepodoba: 
ktory chce, abyśmy mieli fzczere y nie” 
odmienne tey prawdy uznanie. -T'o ieft, 
że whelká moc. y łafka od niego famego 
ief (iako od źrodła wfzelkiego dobra ) z 
niego na dufze nafze fię źlewa; y że my 
według fiebie, nie tylko czynić, ale y po- 
myślić odobrym, coby fię BOGU podo? 
bać miało, niemożemy. 

Aczkolwiek ta nam wielce potrzebna 
Nieufność w fiebie famego, icft fkutek rę* 
ki Bofkiey, ktorą BOG zwykł przyiacio- 
łom fwoim, rożnemi fpofobami udźielać: 
pod czas przez Święte natchnienie, y wnę- 
trzne oświecenia: pod czas przez przykre 
flowá, y znóki: raz przez gwałtowne, 4 prá- 
wie nieprzewyciężone tentacyć: taz też; 
przez rożne, nam nieznaiome fpofoby: 
przecię iednak chce on, abyśmy fię o nie 
ftarali, ile nasza możność. 

Przeto podaię ia tobie cztery fpofoby 
przez ktore, za Bożą pomocą, nabyć mo- 

żefz 


Ie Woyny: Duchowney; 
żelz tey nieufnośći wfamego fiebia7 


Potrzeba. Naprzod, śbyś uważał pilnie, ~ 


fzczupłość y podłość fwoię włalhą. Gdyż: 
zfiebie amego zgoła nic dobrego czynić 


; >afer=i di 
me możelz, przez cobyś mogł ná Niebo į d 


zafłużyć. 
Druga, dbyś gorącemi, y pokornemi 


| 
$ 


| 


d 


b 


modlitwami, Bofki błagał Majeftat, żebsząc| I 


tey talki, to ieft nieufności w fiebie, 


Więc byś ią otrzymał, uważyć powi 2 
nieneś, że dufza twoia, nietylko iey.iefcze | 
nie ma w fobie; źle też że y mocy: do nas | 


bycia iey niema. ` Tym tedy fpofobem, 
częfiokroć fawiaige Ge przed Msiefiat Bo- 
fki zafnośćią, że ią BOG z miłofierdzia 
fwoiego då tobie, cierpliwie y: ftatecznie 
trway przez wizyftek czas, ktory ieft z O-. 
patrznośći Bofkiey naznaczony: á bez Wata 
piema otrzymaľz ią. 

Trzecia ieft, abyś fię przyzwyczaił, o- 
bawiać fię fiebie fimego, y rózlądku twe» 
go; fkłonnośći fwoiey do grzechu y mno- 
ftwa nieprzyiacioł [woich, ktorych ty fam 
zwoiowaćnie możefz. Obawiay fię widząc 
przewrotne (poloby woiowania, że częfto, 
nie mogąc iawnie, ftaraig fię potaiemnie 0- 
fzukać, 


4 


r no 
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ie fzukać, udaigc fię za Anioła światłośći; kie- 


3 
3 


yż 


dy pod podobieńftwem cnot, y dobrych 
uczynkow , nięprzeliczóne ofzukania, na 
drodze Dofkonałośći nam zaftawiaią. 
Czwarta ieft, (ieżeli fię dopuśćifz kie= 
dy defektu iakiego ) bardzo pilno uważay, 
y przypatruy fię ułommoścći fwoiey, y fkłon= 


ł nośći do złego. Dlatey przyczyny: abo= 


*wiem_ten defekt na cię BOG dopuścił, å- 
"byś fię (na pomienioncy waętrznie, y bar- 


-dziey-niżeli pierwey oświeconey ) nauczył 


febie famego lekce ważyć, y za rzecz po” 


dta fię znać, nietylko u fiebie, lecz y przed. 


ludźmi. 
Bosieżeli to nieuśiłuiefź, uczynić, wiedz 


' szapewne, że nigdy nienabędziefz nieufno- 


ści wfiebie famego, ktora za fundament ma, 
'prawdźiwą pokorę; y poznanie niċośćí 


- fwoiey. 


Niewątpić otym, że potrzebne ieft bar- 
dzo każdemu ( ktory życzy Z naywyżfżą 


"światłością, y-z hiefiworzoną prawdą złą: 


czyć fię ) poznanie fiebie famego , ktore 
pyfzaym , y'wiele © fobie 'rozumielącym» 
zwykł. lafkawy BOG, niemal zawfze tym 


<- fpofobem dawać, że im dopufzcza w defe= 


dkty wpa” 


a=" 


=i 


ze 


ią Wojny Ducbowhej, 


kty wpadać Cod ktorych defektow, lakos "ni 


by bardzo: daleko byli, y że wiele przeciw 


nim mogli, mniemałi ) áby poznawfży fies |; 
bie, o zmyśloney, y ktorá wrzęczy {amey 
3 Yə 


nieeft, powątpiwać napotym umieli cno- 
cie, y © mocy fwoicy przeciw pafiyom. 


Prawda to ief, źe tego fpofobu tak mi. ! 


zernego, niezwykł Pán zażywać, aź wteń ` 


czas, kiedy wzwyż pomienionemi napo- 
mnieniami pogardzamy:  ślbo kiedy nas, 
nie tak ratuig, iako- on pragnie, “ktory do- 
pufzcza ná człowiekń defekty małe y wiel- 
kie, według malośći y wielkośći pychy, 
y nieuwagiiego: 4 tak dźlece z tym, fię 
miarkuie BOG, że gdyby w ktorym czło- 
wieku, żadną fię nienaydowśła wyniofłość, 
prefumpcyń o fobie famym <( iako w Nie- 
pokalaney:zawfze Pannie, Bogarodźicy MA- 
RYT) tedyby takowy, żadnemu niepodlea 
gal defektowi, y żadnź iuż by mu niefzko- 
dźiła paflyś, Gaa 
Zaczym, ieżeli fię y tobie Synu przyda 


upaść wdefekt iaki, zaraz fię uday, do pos + 


kornego poznania fiebie famego, y nabo- 
 Źnie poczniy profić BOGA twego, śby to- 
bie raczył dać światło prawdźiwe, pozna- 


nia fie- 


R 
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ey 


De? 


8 
+ 


*Rozdźiał TII a5 


mia fiebie famego, y prawdziwą nieufność. 


A jeżeli. zaniedbafz wypełnić: to co-mowię, 


"podafz fig w niebefpieczeńftwo nowego de- 
-fektu, 4 podobno ciężfzego nad pierw- 


fzy. 
ROZDZIAŁ IM 
„©: ufnośći: w BOGA. 
Ymu miły, że nieufność wfiebie fame» 
) go, wtey: potyczce Duchowney, ieftnam 


| bardzo potrzebna, iuż doftatecznie poka- 
“zalem. Teraz powiadam, że ieżeli tylko 
; przy famey nieufnośći-nafzey zofławać Ze- 


chcemy; tedy Albo uchodźić, gdy fię'oka= 


aye- podadzą, będźiemy mufieli „ albo też 


od nieprzyiacioł nafzych przewyciężeni, y 


|< zwojowani. zoftaniemy. -Przeto tobie nad 
| to potrzebna ieft fzczera ufność: w. Pana 
| BOGA, å taká; abyś w nim zupełną pokla- 
dał nadźieię, y ọd niego famego pomocy 
¿xy zwycięftwa oczekiwał. Si 
Prawda to ieft: że my według fiebie, (pos 
w nieważ iefteśmy nic) nie co innego mamy 
+'obieeować fobie; tylko defekty: +y przeto 
`: fami o fobie. wcale.wątpić powinniśmy: ie= 
' « dnakże od Pana, by naytrudnieyfze zwycię= 


|» śfiwo, , bez: wątpienia, otrzymać. możeńiy 


| 


jeśli 


| 
| 
| 


16 Woyny Duchowney, 
ieśli ferca nafze żywą cy: iftotną ufnośćią 
iego uzbrolmy: ktorą Gtrzymać możelż, 
przez te cztery fpofoby. 
Pierwjiy Spofob, gorąco oto Pana BO- 
GA profić. 
Drugi Spofob, potrzebą Abyś Zwiarą u- 
ważył wizechmocność, y niefkończoną mg- 


drość Pana BOGA: ktoremu nic nie ieft | 


niepodobnego, albo trudnego: y to, że 
nam fzczodrze datować każdey godziny, y 


każdego momentu, fieśli do niego. ucie= | 


kać fię będźiemy) gotow ieft; cokolwiek 
do duchownego życia, y do dofkonalego 


zwycięhłwá, nad nami famemi, potrzebne 
go ieh, 


Jakoż rzecz niepodobna, áby, Niebiefki ` 


Páfterz: nalz, (ktory przez lat trzydźieśćiy 
trzy, za błędną owieczką, po drodze cier- 
niem uffaney, chodził; nietylko głośnym 
wołaniem, śle y krwi roźlaniem oney fzu 
káige ) miał odwroćić oczy fwoie; kie- 
dy owieczka do niego przychodźi, giofu 
łego fłucha, y pofłufzeńftwo obiecuie. {= 
zali nieweźmie ią na ramiona fwoie Bo=» 
fkie, ciefząc fię z Aniołami Swiętemi. 


(ZR PTEE GC EN PW Y M 


Jeżeli żadnego BOG nieopuścił praco- . | - 


witegą - 


Rozdziat MI: 17 
witegó fpofobu, áby mogł znaleść, WZgu= 
bionym grofzu, głuchego y niemego grze* 


' fznikó, według Ewangelii: iaka to może 


bydź, żeby miał pogardzać, kiedy iaka o- 
wieczka błędna, do Pafterza fwego uda fięż 

Y ktoż zmyśli fobie, aby BOG, ktory. 
bez przeftannie do ferca kotáce, wielce te- 
go pragnąc; áby mogł wniść do niego, y 
darow fiwoich Bofkich hoynie udzielić; za- 
profzony od famego człowieka, ktory mu 
ferce [woie otworzył, miał pominąć ynie- 
wftąpić do niego? 

Trzeci [pofob. Potrzeba Abyś fię infor- 
mował z prawdy Pina S. ktore na wiely 


*| mieyfcach, iaśnie pokazuie, że żaden -ta= 
' kowy. człowiek niefzwankował na Cnocie, 


y niebył zkonfundowany, ktory ufność w 
BOGU pokładał. | 

Czwarty fþofob. Gdy będziefz miał pór 
czynać fprawę iaką, albo woynę Duche- 


| woa przećiwko fobie, y paflyom twoim, 


odprawować przed zaczęciem woyny fwo= 
iey, Synu moy, pilnie przypatruy fię kre- 
wkośćj, y ułomności twoiey, nic fobie nie 


3 i $ 2. = Es z. 
ufaiąc: á potym do Wfzechmocnośći Bos. 


fkiey, do Mądrośći iego y milofierdźia fię 
: | B uday: 
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18 Woyny Duchownej, 
uday: -4 tak "umocniony, -y utwierdzony; 
pofłanow, że mężnie czynić, ybieuftrafzo+ = 
nym fercem"woiowAćbędziefz. Temi ` 
tedy orężami: uzbroiony, *y modlitwa,- (0. 
ktorey niżey będzie ) przyfiępuy do :woyny, - 
y bez boiaźni woiùy. | £ 
A ieżeli tym porządkiem-poczynać nie-| „p. 
zechcefz, rezumieiąc ©: fobie, że €okol--| o, 
wiek czynilz, zufnośćią wBOGĄ czynifz i -y 
wiedz zapewne, 'że.fam fiebie ofzukafz, | spi 
Prefumpcyś yswielkie rozumienie ofo- | 
bie, nam ieft przyrodzone, włafne,-y-tak | 4, 
, fubtelne, że: zawfze: potaiemnie krzewi fię | -y4 
w nafzych fercach. 'A to'nie'zinfzey przys d; 
czyny, ' tylko , . że rozumiemy, iakobyśmy 4 
mieli nieufność wfiebie,aufnośćwBOGA:) p 
4 w rzeczy {amey .niemamy żadney. | ay 
_ Więc abyś 'fię uchrońił: Synu moy, ile 
bydź może, o mym fobie wielkiego ro- e 
zumienia; y żebyś wfzyftkiego tego doka- |- p 
zywał, z nieufnośćią -fwoig;. potrzeba 4by | p 
rozpamiętywanie  :krewkośći twoiey, po q 


przedzało > rozmyślanie -Wfzechihocnośći | 
Bofkicy: ate wfżyftkie wefpoł fprawytwo- | fe 
10. | | te 
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ROZDZIAŁ IV, 
Fako możemy poznać, kiedy Człowiek ; 
'znieńfnością Jwoią, á ufnością BOGA, 
Jprawy five czyni. 


|" q”Yzęfto fie będźie widźiało człowiekowi, 


| Mizwyfóce o fobie. rozumieiącemu, że iuż 
| nabył nieufnośći w fiebie, y úfnośći w Bo- 
Ga. A nie ieh tak. To poznać możelz 


;| -y owocu, y fkutkow, ktore grzechy. w to% 
_ bie zrodzą. | 


jeżeli kiedy grzelzyfz, 4bo wdefekt ia- 


„ki wpadafź, ftaiefz fię niefpokoynym, y w 


| :zafinucenie fię wdaielz, y iakoby w iakąś 


j 


_„defperacyą zachodzifż, że fię tobie zda, iá- 


/koby nismożefz poftąpić w dobrym Życiu: 
nieomylny znak ieft, że nie w BOGA, śle 
«w fiebie przedtym ufałeś. 

A ieżeli wielkie będźie, y znaczne po= 
turbowanie twoie, y defperacyń, znać że 
miałeś wielką ufność w fiebie, 4 małą w 


l BOGA.  Abowiem człowiek, ktory we- 


dług flufznośći zawfże powątpiwał fam o 
fobie, ieśli trafi fię pobłądzić, albo w de- 
fekt iaki upaść, niedźiwuie fię, śni fię zby- 
tecznie fmući, widząc źe dla tego wtem 


B2 
defekt 


20 | Wbymy Duchownej, 
defekt wpadł, iże ofobie coś rozumiał, á 
w BOGA-nie wiele ufil. 


A im bardziey o fwoich -śiłach «wątpić 
poczyna, tym więkfzą do BOGA bierze 
ufność : «co raz bardziey upokarza fię; y 


więk(ze obrzydzenie wfobie fprawuie de- 


fektow, ‘ktore okazyą były-upadku iego. 


. ? 4 3 f 
Załuie on barzo, że BOGA {wego obra- | 


źił; ale wnet w.pokoiu, y- w ćichośći, bez 


omiefzkania do dobrych powrac4: uczyn= |- 
kow; py kończy ies y zwiękfzą odwagą y | 
y męftwem, 4ż do Śśmierći, przećiw=nie= | 


przyiaciołom fwoim powńftiie. 


Te fłowa moie:życzyłbym, /4by chcie- 


li uważyć, á pilnie ći wfżyfcy, ktorzy fię 
czynią. Duchownemi: źe fkero wsiakikol- 


wiek defekt w padną, nienogą, 4 lepiey . 


rzeknę., niechcą fię- zachować w pokoiu: 
CO. raz uczętzczaią. będąc=ućiśnionemi, da 


Qyca Duchownego (dla tego, áby cięż- |. 
kośći pozbywizy, od owey uwolnieni bydź |. 


mogli turbacyi=wnętrzney ktora zwłafney 
miłośći, á nie zinfzey pochodzi przyczy= 
ny) do ktorego powinniby tylko chodźić, 
dla obmyćia makuły, y zmazy .gtzechow, 
przez fpowiedź, y dla nabycia fil y odwa- 
gi- wdro- 


a 
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Rozdźiał V.. 58 
gi w drodze zbawienney;. przez przyjęcie 
Przenńayświętfzego SAKRAMENTU. | 
Ś ROZDZIAŁ V 
O błądźie wielu, ktorzy między cnoty; bóż 
iużliwość poczyłuią: © /- 
rJyele fię ich ofzukiwa, Synu moy,że 
boiaźliwość y poturbowśnie, ktore 
pochodzi. z upadku w.defekty, albo też z 
grzechu: ( gdyż zawfze z nieupodobaniem 
jakimśiś złączona bywa) za cnotę maig; 
niewiedzgc że zpotaiemneys y wnętrznej: 
pochodźi hardośći, y prefumipcyi, ktora 
zawfze maza fundament, ufność w fiebie; 
y zmyślońe Śił fwoich cnoty, w ktorych 
( rozumieją że coś byli) bardżo ufali. 
Widząc śbowiem tacy łudźie, że przeź 
częfte upadanie w.defekty, śiły ich fłabie- 
ig; frafuią fię, y w zafmucenie fię wdaią ia* 
koby fię im co nowego przydało, y ftaią 
fię boiaźliwemi napotym; á nie z infzey 
przyczyny, tylko, że widzą fundament teń 


, rozrzucony, na ktorym fię przedtym wipie- 


rali. y prożną fwoię pokładali ufność. To 

le iednak pokorńemu nieprzydaie; boten 

w famym BOGU ufność pokłada, nic nie 

ufsiąc wfiebie: y ieżeli fię mu przyda w 
a B3 defekt 


"aż Woyny Duchowney; 


defekt wpaść, lubo bardzo żałuie, iednakże| 


nieturbuie fię, y niedźiwuie: wiedząc że: 


fię to wfzyftko przydało 'zefłabośći Du=j' 


cha. 
ROZDŹZTAŁ VI 
O fpofobach, przez ktore nabyć możemy: 
Nieufnośći wfiebie, y ufnośći w BOGA. 


Qm miły, przeto, że wfzelkie ratunki, 


ktoremi przećiwników nafzych przezwy- 


ciężamy, ofobliwie pochodzą z nieufnośći. 


nafzey, y ufnośći w BOGA; żebyś tych, 


za Bożą pomocą, doftąpić mogł, nowe | 


podaię tobie frzodki. 


Z ftrony twoiey nieufnośći w famega 1 
fiebie, potrzeba abyś zapewne wierzył, że | 


my przez żadne przymioty (lubo natural- 
ne, lubo nabyte) przez żadne łafki przy= 
rodzone, nam od.BOGA dane, ani przez 


uinieiętność Piima S. śni przez diugole= | 


tnie ćwiczenia duchowne, zupełnie dofyć 
woli Bofkiey uczynić nie możemy, aż we 
wizyftkich uczynkach dobrych.; ktore od- 
prawuiemy w każdych tentacyach, ktore 
przezwyciężamy; w każdym niebefpieczeń* 
ftwie, ktorego uchodźiemy, w każdym 
„krzyżu, ktory dla BOGA cierpliwie zno- 
šimý; 
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Rozdziat VI 23 :- 


s| Simy; -fam BOG. 'pierwey ferca nafze pod- 


niefie, przez ofobliwą łafkę, y wfzechmo= 


| eng nam poda rękę: 


Tak tedy powinniśmy: przez wfzyftek 
wiek nafz, na każdy dźień, każdey godzi- 
ny; każdego momentu, „przed oczy fwoie, 
tę naukę wyftawiać! bo tóozachowuiąc na 
żadne: perfwazye, racye, y dowody, niebę= 
dziemy: w fiebie ufać. > 

Gor-fię;tycze ufnośći w BOGA, wiedz 0- 
tym Synu, że Wfzechmocnemu: BOGU, 
jeft łatwo: tyfiąc nieprzyiacioł zwoiować, 
jako iednego: tak zwyczaynych, y umieię- 
tnych. -iako y nowotnych ,.y:niezwyczay”* 
nych.: 

Przeto Synu moy; luboby dufza twoid 
była pełna nieprawośći; luboby wfzyftkie** $ 
go Świata, wniey znaydowały fię defekty; 
luboby tak fzpetna była, jako. wymowić 
nie podobna, luboby iuż wfzelkich zaży= 
wfzy fpofobow, A wćwiczeniu, bez: poży= 
tku pracowała, (chcąc grzechy wykorze- 

nić, 4 dobrych uczynkow nabyć) y nic 
niedokazałó; luboby też codźień w gorfze 
wpadała grzechy : powinna iednak zawfze 
ufać wBOGA, á nigdy oręża y ćwiczenia 
B4 ducho” 


wą Wódym). Duchotbney, 
duchowtiego  niefkładać, śle odwśźnie,| 
wfzelkiego czafu woiować.  -Abowiem; w 
tey Duchowney woynie, ten nigdy nieba 
wa 'żwyciężony, kto zawfze woiuie, y ufaj 
“w BOGA: gdyż. BOG fwoim woiennikótn, 
-wfżędźie” ratunku dodaie.  <Aże czafemi 
'dopiści im fzwankować,-y rany odnośić, | 
"€zyni to dla więkfżey chwały fwoiey napo- 
tym. 

Więc.tedy Synu, - wychodź na woynę:| 
gdyż na tými wfzyftko zawifło:  MaBOG,) 


i 
8 
f 


ieźliby byli wtey potyczce poraniėni, na. | 


gotowane y bardzo fkuteczne tekarfiwo, 


"dla żołnierzow fwoich, ktorzy BOGA, M 


ratunku iego fzukaią, z ufnośćig wnim, á 
tiie ufnośćią w fiebie. 

Nużefz Synu, pomienionemi orężami u- 
zbroiony, do woyny przyftępuyi á za pór | 
mocą Bożą, obaczy(z nieprzyiacioły po- 
gromione: kiedy mniey fię będzicfz fpo- 
"dźiewał. 

ROZDZIAŁ VIL 
D twitżenii: á haypierwey, tako rozum 
naf od uiewiadomcśći firzedz, yzacho-, 
wać mamy. 
A SA Synu moy; bardzo nam ią 
potrze- 


i 


f 


| 
| 


| 
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potrzebńe, w tey Duchowney woynie; nie= 


ufność: wfiebie, y ufność w BOGA: ie- 
dnakże, ieśli tylko przy nich famych zo- 
fawść zechcemy; trudnośći wiele zaży- 
wfzy, nic nielprawiemy. : Zaczym dotych 
dwoch pomienionych, trzeći fpofob orę- 


ża przydać, za rzecz bardzo potrzebną u- 


źnawami: 4 ten ieft Exercitium, tO ieft 
Cwiczenie, Albo raczey wprawowanie fię:; 
bez czego utarczka nafża trwać niemoże. 

To zaś. Exercitium, Albó raczey Cwi- 
czenie, ofobliwie w rozumie, y woli na» 
fzey, ma bydź odprawowane. 

A żebym od. rozumu począł: radzę to- 
bie, Abyś rozum fwoy; od dwoch ftrzegł 
nieprzyiacioł: ktorzy go zwykli opprymo- 
wać. 

Pierwfiy nieprzyjaciel, ( oktorym tu w 
tym Rozdźiałe, mam wolą mowić ) ieft 
Niewiadomość, ślbo też Nieznajomość: kto- 
ra ćwi rozum .nafz, y przefzkadza pozna- 
wać, prawdę,, rożuinowi właśnie Dależącą. 
Zaczym przez Exercitium, y ćwiczenie, TO- 
zumowi przywrocone ma bydź światło, y 
utracona wiadomość; żeby rozum mogł 
dobrze zrozumieć, y fiusznie rozeznać te 

rzeczy, 


ROZK JJ 


ak 


B= 


26 Woyny Duchowney;: : 
rzeczy, ktore nam fą potrzebne, do "wyko. fi 
rzenienia nienależytyca affektow, y% do nas 7 
bycia nowych cnot:- Na 
Pomienione światło, -y wiadomość.pra. ktc 
wdy, dwoiakim fpofobem może bydź: na. ier 
byta.  Nuprzod, przez'modłitwę:-. Ducza bic 
Świętego: profząc, aby takowe światło,- y, €% 
wiadomość'raczył włać w natze-ferca.. Tak 
zacney rzeczy, nieodmowi nam Pan Boc) 2P 
ieśli famego BOGA; y iego* upodobania Od 
fzukać zechcemy, .y' wfzyftkie nafze fpra| d 
wy, y rozum nalz, .pod>rozfgdek Qyca Dur fie 
chownego: poddamy. fzc 
Pawtore, tey: światłośći możemy má- 54 
być przez uftawiczne ćwiczenie: kiedypik C: 
nie, y gruntownie: poymować; y rozezná= Bi 
wać będziemy: rzeczy wfzelkie; według Dvr |- dv 
cha S. nauki, ktore fime w:fobie praw- d 
dźiwie dobre fg; y ktore złe: 4 nie tak, jas Wi 
ko powierzchownie zmyfłom* nafzym fię | ap 
zdadzą, albo. iako: od ludźi oízukanych,  Ż! 
bywaią fzacowane. - -dl 
Przez takowe poiçcie y rozeznanie (ie- / © 
źli będźie pilne ) doydziemy, że nietylko ` Y 
lekce poważać, y pogardzać potrzeba, śle `° P 
też, za prożney nieprawdżiwe, wfzyftko to. 1 
mieć, 
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śnieć, co ślepy y zeplowany świat kocha, 
y rożnemi fpolobami,. nabyć ftara  fię. 
Nadto, że zhonorow, z godnośći, Z affe- 


| ktow ziemfkich,. nic innego nieurodźi fię, 


ieno prożność,rózprolzenie ducha, oziem= 


błość w nabożeńftwie, yniedbalftwo w ćwi- 


czeniu. duchowym. 

A: zućifkow, z ukrzywdzenia, z pogardy, 
z przećiwność!, y Z prześladowania, (ktore 
od świata cierpimy ) że prawdźiwa pocho- 


dźischwała, y izczera; z.utrapienia, dofłaie 


fię nam pociecha, doznamy. Nad to ie- 
fzcze, z teyże konfyderacyi, y rozeznania 
nauczymy fię, 4e wfpanialego umy ieft 
Cnota, y blifkie podobieńftwo , do Pana 
BOGA; Nieprzyiaciołom, ktorzy prześla- 
duią nas,.odpuficzać winy, y onym za złe 
dobre oddawać: że chwalebnieyfza, y p9- 
waźmieyiza ieft rzecz, Światem pogardzić; 
źniżeli światem wfzyftkim rządźić: że mę” 
żnieylzego ferca ieft, ftworzeniu y naypo- 
dleyfiemu podlegać; aniżeli wielkim mo- 
carzom rozkazować. 'Ztegoż Oświecenia, 
y rozeznawania-rzeczy, iawnie fię to nam 
pokaże, że drożey mamy poważać, pokor- 
ne. poznanie fiebie fimego, - śniżeli nauk 
wfzel- 
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wfzelkich dary; także umartwienie appe-?ba 
tytow nafzych (by naymnieyfzych ) hieros PTZ 
wnie chwalebnieyfze bydź uznamy, Źniże. 

li wielu fortec niedobytych zwoiowdnię CO! 
y woyfka naypotęźnieyfzego zgromieniąj TY 
Co więkfza: nad cudotwornośći łafkę, j UC? 
umiarlych wfkrzefzenie, za więkfzy cudpoj | 


czytamy, poznanie fiebie famego. | Świ 
SWA 
ROZDZIAŁ VM: Ai 


O drugim nieprzyiacielu: tOteft, ociekdwo: PS 


ści, od ktorey powinnismy, rozum naf a 
: ź 5) . NEE 
firzedz, aby mogł flufjnie roze- RE 
znawać. 
R e A ży, > ch 
Rugi nieprzyjaciel ie Ciekawość. Je- 


a ; TS Wn: A Epa 
żeli bowiem fprawśgii rożnemi, NiE- |. 
póżytecznemi, do nas, y dopowołanińna-| V" 
fzego nienależącemi, rożum fwoy napeł-| SA 
niemy; tedy zapewne tinie fie nielpolo-" z 
bnym y niemożnym, do poięcia tych rzę- 3 y 
czy dobrych, ztore ofobliwie do umartwie- 
nia, y włafinie do dofkonałości nafzey na*' ab 
leżą. 


-gd 
922 3 aka Ogni "MOZ X 
Przeto potrzeba Synu, żbyś s: 


tzeczy zięnyki 


zbawie- 
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pe-zbawieniu, nie fa potrzebne, bądź, że będą 
ros przyftoyne. | 
ize — Przymufzay zawfże, ile bydź może, y 
nięj coraz bardzieęy śćifkaiąc rozum twoy; fta- 
njal ray Ge abyś go głupim (iuż tak mowiąc.) 

Łuczynił. 
poj Nowiny, y odmiany, ktore fię dzieją ną 
świecie, lub małe, lub wietkie; tak. nieu- 
«ważay, iakobyś o nich nigdy niewiedźiał. 
. Nieżeli, gdy fię o nich niewywiaduiefz, fa. 
vo resbędą fie wtrącać, y podpadać pod myśl 
|; |twoię, zokazyi gośćia, albo liftow, nieu- 
sfirafzonym fercem, odrzucay ie od fiebie. 
-< Co fię zaś tycze o wiadomościach du- 
= chownych; to ieft, gdy chęć tobie przy- 
ję. padnie o Niebiefkich Taiemnicach mieć ` 
a- | wiadomość, bądź oftróżnym, y pokornym, 
«ţa Y pie pragniy nic więcey umieć, nad JEZU- 
~ k SA Chryftufa Ukrzyżowanego: iego Życie 
a y. Śmierć, y to fimo, czego on po tobie 
a | wyciąga. >> 
gaj  OQdinfzych Taiemnic, zatrzymay fię, ś 
- „ zmacznie fiętym Panu BOGU przyfłużyfź: 
> gdyż On za prawdziwych fiwoich przyia== 
h ciol zna tych, ktorzy tego pragną, y feu- 
; i? kaią tylko, co deft: potrzebnego do milo” 
wania 


TT Z O ZZA ZZA 
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wania dobroci -Bofkiey, y do-wypełnienia*Pr 
woli iego. di 
Inne zaś każde żądanie'y proźba GwierażY | 
mi Synu) nic innego nie ieft, tylko mi’ żk 
łość włafna, pycha, y śidło czartowfkie. | 
Jeżeli tedy mowy moiey ufiuchafz, Gy ft 
nú, wicłe zafadzek uchronić fię miożefzj ® 
ktore chytry wąż nia mas zwykł załtawiać.) *! 
Ten ślbowiem widząc, że ći udzie,*xto*/.51 
rzy do prawdźiwey Duchownośći chcą por: * 
ftąpić, maią woli ochotne; y odważnej. 
wizyftkie siły fwoie ri to -ordynuie, abyj S 
rozum ich zdebilitowąwizy, óbalił; y tak; 7" 
żeby ftal fię Panem nad rozumem, oraz yi a 
nad wólą. ża 
Y przeto wyfokiemi, y ciekawemi zmy”, sA 
flami, takówych Duchownych ludźi,zwykl! Ę 
zbogacać: 4 zwłałzeza tych, ktorzy poię ™ 
cia fg fubtełnego , y rozumu wfpaniałego. - T 
Gdyż tacy. łatwo fię «w hardość y w pychęj $ 
wynofzą. SĘ 
Dla tego to czyni, Aby-ći ludzie temi! 7 
prożnemi uciechami zabawiaiąc -fię, byli i 
roztargnieni ( gdźie fię im zda, iakoby Bo y 
giem fię ciefzyli) á ferce fwoie z fzpe-- na 
tnych defektow, oczyśćić zapomnieli, y 
prawdźi- 
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ja prawdźiwego.uimartwienia nieprzypilnowa” 


-o|  Zetąd pochodźi, że powoli, y: bez po- 
gy. | ftrzeżenia fig wtym, perfwaduią fobie nie» 
efg Doźęta, że infzych ludźi rády, albo y nau- 
jac kic niepotrzebuiąz we wfzyfikim tylko fwe- 
-to-| go fię rozumu "radzą. y.iuż prawie za Bo- 
pa żka go małą. : 
nej) -Ato bardzo ieft niebefpieezna, y dou: 
źbyj leczenia. przytmadna. ' Gdyż hardość .ro- 
tak: zumu, bardziey zafzkódźić może nam, . A> 
st niżeli“ hardość woli. -Albowiem harda 
~r wola -muši: kiedyżkolwiek bydź. pokona- 
nyina, Ód oswieconego rozumu, y poddaćfię 
„yjdj jemu (że iaż-zdańie fwoie, nad. infzych 
sięz pie będzie wynośiła ) śle rozum. hardy, 
69. tWa-y ftoi przytym,; że.opinia y-zdanie 
chę) ego, ient lepfze- niżeli czyje: y tak niema 
„łuż, ktoby mogł uzdrowić, urectifikowźć; 
emil Ponieważ oń rozłądekińnych ludzi, zapo- 
byli dły yzagłupi má. -To pewna, kiedy du- 
po- Chowne- oko--nafze.: to-ieft- rozum, przy 
e-„| Krorym iet rozeznanie złego, y moc u-- 
r +adrowienia rany wọli nalzey. pylzney, bę: 
żie 


Yi 


52 Woysy Duchowńey, 
dźie ślepe y ułomne, y takąż hardośćią ze=| zas 
pfowane, iako y wola? xtoż go uleczyć, taj wd 
jeft oświećić może; ieżeli to, co w Człos| - 
wieku światłem ieft, ftanie fię ciemnośćią?j Ta) 
ieźli to, co ieft fproftowaniem innych zmy*, W“ 
flow, zkrzywi fię y zepfuie; cóż rózu-=j tze 
mieć o infzych fprawach iego? de, 
Przeto, Synu, wcześnie tey, iadowitey| tW 
hardośći, zabieżeć potrzeba, nimby wftą-| fac 
pić miała do wnętczaych śit twoich: nim= „dz 
by fię wpiła w kośćitwoie, albo ferćetwoiej Wi 
zarażić miała. ` Ućinay. rozumu twego) g 
wierzchołek, to iet wyniofłość: łatwa ch 
{woy rozfądek innym poddaway, ftań fig „19 
głupim dlaCHRYSTUSA: 4 będziefzmędr=| 
fzym nad Salomońa. 5 
RO.ZD ZAAŁ IX. | ied 


iel 


O przyczynie, diá ktorey rzeczy dobrze nić) ME: 
poznajemy: y o Jpofobie, przez ktory je 
| „ci 


mogą bydź dobrze poznane. | 
You ukochany, przyczyna dlś ktorey 
tak wzwyż pomienionych rzeczy, iako, *€ 
yinfzych dobrze niepoznaiemy, nie in- 18 


fza ieft, tylko ta: że my z-pierwfzego weyz, e 
rzenia, zaraz albo kochać, albo nienawr- pr 
za 


dzieć rzeczy zwykliśmy: przez rozum nalz 
zaślepio- 
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è= zaślepiony, iako rzeczy fame w fobie pra” 
ta wdźiwe fg, niewidźi, y niepoznaie. 

o- Ty więc abyś w ten błąd nić zapadł, fta- 
ią? ray fię, abyś mogł wolą twoię, wolną od 
iy- wizelkiego nienależytego. affektu każdey 
i-a rzeczy. zachować.  Y gdy przed oczy two- 
(ie, rzecz iaka fię fławia, pierwcy rozumem 
ey twoim dobrze uważ, y rofiropoym toz- 
łą-| fadkiem ólądź, nim ią poczniefż nienawi- 
m- „dzieć, ieżeli ieft rzecz taka, ktora przeći- 
jie} wana naturalnym nafzym fkłonnośćiom zda 
ga fię bydź: ślbo też nim poczniefz ią ko-- 
wa Chać; ieźli ieft iaka rzecz uwelelaiąca, maíz 
fig 1a, przyigć, czyli odrzucić od fiebie. = 
ję. Na ten czas bowiem, kiedy rozum-nie 
ien paffyśmi zaćmiony, wolnym y czyftym 
| ieft, y prawdę poznać bardzo rzetelnie mo- 
nie; łe; y odkryć co ieft źle; á pod zmyśloną 
| | uciechą tai fię: y co dobre, 4 pod pokry- 
| ciem złego, zofłaie zataione. 
rey! Bo ieżeli wola. twoiá ukochaniem, álbo 
ko! też nienawidzeniem, do rzeczy iakiey przy- 
in- lgnie, zaraz, to iuż rozum dobrze owey 
ey-. rzeczy poznać nie może: bo affekt ten u- 
wie. przedzaiący, tak będzie tę rzecz udawał, y 
(z zalecał rozumowi, że rozum muśi fądzić 
C inaczej; 


34 Woyny Duchownej, 
inaczey, śniżeli w fobie rzecz fię ma. Zkąd| wai 
pochodźi, że kiedy rozum nafz wyfławia dol 
ią tak woli; ta pobudzona bardźiey , ani-| fù x 
żeli przedtym, rzecz tę kocha, albo -nies ble 
nawidźi, przećiw wízelkiemu prawu, y.po*| zna 
cządkowi rozumu: bo tym śffektem, -bar:| dla 
dźiey fię zaślepia rozum: y tak ZNOWU ry; 
rzecz onę woli ftawia; więk(zey miłośći, po: 
ślbo nienawiśći godną udaiąc. | der 
Zatym, ieżeli wzwyż podaną Regulęńie- nią 
zachowafż ( ktorą w tym ćwiczeniu bar- 
dzo poważać potrzeba ) tedy te dwie :za- 
cńe mocy twoie, rozum y wola, mizernie Q 
zawfze błądźić będą, w tarafie ciemnośćij -4 
y co raz iedna nad drugą będźie ciemniey- 
fza y gorfza R 
Strzeż fię przeto Synu moy „'od niena- „A. 
leżytego affektu, wfzelkich rzeczy, 4żby po 
pierwey rozum dobrze, iako ná wadze ia (w 
kiey rozważył, y poznał; iako w fameyrze-/ Na 
czy one fa; 4 to przez światło, ktore.ż0-, = 
świecenia łafki Bofkiey, y zmodlitwy pO- bar 
chodźi: albo ktorą Ociec Duchowny poda po 
tobie. iak 
Nadto radzę, abyś te przeftrogi Czę“ wz 
śćiey (niźli winfzych rzeczach ) 4 ie 
wal W 
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al wał w (prawach powierzchownych, ktore 
vid dobre y święte fą. Witym ślbowiem (że 
ni-| fą właśnie dobre) więkfze niebefpieczeńftwo 
iet błędu, omyłki y niepomiernegó zażywania, 
O7] znayduie fig, aniżeli winfżych.  Zaczym 
ar=| dla okolicznośći czalu, mieyfca, albo mia= 
WO ry, czafem też y dla pofłufzeńftwa, nic- 
ĆLy pomału zafzkodźić mogą: iako nie ie- 
-iden w świętych y chwalebnych Ćwicze-- 
i6= niach doznał niebefpieczeńftwa y zginął. 
ar- 
za- ROZDZIALE X 
Mel © ćwiczeniu woli, y 6 celu do ktorego wfzel= 
ći; -kie nafże intencye y (prawy, ściągać fie 
A | powinny. 

Adto, że rozum fwoy, bez przeftan= 
MA" „1 N nie ćwiczyć powinieneś Synu moy, 
by /potrzeba y wolą fwoię tak wyćwiczyc, aby 
ia* (włafne opuśćiwfzy pożądliwośći ) woli 
że-| Naywyżlzego BOGA, ftała podobna. 
'0-. _ Niedofyć tobie, chćieć y fzukać co ieft 
10- bardźiey BOGU przyiemnego; śle nad to 
da Potrzeba, abyś chciał y czynił to wizyfiko, 
iako od famego BOGA wzbudzony, y 
zę” wzrufzony, y fzczegulnie dla tego, Abyś fig 
ho4 iemu przypodobał. A 
y C2 W tey 
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W tey zaś okazyi, więcey woiować po-| „;, 
trzeba, ániżeli wzwyż namienionym ćwi* ne 
czeniu rozumu nafzego, z przyrodzeniem Di 
nafzym; xtore famo ku fobie, ieft fkion- fy 
ne we wfzyfikich fprawach; á wrzeczach| gy 
dobrych y. Duchownych, bardźiey aniżeli ffu 
w innych, fzuka guftu: y wygody fwoiey; 
czym fię delektuie, y chćiwie fię pafie ia-| p, 
koby nic fzkodliwego, w nich być nie mo! gy 

ło. 

Z kąd pochodźi, że zaraz. gdy nam rze- A 
czy pomienione, dobre y Duchowne. fta- 
wiaią fię przed oczy nafze; bez omięfzka- (e 
nia onych żądamy, y chcemy: nie przeto! gp 
Że nas wola Bofka do tey rzeczy pociąga pe 
ślbo że upodobać fię Panu BOGU inten- 
cyą mamy: śle tylko dla owcy uciechy, dla: ., 
owego gufłu, xtory w fobie czniemy, zte= Ji 
go, że.tych rzeczy chcęmy, y żądamy, kto” p, 
re y am BOG chce. > 4 

Error y błąd ten, tym 'potaiemnieyfży. je 
bywa; im rzecz fama ktorey pragnięmy, ty 
lepfza ieft wfobie. Przeto y wtym żekto z, 
pragnie mieć BOGA, może bydź error, 
y ofzukanie: -co w.yftko miłość nafza (pra w 
wuie: z więkfzą Abowiem pilpośćią fkia 3 

niamy 


"Rozdżiai X. 37 


| niamy fię do pożytku, y dobra oczekiwa- 
| nego; źniżeli dowoli BOGA; ktory to do= 


bro nam darnie, dla fzczegulney chwały 
fwoiey: dła ktorey też fimey chce, aby= 
śmy miłość; żądanie affekty, wfzelkie, y u4 
flugi nafze, iemu famemu oddawali. 

Abyś tedy tych śideł uchronić fię mogł, 
ktore tobie drogę do dofkonałośći zatru- 
dnić mogą; y żebyś fię przyzwyczaił, wfzy= 
fiko chcieć y czynić, iako pobudzony od 
BOGA zczyfłą intencyą famemu BOGU 
Chwałę oddawać do iego woli fię ftolować, 
(gdyż on wfzelkich nafzych (praw począ= 
tkiem, y końcem chce bydź ) tym fpofo- 
bem pofłępuy fobie, iakoć powiem. 

Gdy fię tobie co takiego przed oczy fta- 
wi, co fię BOGU podoba; niezachęcay wo- 
li fwciey żebyś fię miał w tey rzeczy za- 
kochać; aż pierwey myśl fwoię podniefiefz 
do BOGA: y poznafz, że prawdźiwie ieft 
iego wola, abyś tey rzeczy pragnął: nie 
tylko dla tego, że tak BOG chce; Ale też 
że tak iemu famemu fię podoba 

Ták tedy, gdy twoiá wola od, Bofkiey 
wzbudzona ieft y zachęcona, nakłaniiy ią, 
aby chciała tey rzeczy, dla tego famego, 

C3 że BOG 
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że BOG chce tey rzeczy: 4 to dla fzczegul; 
ney chwały iego, y upodobania. | 
Także też, gdy będźiefz chćiał rzecz ia. 
ką odrzucić od fiebie ktora fię BOGU nie 
podoba; tedy pierwey myśl fwoię podnieś 
do Pana BOGA; 4 poznawfzy że fię to ies 
mu niepodoba, odrzuć ią dla tego, że Bogi 
chce, śbyś ty takie rzeczy odrzucał, dla 
chwały y upodobania iego. | 
Nad to: Synu należy wiedźieć „że bats! 


dzo zrzadka, 4 prawie nigdy; nieby waią por. 


znane ofzukiwania y zdrady fubtelnega 
przyrodzenia nafzego, ktore fiebie potas 
iemnie fzukaią wfzelkiego czafu; fprawu: 
ie w nas, aby fię nam widźiało, iakobyśmy 
mieli toż motivum, y powab, także y ko-l 
niec fpraw nafzych; to. ieft upodobanie, 
Bofkie: 4 w famey prawdźie nietak ieft. 
Ztąd pochodźi, że fię nam będzie wi? 
dźiało; że chcemy dobrze, á niechcemy 
źle, byśmy fię upodobali Panu BOGU: 4! 
wrzeczy famey chcemy, álbo niechcemyj 


dla nafzego włafnego dobra y fkłonnośći 


fwoiey. 
Abyś tedy mogł fię uchronić tego 0- 
fzukaniś, należyte y owfzemauayfpofobnicy- 
fze po- 


fze 


mt 


ul: 

| 
ið» 
je 
ieś| 


P ZZ EEE e w 
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fze podaię tobie lxkarftwo. Czyftość fu- 
mnienia (dla ktorey nabyćia ta woyna Du- 
chowna fię odprawuie ) ktora na tym za- 
wifła abyśmy ftarego człowieka złożyli zu- 
czynkami iego; A oblekli nowego według 


| BOGA. 


Ale że w tobie Synu, znacznie dofyć 
panuie pycha, wczefnego potrzebuiefz le- 
karftwa: pilnie przeto miey oko na począ= 
tku każdey fprawy twoiey (ile bydź może) 


| abyś od fiebie takowe mniemanie wcale * 


odrzucił; ktoreby miało tobie perfwado= 
wać, iakoby też coś. w fprawach twoich, 
twoiego włafhego znaydowało fię. - ¥ to, 
żebyś niechciał, nie czynił, nieodrzucał ża- 
dney rzeczy, áże poznafz że cię fam BOG, 


|y fzczegulna iego miłość, do tego po- 


ciąga. 
A ieżeli w każdey fprawie twoiey, a zwład 


fycza wewnętrznych yw powierzchownych, 
ktore fię w prętkośći ftaią, y przemiiają nie- 
zawfze będziefz mogł, iftotnie y rzeczy- 
wiście mieć takowe motivum, y pobudkę; 
'to przynaymniey uśiłuy, śbyś mogł ią mieć 
potaiemnie y fundamenfalnie, przy każdey 
fprawie twoiey, tak, abyś prawdźiwą zatrzy- 
C4 mał 


40 Woyny. Duchowney, 
mał wfobie intencyg; że chcefz wewfzyt«, któ 
kim famemu przypodobać fię Panu BO- chc 
GU. miii 
W fprawach zaś, ktore przez długi czas tral 
trwaią, dobra rzecz ieft, nietylko przy za: ftw 
częciu to motivum, ypowab wfobiewzbu» y t 
dzać, śle też ftarać fię, abyś to wfobie czę- fto 
ftym powtarzaniem , y przypominanie coraż prz 
lepiey umacniał; y żebyś to na pogotówiu za- «mu 
wfze mogł mieć śż do ofłatniego terminu ży BO 
cia twoiego. Bo ináczey obawiaćfię potrzeba, 
śbyś winfże niewpadł śidio, przyrodzo-| nie 
ney miłośći, ktora miłość, że ieft ocho+ ko 
tnieyfza y fkłonnieyfza do fiebie famey ta: 
niżeli do BOGA; częfto dokazuie, że za 
czafem bez poftrzeżenia, końce nafże yza- pre 
mierzony cel, chociaż dobry, odmienia- y 2 
my. fie 
Sługa Boży, ktory nie ieft opatrzny w rz 
tym, fprawę iednę wielekroć poczyna z tą iel 
intencyg, śby BOGU tylko fç upodobał: Pr 
lecz potym powoli, niepoftrzeglizy błędu go 
takowego, tak fię delektuie rzeczą tą, przez 2a 
zmyfł fwoy włafny, że zapomniawfzy wo* | to 
li Bofkiey, zanurzy fię w ukochamiu, tey tr 
rawy także wpożytku, ślbo w honorze, m 
ktory 
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który ztey fprawy może fię mu doftać; że 
choćby też fim BOG fprawę tę zatrudnić 
miał, przóz chorobę iaką, albo przez inny 
trafunek, ślbo teź przez frzodkowanie 
fiworzenia iakiegos wizyftek poturbuie fig, 
y niefpokoynym fię fłanie. Nadto czę- 
ftokroć wyfwornie fig w fżemranie, raz 
przećiw iednemu , potym przećiw drugie- 


„mu; á czafem y przećiw famemu Panu 


BOGU. 
Znak to ieft bardzo iafhy, że intencyś 
nie zBOGA, y nie dł4 BOGA; dle że z 


"korzenia zaraźliwego y zepfowańego by= 


ta. 
Racyś tego ieft: abowiem ktokolwiek 
prawdziwie z natchnienia Bożego czyni co, 


|y żeby fię iemu famemu upodobał, niefkia- 


nia fię bardziey do tey, aniżeli do drugiey 
rzeczy: śle nieprzebieraiąc, chce że taka” 
iet wola Bofka y takie iego upodobanie. 
Przeto iakimkolwiek fpofobem, y ktore- 
gokolwiek czafu, ta rzecz fię ftanie, zawfze 
ża wdźięczną ma nad to, zarownie ufpoko-. 
ionym ieft, y ukontentowanym, bądź to O- 
trzyma, bądź nie: Bo iakokolwiek fię fta- 
nie, zawiże taki człowiek cel zamierzony 
y koniec 
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y goniec naznaczony ma; ktory nieco ine 
nego ieft, tylo fzczegulna wola Bofka, y u- 
podobanie iego. 

Przeto dobrze fię przeyrzyi w fercu fwo- 


im Synu, y pilnie fię ftaray, abyś prawy; 
fwoie zawfze ordynował do końca tego. 


naydofkonalfzego: 


Y lubo podczas ( że fłabość twoiego 
ducha, albo pożytek dufzy twoiey, potrze- 


buie ) do uczynku dobrego, ochotę w fo= 


bie fprawifz, chcąc uyść mąk piekielnych, 
albo nabyć ufnośći do Nieba: iednakże y' 


w tym możelz fobie cel uftanowić wolą 


Bofką, y upodobanie iego. - Albowiem, 
wola Bofka ieft, abyś Kroleftwo iego, y 


Qyczyznę Niebiefką ofiggnął. 


Tym fpofobem. iftotnie w fobie zacho” 


wać możefz takową pobudkę. Co iak 
wielkiego momentu, y pożytku ieft, wy” 


mowić niepodobna, y ledwie znalazł by! 


fię między ludźmi, ktoby to poznać mogł. 


Jet bowiem rzecz bardzo prawdźiwa, że: . 


każda fprawa, by też y naymnieyfza, żadney 


wagi niemaiąca, uczyniona dla tego koń- 


j 


ca fzczegulnie upodobać fię BOGU, y dla 
famey iego chwały, zawize więkfzey za- 
cnośći 


| żał w fobie myśli pragnące BOGA. Al- 
| bo kiedy nabożnym affektem ferce twole, 


| infze fprawy powaźnieyfze -y zacnieyfze, 


| taką intencyą, żeby fięfamemuP Bocu upo- 
| dobać, wdzięcznieyfzy ieft BOGU, śniże= g 


| fłąpienia Nieba) wfzyftkie doftatki. kto ur 


| pié dla BOGA, śby fięiemu przypodobać, 


| tku, Synu moy; śle ftanie fię łatwieyfże, 


kowe rofpamiętywanie, o nięfkończoney 


' Rize będzie, tym teź Żarliwfze, y prętize 
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cnośći będzie prawie niefkończenie, nad 


z infzey przyczyny y dla innego końca u- 
czynione. 
Przeto, fzeląg ieden dany ubogiemu, z (w 


li gdyby z infzey intencyi (choć y dla do- sa 


bogini porozdawał. 
T akowe cwiczenie, to ieft wfzyftko czy- 


trudne tobie będźie fię zdało na począ-- 


gdy fię przyzwyczaifz, y będźiefz pomna- 


do niego pociągniefz, iako do naydofko-- 
nalizego dobra nafzego, ktory godzien 
przez fię, aby od wfzelkiego ftworzenia był 
fzukany, y pochwalony, y umiłowany. Ta- 


Bofkiey godnośći, im uśilnieyfze, y. czę- 
będą pomienione akty woli twoiey: y tak 


fatwiey y prędzey nabędźiefz zwyczatu czy- 
nić 


Woyny. Duchownej; 
nić wfzyftko, dla miłośći tego Pana, xto= ` 


ry godźierr ieft tego pofzanowania. 


© niektorych konfyderacydch , ktore mogą ` 
wolą nafie nakłonić, aby: wfyfiko czy- 


Ynu miły, śbyś łatwiey wolą twoię na- 

kłonit, żeby we wfzyfikim upatrowała ` 
upodobanie Bofkie; Jego Chwalę y Ho--|- 
nor, przypominay zawfze miłość iego; ia- ` 
ko cię nieodmiennie kochał; s 
ktoremi na dufzy y na ciele ubogaćil cie- = 


bie. 


Gdy cię ftworzył z nifzczego, fłwórzył ` 
na wyobraźenie y podobieńftwo fwoie: á 
inne wfzełkie ftworzenia, do ufług twoich 
Gdy cię odkupił, nie Aniola, - 
śle SYNA fwego Jednorodzonego zefłał, A 
aby 30 


ftworzył. 


RO ZD 


Nakoniec cię upominam Synu, abyś! 

mogł tę Bofką pobudkę mieć; potrzeba, 

| fyśbyś ufławicznie o to Pana BOGA profi, 
PN Y y żebyś uważał częfto nieprzeliczone do~ 
| pea Q brodźieyftwa, xtote Dobroć Bofka, na nas| 
|| xvęcodźiennie zlewa, dla famey miłośći fwo- 
ysaskiey, ktorą ma ku nam, bez wfzelkiego po- | 
| RR żytku fwego. = z 


ZT TAE XL 


nita dla upodobania Bofkiego. 


fafki iego, 


BI 
-= UA 
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Zby cię odkupił: nie fkaźitelnego złota, 
abo frebra kofztem, śle Przenaydrofz(zą 
Krwią (wolą. Ze cię każdey godźiny, y 
owizem każdego momentu, od nieprzy= 


'iacioł twoich broni; że lam przez łafkę 
|fwoię, woiuie dla ciebie; że na twolę o- 
| bronę, ukochanego SYNA {wego wPrze- 
| mayświęt(tzym SAKRAMENCIE na Olta- 
| qzu zachowuie. O-iak wielkie dokuuien- 


ta, niewyfławioney miłośći iego! 
| To pewna, że żaden rozum doftatecznie 
Y 


lpoigć, y zrozumieć nie potrafi, iako wy- 
foko twoię podłość y mizeryą poważa, tak 


/ "Wielmożny y zacny Pan; podobnym też 


fpofobem, nie mafz żadnego, xtoryby do- 
'brze poznał, co my iemu powinni, wzglę- 
„dem tak wielkich każdodziennych łafk, y da- 
«ow odebranych, zmiłofierdzia iego. 
Jakoż ieżeli ziemlcy Panowie, xiedy ich 
wfzanuie xto, (bądż że ubogi, y podłey 
«ondycyi ten, ktory mu honor oddaie ) 
znieść ná fobie niemogą, aby też mu na- 
rodzić, y odwdzięczyć, nie mieli: Coż 
'my przy podłośći nafzey, na odwdzięcze- 


: nie PANU Nieba y Ziemi, wyświadczyć 


możemy, xtory dobrze nam czynić nieu- 
: <ftaię. Ale 


40. - Woymy Duchowney, | 
Ale procz tego co fię mowiło, nade=; m 
wfzyftko pamiętay Synu, że Maieftat Bo- 78 
fki, przez fię íam godzien ieft, aby muj Wi 
niefkończona cześć y przyfługa od nasod- | 
dana była, á fzczerze tylko, abyśmy fię Je-|'©! 

mu upodobali. | 
ROZDZIAŁ AE EJ 
O dwoiakiey woli, ktore fię znayduią w | PS 
Człowieku: y o woynie ich między | KW. 
foba. | +l 
Czkolwiek może fię mowić, że fię w| li 
nas dwoiaka znayduie wola: iedna ro- We 
zumu, y dla tego rozumna, y wyżlza na-| W. 

zwana. Druga wola zmyfłu, y przeto 
zmyślnośći y niżfża nazwana: ktora może pkt 
fię tłumaczyć, przez te wfzyftkie imiona,;P* 
pożądliwość ciała, zmyfłow y pafłyi: prze- |ch 
cię iednak, że my przez rozum iefteśmy t0 
ludźmi: gdy co przez zmyfły tylo chce- £ 
my; nigdy niema fię rozumieć, iakobyśmy Wi 
prawdźiwie to chcieli, aż przez wolą ro-| 
zumną, fkłoniemy fię do tey rzeczy. poz 
Przeto nafze to Duchowne ćwiczenie, P! 
albo raczey woiowanie, w tym ofobliwie! W 
trwa: gdyż rozumna wola nalza, będąc | ŚĆ 
między Bofką wolą, xtora gorę trzyma; 4 3 

między 
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między ztnyfłow wolą, xtora niżey fię ma; 
j- zawfże tak od tey, iako od owey, woio-= 
u wana bywa. Albowiem obie wole, 

1- jeft y Bofka, y zmyfłow, do fiebie ią przy- 
e. *ciągnąć, uśilnie ftaraią fię. 
|  Zkąd pochodźi, że wielkie trudności, 
| y prace miewaią na początku ći, ktorzy 8 
j | pełni złych nałogow. Kiedy złe życie, 
/wlepfze odmienić pofłanawiaią.  Naiazdy 
ealbowiem, ktore'wola nalza cierpi, odwo= 
w; li Bofkiey, y od woli zmyfłów, (gdy znią 
„-walczą ) potężne fą: 4 zatym bez ućifku 
a- wielkiego, znofzone być nie mogą. 
Ó Co fię iednak tym nie przytrafńa, had 
e ktotemi cnoty, abo grzechow nałogi, tak 
a, | Panuig, że z tymi nałogami zawiże żyć 
a-l cheg; _ Będąc'bowiem : -enotliwemi; chę- 
[tnie dowoli Bofkiey fkłaniaią fię: ágrze< 
ihi zepfowani, łatwo bez wfzelkiego 
iy“ Walczenia, *woli <zmyfłow poddaią fię. 
a | Zat niech żaden nierozutkie, aby 
miał *prawdźiwey *Chrześćiańfkiey doftą- 
, pić:cnoty : (iako zprzynależy) aż zechce 
ie | W dufży fwoiey:gwalt cierpięć, y ciężko= 
je ŚĆI ponosić; ktore czuiemy, gdy opufzcza- 
4 My, nietylko uciechy wielkie, śle y mniey- 
fze 


to 
s 


43 Woyny Ducbowney, | 
"fze;s do xtorych przedtym, przez affekti prz 
ziemíki, uwiązana była dulza. do 
Zrzadka -kto doftąpi, do prawdźiwego wn 
dofkonałośći Celu: dla tego, że wielepra:_ |; 
cy zażywfzy, wykorzeniaiąc znaczne defe- każ 
kty; potym gwałtownie, fami z fobą po=| Cz 
czynać, niechcą tradnośći, y ućiśnienia, dzi 
Ktore wżądzach nafzych ( gdy ie przezwy= tyn 
ciężamy ) znayduią fię, cierpieć y. znośić mi, 
boią fię: A zatym, te małe affekćiki, y = 
drobne defekty, Że nie lą ze wfzyftkim wy-/bre 
korzenione; xrzewią fię, gorę y fząd nad ne 
fercem nafzym biorą. fki 
Niektorzy, lubo cudzych dobr niewy-| mn 
dźieraią, iednak bardzo kochaią te, Ktore nie 
fiulznym nabyli prawem. —Lubo nienale-. ' 
żytemi fpofobami honorow niefzukaią, ic- ią ' 
dnak tymi iako potrzeba niebrzydzą fię: iąc 
y owfżem, bez przefiannie pragną. Lu- boi 
bo pofłanowione pofty zachownią, ieduakjle 
obżarftwa nie martwią, w zbytecznym ič-| Pa: 
dzeniu, y wfinakowitych potrawach guftu wyi 
fzukaiąc. Lubo w wftrzemięźliwośći y w/bel 
czyfłośći Żyią, przecię iednak od niekto” zur 
rych uciefznych „zwyczaiow, y konwerla* Cz! 
cyi nie wfirzymywaią fię:  xtote wielką 
przefzko* 
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kt przefzkodą fą, do śćiflego z Bociem zie-* 

| dnóczenia, y do prawdźiwego Życia ducho- 
50 wnege. 
ra.  Pominąwfzy te, że takowe zwyczaie, w 
fe- każdym by y nayświęt(zym, znayduią fię 
)—| Człowieku; więkfze iednak w tych lu-= 
ia, dziach, ktorzy tego fię nieobawiaią. Za- 
tys tym każdy Człowiek, włzelkiemi fpofoba* 
Śić mi, powinien fię tego obawiać. 
J. Ztąd pochodzi, że y ińne poftępki do- 
y-/bre, od takowych ludźi, bywaią wypełnio- 
lad ne z fłabośćią Ducha, z pożytkami, y ziem- 

| fkiemi wygodami -pomiefzane; z potaie- 
vy- mnemi niedofkonśłośćiami, y z pożąda- 
ré niem prożney chwały. 
le-. Tacy tedy ludźie, nietylko niepoftępu- 
ie- ig w drodze zbawienia; śle nazad odftępu= 
fię: igc, częfto w gorfże złośći upadaią. A= 
a- bowiem prawdźiwey cnoty nie kochaią, á- 
akle owlzem małowdźięcznemi fławiaią fię 
ic- Panu, xtory ich od okrucieńftwa czarta 
ftu! wybawił. Nadto zaślepionemi będąc, nies 
Wibefpieczeńftwa niewidzą w ktorym fą. Ro< 
to~ zumieią bowiem,  iakoby bardzo w befpie- 
fa= cznym ftanie zoftawali. | 
ką © Ten tedy błąd, tym więcey fzkodźi, 

D ua go 


zO Woyny Duchowney, ; 
im go mniey uważamy. Wiele bowiem > 
takich, ktorzy Duchownie żyiąc, y fiebiej =. 
famych miłuiąc, (co żeby tak być miało, fki 
nie widzą) te zabawy prawie zawfze obie- 
raig, ktore fię im podobaią, 4 inne OPU-» 
fzczaią, od ktorych przyrodzona ich zmys fię 
ślność odwodźi; przećiw ktorey, potęgę 
tey Duchowney Woyny, proftować potrze- 
ba koniecznie. 

Przeto cię Synu moy napominam, abyś 
trudnośći y ciężary kochał, ktore przy fo- 
bie ma zwycięftwo nad nami famemi, boj; 
na tym wfzyftko zawifio. Pewna wiktoż b, 
ryś gdy będziefz kochał trudności, ktore PO 
poczynaiącym w tey drodze enot, Ducho: 
wna Woóyna zarzuca.  Zaczym ieżeliwoy*ł 
nę y trudnośći, bardźiey będźiefz kochał, "* 
śniżeli zwycięftwo y cnoty, wfzyftko pre" p 
dzey nieomylnie otrzymałz. ts 
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O (pofobie woiowania przeliw porywczo- s 
scion woli zmyfłow nafzych, y o Aktach >°“! 

ktore ma czynić rozumna wola nafa, 4 

aby fie w cnoty: dofłatecznie wpra- EE 
wita. po 


JE e rozumu twego wola, gwałt, prze" 
; ćiWno= 
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ćiwnośći cierpi, y czuie od woli zmyfłow 
z iedney ftrony, á z drugiey firóny odBo* 
fkiey (bo każda ią przezwyciężywizy, chce 
przywłafzczyć ) aby mogla zawize: w tobie 
gorę otrzymać Bofka wola, potrzeba abyś 
fię cwiczył temi fpofobami. 

Pierwfiy: Kiedy woli zmyfłow pory= 
|wczośći, y porufzenie, powftawać poczy- 
naia, mężnie fię im fbrzećiwiay, aby rozu- 
yśj MDA wola nie zezwoliła. j 
74 Drugi, Zaraz fkoro te porywczośći 
ba przekonalż; powtore pobudzay ie w tobie, 
to: abyś więklzym impetem one umartwił, y 
ord posłumił. Ani fię tym ukontentuy, żeto 
jo- "37 uczynifz, śle częfto te porywczośći wy= 
yć ZY Way, żebyś fię przyzwyczaił przez po-- 
ał, wtarzanie Aktow takowych, zwiękfzym o= 
rę? brzydzeniem one odrzucać. 

| Pamiętay iednak Synu moy, że te poie- 
'dynki y wyzywania, maią bydź uczynione 
z każdym appetytem y afiektem fkionno- 
śći nieflufzney: śle nie zporywczośćmini 
ly zpoźądliwośćiami ciała: bo żtemi ina- 
czey poftępować potrzeba: iako fię niżey 
pokaże. 

Nakoniec.  Staray. fię, abyś zawfze czy- 

Dz nil 
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nit akty przećiwne, każdey złey pafłyi, kto- 
ra. wtobie fię znayduie, dam tobie przy: 
kład. | 

Daymy, Że cię niecierpliwośći turbnią, 
paflye (ktore zawfze z wolą rozumną wo” 
iuig, aby ią do zezwolenia przyciągnąć mo- 
gły) ofobliwie -twoie ćwiczenie będzie, 
każdey porywczośći, przez powtarzanie á- 
ktow, rozumney woli:twoọiey fprzećiwiać 
fię iako naypotęźniey, zabraniaiąc, aby wo=/ 
Ja twoia niezezwalała nanic. ) 

Nieuftaway w tey „utarczce, aż wcale o-' 
fłabiony y umorźony nieprzyjaciel, przed | 
zwycięftwem'twoim uftąpi. 

Strzeż .fię iednak fzatańfkiey chytrośćł: 
gdyż on widząc, że my ze wizyftkich Śl 
nalzych fprzećiwiamy. fię porywczośćiom, 
y. paflyom nafzym; nietylko więcey. tako- 
wych paffyi nie'wzbudzaż "ale y te ktore 
powfłaiące przez fię fame widźi, ftara fięj 
ufpokaiać. Ato dla. tego, aby my, przez 
powtarzanie częftych Aktow, nienabyli 
cnoty tey, ktora ieft przećiwna paflyi, z kto: 
rą woiuiemy. | 

Czyni też: y- dla tego złośliwy nieprzy* 
jaciel, aby nas do fieći „prożney chwały.y 

pychy 
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pychy wprowadźił, fprawuiąc w has takie 
rozumienie. żeś my łatwo y prętko zwy- 


| ciężyli, y pogromili nieprzyiacioły nafze; 
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jakoby iuż prawdźiwie mężnymi byliśmy. 
Y dl tego Synu moy, od pomienioney 

pierwfzey utarczki, do drugiey udać fię po- 

trzeba, y myśli te ktore cię do niecierpli- 


| wości pobudzaią, przypominać, y tak. po” 


budzać ażbyś wfobie tęż paflyą począł: 
dopiero przez częfte woli twoiey Akty, Z 
więkizą, niżeli przedtym odwagą, pory-- 
wczośći takowe tłum, odrzucay. 

Y lubo będźie fię nam zdało, że iuż 
chwalebnie, nieprzyłacioły nalze tłumić- 
my; że dobrze fobie poftępuiemy; że y 
BOGU fię podobamy; jednakże ( przez 
to, że iefzcze wcałe nieobrzydźiliśmy ich 
fobie ) winfzey okazyi od nich możemy 
bydź przezwyciężeni. 

Zaczym trzećim fpofobem, potrzeba, á- 
byś na nich nafłąpił, śmiele od fiebie od- 
pędzał, przez Akty roznmney woli twoley; 
nietylko męftwem y odwagą, dle y zgnie- 
wem, y tak czynić, aż fię obrzydliwemi y 
fprofnemi ftaną. 

Nakoniec, aby dufza twoią przyozdo= 

D3 „|bioną 
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bioną y dofkorałą fię fala, przez nabyte 
cnoty; potrzeba abyś w fobie takowe wzbu 
dzat akty, ktore przez fię łą przećiwne pal. 
fyom twoim fwawolnym. Naprzykład 
praguiefz ty nabydź dofkonałey cnoty cier; 
pliwośći, ieżeli cię kto ośmiawfzy, da to 
bie okazy- do niecierpliwośći, nie dość 
na tym, ábyś zażył w tey okazyi onych 
trzech wzwyż. podanych fpofobow, śle 
nadto, powinieneś kochać, za wdźięczne 
zawlzę przyjmować, takowe naśmiewania: 
4 tak żebyś żądał, y powtore bydź od tey: 
że ofoby, y tym kfztaitem naśmianym. 
Racyá, dla czego takowe akty przeći- 
wne, {a nam potrzebne, w poftępku do 
Cnot y do dofkonałośći, ieft: że in(ze á- 
kty ( bądź że wielkie y mężne) nie mog 
wytraćić korzenia, ktory złośći poimnoży” 
cielem ieft. 
Przeto, wtymże żałożonym przykładźie, 
gdy znas fię naśmiewaią, nie dofyć nie zes 
zwalać na porywczośći niecierpliwośći: ale 
też przećiwko nim potrzeba trzema fpo* 
fobami, wzwyż namienionemi powitać, do 
tąd, aż.fię przyzwyczaiemy , przez powta 
rzanie aktow, zniewagę y pogardę kochść, 
v zach 
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y znich fię ciefzyć. Bo inaczey nigdy nie 

"cierpliwośći złośći niewygubiemy, ktora 

( ponieważ my do pochwały fwoiey fklon- 

ni iefteśmy ) w nienawiśći nafzey pogardy 
fię funduie. 

Przetoż , jeżeli zofłanie w nas korzeń 
złości iakiey; zawfze będźie fię krzewił, 
śby ofłabić mogł cnotę fobie przećiwną: 
4 czafem wcale ią wygładźi y zgubi: procz 
tego, że nas w ufławicznym niebefpieczeń- 
fiwie trzyma, że możemy upaść wkażdey 
okazyi. 

Zatym, wiedz to Synu, że pomienione 
Akty, maig bydź tak częfte y w takiey li- 
czbie, żeby wcale zruinować mogły - na- 
łog zły, ktory iako przez wiele aktow 
złych, nad fercem nafzym gorę wźiąt, tak 
też przez wiele áktow dobrych, z tegoż 
ferca wyrzucony ina bydź. 

Y to wiedzieć przyda fię, że w więkfzey 
liczbie mufzą bydź akty dobre, Abyśmy 
cnotę w zupełnośći otrzymali, niżeli akty 
złe; przez ktore nałogi złośći, w nas pó- 

mnażaią fię.  Racya tego ieft: bo áktom 
cnoty niepomaga, iako åktom złym po- 
maga natura nalza, przez grzech zepíðwana. 
D4 : Przy” 
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Przydam iefzcze więcey: ieśliby cnota 


po:rzebowała tego, w ktorey fię ćwiczyłź, 


powinieneś y powierzchowne ákty teyże 
cnoty czynić, podobne wnętrznym: to ieft 


(w tymże ptzykładźie ) ćiche, y zmiłośći 
pochodzące mowić fłowa; á czalemy po- 
flużyć, ieźli możefz, temu, ktory tobie 
niegdyś fzkodliwym y przećiwnym był. 


Y lubo fig będźie widźiało, że takowe 
powierzchowne śkty zoziębłośćią, y nieo= 


chotnie czynifż, także iakabyś przećiw wo* 


li twoiey to czynił; iednak powinieneś ich. 


nigdy nieopufzczać, iakokolwiek flabe f, 


przecię one umacniaią ciebie, y fercetwo=| 


ie uzbroiaią męftwem wtey- woynie, y do 


zwycięftwa drogę toruią. 


Miey fię ná oftrożnośći, y zachoway fię 
bez roflargnienia, aby nietylo z potężnemi | 


y-mocnemi woli zmyfłow twoich fprawa- 


mi woiować mogłeś; śle też ze flabfzemi | 


ý zniemoćnemi, ktoreykolwiek pafiyi two- 
iey. Słabe abowiem y niemocne, mę- 
żnym'y potężnym defektom, drogę śćielą, 


= 


y przez nie w dufzach natzych, złe po= 


' mnażaią fię nałogi. 

Z tego też, że człowiek mniey fię fara, 
$ 
áby 
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śby zferca iwego, drobne affekćiki, ypo- 
żądliwośći niektore wygładźił, ( iuż wię- 
kize przezwyciężywizy ) pochodzi, że nad 
fpodźiewanie, bez poftrzeżenia fię z woio- 
wany y przekonany zofłanie od nieprzyia- 
ciot, to ieft śffektow fwoich , potęźniey-- 
izemi, śniżeli pierwey fzturmami przyći- 
śniony. 

Nakoniec, upominam cię Synu, Abyś 
pilnie umartwiał, y ufkramiał afiekty, y po~- 
żądliwośći ku rzeczom v fprawom, lubo 
przyfłoynym , iednak tobie nienależącym; 
4 będziefz źawize fpofobnieyfzym, y ocho* 
tnieyfzym, w każdey okazyi fiebie przezwy= 
ciężyć: tudzież ftaniefz fię mężnieyfzym, 
y. wiadomfzym do wałczenia. z pokufami. 
Wiele teź śideł fzatańfkich uydziefz, y bar- 
dzo wdźięczną PaNt twemu przyfiugę u- 
czynifz. 

Synu miły, zfzczerego ferca mowię do 
ciebie, że ieźli (iakom powiedźiał)wtych 
świętych ćwiczeniach , dla polepfzenia -y 
przezwyciężenia fiebie famego, będźiefz 
trwał, obiecuię tobie, że znacznie: w krot- 
kim czafie pofłąpifż, y-w rzeczy fimey 4 
nie imieniem tylo ftaniefz fię Duchownym: 

4 przez 
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4 przez infze rożne fpofoby, y inakfze ćwi- 
czenia, nigdy prawdziwego ducha, y do- 
fkonałey cnoty nie nabędźiefz; by też y tak 
_ przyjięmne zmyfiom twoim były wynala-- 
zki, y fpoloby, żeby w zażywaniu onych 
zdało fię tobie, iakobyś iuż prawie był 
ziednoczony z Bogiem, y iakobyś zChry- 
ftufem Panem, fiodkich zażywał difkur- 
fow. 

Prawdźiwy śbowiem Duch (iako w 
pierwizym Rozdźiale pokazałem) niepo- 
chodźi, y nie poczyna fię od ćwiczenia, 
ktore zmyfłom do upodobania fą, y przy: 
rodzeniu nafzeimu fię ftofuie: śle ztakie- 
go ćwiczenia, ktore naturę nafzą, ze wizy” 
ftkiemi iey paffyámi krzyżuie. "Te ślbo- 
wiem, Anie inne człowieka, procz Ewan” 
gelicznych cnót pomnożenie, odnowione- 
go, iednoczą z Stworcą famym, do Krzyża 
przybitego. 

Niewątpić o tym, że iako złe nałogi, 
ftaią lig przez uczęfzczenie y powtorżenie 
fpraw złych; xiedy rozum zmyślności J 
pożądliwośći , fwawolić dopufzcza: tal 
też- przećiwnym fpofobem E wangeliczne 
cnoty nabyte bywaią przez częfte y powto" 

i rzone 
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rzone śkty, z wolą Bofką zgadzaiące lię: 
przez ktore raz do iedney, potym do dru- 
giey cnoty nakłoniona bywa wola. Bo 
iako wola nafza nigdy złą fię ftać niemo=* 
że, y od BOGA oddaloną; ( luboby była 
naypotęźniey od pożądliwośći ciała ući-= 
śniona) aż fama fię nakłoni y podda: tak 
też podobnym fpofobem, nigdy niemoże 
ona ftać fię dobrą, y ziednoczoną z-Bo-- 
giem ( lubo częfto wezwana y wzbudzo 
na będzie,przez oświecenia y natchnienia,aż 
gdy przy podaney okazyi, tak wnętrzne, iako 
y powierzchowne iey fprawy Z BOGIEM 
zgadzać fię będą. 
ROZDZIAŁ XV. 
Sako mamy pofiąpić, kiedy wyżßa wola 
nafa, od niżfley, to ieft pożądiiwośći, 
albo innych nieprzytaciot, zda fig być 
rzezwycieżona. 
RB miły, ieżeli fię kiedy będźie wi- 
KŻ? dźiało tobie, że wola twoia wyżfza prze- 
ćiw woli niżfżey; to ieft pożądliwośći, tak- 
że y innym nieprzylaciołom, (śto ztey 
przyczyny, że wfobie nieczuiefz fkute-- 
czney woli przećiwkó nim ) nic niemoże 
dokazać; iefzcze fię nie lękay, śle mężnie 
y bez 
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y bez przefłannie woiuy. Zawfże bowiem | 
powinieneś fobić tufzyć, że w tey utarczce | 
gorę malz nad nieprzyiaciołami twemi: aż) 
ftrzeż BOZE, iawnie poznafż, żeś upadł, 
y zezwolił. 

Jako ślbowiem, wyżfza rozumna wola 
nafza, niepotrzebuie áktow wolizmyflow, 
do wypełnienia aktow fwoich; śle dobrze 
chćieć myślić, y poftępować może fama! 
przez fię; by też naybárdziey, wola ciele-| 
fna fprzećiwiać fię miała: tak też ieźli fe 
ma nie zechce, nigdy przymufżona bydź 
nie może, śby iako zwyciężona, poddać fięj 


miała, luboby też oraz, od wfzyftkich sił) - 


woli zmyfłow, przyćiśniona była. 


BOG Wfżechmogący, wolą nafzę ro-| 


zumną, taką wzbogaćił wolnośćią, żeby 


też wfzyfikie zmyfły, y wfzyfcy źliducho=| 


wie, y całego świata potęga, uzbroiwizy 
fie, powfać przećiwko niey mieli; y nay- 
potężnieyfzym, iako ich ftać może, impe 
tem na niç uderzyć y potlumić chćieli)| 
fama przez fię, przećiw uśiłowaniu ich] 
może wolno chcieć, tylekroć, ilekroć ie: 


fię upodoba wfzelkiego czafu, ktorymkob! * 


wiek fpofobem; dla końca xtory bardziey- 


by iey fię podobał. |. Ale- 


J 
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'Aieżeliby wzwyż namienieni nieprzy- 
jaciele, niefpodźianie kiedy pótężnymim= 
petem, przećiw tobie powfłać mieli; także 
jakoby już wola- twoia przytłumiona, wię- 


'cey-y tchnąć. nie mogł, áby przećiw złym 


afiektom akt iaki dobry uczynić potrafi- 
ła; iefzcze nielękay fię, y niefkladay -orę- 
ża: śle'owfzem wtym razie ięzykiem -do= 
kazować poczniy: atak: co affektem, y my- 


| ślą dla zbyteczney ciężkośći uczynić nie= 
| mogłeś; mową y flowy, wypełnifż, y do- 


każefz, tak mowiąc: Nie "wierzę tobie, nie 


daig „tobie wiary, nietbcę ciebie, zezwolić na 
„wieki mie mysk 


"W tey okazyi,*tak fobie «właśnie poftę- 


puy, iako ten człowiek ,*xtórego do cia- 
| fnego kąta nieprzyjaciel zapędźi; gdźieduż 
|- ńiepodobna mu dlá ciafnośći mieyfca fzer- 
mowść *y mieczem fię bronić: tedy on 
| rekoiścią, ślbo pięśćią -pocznie bić nie-- 
| przyjaciela iako może, broni fię, aniepod- 
daje fię. A fkoro mu naymnieyfzew kto= 


rgkolwiek 'ftronę poda fię mieyfce, wybie- 
ży: na wolność, Aby: fzablą mogł ranić ad- 


| »werfarza fwego. 


-Tak y ty czyń; 4 gdy fię iakokolwiek 
- _wefprzefa 
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wefprzefz fłowy twemi, niezezwolenie two- 
ie wyrażaiącemi; zaraz uday fię do uznania 
fiebie famego: to ief, że iefteś nic, y z fie- 


bie famego nic nie możefz! dopiero ue | 


mocniony nadźieią, ftań przy BOGU, kto- 
ry wfzyftko może, y przećiwną paflyą two” 


utide temi poczniy tłumić fiowami:  W/po- 
Man emo mię Panie BOZE wmoy, uwy/pomoż. mię 

S 3 Ș f 
væ, JEZU moy. Wjpomoż mig MARYA, a- 


bym uieufigpował, 


A gdy cokolwiek pofolguie tobie nie- | 


przyiaciel twoy, możefz pośilkować fpra- 


cowaną wolą twoię, udawizy fię do rozu- 
mu: rożne punkta rozmyślaiąc, przez kto) 


rych uważenie, wola twoia nabędźie sił, y 
odwagi przećiw nieprzyiaciolom. 


Náprzykład. daymy. to, że w prześlado- |. 


-waniu iakim, álbo w utrapieniu: tak bar- 


dzo niecierpiliwośćią fię turbuiefz, aż hel 
widźi że áni chce, Ani może iuż (tak moz |. 


"wiąc ) wola twoia więcey znośić, y cier 


pieć, to dopufzczenie Bofkie. 


Na ten czas niech rozum twoy, ciefzy |. 
wolą twoię tym, albo podobnym fpofo*| 


bem. 
Pierwfiy. Uważ ieźliś zaflużył to u 
„trapiee 
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trapienie, ktore cierpifz, ( dawfzy Okazyą ) 


3 bo ieźliś zafłużył, fiufzna y fprawiedliwa 
"| deft rzecz, abyś to «cierpliwie znośił: bo 
W | to włafhemi rękami fobie uczyniłeś, 

> Drugi. . Jeżeli w tym utrapieniu two- 
07 im niewinnym iefteś wcale, y żadney przy- 
7) czyny niedałeś? na ten cźas myśl:twoię o- 
| CZYNY y ę 


+  broć do dawnych grzechow, za ktore ie- 
fzcze Panu nieczyniłeś dofyć, y dotad ie 
"dobrze nieukarałeś w tobie. 
Fu tedy uznaway, że .miłofierdźie Bo- 

że, przyfzłe wielkie xardnie, -na-ktore za- 
flużyłeś ( albo «wieczne «piekielne, ślbo 
„przynaymniey :doczefne Czyfcowe) w krot- 
J kie teraźnieyfze, “przemienia .utrapieniń, 
powinieneś nietylo chętnie _znośić, dle też 
«z podźiękowaniem przyjmować. 
£)  Trzeći.. Jeźli:fię będźie zdało, żeś iuż 
| wielką odprawił za złośći twoie pokutę, á 
mało.co.Bofki-Maieftit obraźiłeś? (co ni= 
/gdy nie potrzeba przypufzczać do myśli 
_ |twOley ) *naten czas myśl fobie, źe żaden 
2Y „do Kroleftwa Niebiefkiego niewnidżieg ty- 
0" | lo .przez ciafhą -forte odrzekaniź 'fiebie fa- 
a "mego, y -cierpliwego :znofzenia <utrapie* 
"śnią, 
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Czwarty. ` Ze lubobyś mogi infzą dro- | 
gą wniść do Niebiefkiey Qyczyzny, iednak „© 
według prawa miłośći; nie goi fię ży- x% 
czyć tego fobie; 4 zwlafzcza, że SYN Bo= 
ży, y wizylcy prźy iaciele iege, przez Krzyż 
y przez cierpienie tam wefzii. | 

Piąty. "Ten cel do ktorego zawize, ý 
nadewizyftko oczy -y. ferce twoie powinie= | fa 
neś fkłaniać, ieft wola Boża, xtory zimi* zł 
łości fivoiey, że cię kocha, będźie fię cic- | 
fzył, zkażdego cnoty, y umartwienia twe- | by 
go ńktu, kiedy iako życzliwy: przylaciel ie- | -y 
go, y odważny. Zołnierz, One wykonalz. | je 

A tò miey zapewne Synu moy, że iM -py 
niefłulznieyfze, y nieuważnieylze będą utra- | y 
pienia y ućifki, dla przyczyn fwoich; 4) w, 
ktorych pochodzą, y przeto cięższe y niç- |z 
znośnieylze do cierpienia, tym milfżym | p 
ftaniefz fie BOGU; przyimuiąc y kocha=| zp 
jąc (by teź y wíprawach, -ktore zdadzą fię 
bydź trafunkowe, y zmyfłom twoim przyź tri 
kre) Bofką iego wolą y fporządzenie, Z. cj 
ktorego wizelki trafunek (lubo fię nami we 
“bedźie zdało, że znieporządku) nale- f4; 

żytą miarą y-uftawg po- ` | 


chodźi. 
ROZDZIAŁ 
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J= | ROZDZIAŁ XV. 

ak -O niekrorych napominaniach do tey Woy- 

Y- my należących, 4 ofobliwie ua przećiw 

H| ktorym nieprzytaciołam , y iaką cno- 
A tą walczyć mamy. 

31 fię Synu przypatrzył ipofobowi, 
ktorym -woynę, -odprawować malz, abyś 
aś | fiebie zwoiował, y w Cnoty fię U-= 

i zbroił. 

©=. Teraz nadto przynależy wiedzieć, ( że- 

€- | byś nad nieprzyiaciołami twoiemi, prędko 

€= | y łatwie zwycięftwo mogł ctrzymać ) że 
| ief tego potrzeba, Źbyć: każdodźiennie , 

m Piv {woiey wlafney miłośći woiował; 

|y" żebyś fię przyzwyczaił do pogardy y znie- 

Z wagi, iakoby nieprz zyiaciele fwoie kochać, y 

Ç= | z wdźięcznośćią przyimować wfzelkie utra- 

m| pienia, ktoreby kiedykolwiek ná cię świat 

i= zprowadźił. 

p Nie dla inney álbowiem przyczyny, 
Y* trudne y nieftateczne fłaią fi nam zwy- 
e  cięftwa, tylo że -( iakom iuż namienił ) 

Ja poyne tę Duchowną lekceśmy fobie powa- 
Bali. 

l Y toteż mafz wiedzieć, że tę woynę 

E fwoię 
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fwoię, odważnym fercem powinieneś za- 
cząć y kończyć, co łatwo dokażefz; przez, z 
te dwa fpofóby. 
Pierwfy. -Abyś BOGA o takowe mę- 1 
ftwo profil. I 
Drugi. Przypatruiąc fię, iaka froga ief; m 
złość fzatana, y nienawiść iego nieufpo--| d: 
koiona, przećiw nam; tudźież iakie mo: W 
ftwo woyfka piekielnego‘ dopiero naprze-j p 
ćiw temu wizyftkiemu, uważać będźiefz,| Xt 
niefkończoną dobroć y miłość, ktorą-cie= lo 
bie BOG umiłował; y wyftawiać fobie.po=| dc 
czniefz, że nierownie mocnieyfzy *y.potę-| Ai 
źnieyfzy ieft BOG twoy, ániżeli’nieprzy- dy 
iaciele; przy ktorym w więkfzey licżbie 
Aniołowie Święci ftoią, y modlitwami fwe | W: 
mi za nas męźnie woinią. zę | 
Z tey Confyderacyi-pochodźiło, * ( ia* lig 
kośmy doznali ) że flabe `y nędzne Nie- 
wiafty , przezwyciężyły -y.potłumiły: wfzełe, ni 
ką światową potęgę y mądrość; : y wizyft- 
kie cielefne naiazdy, y- calego -piekla«O-=j W 
krucieńftwo. RZ 
Przeto nigdy niemafz i fię lękać lubobyj ca 
ći-fię zdało podczas, że woyna twola dźieńj - 
w dźień wgorę idźie, y że pono przeńj nie 
wizy- | 


| Rozdźiał XV. 67 
x. wEyftek wiek życia twego, nieufłanie, yże 
2  zrożnych fron, wiele do upadku wyfta- 
wiaią fię y poJaią okazye; ktorych prawie 
e- niepodobna ii uchronić. 

| = Albowiem włzelka moc, y umiejętność 
ft, nieprzyiacioł nafzych, w ręku Pana, y Wo- 
a di nafzego zoftaią, dla ktorego bonon 
+, woluiemy znimi. Gdyż on wiele y nad 
e-| poięcie naize, honor fwoy poważaiąc, dla 
b; o też nas do woyny wzywa ) niety= 
e». lo śby nam mieli. w czym zafzkodźić nie- 
A dopuśći? ale też fam za nas zaftawiaiąc fię 
ę-| zwyciężywizy y zgromiwfzy nieprzyiacion 
y-| dy nafże, pod twoie rzući nogi. 
ie, To tylko ieft twoiey powinnośći, woio- 
e | wać Śmiele,oręża nigdy nie fkiadać,zpolanie 

, ufiępować: bądź, że czafem y fzwankować 
jar | fię przyda. 
e-|  Ażebyś bardzo odważnie wtwey woy» 
|=. Die -poftępo wał; wiedz to że niemafz po* 
ft, dobieńfiwa żadnego, ábyś miał Uuyść z tey 
)-=| WOydy y owfżem przez to fimo poimóny, 

| Y związany będźielz? ieźliwoiować dokoń- 
byi ca nie zecheelz. 
eń] Nśkoniec mafz wiedzieć, że ztakiemi 
et hieprzyiaciołmi toczyíz woynę; ktorzy z 
Ez przyroe 


| 


6S - Woyny Duchowney, 


rzyrodzenia będąc hardemi, y nienawi-= | 


fnemi: tak fię na nas zawźięli, “że: poprze- 


ftać, ślbo nam pofolgować nigdy nie'mo-* 


gą; y kto fiętego po nich fpodźiewa? 
-fam fiebie zwodźi. 


ROZDZIAŁ XV 
Jako czafu porannego Zołnierz. CHRY- 
STUSOW, ma zaczynać woynę? 


Koro tylo ze nu ockniefż fię Synu moy, | 
1aypierwiza rzecz, do którey wnętrzne . 
Oczy fwoie mafz obroćić; ta niech będźie: |: 
Ze iefteś na placu zewfząd od: mieprzyja- |. 


ciol obtoczony, á ztakim pofłanowieniem, | 


Że wieczney śmierći oddany ma bydź ten, ; 
ktory na tym placu niezechce woiowść. | 

Potym, gdy iuż na'ten plac pofłąpifż? | 
tak fobie myśl: iakoby przećiw tobie fta- i 
nal nieprzyiacieľ twoy, "Albo ta zła fkłon- | 
ność (z ktorą wolować poftanowileś ) u~ 


zbro1ona, śby cię okrutnie ranić mogla; y 
zamordować. 

Tu na prawym 

- taką myśl, żefłoitwoy W odz CHRYSTUS 


JEZUS, Z Przenayświętl(zą: Matką Z M A>] 
Oblubieńcem)) 


RYA PANN, zukochanym 
„z. JOZE- 


fkrzydle, wyfław fobie | 


Í 
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z JOZEFEM Swiętym, z MICHAŁEM Ar= 
chaniołem, y z.wielu Aniołow, y Swię-- 
tych Orizakiem: A-od lewey ftrony, że 
nieprzyiaciel piekielny, z naśladowcami fwe- 
mi: w gotowośći ochotny; aby pomienio- 
nego- nieprzyiacieła twego. wzbudźiwfzy, 
pośiłkował; y ciebie: iemu: w.ręce oddał. 
W pośrzodku ich tedy ftań, iakobyś fly- 
fzał głos: Aniola Stroża fwego,.w ten fpo- 
fob do ciebie mowiącego: 

Synu naymilfy. Tobie dziś należy wo- 
ować z temi, y z infiemi nieprzytaciołami 
wemi. Niech fiè fere twoie mie leka y nie 
buie dla boiażmi, albo infey: przyczyny, 
farie uftepuy przed niemi? albowiem PAN 
naf, a Wodz. twoy, wpyfikiemi wzwyż na- 
mienionemi Zolnierzami fwemi, tu ztobg y 
przy tobie ief: y przećiw. twoim wpyftkim 
nieprzysaciołóm wajować chce: niedopujścza= 
, śqc>dby. oni mieli gorę otrzymać, y tryum- 
fować mad tobą. 

Bądź zatym trwałym. y fłatecznym, 
` gwałtownie fam z fobą poftępuy, y to ka- 
ranie cierpliwie znoś, ktore nieraz prze- 
zwyciężaiąc, fam fiebie poczuiefz; Częfto 
wołay z głębokośći ferca twego, do Pana 
E3 BOGA, 
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BOGA, do MARYI Panny; y do Wfzys 
ftkich Swiętych, wzywaiąc ich na pomoc 
fobie; A pewnie otrzymafz zwycięftwo, 
nad wfzyfikiemi nieprzyiaciołmitwoiemi. 
Czyli podobno lękafz fie, że przy fla-- 
bośći duchś, pełen iefteś defektów, y złych 
nałogów? á 


nieprzyiaciele twoi, fą potę< 


Żni, y w liczbie wielkiey? nic to; mawie- 


le fpofobow Pan BOG, dla poratowania 
ciebie, 

Mafz wiedzieć, że nad wfzelkie poro- 
wianie, imężnieyfzy ieft BOG twoy, y doita- 
tecznieyfzą ma wolą, śby ciebie zbawił, á- 
niżeli nieprzyjaciel twoy, aby ciebie zatra- 
ćil. 

Woiuy zatym, y niech tobie nie bę- 
dżie z úprzykrzeniem utrapienia znośić. 
Albowiem zmęftwa cnot twoich, pfzećiw 
defektom, y z ciężkośći ( ktore nas dla 
złych zwyczaijow nalzych dręczą ) zwycię* 
ftwo y dofiatki duchowne póchodzą; kto- 
remi łatwo kupić Kroleftwo Niebiefkie, 
y wiecznie z BOGIEM ię złączyć mo- 
żemy. 

Tak tedy 
Pańfkie; przez oręże nieufności w fiebie, 
vufnośći 


zaczynay „Synu moy, w Imię 
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y” ufnośći w BOGA; modlitwą, -y cwicze- 
niem duchownym, na poiedynek nieprzy- 
iacięla twego, álbo też paffyą (ktorą we- 
dług wzwyż namienionego porządku prze- 
łamać, y zwyciężyć poftanowiłeś ) wyzy= 
way ialbo fprzećiwiaiąc fię iey, Albo niend- 
wiść, wzbudzaiąc przećiwko oney, przez 
przećiwne cnot śkty, iakoby włocznią prze- 
biiay, aż doftatecznie y wcale przezwycię- 
żona y zruinowana będżie. Ato wízyftko 
dokazuy, abyś fię famemu Panu BOGU 
upodobał; _xtory-zć wfzyftkiemi Niebie-- 
fkiemi Obywatelami przypatruie fię woy- 
nie twoiey. 
Miły Synu, powtore mowię do ciebie, 
nie uprzykrzay fobie w tey woynie, ale ra- 


« |,czey ná to fig ogląday, co ieft powinność 
Ñ paiza; toieft, fłużyćy przypodobać fię Panu 
| BOGU: przytym, powinieneś to uznać, 


Że potrzeba, śbyśmy woiowali, y walczyli: 
uciekać niepodobna; bobyśmy, znaczną 
fzkodą, yśmierćią wieczną przypłaćić mu- 
fieli. 

Przydaię y to, że ieślibyś chćiał przy” 
kładem niepofłufzney duży, od BOGA 
fwego oderwawfzy fię, do świata niwroćić 

>> 84 ię, y 
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fię y do cićlefhey rofkofzy? rad nierad, | 


będźiefz przecię mufiał walczyć (bo y te 
bez pracy, ućifku, y ciężkośći nie lą) z 
wielą y okrutnemi nieprzyiaciołami, 4 tak, 
że nieraz krwawym fkropifz czoło twoie 


potem, ktore {erce twoie przeniknąwfzy; | 


śmierći duchowney ućifk, y utrapienietam 
wprowadzą. 

Uważże Synu, iakie to ieft fzaleńftwo, 
taką pracę, y karanie fobie obierać, ktore 
* nigdy końca mieć niebędą, albowiem da- 
feko więkfżą pracę, y karanie ( å nie bez 


fzkody ) nam przynofżą, ieźli ućhodźićze- + 


chcemy, aniżeli gdybyśmy przez czaskro= 
tki woiowali żniemi, woiuiąc albowiem 
( procz tego, że w krotce zakończy fię ta 
nafza wóyna). z żywotein wiecznym, wic- 
cznie iednoczymy fię, y na wfzyftkie wie= 
cznośći ¿Bogiem fię ciefzyć zaczynamy.. 


ROZDZFAE XVIL 
O porządku , ktory ma bydż zachowas 
ny w woynie, przećiw złym fklonno= 
śćciom. nafym. 
RW Iele na tym należy Synu, wiedzieć 
77 iaki mafz zachować porządek, abyś 
ya ależy- 
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należycie. pofiępować mogł w tey woynie, 
y żebyś to wízyftko nie czynił, iakoby 
trałunkowym fpolobem, ślbo z famego 
zwyczału, iaśo:ze fzkodą fwoią czynią drue 
dzy. 

:- Przetoż maíz wiedźieć, że porządek ta: 
ki ma bydź zachowany wwoyuie Ducho- 
Wney, ktorą z nieprzyjaciołami nafzemi, y 
zę ziemi fkłonnośćiami odprawuiemy. 

Naprzod, abyś fię udał do {erca twego, 
pilnie fię. wywaiaduiąc, iakiemi affektami, 
ślbo paflydmi bardźiey y częśćiey bywa u- 
ćiśnione y udręczone! 4 tak dofzedłizy 
tego, przećiw temu weźmiefz oręże, y WO- 
iować będźiefz. 

A ieźli fię przyda, że tego czafù y dru- 
dzy nieprzyjaciele twoi powftaną , przeći- 
wko tobie, nad fpodźiewanie tedy, powi- 


' nieneś. przećiw temu nieprzyiacielowi po- 


wiłąć, y znim walczyć; ktory n4 ten czas 
bliźfzym ient, y bardźiey z tobą woiuie; A 
fkóro go przezwyciężyfz , ślbo odpędźilz 
Qd fiebie, nåtychmiaft powracay do ofobli- 
wizego przedfięwźięcia 
twego. 


ROZDZIAŁ. 
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ROZDZIAŁ XVII. 
O fpofobie, iako nabiegaiącym porufieniom, 
Jprzećiwiać fie mamy. 
> Ynu miły, ieżeliś fię iefzcze nieprzy= 


L“ zwyczaił uchodźić, albó też cdwaźnym | 
fercem znośić krzywdy, także przećlwne ; 


trafunki, 4 chćiałbyś fię w- to wprawić, 
potrzeba abyś fię wcześnie opatrzył, y ze 
wfzelką gotowośćią oczekiwał na te, y tym 
podobne trafunki. Spofob wczelnego O= | 
patrzenia, y gotowośći ieft taxi: naprzod 


rozeznać paffyi, y defektow twoich natu- | 
rę? co y iako, potym uważyć perfony | 


mieyfce gdźie, y z ktoremi przebywafź, y 


konwerfuiefz, dopiero łatwo domyślić fię 


możćfz, co ciebie, y kiedy potkać może. 

A ieżeliby, przećiwność iaka nielpo- 
dźiewanć napadła zkądkolwiek na cię, (procz 
tego, że iuż mafz gotowość przyfpofo--| 
biona do znofzenia cięźkośći , ktoreś o- | 
trzymał) możefz iefzcze ytego zażyć (po- 


fobu, niżey opifanego, 4 ofobliwey dozna 


pomocy. 


-_ Skorobyś poczuł w fobie, z ukrzywdze”| 
nia iakięgo, Albo z infzey przykrośći za” 


dancy, | 


Aa G j 


+ przed przydśćie, 
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daney „ciężar, ' natychmiafł Raray fie, ile 
możelz, gwalt fobie. uczynić, y myśl fwo” 
ię do BOGA. podnieś, uważaląc, niewyfla- 
wioną: dobrać: iego, y miłość ku tobie, że 
cię BOG, taką: przećiwnośćią nawiedźił, y 
takie poturbowanie na ciebie Rab 
to dla tey przyczyny, ábyś ty dla iego mi- 
łośći,. te na lobie z zmiokley ciężkości, wię” 
ką w fobie uczynił poprawę, y- bazdźiey 
zbliżaiąc fię-do BOGA fwęgo, z nim fig 
złączyć mogł. 

A gdy uznalz, że takię ief upodoba- 
nie Bofkie, abyś -znośli tę przeć iwność, 
zaraz myśl do fiebie obroć, ý tym abo po- 
dobnym fpofobem ftrofuiąc, mow: 

Dla czego o Dufo moia dźwigać K rzyża 
zbrancalć ję , kżory mie człowiek dle Jam 
Ociec. tway naymil BY, ofiaruie tobie? 

Potym obrociwizy fię do tego Krzyża, 
zmjłośćią y cierpliwośćią ile sbydź może; 
przyćiśniy do ferca, y mow: O Krzyżu 
ZACHY „Z Bojkiey Opatrznośći nagotowany , 
22 Moim ma SU) żak! o Ńrzy- 
żu miły, =e * jego. JEZUSA l Ukrzy-. 
żowanego, w/łodkość przemić Ażartj $ PIE ż 
miy wie, Y g ia smi przybiy do fiebie, a- 


by mig 
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by mię przez cię przyiąć raczył, ktory | 
przez. cię umierając mnie odkupit. 

A ieźlibyś z początku dla fiabośći uftał, 
(gdyby pafiyą nad tobą: gorę otrzymała ; 
Żebyś nie mogł do BOGA fię udać ) fta» | 


ray fię iednak, śbyś. to wfzyftko wykonał; . 


jakobyś nie był raniony. | 
Nayfkutecznieyfze lekarftwo; między: | 
wfzyftkiemi,przećlw tym porufzeniom ieft; | 
precz oddalić okazyej. z ktorych pochodzą: 
Nśprzykład, gdy widźifz, że dla afektu, | 
ktory mafz w tobie: do rzeczy iakiey, tur- 
buiefz fię y gniewafz, kiedykolwiek teyrze» 
czy doftąpić niemożefz. . Na to lekarfiwa. 
jeft, wykorzenić: ten aifekt, z fereca twe= | 
go. | 
A jeżeli to. poturbowanie twoje; y Za 
palczywość,nie zrzeczydle od ofoby.pocho= | 
dźi, ktora tobie ieft uprzykrzona, aż do i 
obrzydzenia, że gdy naymnicy: co uczyni | 
ślbo przemowi, źaraz cię porulzy, y:tut- | 
buie: ná ten czas naylepfze lekarftwo: wo” 
li twoiey gwałt uczyń, nakłaniśiąc ią, aby í 


„fię przyzwyczaiła kochać tę ofobę, y za. 


Przyiaciela ią znać: ( Albowiem procz. 
£ 


tego, że y oná ieft taka Creátura , ręką | 
BOGA /, 


cpt 


"te 


ini 
ol 
'n 


warna 
o 
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y | BOGA Wfzechmogącego uformowana, y 

*Krwią Przenaydrofz(zą odkupiona, iako y 

Í, ty) daie tobie: okazyą, że przez.takowe 

|;  *ucierpienie przećiwnośći, ftaiefz fię.podo- 

a | bny 'Naywyżfzemu BOGU, : xtory-wfzyft- 

l; „kim nayłafkawfzym'y naymiłościwfzym za- 
| -wize fie fáwil, 


y] ROZDZIAŁ XIX. 

g| "©'/pofobie woiowania: przeciwko. zła- 
U, | śći tiata. 

j Vnu miły, przećiw. tey. złośći, infzym: y 
eu | | KJofobliwfzym fpofobem, nadzwyżnamie- 
ad” nione, woiować potrzeba. 

em | „Zaczjim Abyś umiał: porządnie -w.tey 


| «woynie pofłępować, troiaki.czas powinie- 
a= | t neś uważyć „to ieff. 


08 | ` Przyßły. “Nim tentacyá powftanie! 
lo | :Terażzmeyß jy. Kiedy tentacyá trwa! 
ni | _ Przefiły. ` Kiedy iùż tentacyśufłała: 
jc | "Przedtym, «sim. ieficze. tentacya naflapi, 


0- t przeciw przyczynie, z ktotey pochodzą 
by |: tentacye walczyć potrzeba, uciekaiąc przed 
za "niemi. - A ieżeli pod czas bez tego fię. 
cz | obeyść niepodobna; tedy iako nayprędzey, 
ką | nic-nitbawiąc fię niemi, odprawuy zaba: 
wga 


Woyay Duichowkiej, 


OFIVA TFIIA aA 
ży posuzułąc iEPOMNO 
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wę, zawfze natwar A 


nowa twola, ktos 
iey 


rey zażywa 


i ; 
furowośćją lacana była, aniżeli pos 
chlebuiącemi,y piefkiczonemiHowkami. 
Nieułay wto. Syon, ge w ten Czas wo» 
‘bie niç nieczniefz? albo 2e iuż od wielu.: 


lat w fóbie.pobudki,'ywzralzenia cielelne= 
Albowiem <bezecra ta 


= 
i 


go- niemiewalz: 
złość, co:przez wiele lat'miefprawi 
może: 


dney 'godźinie dokazść: 


ba! 
cz: 
fzk 
to 

bli 


ia! wies | 
Pai czę* 


fokróć śidla fwoie, y potaieranie w pros | 


-wadza, 4 -tym-bardźiey Ťzkodźi, że przy”* 
*jaźń-y ufpokoienie zmyśla, abyś żadnego 
podeyrzenia o niey niemiał. 

Przeto bardzo obawiać fię potrzeba( ja» 


ko doświadczenie'wićlekroć nauczyło) kie» |” 


dy fię pocznie pod pretextem flufznych 
przyczyn przyiaźń, y:poufałość między ia: 
kiemi ofobami; naprzykład, względem kre= 
wnośći, ludzkośći, albo przyzwyczaienia 
fię w cnocie, ktora w-tey sznayduie fię 0* 
„fobie: gdyź przy zbytecznym, y nieroftto- 
pnym zwyczaiu, takowey konwerlacyi czę* 
fley, przymiefza fię fzkodliw 


ktora 


a uciecha; | 


k wie 
nie 
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, ktora bez poftrzeżenia w fercu fię krzewi, 
y śiły dufży nafzey przenikaiąc, codźień 
» | bardźiey rozum ćini, tak, że w krotkim 
y  czafie, za nic poważać będą, cokolwiek 
= fzkodliwego y niebefpiecznego ieft, iako 
to dobrowolne weyrzenie, m nile, y Żarto- 

* | bliwe, ‘wet za wet, odpowiedżi, y zobopol- 
M [ney konwerfacyi rozwefeierie. Przez -co 
= | każdy sy każdasz nich ało upadku zbliża fię, 
ta. albo.w ciężfzesupada ‘pokuty: 4 prawiedo 
sa | <zwyciężeniź .niepodobne:.pizeto dla prze- 
e «ftrogi miey. 
Je | ‘Naprz ezod, zuciekay ¿Synu «moy, uciekay 
-= rgdźiebyś na podobieńftwo ycień, 
(0 . poftrzegł: tey . złośći. 

| —*Pacześiy fłomia ićfteśmy, *my ludźie, y 
q» bardzo -fpofobni:do. fpalenia: -nie ufay wto, 
e» |*że iako woda, dobrą wolą iefteś zmoczo- 
h | ny, y że ftateczną mafz wolą raczey umrzeć, 
as | aniżeli obraźżić y naymnieyfzym g grzechem 
e= | Pand BOGA. 
ia | Albowiem: 'przez  uczęfzczanie 'konwet- 
= | ficyi,« ogień cielefny tak bardzo wodę do» 
3: | brey woli wyfufzy,. y wèmgnieniu oka prár - 
ç+ kWie w nas zapali, że naywi iękf zey przyjażni 
ay,  nieprzepuśći. * BOGA fię nie będźie oba- 
wiał, © 


Woyny Duchowtey, | 
wiał, -o fiawę nie będźie ftat, życie zanie, fie. 
nie będźie miał, y piekielnych mąk -niebę- y R 
dźie frę lękal. -Zatym ucickay powtore cz: 
mowię Synu, bo pewnie.rozgrzeiefz fię, dze 
zapalifz fię, y zgoreiefz. + bie 
Druga. Chroń hiç prożnowaniń, ofiro-, do: 
żoym. bądź, y we wfzyftkim, pilnym, 4.0-- 
fobliwie -w fprawach, vy myślach, :xtore fta=| dzs 


«nowi. twemu. nieprzynależą: | gie 


Trzecia. „Nigdy fię niefprzećiwiay, ale| bie 
swe wfzyfikim bądź powolnym -Przelożo--| qy 
-nym" twoim, fkłonnym -y wefołym -fiawa-| teg, 
"jąc fię im, do czegokolwiek. cię pociągaią. iz 
A zwłafzcza-do zabawy-y powinności, „kto? «iw 
te zupokorzeniemtwoim ay przyrodzeneyj 4 

zmyślnośći. twoiey, zdadzą fię bydź ciężkie pad 
+y.przećiwne. har 
Czwarta. „Abyś nigdy: niępofądzał bli- trze 
Źniego twego, 4 zwłalzcza w takowym 
grzechu, «tory. ieśliby..kiedy iawnie w.tel Syn 
¿grzech wpadł, użalić fię nad nim powi-=|dźi( 
nieneś, 4 nieturbować fię na niego, Anigo;|czu 
„dlś tego u fiebie:poniżać. -Y owfzem ZU|pod 
padku iego, odebrać możełz pożytek po- | tey 
skory, y przyznawanie fiebie fimego, żeś ef. 
ieft proch, y cale nic. . + Do tego ftaraj lin 
fig śbyś | 
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Ie. fię, śbyś przez modlitwy z Bogiem złączył 
€- y odtąd chroniąc fię konwerfacyi, y zwy- 
re. czaiów bardźiey, śniżeli przedtym, prę-- 
©, dzey uciekał gdźieby naymnieyfze podo- 
F bieńftwo niebelpieczeńftwa takiego, znay- 
0- , dować fię miało, 
==.  Aieżeli iefteś prętki y łatwy do pofą- 
a dzania infzych, y zwykłeś pogardzać dru- 
| giemi: wiedz to, że twoim kofztem cie- 
ile; bie zechce naprawić BOG, dopuśći że y 
-- ty wtakowy grzech zapadniefz, á to dla 
(d<| tego, Abyś fię obaczył, y przez upadek fta- 
ią.) wizy fię pokornieyfzy: © lekarftwie prze- 
07 «iw. obiema pomyślił defektom. 
cy.  Ależeli pofądzaiąc drugich, fam nieu- 
tie padafz, y nieodmieniafz myśli twoiey, á 
„| hardym fię ftawafz, bardzo powątpiwać po* 
li- trzeba 0 tobie. 
jm, Piąta y ofłatmia, Pilnie przeftrzegay 
«niSynu, abyś fię zcnot, ktore w fobie wi- 
t-jdźiłż, y z duchownych pociech, ktora 
70 czuiefz w fobie, niewynośił w proźne u-- 
Upodobanie, iakobyś wiele mogł przećiw 
0- tey złośći. Y nierozumiey, aby tę cie- 
żeś efna woynę przećiw tobie zaniechać mie» 
ray i nieprzyjaciele twoi; że fię tobie zda ią- 
z] F oby 
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koby niemi pogardzafz, y maíz ie w obrzy= | 
dzeniu, y wnienawiśći żle owizem wiedz | 
o tym, ieźli niebędźiefz oftrożny, bardzo 
łatwo do ofłatniey fzkody przyidźiefż. 

Dofyć tedy tey przefirogi, na przyfzły 
czas nim pokusy naftąpią. J 

Czafu pokufy.  Uważ Synu moy, ieźli | 
ta pokufa, z wnętrzney, czylizpowierzcho- | 
wney przyczyny pochodźi? 

Przyczynę pówierzchowną, *kładę bydź 
ciekawość widzenia: y fłuchania; zbyte-- 
czność wymyślnych potraw `y odźieży, tak- 
Że konwerfacyi y rozowy, ktorych dla 
wzbudzenia cielefney uciechy. zażywać 
zwykli niektorzy; fpofobne lekarftwo prze- 
ćiw temu, ieft uczćiwość y fkromnóść w 
każdey fprawie twoiey, śbyś niechćiał ani 
fiylzeć,.ani widżieć, co fię ku'tey nie- 
przyftoynośći ściąga: chronić fię y ucie=| 


kać wcześnie, od takowey okazyi,: rzeczy ` 


bardzo dobra. 


 Wnętrzne zaś przyczyny tey złośći, u 

z 5 © z sal 

znawamy bydź ciała rozwefelenie y myśl," * 
n 


' ktore álbo ze złych nałogow nafzych po=, 
chodzą, ślbo z podufźczenia fzatańfkiego: | 
Rozwefelenie ciała, postari; dyfcyplie. 

s nami 


|=) 


2 
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nami, niedofpaniem, y infzemi umartwie- 


niami ufkromić potrzeba; nic iednak nad 
to, co ffufzność każe, y poffufzeńftwo a- 
piluie. 

Przećiw myślom, zktorychkolwiek firon 
powfłaią, niektore fpofoby tu naznaczam: 

Pierwfly. Rożnemi robotami, y zaba- 
wami bawić fię, ktore ftanowi twemu przy- 
ftoią, iako to pifać, czytać, chorym pofiu- 
gować, fzyć, zamiatać. Ge. ; 

Drugi. Modlitwa fię zabawiać, y ro=. 
zmyślaniem nabożnym, ślbo czytaniem du- 
chownym. Modlitwy fpofob taki ma być: 
fkoro poftrzeżefz, że pomienione myśli 
nieprzyftoyne, ślbo iefzcze lepiey, kiedy 
porufzenie ktore zwykło uprzedzać te my- 
sli, poczyna powiławać, natychmiaft my- 
ślą twoią uday fię do Pana, y mow: „AE 
ZU, JEZU moy fłodki, profe broń mię de 
bym.fig niedoflat w ręce mieprzytacioł mo- 
ich. 

Także przyćifkaiąc do fiebie Krzyż S. 
nå ktorym PAN zawiefzony ieft, á częfto 
Przenayświętfze Rany nogiego całuiąc, g0= 
rącym śfiektem mow: $ 

i -O Rany 

F2 
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O Ramy wdźygczne! o Rany Bofkie! mnie | 


nedznego grzejinika, y Jprofne ferce moie 
zożraniwjy , z niebefpieczeńfiwa tego wy-= 
bawcie. 

Nie życzę Synu tobie, wten czas kiedy 
cielefne żądze pomnażaią fię, ábyś miał 
Medytacye czynić, około „takich Punktow 


ktore przećiw nienależącym-myślom, win- 


fzych Xiążkach =popifano. iNaprzykład o= 


koło fzpetnośći grzechu tego: snieftate-- | 
cznośći tey "uciechy, boleśći,y gorżkośći, | 


ktore ztego grzechu pochodzą, *utraty,' y 
niebefpieczeńftwa "fi ibftancyi,szdrowia, fla- 


wy, y tym podóbnyta: albowiem "nie;pe- 
wne to lekarftwo, do przezwyciężenia tych | 


pokus, yowfzem częftokroć iżkodźić zwy- 
klo. 
Bo lubo rozum: nafz,”z iedney“ftrony 
pomienione myśli odrzuca, 'iednakże sz 
drugiey ftrony, wpulzeza w nas-okazye, y 
niebefpieczeńftwo delektacyi, +y zezwole= 
nia na nich.  Zatym naylepfzy fpofob, u- 


ciekać nietylko, od tych pokus, śle.y od | 


„wfzyftkiego tego, (lubo fig pokufom prze- 


ćiwne zdadzą ) co takowe zarzucać nam | 


może pokufy.  Rozmyślanie twoie Synu 
moy w 


i 
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moy wokazyach pomienionych, niech bę- 
dźie o-Męce Ukrzyżowanego JEZUSA 
Chryftufa. | 

A ieżeli wtym rozmyślaniu twoim (nad 
wolą twoię będą przychodźić nienależące 
myśli y, uprzykrzenie fprawować, iakoż pe 
wnie nie raz fię przytrafi) nielękay fię, á- 
ni rozmyślanie twoie opufzczay; áni do 
tych pokus fię obrącay, dla fprzećiwienia 
fię im; śle rozmyślanie twoie ile możefz 
z naywięk(zą attencyą y pilnośćią kończ: 
zanic (obie poważaiąc takowe tentacye, y 
cale: iako o nietwoie niedbay; albowiem 
naylepfzy fpofob oddalenia pokus ieft nie 
uważać ie, y nierozmawiać zniemi, bądź 
že zawfze przećiw tobie powfławać będą. 

Rozmyślanie tedy twoie tym, albo po= 
dobnym fpofobem kończyć będźiefz: Wy- 
baw mnie Stworzycielu y Odkupicielu moy; 
od nieprzytdcioł moich, ku ezét y chwale me- 
ki twoiey, niewyfawioney dobroci twoiey, 
Strzeż fię bardzo pilnie, aby myśl twoią 
Synu, y z prętkośći, nietylo zumyffłu, nie 


_fkłoniła fię ku temu grzechowi, uważać - 


ten grzech, albowiem y famo wfpomnie= 
nie iego, nie ieft bez- niebefpieczeńftwą. 
F3 Nad ta 
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- Nad to przeftrzegam cię, śbyś fię Wro- 


zmowy, y dy putowanie z temi pokufami - 
{ 


nie wdawał, namyśliwaiąc fię, ieżeliś z€-- 
zwolił, ślbo nie. . Bo lubo to. ma poor 
ność iakąś cnoty y pobożnośći, że fię zda 
jakoby dobrze tak czynić; iednak zmyślo= | 
ná fzatana ieft chytro aby cię zafra(o- 
wał, zafmęcii, y boiaźliwym ticzynił, 

Dla tego on takowemi zabawia GBI 
tacyńmi, że fpodźiewa fię, kiedyż ted lydo 


winy y przeł ftępftwa iakiegokol Kick przys | 


prowadźić c iebie. 

O tey tedy ci elefney tentacyi ( kiedy, | 
nie iefteś pewien, ieśliś zezwolił ślbó nie) 
dofyć ná tym, abyś I rotko wyfpowiadał fig, 


pr zed Qycem Duchownym; potym na ra-fe 


dźie iego przefiaiąc, wcale fię ufpokoił. 
Temu zaś Duchownemu Oycu, nie tylo 


to wfżyfiko, ale y myśl. y ferce twoie o=] 
tworzyć powinieneś: å ieśliby cię miały 


wftyd, = boiaźń odwodźić od tego, á= 
byś fię mu niezywierzył we wfżyfikich my”) 
ślach twoich y wiprawach, nie day fięzwo” 
dźić. „ Bo ieżeli przećiw infzym nieprzy*| 
iaciołom nafzym, Cnota pokory ieft nam 
potrzebna, abyśmy ich zwyciężyć mogli | 

daleko "| 


€ 
i 
r 
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daleko więcey przećiw temu, albowiem 
grzech ten niemal zawize w.nas panuie, 
dlá ukaránia hardośći nafzey. Y tego iuż 
dość względem czafu, kiedy tentacya tewa. 

A gdy iuż tentacyń przeminie, miey fię 
w oftrożnośći (lubo będźie fię zdało, że 
iuż wolnym y befpiecznym iefteś )- abyś 
myślą uchodził przed takiemi rzeczami, 
które dać mogą okazyg do tentacyi, lu-- 
bobyś miał dlá cnoty ińkiey, albo. infze- 
go dobrego konca. inaczey fobie poftą- 
pić. 

"Te sślbowiem wfzyftkie rzeczy przyro” 
dzenia nafzego, ktore zawiże do ziego ieft 
fkłonne ) ofzukaniem fą, „y chytrego nie- 
przyjacielś zafadzki: gdyż on w Aniola 
światłośći przemienia fię, aby nas „do cic- 
mnośći wtrąćił. 

ROZDZIAŁ. XX. 

O fpofobie woiowania przeciw niedbal-- 

fwm. > - 

Vnu miły, abyś fig w niewolą niedbal- 

ftwa niedoftał, ( ktore nietylo poftępko- 
wi duchownemu przelzkadzać, ále też cie- 
bie w ręce nieprzyjaciołom twoim podać 

i może;) 
F4 
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może; ) niżey opifane napomnienia, pil- 


nie zachoway. 

Pierwfie. Abyś fię wfzelkiey ciekawo-. 
śći ziemfkich affektow y zabaw, ktorefta= 
nowi twemu nieprzynśleżą, chronił. 

Drugie. Staray fig wizelkiemi fpofo- 
bami, abyś każdemu natchnieniu dobre-= 
mu, y wizelkiemu rozkazaniu Przelłóżo- 
nych twoich powolnym fię ftawiał, wfzy= 
ftko wypełniaiąc według czafu y fpofobu,, 
iako wolą y upodobanie ich rozumiefz: y 
w tym fię zawfze bez omiefzkania y prze- 
włoki cwiczyć fię mafz; albowiem pier--. 
wíza chwilka omiefzkania, drugą za fobą 
prowadźi, ta trzecią ciągnie, y tak co raz 
więcey, gdyż do tych łatwiey fię fkłania. 
zmyślność nafza, aniżeli do pierwfzey; po- 
fimakowawfży uciechy, ktora w tych fię o= 
mięfzkaniach do powinnośći znaydnie. 

Y ztąd pochodźi, że ślbo pożno bar- 
dzo zomiefzkaniem fprawy nafze poczy* 
namy; ślbo też ie iakoby nam uprzykrzo= 
ne, cale zaniedbywaiąc opufzczamy. 


_Y tak fię nałog niedbalftwa krzewi,kto- | 


ry nas do tego potym przywodźi, że te- 
goż momentu, kiedy uwiedźieni niedbal- 
ftwem 


==g 
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ftwem bywamy ,„ czyniemy. pofłanowienie 
poprawy, iakobyśmy: napotym: mieli bydź 
pilnieyl(zemi: poznawfzy (nie:bez. zawfty= 
dzenia; znacznego ); żeśmy; bardzo. na tem 
czas niedbałemi. byli. 

‘Eo niedbalftwo. ftogie,: wfzędźie fię: 
wtrąći,. y ladem (woim. nietylo wolą za- 
raża. ( fprawiwizy wniey obrzydzenie do-= 
brych: uczynkow,) śle też y. rozum zaśle- 
pia, aby: niemogt wiedźieć „ iako. nie do- 
bre fa, y iako źle. założone poftanowie= 
nia nafże;, to, iefi,, że pofłanawiamy nspo-. 
tym: z. więk(żą. pilnośćią. y prętkośćią fpra- 
wyi (woić zaczynać y czynić. (Kiedy co 
właśnie w tem czas. do: fkutku przywieść 


| potrzeba było ) albo dobrowolnie zanie- 


dbywamy,, ślbo przynaymniey na infży czas 
odkładamy.  Niedofyć na tym, Abyś miał 
fprawę twoię w krotkośći czafu fkończyć, 


| śle potrzeba, Abyś ią wykonał należytego 
| czafi, według famey rzeczy, okolicznośći, 


y włafhośći iey: gdyż. ftarać fię mafź, abyś 
to co. do twoiey powinności należy, nie 
tak czynił, byle zbyć, śle z wfzelką uśil- - 
nośćią y naydofkonallzym fpofobem, iako 


„może ciebie ftać. 


Tu fię 
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Tu figę pokazuie ñam, że nie ieft to 
pilność, kiedy przed czafem fwoim fpra- 
wę iaką odprawuiemy, y iako nayprędzey 
kwapiąc fig, na poły niedókończywfzy zby 
wamy: śle ow 
'ftwo, bo dla tego uprzedzaiąc cząS flu--- 
<ifny, fprawę tę odprawialiśmy, Abyśmy fię t 
napotym bez przefzkody wfzelakiey, pro. 
Znowanieńi zabawiać mogli, y lenifiwu 
fwemu pozwolić. Naprzykład: odczyta 
"kto wfzyftkie Pacierze y Officium trazem, | 
rano wftawfży, dla tego śby wólnie zaży- | 
wał przez cały dźień mowy prożney, prze- 
chadzek, konwerfacyi, y lekkośći. Złość | 
ta (zkodliwa ztego pochodźi, Że nieluwa- | 
"żamy, iakiey ceny ief fprawa wediag Mi- 
fznośći {wego czafu odprawiona, y tod; 
wagą dobrą żwyciężoną trudność, ktore | 
zaczynałącym życie Duchowie niedbalfwoj 

zarzucać zwykło. aj 
Wiedz o tym Synu, Że fzczegulne 1. 
"dno podniefienie myśli do Pana BOGAJJ| 
uklęknienie, álbo głowy fkłonienie ku zies 
mi, na cześć Panu BOGU, więkfzego fat 
ániżeli wfzyftkie fkat- 


| 


‘cunku y waloru ieft, 
by świata tego: y kiedykolwiek Z 
prze- 


fzem ieft letiiftwo y niedbal- + 


paffyámi - 


Ley | 


by” 


al< 17 


U-- 
fig ? 
'O0*= |; 
twe 

„yta 

eM, | 
y= | 
FZó” | 
[OŚĆ | 
a-l 
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tofć | 
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przećiwnie poczynamy, gwałt. im.czyniąc, 
Aniołowie z Nieba. zwycięftwa: palmę: do 
dufzy: nafzey przynofzą. : 

Y to powiem, że BOG nalz zwykł uy- 
moawać: y umaieyfzać łafki fwoiey niedbal- 
com nadanez -4 przećiwnym fpofobem 
tym, ktorzy z piltośćią y -z ochotą na-- 
tchnienia iego <zawfże przyimuią, znacznie 


'przydaie: przez coim do Niebiefkiey. fczę- 


śliwośći drogę toruie. - 

- Aieżeli nie iefieś tak mężnego ducha, 
abyś fie- na prace y trudnośći odważnie a- 
fiarował , to przynaymniey tę: oziębłość w 
fobie ftaray fię tak zataić, aby zawfżemniey- 
{za fię zdała patrzącym: nato, Aniżeli fa- 
ma w fobie ieft. _ Ćwiczenie twoie (na- 
przykład ) wiele powtorzonych aktow po- 
trzebuie, długiego czafu, y pilnego fłara- 
nia, abyś cnoty- doftąpił, ktorą upodoba- 
leś: do tego, że wiele mafz nieprzyiacioł, 
ktorzy: fię fprzećiwiaią tobie, poczynay ty 
ákty twoie odprawować, iakobyś tylo miał 
z kilką raz to uczynić, v przez czas krotki; 
tak też. znieprzyiacielem iednym -woiuy; 
iakobyś nie miał z iufzemi iuż woiować, 
wielką: maiąc: zawfze ufność, że ty złafki 

Bożey 
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Bożey nad niemi wfzyftkiemi gorę mafż: 
jeśli tedy tak będźiefz poftępował, zape- 
wnie znifzczeć będźie mufiało niedbalftwo, 
4 ferce twoie ftanie fię fpofobne, że cno- 
ta takowemu niedbalftwu przećiwna, za 
czafem w prowadźi fię do niego. 


Toż fię ma rozumieć y o modlitwie, | 


jeżeli według, poftanowienia twego, álbo 
ćwiczenia potrzeba będźie, śbyś. zupełną 


godźinę na modlitwie: ftrawił,, co fię nie- 


dbalfiwu twemu. ciężko: będźie: zdało : ná 
ten czas ty przyfłąp:do: modlitwy, iakobyś 
miał zpół xwadranfa fię modlić;. 4 gdy od. 
modlifz, to: ieficze: y drugą: część chćiey,, 
4 potym y trzecią, y tak. infze: łatwiey god=- 
prawić możefż. 

A jeżeli wtym pół wadranfie, ślbo w 
drugich , bardzo: tobie- ciężko. fię uczyni, 
ćwiczenie to twoie na chwilkę przerwiy, 
by cię niezmoleftowało: 4 potym zaraz nić 
co odetchnąwfzy kończ, á to uczynić mo” 
żefz, ilekroć fłabość przemagać y mole: 
ftować będźie. 

Tenże fpofob zachowany ma bydź y 
w ręcznych robotach, kiedy wiele do czy“ 
nienia malz robot, ktore że fą wielkie, y 
PIE 
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przytrudne, turbuiefz fię y lękafz, przecię 
ty iednak mężnie, y zufpokoionym duchem 
zawíze poczynay od iedney roboty, iako- 
byś drugiey nie miał robić. 

Y :tak pilnie robiąc, z mnieyfzą pracą 
każdą;robotę dokończyfz: aniżeli przed- 


ie | -tym dla niedbälftwa:zdało 'fię tobie. A 
5 | 


ieżeli tym śnamienionym fpofobem rzą-- 


wdźić fięsniezechcelz."na prace <y trudno= 


sśći, sktoreżlię ;trafiać «będą , :ochotnie nie- 


a „ «odważyfz:fię,:pamiętay, że fię. tak zmocní 
b 


vw tobierysnadtobą rniedbalftwo, 'że nietylo 
sna:ten,Cczas : „kiedy: przytomna ieft. praca y 
etrudność, ktora ñá początku*cwiczeniadu= 


yw «chownego,: znayduiefię: 'w.każdey „niemal 


'fprawie:: śle też yskiedy .nie będźie:żadney 
rtrudnośći,  zawfze.baćcy lękać; fig będźiefz; 
iiakoby' każdego. 'momentu'świeży: nieprzy= 


i j ìaciel ná ciebie+naftępował ,;y.iakoby. co 
' |rmowego„ucierpieć:mafz,ry.tak*w fimym u- 


i fpokoieniu,:zawfze. niefpokoynym będźiefz. 

+ Y.to mafzewiedźieć "Synu, >że' taszłość 

Jniedbalftwa,: nietylko za czalem taiemnym, 

t iadem -fwoim*: przednieyfze .śiły-nafze (z 

| ktorych miśłyby pochódźić cnoty ) zara- 

a y fuizy, ale też y iuż nabytych cnot 
“Jako: 


04. Woyny Duchowney, le 
jako bowiem robak drzewo toczy, taknie-' | 
dbalftwo bez poftrzeżeńia, duchownego: | nat 
życia śiły pfuie y wątli. Tym tedy fpo- | 
fobem każdemu złudźi, śle ofobliwietym, | 
ktorzy duchownym życiem fie bawią, $i- |. kto 
dla y zdradzieckie <zafadzki, nieprzyiaciel | {kt 
„dufzny zarzuca. l -Opi 

_ Czuynym bądź przeto modląc fię, y | ko 
dobremi zuczynkami zabawiaiąc, 4 nie cze- | re. 
kay abyśsna ten czas 'wefelną dzate miał | co 
fporządźić fobie, ‘kiedy ' już czas będźie [nie 
wychodźić w cnocie y w ozdobie dofko- |tra] 
_nałośći, ná przywitanie Oblubieńca twe-, 
"ZO. . 

Pamiętay też zawfze na to, że ten kto- 
ry tobie czas poranny dał , "wieczornego | 
czafu 'nieobiecał, wólno'mu dać y nie dać; 8 
á bądź, <żewieczorńego czafu nieodmo-- Y 
wił, dedgak byś iutrzeyízego (doczekać | 
mial, nieupewnił cię. Przeto ‘taray fię |-zp 
abyś każdy moment, wfzelkiego czafu, Wë- > ; 
dřag upođobania Bofkiego ftrawil; y tak xto 
właśnie, że iuż więcey *czafu nad to nié- | 

- pozwoli Pan BOG, 4 co'więkiza, za ka- | ośli 
żdy moment bardzo śćifly rachunek malk 4g 


oddawać, 


Kończę 


y | kowąłeś Panu za iego'okrutne męki, kto- 
e- kre dla ciebiecucierpiał. "Fak też za Oy- 
at | cowfkie karanie, że:cię uczynił godnym, 
ie |nieofzacowanego.fkarbu: iakiegokolwiek u=: 
O~ Itrapienia. 
esi. ROZDZIA Ł XXI 
Fako maig bydź ze powierzcho* 
o= | wne 'zmyfży mafie: y iako od nich 
0 | przecbodźić możemy ido Bo- 
SZ Z oj gorj śInośći. 
| PyZTaicy pil nośćiępotrzebuiemy Synu; 
ać | abyśmy: mogli dobrze , proftować , y 
ię, | *zporządzać rpowierzchowne . zmyfły nafze. 
6: „ Appetyt an zafz, albo pożądliwość, 
ak i (tora ieft wodze -zepfowanego 'przyro-=" 
é- | dzenia nafzego, dó fmasu y do. uciechy, 
(= Ss bez uwagi pedżi: '4 że fama przez 
fz ig dafəsić ich nie może, zwyfłow=do te~ 


ls Rozdźiał XXL; 95 
| Kończę mowę moie, 4 ciebie napomi- 
| nam Synu, abyś tak rozumiał, Żeś ten 
| dźień cale bez twego pożytku utraćił, (lu- 
| bobyś wiele uczynkow dobrych wypełnił) 
| ktorego dnia wiele zwycięftw, nad złemi 
| fklonnośćiami y 'pożądliwośćiami twemi 
"opuśćiłeś. „Także ktorego dnia nie dzię- 


Ji 


+30 zażywa; y przez nich dokazywać uśi-- 
duie; 


«06 Woyny Duchownej, 
fuie; iako przez flugi y infiramenta fwo- 
ie naturalne: kiedy ztych rzeczy, ktore 
pod zmyfły nafże spodpadaią , imaginacye 


‘biorac w 'fię; potym do myśli w- 'prowa-= | 


'na.dufzy mafzey one wyraża, áz 


dżiwízy, 
storą 


tych «dopiero uciecha pochodź!; 


«(względem <związku między Appetytem y | 


„ciałem ) rozchodźi *fię po wfzyftkich zmy= 
sftach, ktore tylko fą fpofobne do 'ptzyję- 
icia takoweysuciechy, zkąd:wadulzy yw cie” 
fe, dźieie fię <wielka fzkoda. 

Widźifz Synu, chorobę {taray fię o le: 
"Rarftwo: <pilnuy, aby zmyfły stwolenie btg- 
„katy figtam gdźie fię im podoba, y nigdy 
ich ńiezdżyway , -dla famey uciechy, dęźki 
cię pożytek iaki; 4lbo -potrzeba do tego 
niepociąga. _ Więc jeśliby kiedy nico- 
ftrożnie fame zmyfty-wyfworowały ię: fkoro 
"to pofirzeżefz, zaraz chćieyie powśćiągnąć, 

y ufkromić, zdby gdźie pierwcy “mizernie 
do uciechy Śpiefżąc, uwiężiły fię:byly, tam 
potym, żewfzelkich rzeczy ozdobne po- 
żytki odnośiły, y do dulzy "wprowadzać 
mogły: przez ktore pożytki dulza twola 


do fiebie przyfzedifzy, fiwoich Sil <krzydłź, 
kuNie- 
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©- ku Niebu wyprofłuie, y do Bogomyślno» 
te | śći ftaie fiẹ fpofobna. 
ye |  Przetoż kiedy powierzchownym twoim 
1-- . zmyflom, rzecz fię iaka prezentuie, uważ, 
42 Że ta rzecz fama zfiebie. hic Nie ma .do= 
fa | bra takowego, ktore ieft przed zmyfłami 
ly į twemi; ale cokolwiek iefi, od BOGA ieft, 
1y- | tory: iftotę tę, y włalność takową, y wízy- 
ię- hftko dobro, ktore fię w tey rzeczy znay-- 
ie” , duie; tey rzeczy: dał. -Dopiero rozwefel 

|lię w duchu, dofzedify tego, że fam PAR 
lesjtroyv przyczyną y początkiem ieft, takro- 
ta- | zlicznych y dofkonałych przymiotow, kto- 
UP |re wrzeczach ftworżonych wydaią fię; y 
tli yże BOG, wfzyftko tow fobie ma dofko-- 
g0 |nalfzym fpofóbem: Albowiem nic innego 
eo- | nie iefł, to Dobra, ktore widźifż w fiwo- 
«0 |rzeniu, tylo promień 'nayiaśnieyfzy Bo- 
ąć, |fkiey niefkończoney dofkonałośći. 
nić | —Arieżelibyś poftrzegł, że rad fię przy” 
am | patruiefz ftworzeniom urodźiwym, pamię- 
po” tay nato, że fa wfobie nic: myśl y ro-- 
zać zum twoy, do Stworcy ich tam przyto- 
ola imnego, który im dał takową pozorność; 
Jl, ;podnieś; y wnim? rozwefeliwfzy fię, mow 
W ten fpofob:  Bofka i/loto wielce ukocha- 

| G Na, O 


93 Woyny Duchowej, | 
na, 0 iako mnie to ciefy, że Ciebie uznaa 
wam bydź początkiem wjielkiey rzeczyfiwo 
- rzoney. 

Także kiedy będźiefz widźiał drzewa, 


z.ducha Bofkiego máią, xtorego ty wi- 


dźieć materyślnym okiem nie możefz. Za= 


| 


wat 


czym możefz wfobie mowić: O Żywocie 


ZZ 


rz 


ief 


zioła, y tym podobne rzeczy: uwaź, że: 
życie to, ktorym Żyią, nie z fiebie, lecz, 


prawdźiwy, z ktorego, w ktorym, dla kto=| Cję 


rego Żyją y krzewią fie wfelkie rzeczy! O 
żywa y prawdźiwa ferca mega pociecho? 
Także z widzenia bydląt, myśl:twoię 
do BOGA podnoś, xtory im chódźić , ý 
czuć daie, mowiąc: O .Rządco naymilßyt 


bez narufenia zoftaief „w fóbie? : © jako 


ktory acz. wfyjtkiemi rządził: „Sam jednak. ubi 


mnie cieby trwałość y nieodmiennóść twoia) 


A'ieżeli piękność rzeczy. iakiey; cią 


gnie cię: uważay , że wfzelka ta piękność 


' od BOGA początek {woy ma:: y tak ro" 
zwefelony rzeczefz: 
dla nieftworzonego, oto kropelka niezbr0- 

_ dzonego morza wfielkiego dobra. | O jako 
duch moy we mnie iefi uwejelony, kiedy 
wieczney y. nieogarnioney Bofkiey przyp: 

 trwię 
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1da | żynie fie pięknośći, gdyż ta wfielkiey fiwo- 
Vo” yzoney pięknośći przyczyną y początkiem 

 żefł. 
Was: Widząc zaś wktorymkolwiek Człowie= 
Że. ku dobroć, mądrość, fprawiedliwość, yin- 
CZ fze cnoty; podobnym fpofobem pozna-- 
Wil wizy co Bofkiego iefł, mow doPaNa: 
Za  Omaydrożfiy cnot Skarbie, śaka mi fie 
CHE radość z tego doflaie, że z Ciebie y przez 
10-| Ciebie „czegulne wfielkie pochodźi Dobra; 
a ŻE wfyfikie rzeczy przyrownane do Two- 
© ldey dofkonałośći, nic nie Ją.  Dźiękuięć Pa- 
OIĘ| nie za to dobro, y za infie wfelkić dafki , 
» V| ktore bliźniemu memu dałeś, y daif: Pa- 
BY! miętay też yna mnie Panie, tako ieflem 
naži ubogi, y. iako wielce potrzebuiący, tey a tey 
ako Cnoty; naprzykład Pokory, Gierpliwośći. 
0d) A gdy malz ręczną robotę iaką rozpo= 
CIę:| cząć: . uważ, że naypierwfza przyczyna tey 
OŚ] roboty, ieft fam BOG, å ty iefieś infiru- 
"| ment iego: dopiero ferce do niego pod“ 
470 aiożfzy, mow: O iaką dufiy moiey odbie- 
bro- ram radość, naywyżfiy whelkiego fiworze 
jako nia Rządco y Panie, że nie bez Ciebie doz. 
iedh kazać. nie moge, y że Ty iefłeś pierwfią y 
Pelaayofodliwfią wielkich rzeczy przyczyną. 

o G2 Potraw, 


= = 


100 Woyny Duchowńey. 
Potraw, albo trunku zażywaiąc, myśl, 
że BOG; takim. fmakiem napełnił te rze-| 7 
czy; y zatyń w fimym BOGU uciefzy- do 
wizy fię, możefz mowić: - Wefel fie dufzo! 
moia, że iako, procz BOGA :twego, Żadna 
nienayduie fie radość; tak wnim tylko fa- 
mym dofkondje, y zupółnie uciefzyć fie yna S 
Jyćić możéfz. 
Jeżeli iaķkå wonność przypada do'upo-| fz 
dobania twego, nic fię w tym upodobaniuj Bo 
nie bawiąc, -uday 'fię do BOGA, cod xtore=| cz 
go ten zapach pochodźi, :pobudzaiąc ra-| pc 
dość wfercu twoim, mow: Panie fpraw, M 
to, że iako ią wefele fie, iże z Ciebie po| na 
cbodźi wfzelki “wdzieczny odor, tak, -aby| mi 
y dufża moia, wyrzekfzy fie. ziem/kich vo- cz 
fkofzy, w duchownośći pofłępiiąc, wdżięczny| cz 
Sercu. Pwemu wydała z fiebie zapach. cn 
Gdy muzykę fłyfzyfz, álbo śpiewaią:| dź 
cych głafy, myśl twoię; obroć do PANA, ta 
y mow: Ojak mi fmakuią Panie BOZE, wi 
"Twoiey niefkończoney dofkonałośći prrzymie:| dz 
ży, ktore wfzyfikie w iędno zebrane, nieży-| wi 
„fo w Tobie Jamym Niebiefkiey melodyi, dłe| ka, 
zeż y- w Aniọlach y w fiworzeniachwfzyte ni 
kich, dziwną rezonancya czynią, | Mr 
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ROZDZIAŁ XXIL 

| Jako:mogą rzeczy:wfzelkiebydź frzodkiem;s 
| do rozmytanà Taiemnie. Wcielenia Słowa 

Przedwiecznego ; także do «rozpatmęty= 

wania. Meki Jego. Przenaye 
: drożfzey: 

Ynu miły, pokazałem iako. możemy od 
rzeczy, takowych, ktore pod zmyfły na- 
fze podpadaią, myśl nafzę podnośić do 
Bogomyślnośći, radbym cię iefzcze nau- 
czył, idkobyś mogł z tychże rzeczy brać 
pobutzę,, da rozmyślania przenaydrolzfzey. 
Męki CHRYSTUSA Pana. Cokolwiek 
na świecie ieft, przydać fię nam do tego 
może;. ieżeli uważyc zechcefz w tych rze- 
czach, BOGA; że on ieft la przy” 
czyną, że im nadał. ifiność, piękność, Za- 
cność,. ktorą w fobie maią:. y ieśli bę- 
dźiefz rozmyślał, iako: wielka. y niepoię* 
ta Dobroć: iego, ktory: będąc początkiem 
wfzyfikiego. ftworzenia, raczył fię tak bar- 
dzo upokorzyć, y poniżyć, że fię: ftat Czło- 


zty-| wiekiem, ucierpiał, y umarł dla człowie- 


dle 
a 


ká, y dopuścił aby. ftworzenie iego, ná- 
niego famego ręce e OR ,, lego U- 
| krzyżowało. 


G3 Rożne 


102 Woyny Duchownty, 


Rożne rzeczy widząc, możemy fobie 


przypominać CHRYSTUSA Pana Taie--*' 


mnice, y boleśći:  Naprzykład, kiedy wi- 
dźiemy oręże, powrozy, bicze, fłupy, cier=| 
nie, trzćiny, gwozdźie, y tym podobne; 
Męki JEZUSA Pana inftrumenta. i 
Podłe y ubogie budynki, na myśl nant; 
przynofżą, ftaynią y żłob, w którym leżał 
Nowonarodzony, y piwnicę w ktorey polej 
many nocował. _ Defzcz padaiący, przys, 
pomina Krew iego, xtora świat fkropił,| 
kiedy krwawym potem w Ogroycu fię po- 
ćil. Kamienie, prezentuią nam te kamie” 
nie, ktore podczas śmierći iego popadae| 
ły fię; Ziemi trzęfieniem, ktore fię fiałopoj 
tey męce iego. Słońce ciemności, ktore 
świat wizyftek zaćmiły: y woda wodę, kto- 
ra z Bofkiego Boku iego wypłynęła: y tak 
o infzych rzeczach dyfzkurować możefź, 
Wino, albo inny trunek koiztuiąc, wipós 
mni Synu moy, ná gorzkość żołći y otu 
storym PANA twego na Krzyżu poio=| 
no. j 


i 


Wonnośći iakiey czuiąc odor, przy” 
wodź fobie na myśl fimrod trupow, na 


Kalwaryilkiey Gorze, ktory Odkupicieknalź| 


znoślł. | 


| 


po~ 
tuy 
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je znośił. Szatę nafię biorąc, pamiętãy, iże 
„Słowo Przedwieczne, ciało na fię przyię- 


ło, śby cię Boftwem fwoim przyodźiało. 
Składaiąc odżieżę z ciebie, przywodź 


| na myśl, że Chryftus JEZUS, był obna= 
| żony do ubiczowania, y do Ukrzyżowa= 


nia. 
Ludźi wołaiących głofy, wrzafki, fly- 


| Zząc, przypomni one brzydkie, y fzalone 
| okrzyki; wołaiących Zydow: Ukrzyżny? 
ukrzyżnuy! firać! firać!  xtore o Bofkie 


obiiały fię ufzy. - Ilekólwiek ftyfzyíz ze- 
garowe godziny, niech przeraźi ferce two= 


| ie oma ftrafzna godźina, xiedy PAN twoy 


w Ogroycu blifką widząc, śmierci lękać 
fię począł: albc tak fobie imaginuy, iakoe 
byś fłyfzał ono ftogie uderzenie, xiedy 
Chryftufa JEZUSA, do Krzyża przybiia- 


| no. ~ Nakoniec, w każdey Okazyi, ktora 


fię poda do cierpienia, bądź względem 
fiebie, bądź względem innych ludźi, tak 
rozumiey, że to wfzyftko za nie 'nie ftoi, 


' w porownaniu niepoiętych ućifkow, y bo- 


zy” 

ná 
al 
k | 


leśći, ktore zranily Dufzę CHRYSTUSA: 
JEZUSA. ` | > 
= : ROZ- 
G4 


Woyny Duchowney 
ROZDZIAŁ XXI: 


O nowym. [pofobie, ktorym: zmyfły najze | 


moderować. możemy , /wódłńo” rożnych. 
okazyi ktore fip nam podaią. 


Onieważ iuż widźiałeś Synu moy, ias 


ko rozum nafz podnośić mamy; od. 


ziemfkich rzeczy, ktote pod zmyfłyjnafze 
podpadaig, do rozmyślania Bofkich y 
Wecielonego> Słowa. Taieninic: przydam. 
iefżcze niektore fpoloby,. z ktorych rożne 
rozmyślanii możefz wyczerpnąć, áby du- 


{zy nalzey Śiły, według rożnośći nabożeń- | 
fiwa nafżego, rożne też. odbierać mogły: 


pośiiki. 


Jakoż to: pewna, że: nietylo ludźiom: | 
proftym: y. nieumieiętnym, pożyteczne bę-. | 
+ 2 fe 
dą, dle też y- tym xtorzy fubtelnego do- | 


wćipu fą, y wiele poftępuią w duchownym. 
życiu: ponieważ do bogomyślnośći nie 
wiżyftkich. nas zarownie fpofobnemi ro-- 
zum: czyń. A nie lękać fig malz, że 
w takowych rożnośćiach będźiefz miewał. 
pomięfzanie, byleś chćiał dobrze fię rzą- 
dźić, á z pokorą y ufnośćią, według mady 
y napomnienia ludźi mądrych y Ducho- 
wnychz” 


| 
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wnych; wczymkolwiek. byś mię nie miał 
zrozumieć, ufpokoię cię. 

Widząc tedy tak wiele rzeczy zacnych 
y drogich, tak rozumiey, że łą bardzo po: 
dle, y ido śmiecie iakie, w porownaniu 
Niebiefkich. fkarbow, xtotych (calynrpo= 
gardźiwizy: światem ) pragnąć ; żądać po- 
winieneś.. 

Na fiońce weyzrzawfzy pomyśl. że due 
{za twoia. nierownie iaśnieyfza, y ozdon= 
bnieyfza ief, kiedy łafkę Bofką zachowu- 
iefz w tobie. ` A fzpetnieyfza y fivrodli- 
wfzą faie fię nad ciemność, y wfżelkie' 02 
brzydliwośći, xiedy: ią utracatz. 

Oczy podniożfży: do Nieba, ducho- 
wnym okiem weyrzyi ną Empireyfkie Nie- 
bo, y tam myśl twą ufłanow, ińko na tynt 
mieyfcu, xtore: (ieźli ná źiemi wniewin- 
nośći żyć będźiefz ) tobie nagotowaneicfł, 
abyś tam na wieki fżczęśliwego zażywał 
odpoczynku. 

Ptaftwa, albo: czyiegokolwiek fłuchałąc 
śpiewania, podnieś myśl twoię do wdźię= 
czney. Rayfkiey melodiy, gdźie nieufłaią= 
ce odprawuie fig Alleluia. Y przytym 
proś, abyś fię ftał godnym śpiewać na wie- 

ki chwa- 
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ki Chwałę BOGA twego, z Aniołami Swię* | 
temi. 

A gdy cię piękność ftworzona uwodźi, 
poznay to, y uważay; że wąż piekielny, 
pod tą pięknośćią fię zataił, xtory tego 
pilnuie, áby cię zatracił, ślbo przynay-- 
miniey aby cię poranił. Przeto naprze- | 
ćiw onemu, tym fpofobem powftać mo- | 
żefz: Ach przeklęty wężu! 0 iako cbytrze 
frzygotowałeł f abyś mig pożarł!  Do- | 
piero do Panś BOGA obroćiwfzy fię, rze- | 
czefi:  Błogofiawiónwy iefteś BOZE moy, żeś 
-mi pokazał nieprzytaciela mego, z wybawi= | 
deš mię zrąkiego. Potymod uciechy, kta= 
rg czuiefz. w tobie, niebawiąc, uciekay fig | 
do Ran JEZUSA CHrxstusa, tnyśl twoię 
w nich zabawiaiąc, y rozmyśkiiąc, iako wic- 
le ucierpiał PAN twoy, śby cię zgrze-- | 
chu wyrwał; śby cielefiie uciechy, także | 
y rofkofży obrzydliwe uczynił. | 

Dam iefzcze y drugi fpofob, iako mafz | 
uchodźić od tey pomienioney uciechy. 
Uważay iaka też będźie rzecz ta, po two- 
iey śmierći, ktorá fię tak bardzo teraz po= 
doba tobie. 

W dro: 
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W drodze poftępuiąc, pamiętay, że ka- 
ždym krokienr twoim, ktory czyniíz ná 
ziemi, do śmierći fię zbliżały. 

Latfiącyme ptaftwom przypatrułąc fię, 
ślbo fpływaiącym defzczoni, przypomniy 
fobie, że dateko więklzym pedem do koń 
ca, y do fkończeniń, życie twole fig śpie- 
fzy. 

Gdy burźliwe wiatry wieig, ślbo grzmo= 
ty, y błyfkawice powśłaiąr przypomni ow 
ftrafzliwy dźień Sądu ofłatriego, A upa- 
dłfzy na kolana, odday cześć BOGU, y 
proś aby tobie, dał ła(kę y czas, ffufznie 
fię przygotować przed fąd Syna fwoiego. 

W roźnośćiach przypadkow, xtore {ię 
przydawać mogą, tym fpofobem rządźić 
fig malz Synu, gdy (naprzykład ) boleść 
iakąg, albo dolegliwość czuiefz; także cie- 
pla, żimna, ślbo innego niewczafu, nie- 
wygodę cietpifż, podnieś myśl do BOGA 
twego, y uznafż, że ief wola iego, abyś 
ty áls wiecznego wczafu y pożytku twe- 
go, przy tych okolicznośćiach, czafitr y 
miary, tę nie wygodę cierpiał; dopiero ü- 
ciefzywizy fię z tego, dźiękuy BOGU, że 
tobie w tym miłość fwoię wyświadcza : 
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dźiękuy y za to, że wczefną y fpolobną | 
dał okKazyą, abyś fię iemu przyfiużył, X | 
mow w fercu twoim: Oto uż: we mnie, 


fiaie fie wypełnienie woli Bojkiey , ktory z | 
ofobliwey miłośći fwoiey ku mnie, przed wies | 
ki naznaczył, abym ia w: terażniey(zym | 


czafie, ten, udifk y tę dolegliwość znośił: 


niechże bedzie pochwałóny: È BOG moy. na | 


w/zyfikie wieczności. 
Gdy fię w myśli twoiey. dobra: iaka po~ 


|każe intencyś, ślbo pofłanowienie* pobo- 
žne, żaraz podź do PANA, y uznay., że |' 
on ią tobie dał; á dopiero z.wielką wdźięs | 


cznośćią przyimielZ. ią. 


Czytaiąc, tak rozumiey, że temi flowy, | 
ktore czytafz, fam BOG mowi do- ciebie: 


za tym z pilnośćią fluchay, y zachowuy ias 
Kobyś.z uft Bośkich fiyfzał. 
Przenayświętfży Krzyż JEZUSA Chry 
fiufa widząc; myśl, że teń to ieft a. 
pod. ktorym ty Duchowną odprawuiefz 
woynę, zpod xtorego ieślibyś miał kiedy 
wyfłąpić, zapewnie w ręce. nieprzyjaciof 
twoich, doftaniefz fig: A ieżeli pczy nim 
trwać będzźielz, niewątpić: otym, że zafłue 
gami 


g: 
di 


a sza 
= 
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gami twemi, y zwycięftwem wzbogacony, 
doftąpifz Nieba. 

Widząc Obraz PANNY. Przenayświęt- 
fzey MARYI, Marxi Bożry, ferce twoić 
ku niey podnieś, ktora .w Niebie xroluie; 
że we wfzyftkim, y zawfze była pofłufzna 


"woli Bofkiey; iże- mlekiem xarmiła fwoim 


Odkupiciela twego: i zato, że nas w du- 


| chowney tey woynie, lafka pia: ratować 


i pa ie. 


Na Obrazy: Swiętych 'Pańfkich weyrza- 


| wizy, przypommiy tobie, :że ći to.dźielni 


mocarzę, ktorzy. nieprzyiacioł fwoich zwo= 
iowawfzy potęgę, drogę „fobie utorowali, 


| po ktorey ieśli y ty pofłąpić zechcefz, do 
imieśmiertelney Korony zaydźiefz. 


"Do Kośćioła wfzedifzy ,, procz infzych 


punktow, rozmyślać możefz, że Dufzana- 
fa, ieftrteż Domem Bożym: a przeto iá- 


ko miefzkanie Pana naywyżlzego, w czy” 


| fłośći bez zmazy ma by. bydź zachowana. 


‘Kiedy dzwon, znak Anielfkiego pozdro- 


wienia ufiyfzyfu, temi krotkiemi rozmy-= 


śliniami zabaw fię, ktore zgadzają fię z4a- 


„lemnicami tey modlitwy. 


"Na pierwize dzwonienie, podżiękuy Pa- 
au BO- 


TO Woyny Dachowney, 


nu BOGU za Zwiaftowánie, ktore z Nie» | 


ba na ziemię zefłał, y awk nafzema | 


początek dał. 


Na drugie dzwonienie, powinfzuy PAN» | 
-NIE Przenayświętfzey godnośći, y cnotwy* | 
fokich: «dla ktorych <(4 ofobliwie .dlacno* | 
sty niewyfławioney pokory ) że podwyżfżo» |- 


zna ieft. 


TNA trzecie dzwonienie, wefpoł z Bloa |! 
gofławioną MaTxą y z Archaniołem Ga- | 
śbryelem, «SYNA „Bożego, xtory fię przy. | 
> tym Zwiaftowaniu począł, pozdrow, y chwa- | 


ilẹ mu day. 


‘Miey to na pamięci, abyś przy każdym | 
= punkcie tego . tozmyślania , {klonil głowę | 


twoię, dla .uczćiwośći <taiemnic Bofkich: 


4 przy „ofłatnim, te frzy medytacye, wfzel- 


kiego czafu, na każde dzwonienie przydać 


fię tobie «mogą. A te, ‘ktore tu niżey | 
podam, .„rożłożyć : Wa ná wieczorny | 
poranny, y południowy czas; A należą do 


«Męki Pana JEZUSA. Powinniśmy álbo- 


wiem, rozpamiętywać boleśći, ktore:z mę- | 
iki Syna fwego, Marxa Bofka ucierpiała. | 
finaczey bylibyśmy bardzo niewdźięcznemi, 1 


zdybyśniy albo zaniedbali, albo opufzczali. | 
<Czafić 


pr 
AAi 


| {pc 


2a 
3 


ls 


ly 
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| Czafu wieczornego, na pamięć tobie 
| przywodź ućifki, y frafunki Przenayczy= 
 fifiey Dźiewice MARYI, ktore cierpiała, 
| względem krwawego potu JEZUSA Chry- 
| ftu, także y poimaniá iego; y innych ta- 
, iemnicach boleśći;stey nocy zadanych Pa- 
nu JEZUSOWI. 

* Czafu „porannego ,**przypomniy Panne 
jwutrapieniu:yew gorzkośćiach szofłaiącą, 
kwzględem=Syna siwego ,* Piłatowi y Hero» 
| dowi „prezentowanego, takżesdlá swydane- 
i go na śmierć Dekretu, 
© Czafupołudniowego,+vozpamiętyway, ią= 
| ko-miecz -boleśći «Serce: Maxi: Przenay= 
| świętlzey -przebił, „kiedy Ukrzyżowanego, 
y. xonaiącegowwidźlałą Syna; ::y. iako. Bok 
l iego okrutni 'był:włocznią +przebity. 

-„Temirozmyślaniami bawić fię możefz, 
| od Czwartkowegozyieczora „iaż «do; połu- 


| dnia Sobotnego; : infzemi:zaś, rinfzych cza” 


how.  Co-wfzyftko:żalecam:twemu:nabo= 

 żeńfiwu „vy :zoftawuię okazyom ;; które” 

| powierzchownych ; fpraw . przydźć fię «mo-- 

| są. : ` ; 
- Więc 'niebawige, ábym-nauczył, -iakim 

„fpofobem) malz. zinyfly.twoie „proftować 

> I Naprzod 


Woyay Duchowney, 
Naprzod miey fię_w-pilnośći, abyś fię nie | 
dał w rzeczach, wfprawach, yw trifunkach, | 
ani miłośći, 


ani -nienawiśći pociągnąć; á- | > 


le tylo żebyś fię z wołą Bożą miał, y ią | 


naśladował: "to s rzeczy dobre dla 'te- 
go .przyimuy, Że tak BOG chce, śbyś ie 
miał y zażywał; 4 złe rzeczy, z nienawi-- 


śćią odrzucay, dla tego,że BOG takchce; | 


abyś ie odrzucał. 

W: tym cię iednak Syñu przeftrze egam, 
-Ze nie dlá tego ite- fpofoby, ktoremi.zmý- 
fiy moderować możemy, tobie podałem, 
abyś fię tylko itemi zabawiał, -( albowiem 


'uftawiczną pamięć>powinieneśmieć w Bos 
GU, ktoty. chce, Abyś ty częfiemi ćwicze” | 


nia duchownego śktami, ftarèt fię zwy-- 
ciężyć nieprzyiacioły, y niepofiulzne paf- 


*fye twole; częśćią fprzećiwidiąc hę im, Czę- | 
śćią odnawiśiąc. akty «cnot) lecz dla tego, | 
mafz fobie -poftąpić, 


: Abyś. wiedźiał, Jako 
sd fiẹ okazye podadzą. 

Ent to álbowiem Ti ' Synu, źć mały 
z.tego odbieramy pożytek, kiedy wiele, A 
"rożne ćwiczenia (lubo w fobie będą bar- 
«dzo dobre ) bierzemy .przed fię: gdyż 
czo przy: zamyfłach y. .poftanowieniach: 
nafzych, 


|nift 


pf 
4Bo 


qp- 
y2 
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 nafzych, miłość włafna, nieftateczność, y 
| chytrość fzatanś znayduie fię. 
| ROZDZEA XXIV. 


| O fpofobie, iako ufkramiać iezyk. 


MALE pilnośći przyłożyć potrzeba, 
| śbyśmy mogli ufkromić ięzyk nafż: 
bo ten bardzo rad mowi, a zwłafzcza 
Lọ takowych rzeczach, ktore zmyfłom przy- 
nofzą uciechę. 

Wielomowftwo, niemal zawfze ma 
iwoy początek ż hardośći: dla ktorey do- 
| wćip {woy wyloce poważaiąc, częftym po- 


| wtarzaniem, y długą mową, chcemy flu- 


chaiącym pokazać, że więcey nad nich u- 
|miemy: y że nam, iako umieiętnym nau» 
czać, poprawiać, y ftrofować przynależy; 
‘onym zaś, iako* nieuimieiętnym,. fłuchać 


|nas, y uczyć fię od nas potrzeba. Mu- 


 liałbym długo mowić, gdybym 'miał po= 
kazać, iako bardzo fzkodźi nam wielomo= 
 wftwo. 

Wielomowftwo , mnożycielem ieft: le`- 
|niftwa, przyczyną niefławy, znakiem głuz - 
pftwa, forta obmowifk, fluga kłamftwa, y 
ABogomyślnośći nieprzyjaciel.  " Wielo== 

> H mow- 


| 


| 
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mowftwo złym paffyour śił dodaie; z ktos y ial: 
rych potym pochodźi, że w rozmowach |ppnic 
lekkich y nieprzyftoynych, ięzyk nafż, col *Q 
raz dłużey, zabawiać fię przyzwyczai. go i 
Synu, niewyleway fię przedłużeniem [pyd 
flow przed temi, “ktorzy cię zuprzykrze--|mow 
niem fiuchaią, bys fię im nie zdał bydz © 
ciężkim: y ztemi długich rozmow nieza” bli 
Żyway, ktorzy 'radźi cię fłuchaią, abyś ZA zawf 
granice przyfłoynośći y modefłyi, niewy= |abłąc 
kroczył. BO 
Z popędliwośćią, głośną mową, nie cał 
mow nigdy Symi, bo rzecz obrzydliwa cy { 
iet. _ Wyniofłość y prożność, nienabó+| G 
żnego ducha znaczy. wić, 
Sam 0 fobie; o fwoich poftępkach, g0* przy 
byczaiach, yo Rodźicach fwoich, nigdy niec 
niemow, tylko kiedy fama potrzeba wycią:, Ą 
ga, że bez tego! 'niepodobna obeyść fię: y Wy A 
to iako naymńiey mow. to c 
A ieżeli drudzy wolnie *6 fwoich fpra: tyGi 
wach będą mówić, niegorfz fię z nich, ále Niet 
ile możefz wymawiaiąc, ufiebie miey do Ypac 
. bre: rozumienie o nich.  Jednák niena- iwit, 
śladuy ich wtym, luboby fię zdało, żemo% prą 
wa ich ciągnie do upokorzenia włafnegó 
y iako- 
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to y jakoby na ofkarżenie fainych fiebie wfpo- 
Ich mniona ieft. 5: 
coj =O bliźnim twoim, y o fprawach do nie- 
go należących, rzadko kiedy mow, ile 
|bydź może, ażby fię fama podała okazyś, 
e-~ mowić onim dobrze. 
/dz| O Panu BOGU ochotnie mow, á olo- 
za” |bliwie o iego miłośći, y dobroći: iednśk 
ZA zawfze zboiąźnią, byś y-wtey mowie nie 
WY” |ublądźił: á tak raczey kontentuy fię, aby 
kto infzy otym mowił; á ty Abyś go ftu- 
Dićjchał, y flowa iego wfzelkiego czafu w fer- 
iwa eu fwoim. zachowuiąc, odnawiał. 
o~l . O infzych zaś rzeczach, gdy będą mo- 
wić, (am głos tylo niech do ufzu twoich 
/0= przychodzi: 4 myśl twoia fłateczna zawfze 
gdy miech przy BOGU zoftaie. 
€197] A ieżeliby potrzeba była tego, śbyś mo» 
€: J Wwy iakiey o doczefnośćiach fluchał, y na 
to odpowiadał; nieopufzczay powinnośći 
‘en iwóley, abyś czafem niemiał myśli do 
Ales Niebiefkich rzeczy podnieść.) -A gdy co 
do- Wpadnie do ferca twego, abyś to wymo- 
"e" lif, pierwey uważ, że bardzoby rzecz do* 
no” pra była, gdybyśmy wiele z tych rzeczy 


, byki 
żę Ha 


em 


nie 


pra- 
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byli zamilczeli ;* ktore<wymowiwfży,. lu- 
dziom do wiadomośći podaliśmy. puf 
Jakoż nierownie rzecz lepfza by byta tlu 
żebyśmy w milczeniu zachowałi; wiele-2 łecz 
tych rzeczy „s ktore wymowić zda fię. nami y fa 
dobrze. * Co iawnie pozna, ieżeli ( gdy! 
już okazya rozmowy przeminie ) zechcefij WOy 
fię refiektować, y uważyć to, coś zamilczałj ba: 
w fobie. (win 
Milczenie, icft przyzwoite tym, xtorzji pro 
nieufaig w fiebie, śle wBOGU «wielką ue 

fność pokładaią. Milczenie, modlitwy. - 
świętey ieft ftrożem. Milczenie, ieftpod- Zeb 
porą wcewiczeniu cnot-wfzelkich. ` Wiga) -7 
śbyś fię przyzwyczaił milczenie zachować, 
częfto uważay, iak wielkie fzody pocho _ 
dzą z wielomowftwa, 4 pożytki zmilcze-* S 
nia. — Kochay fię zatym-w cnocie milczej K2; 
nia, y przyucz fię, przez czas iaki,. milej kin 
czeć w tych fprawach, álbo. ná tych miey“ byś 
fcach, gdźie przemowić nie ieft. rzecz złay:by 
jeśli to bez” fzkody'*twoiey, y. bliźniego) że 
twego bydź móże. bie 
Y to nam pomocna będżie, ieżeli fi dol 
chronić będźiemy rozmowy, dyfkurfowj wd 
pofpolitych y. znaiomych. -Albowiem $f ny 
' pufźcza= | żej 
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|pnfzczaiąe tówarzyfiwo, y- konwerfowanie 
łaj zludźimi, .zafłużyíz, że będźiefz. miał fpo- 
a11 łeczność, y.obcowanie Aniołow -Swiętych, 
ami) fimego Pana BOGA. 
dyl Nakoniec profzę, byś niezapomniał 
efii woyny Duchowney, ktorą kończyć potrze= 
zalba: 4 tak poznafz, iako wiele czynić po- 
|winieneś, y od mow niepotrzebnych, y 
rzyj prożnych, chronić fię będźiefź umiał. 
„BR 
sj ROZDZIAŁ XW. 
„dei Zeby GHRYSTUSOW Zólnierz, dobrze z 
igal nieprzyiaciołem fwoim mogt walczyć, 


ać,  powimien: chronić fie poturbówania, 
107 | yniepokońu wnętrznego. 


e- @Ynu mity, ieśli fię; nam kiedy przyda, 
30 dze utraćimy ferca nafzego pokoy; wfżel- 
ili kim fpofobem ftarać fię powinniśmy , 4-— 
gd byśmy go wynaleźli. Nadto potrzeba, á- 
złajiby żaden trafunek, ktory przydać fię mo- 
g0] że na świecie, nieturbował nas, y nieod- 

bierał nam wnętrznego nalzego pokoiu . 
figl dobra. Z ftrony grzechow nafżych; pra- 
owi wda, że frafować fię mamy, śle ufpokoio- 
| Gł nym żalem: iako ną wielu mieyftach, wy: 
- | żey powiedziałem.  Tymže > > 

na 


n3 Woyny Duchownej, | 
nad każdym grzefznikiem ( kiedy z miton! 
śći Chrześciańfkiey, upadku iego żałuje. 


my) boleć powinniśmy. Wiem ia, 2e. 


godźi fię zferca każdego grzefznika prze- 
fiępftwa opłakiwać, to czynić potrzeba bez 
poturbowania fwego. 


Ciężkich y niebefpiecznych przypad! 


_kow, (iako to choroby, krewnych śŚlniet=| 
ći, głodu, woyny, ognia, y tym podobnych! 
fzkod; ścz temi trwożą fię ludźie, y przed, 
niemi uchodzą ) niepotrzeba.fię lękać, yi 
le owfżem powinniśmy ie kochać: gdyże- 
śmy na takowe zafłużyli karania. Wdźię-' 
czne to karanie, ktore ludźiom pobożnym, 
do cnot okazyą, y do przyflugi Panu BO-| 
GU, ieft przyczyną. . Wielce fię z tego! 
Pan BOG ciefzy, kiedy widźi, że my doj 
woli iego fię ftafiiąc, przez wfzelakie gorz- 
kośći, y przećiwności Życia teraźnicyfze- | 
go, [pokoynym duchem, bez poturbowa*+ 
'nia przechodźiemy, y do niego garniemy | 
fie. 
Bądź ty pewien Synu; że każda nafza | 
. niefpokoyność y pomięfzanie, niepodoba | 
iię oczom Bofkim; bo zawfze zniedofko- | 
nalośći, á prawdę mowiąc, z włafney mi- | 
łośći ` 


jl. 
| 
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 łości pochodźi. / Przeto, potrzeba mieć 


zawfze myśl pewną iednę, nakfztałt ftroża 
nad fobą; aby ( fkoro poftrzeże rzecz ta- 
ką, ktora pokojowi twemu zafzkodźić mo= 
Że, y zafrafować ciebie) dawałń znać to- 
bie: á ty iako nayprędzey pomyślifz obro- 


nić {woy pokoy: uważaiąc, y perfwaduiąć 


fobie, że te rzeczy, y infze tym podobne 
( bądź że powierzchownie zdaią fię iako 
złe ) według prawdy famey, nie fa złe: y 
nie mógą nam wydrzeć dobra prawdźiwe= 
go; śle tylo 4 dopufzczenia Bożego , nam 
fię doftaią, dla przyczyn pomienicnych; ál- 
bo dlá infzych, ktorych my iefzcze nie- 
dofzli: iednak trzymać o nich, że bardzo 
flufzne, y bez wątpienia arcy=święte íg 
przyczyny. takowe. 

Tak tedy żyłąc w pokoiu duchownym, 
bez poturbowania w kaźdym trafunku, wie- 
le dobrego dokazać możemy. A ieżeli 
inaczey będźieniy czynić, z cwiczenia na- 


. fzego duchownego, mały odbierzemy poży= 


tek, albo cale nic. 
Procz tego, że niefpokoyne ferce, wie- 
lom naiśzdom, wfzelkiego czafu , zoftaie 
otwar-= 
H4 
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otwarte; niemoże też poznać, ktora ief 


prawdźiwa y fpofobna, do cnót droga. 


| 


- Nieprzyjaciel nafz fzatan, bardzo fię | 
tego pokoiu nafzego lęka: gdyż pokoy i 
w dufży , ieft mievfce, gdźie fan BOG 


przemiefzkiwa, śby tam wiele fprawowśł: 
y częfto pod pokryciem przyiaźni, ftarź 
fię, aby nam wydrzeć mogł pokoy nalz, 
przez rożne chęći y pożądania, ktore po- 
wierzchownie zdadzą fię bydź dobre. Ze 


takówe chęći y pożądaniń, ze złośći nie- | 


przylacielą nafzego pochodzą, ztąd po-- 
znać możemy , że ferca nafzego pokoy 
pfuią, y ufpokoienie nafze miefzaią. 


Przeto tedy Synu, śbyś fię tey fzkody | 


uchronił;  fkoro myśl twoia ( ktora na | 
kftałt ftraży ciebie pilnuie ) chęć iaka, ál- ' 


bo pożądanie zdalekń pokaże; niedopu-- 
fzczay do ferca twego, aż pierwey ze wfzel- 
kiey włafney miłośći twoiey otrząfnąwizy 
fię, będźiefz uwolniony z włalhey wolifwo= 
sey: dopiero takową chęć y pożądanie, 
BOGU zalećiiz; podłość fwoię y zaśle- 
pienie, przed nim uznawłzy, onego ferde- 
cznie profić będżiefz, áby on fwoią świa- 
tlośćią ciebie ośwłecił, y pokazśł, ieżeli 
od nie- 
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od niego, czyli od piekielnego węża, po- 
chodzą takowe chęći y pożądaniś. W 
takowych tedy podanych okazyach, ucie- 
kay fię;-ile możną rzecz, do Duchowne- 


` go Qyca fwego. 


Daymy to, aby pomienione chęći, y po- 
żądania od BOGA były: przecię iednak 
przed wypełnieniem ich w fkutku, gorący 
duch twoy, ktory malz do nich, umartwić 
powinieneś: gdyż uczynek ten, ktory po 
takowym umartwieniu naftąpi, daleko przy= 
jemnieyfzy będźie, śniżeli gdyby był u-- 
czyniony ná ten czas, kiedy przyrodzenie 
nafze, fkłaniało fię z wielką pożądliwośćią: 
4 czalem famo takowe umartwienie, wdźię- 
cznieyfze bywa BOGU, aniżeli uczynek. 

Tak tedy żądania, ktore nie fą dobre, 
od fiebie odrzucaiąc, y dobre do fkutku, 
zaraz nieprzywodząc, aż pietrwey ,przyro - 
dzone porywczośći twoie ufkromifz; za- 
wlże w pokoiu zoftawać będźiefz, y bez 
fzkody, fortecę ferca twego zachować mo- 
żefz. 

A żebyś ná zawfze iuż mogł {erce two- 
ie ufbokoione zachować, potrzeba go bro- 
„nić, w niektorych ftrofowaniach, y pobu- 


dkach 


22 
dkach wnętrznych , ktore podczas zfzatana 


pochodzą: lubo (przeto że cię o error, | 
álbo-o:defekt iaki firofuią ) zdadzą fię być | 
odBOGA. Z owocow ich poznać możeíz, | 


od kogo pochodzą. 
Jeżeli przez takowe ftrofowanie, ślbo 


napomnienie wnętrzne, ftanieiz fię pokor= | 


nieyfzym, y w dobrych uczynkach pilniey= 
fzym, bez umnieyfzenia ufnośći wBOGA: 


| 
|. 
Woyny Duchowney, —. | 
| 


W" 


z wfżelką wdźięcznośćią, y z podźiękowa= | 


niem przyimuy ie. 
ig, w niefpokoyność y wboiaźliwość w pra- 
wiaią, ufnośći w BOGU uymuiąc, y wdo= 
brych fprawach leniwym y niedbałym cię 
czyniąc, zapewnie wiedz, że od nieprzyia= 
cielá twego pochodzą: przeto ich niefłu- 
chay, ale wćwiczeniu (woim, bez wfżel- 
kiego omiefzkania poftępuy, trzymaiąc fię 
pokoiu wnętrznego. 

A że nietylo od pomienioney chęci, y 
pożądania w fercu nafzym poczyna fię nie 
pokoy; śle częftokroćy z przypadkow prze- 
ćiwnych rzeczy; przeto dwoiaką maíz prze- 
firogę. 

Pierwfza, abyś uważół, komu te przy* 
padki, zdają fię bydź przećiwne.  Ducho- 
wi temu. 


Lecz ieśli cię turbu- | 


m jed aJ M 
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wi temu? czyli miłośći właíney -y fkłon- 
nośći, albo woli twoiey? | Jeżeli bowiem 
fą .przećiwne woli twoiey, y miłośći wła= 
fney, ktora naywiękfzym ieft nieprzyjacie- 
lem twoim niepowinieneś tych przypadkow 
znać, y nazywać przećiwnemi fobie; ale z4 
wielkie fawory, y fpofobne od Pana BO- 
GA pośiłki, przyimować z radośćią y z 
dźiękczynieniem ofobliwym. 

Jeżeli też poznafz, że pomienione tra- 
funki, duchowi twemu fą przećiwne; tak 
z niemi poftępuy, iako cię nauczę w przy= 
{zlym Rozdźiale, nic fię nieturbuiąc, y nay- 
miniey pokoiu iwego, nie pfiiąc. 

Druga ieft, abyś myśl do Pana BOGA 
podnioff, nic nierozważaiąc u ciebie, co? 
y dla czego? ale zapewne wierzył, że co- 
kolwiek 'Bofka: Opatrzność na cię dopu- 
fzcza, wfzyftko kutwemau pożytkowi ducho= 
wnemu: czego ty w teraźnieyfzym Życiu, 
'wiedźieć nie możefz. 

ROZDZIAŁ XXVL 
Jako mamy fobie pofiąpić, kiedy iuż nie- 
przyiaciel ramił nas. 

G”* fię poznafź bydź ranionym, prze= 

i ? to, żeś 
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to, żeś w błąd iaki zapadł, z ułómnośći 
twoiey, albo też czafem dlá złości twoiey; 


nie ttwoż fię ztego, áni trać ferca, śle ja= 


ko nayprędzey, uday fię do Pań BOG 
yp y | 

y mow: Ozo Panie uczymniłemi wedłyg też 

£0, czym iefem właśnie fam: takoż 'nie/po* 


dźiewać fie pormnie było: nic junego ; jedno | 


żem miał upaść, y zprzefyć. 
Tu fitanawizy, uczyń "akt pokory, poni- 
żaiąc fię w oczach 'fwoich: Zaluy, ile 


bydż może, żeś BOGA {wego obraźił: 4. | 


dopiero gniewem porufzony (iednak bez 
pomiefzania twego -wnętrznego ) przećiw 
złym fkłonnośćiom twon, á zwłafzcza 
przećiw tey, ktora okazyą ieft upadkutwe- 
80; pogardzay nią;ry: ftrofuige poniżay. 


Potym przyftąpiwfzy, "mow do PANA? 


Nie tu bym fie był zafłanawić, Panie moj, 
lecz w dalfe zafedłbym zdośći, gdybyś był 
z mitoferdźia fwego, na pomoc mnie npada- 
iącemu, nie pofbiefiył. 

To rozważaigc w fobie, podźiękuy Bo- 
GU; å cO raz więcej ftaray fię, abyś go ko- 
chal, dźiwuiąc fię takiey tafkawośći iego; 
że lubo rozgniewańy był od ciebie ie- 


dnak 


wa 
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« dnak pódał tobie ratuiącą rekę, abyś po- 


| « wtore niegrzefzył. 


Nakoniec; wielką .maiąc- ufność w do- 


'* broći iego, „mow: Czyń Panie zejnną we~ 
„ dług mitęfie erdźia twego: -odpuść mi BOZE, 


profię, d nie aa ufezay, abym: miał: Żyć od- 


"łączony od Giebie, albo żebym Maieftat twoy 
' Bofki odtąd miał obrażić. 


To:wypełniwfzy, nie wywiaduy fię; ie- 


“sli już tobie BOG grzechy: odpuśćił, ál- 


bo nie; bo to nic innego nie ieft, tylko 
pycha dufzy. twoiey, -pomięfzanie fiunnie= 
hia,. utrata czafu; y: wymyfł czarta, ktory 


zpod pokryciem, dobra szmyślonego; zbliża 
„hig. do ciebie. Lecz: fiebie w.Bofkie ręce 
- ódday, -cwiczenie twoie duchowne kończ, 


iakobyś. nigdy. nie zgrzefzył. 
„ A ieżeli kazdodźiennie upadafz, yranio= 


eny. od nieprzyiąciela bywafz, wtym fię ćwi= 


czeniu zachoway, ktore podałem, z tąż u- 


' fnośćią, nie naraz, śle.na,zawfze: y coraz 


za: każdym upadnieniem,-bardźiey: fiebie 
poniżay, y pogardzay: grzech ten obrzy= 
dźiwiży. fobie, na potym bądź oflrożniey== 


- fzym. 


< Tako- 
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Takowe cwiczenie bardzo fię fzatano- 
wi nie podoba: iedno, że zna to bydź bar- 


dzo przyiemne Panu BOGU: druga, że | 
hańbę odnośi z tego , gdy fię widźi bydź | 
zwyciężonym, od tego, ktorego on dopie- | 
ro był zwycięży. Y przeto rożnemi, & | 


zdradliwemi (pofobami, ftara fię, abyśmy 
to cwiczenie opuścili, jakoż częfto doh- 
kazuie czego żąda, dla niedbalftwa nafze- 
g0, y dla niepilnośći nafzey, ktorą nad fo- 
bą mamy. 

A ieżeli fię trudno będźie zdało tobie, 
tym bardźiey powinieneś oftrzey, y gwal- 


towniey fam z foba poczynać, coraz poź 


wtarzaigc to cwiczenie duchowne, bądź, 
że raz tylko zgrzefzyłeś. -A ieżeli po ù- 
padku poturbowanym zoftaniefż, pomie-- 
fzanym, y nieufnym; naprzod Synu, po- 
ftaray fię, byś mogł znaleść zgubiony po- 
koy. y ufpokoienie ferca twego: takže 4- 
byś nábył ufnośći wBOGA. Potym te- 
mi uzbroiony orężami, do BOGA fię u- 
dafz.  Niefpokoynóść albowiem, ktorafię 


znayduie po grzechu, nieuważa urazy BO- 


fkicy, ale fzkodę tylo nafzę y utratę. 
Spofob 


Rozdźiał XXVL 127 

Spofob znalezienia pokoiu, ten ieft: w 

ten czas, O tym grzechu nic nie myślić;4- 
{le rozmyślać iako Pan BOG ieft wielce ła- 
'fkawy, do odpufzczenia nam wfzelkich 
| grzechów, y że grzefznika rozmaitemi fpo- 
 fobami, y rożnemi upominkami, woła y 
| prowadźi, aby do niegò fię zbliżył, yznim 
| fig złączył, przez łafkę poświęcaiącą tuna 
| tym świecie; á po śmierći przez chwałę. 
| Potym, gdy temi rozmyślaniami, myśl 
| y lerce twoie ufpokoilz, dopiero, do er- 
| roru y grzechu {wego obeyrzyi fię, y to 
| czyń, co ná początku Rozdźiału tego po- 
| wiedźiało fię. 

A gdy fię do Spowiedźi będźiefz goto- 
| wał (częfto czynić radzę) wfzyftkie two- 
jie errory y defekty, poórąchuy z żalem, 
| ( żeś Pana BOGA obraźił ) y z pofłano-- 
| wienjem fłatecznym, więcey nieobrażać 
| Pana BOGA: dopiero fzczerze, y w pro- 
| ftośći ducha, przełoż przed Oycem 
Duchownym grzechy 
R twoie. 


ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ XXVI. 

O fpofabie, ktorego zażywą czart, ofiu- 
kiwaiąc nietylko tych, ktorzy ENT 
w Cnotach polapić pragną; ale y 
tych, ktorzy tuż grzechami znie- 
woleni zofłają. 

Ynu miły, maíz to wiedźieć, że czart 


bardzo ftara fię o zgubę nalzę: y prze- | 


to rożnemi fpolobami poftępuie żnami. 

A żebym tobie niektore iegó fpofoby 
pokazał; rożnych ftanow wyftawię przed 
'oczy twoie kondycye. 


Niektorzy w grzechow nićwoli zofłaią, | 


Żadney myśli nie maiąc, od nich fię wy” | 
zwolić. 

Niektorzy chcą, z grzechow fię uwol- | 
nić, lecz uczynkiem nie przykładaią fię do | 
tego. 


„Niektorzy rozumieją o fobie, że cno- | 
ty -naśladuiąg, 4 co raz daley od niey od- | 


` fiępuią. 
Niektorzy wiele cnot nabywfzy, z wię“ 

kfzą fzkodą fwoią upadaią; o tych wfzyfł= 

kich, wofobnośći mowić będę. 
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ROZDZIAŁ XXVII. 

O woynie, y ozdradach fiatdna, przeciw tym 
ludźiom, ktorych w miewoli grzechow 
trzyma, 

Nic więcey nieftara fie fzatan, (kie- 
\# dy iuż ktorego człowieka w grzechu 
trzyma) tylko, aby co raz bardźiey zasle- 
pił nędznego grzefznika; y żeby oddalił 


|od wfzelkich myśli, ktore go de poznania 
| niefzczęśliwego Życia, przyprowadźić mo- 
| 


57: 
Ten grzefznika od myśli dobrych, yod 


| natchnienia wnętrznego ( ktore go do u- 


| pamiętania pobudzaią ) odwodźi nietylko 
| przez przećiwne myśli, dle też wyfławu- 
| le okazye gotowe, y fpofobne do tegoź 


grzechu wypełnionego: 4 czafem do wię- 


|klzego, śby powtorzył: przez co bardźiey 
diç zaślepi, y fłanie fię ochotnieyfzym da 
| łego nałogu: y tak z iednego wyftępku, 


do drugiego pofłępuiąc; iako w cyrkule ia- 
kim, mizerne życie fwoie prowśdźi, aż do 


| upadku ofłatniego; ieśli go BOG przez o- 


lobliwą łafkę fivoię niepodźwignie. 
Spofobne ná to lekarftwo ( co z nasbyć 
może) 


130 Woyny Duchownej | 
może) to mi fię. zda, aby człowiek w tych | 
labiryntach zofłaiący., .z prętkośćią, myśli | 
dobre; y natchnienia Bofkie (przez ktorej 
zciemnośći do światła go wzywa) przyie| 
mował., y żeby częfło ze wfzyfikiego fer-| 
ca wołał do BOGA: - Pofpief fie Panie ku) 
ratunkowi memu, y niedopuliczay dłużey w] 
zych ciemnościach. zofiawać. | 
Tym fpofobem, ślbo innym podobnym 
częftokroć powinien wołać ,y modlić fię 
do Puna. A ieśli bydź może, bez o% 
thiefzkania, niechay idźie do Qyca Ducho-' 
wnego, fzukaiąc rady, by fię obronić mogi, 
nieprzyiaciołom fwoim. A ieżeli do Oy- 
ca Duchownego przyftąpić nie może, miech 
do Ukrzyżowanego JEZUSA ucieka fię, 
de nog Jego Przenayświętfżych <upadaiąc. 
Także czafem do MARYI Panty, Martii 
miłofierdźia,. żebrząc:pomocy. Maíz to! 
ślbowiem Synu, zapewne wiedźieć, že Wi 
tym razie, zwycięftwo  nafze wcale na | 
tey prętkośći, y ochocie zawiflo ; 
go w tym Rozdźiale lepiey 
zrozumiefż. 
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ROZDZIAŁ XXIX. 

O /pofobie, ktorym czart w Sidłach fwoich 
trzyma tych, ktorzy złośći fwoie pozna- 
waiąc, chcą bydź wolnemi: y dla cze- 
go nie zawhe fkuteczne bywáig po~ 
A dmowienia nahe. 
W/Szyftkich, ktorzy złe życie fwoie 

poznóawaiąc, odmienić ie pragną, te“ 


"mi wynalazkami, nieprzyjaciel dufz nafżych 


przezwycięża. 

Pierwfzy mowi: potym, potym, to albo 
owo czynić będę. 

Drugi woła: cras! cras. Jutro! iutro, 
(iako kruk iaki ) 

Trzeći mowi: Chcę pierwey dobrzefię 
namyślić, y uważyć to ufiebie, aż fkończę 
niektore fprawy moie; å tak zwiękfzym 
ufpokoieniem {erca mego, udam fię do du= 
chownych zabaw. 

A to Sidło ieft, do ktorego wiele ludźi 
powpźdało, y codźień przybywa. 

Przyczyna tego, niedbalftwo y nieuwa- 
ga nófza; że w tak wielkiey y poważney 
fprawie, wktórey dufzy nalzey zbawienie 
w niebefpieczeńftwie zoftaie, y honor Bo- 

Ja Aki; 
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tu niżey nam naznaczaig: Teraz, teraz 
; 
potrzeba, abym to wypełnił, ( każdy pawi- 
nien mowić ) y dla czegóż potym? 
Dźifiay,, dźifiay: y dla czego do iutra 
mam odkładać? niech [am na fiebie woła 
niedbałec.. Daymy to, że mi pozwolono be- 
dźie, to potym y to iutro; iednak, iako to 
bydź może, abym ia nędzny, prawdziwą 
zbawienia y zwycięfiwa drogą miał poflą- 
pić; ponieważ. daje fig dobrowolnie raniénie- 
przylaciołom moim; y coraz w wieklie zlo- 
ści wpadać, lekce fobie poważam? 
Widżifz Synu, że abyś fię mogł uchro= 
nić tego ofzukania, y innych upadkow,, 
wtym Rozdźiale wyliczonych; y żebyś 
przeciwnika (wego. przekonał; ofobliwe le- 
karftwo, y poratowśnie iet z ochotą, y 
z prętkośćią przyimować oświecenia, y na- 
tchnienia Bofkie. Prętkość w mowie, 
wfprawach, y w poftępku, poratować u- 
padku może; 4 nie fame poftanowienia, 
które zwykliśmy czynić, obiecuiąc, że po” 
‘tym to uczynię, gdyż w tych „zawichłanie 
dufzy, y zguba. Pier- 


fki; niebierzemy oręża tak prętko, iako 
potrzeba; y nieprzykładamy fię do tego,co | 
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Pierwfza z tych pomienionych przyczyn 
(ktore namieniłem ) ieft, że częftokroć 
poftanawiamy dobrze czynić; 4 złego fię 
chronić: á te poftanowienia nafze, za fun- 
dament nie maig nieufności w fiebie, yu- 
fnośći wBOGA. Y dla tego, że wielka 
hardość nafza niedopufzcza, abyśmy wi- 
dźieli, y poznali zczego, y zkąd pocho- 
dźi to zaślepienie nafze. 

Swiatło, przez ktore takowe zaślepienie 
może bydź poznane; y ratunek, ktorym 
poratowáne bydź może, z Bofkiego miło- 
fierdźia pochodźi. Ten dopułzcza nam 
upadać, aby przez takowy error y defekt, 
nauczył nas ufać nie w nas famych; ślew BO- 
GA: y żebyśmy poznawłzy pychęnafzę, na 
potym byli pokornieyśi. _ Zaczym ieżeli 
pragniefż, aby poftanowienia twoie fkute- 
czne były; potrzeba żeby nieodmienne y 
fłateczne zofławśły w fobie; co na ten'cza$ 
bydź gnożej kiedy żadney ufnośći W fiebie 
nie będą miały, y w fimym BOGU ugrun- 
towane będą. 

Druga, że kiedy .co poftanawiamy, tedy - 
ftanowienia nafze, bardźiey pożorność cno- 

I3 ty u- 
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ty upatruią (ktora, wolą nafzę, acz bar-- 
dzo leniwą do dobrego zachęca) śniżeli | 
trudność y prace, ktore przy cnocie ka- 
Żdey znayduią fię. Przeto niedźiwować 
fię, że pofłanowienia nafze, źle ufundowa= 
ne (gdy trudnośći powiłaią ) wniwecz fię 
obracaią y giną. | 
Dla tegoż przyucz fię Synu, bardźiey | 
trudnośći kochać, ktore w naśladowaniu | 
cnot znayduią fię, niżeli fame cnoty: y| 
temi trudnośćiami, zawfze wolą twoię czę | 
fuy: raz trochę, potym więcey, ieżeli pra. | 
wdźiwie nabyć cnot pragniefz, y fiać fię | 
dofkonałym. Jakoż to pewnś, że łatwiey | 
y z więkfzą pochwałą twoią nieprzyiaciela | 
zwyciężyfz, kiedy z więkfzą ochotą y od: | 
wagą, pomienione trudnośći będźiefz przyi» | 
mowáć. 

Trzecia, że pofłanowieniś nafze, czę: 
ftokroć nieupatruią cnoty; y woli Bofkicy; | | 
ale dobro nafze włafne. A naybgrdźiey | 
te pofiżnowienia, ktore zwykliśmy” czynić | 
w ten Czas, kiedy w nas czuiemy ducho- 
-wng pociechę; ślbo kiedy nas bardzo przy” | 
ćifną utrapienia, y dolegliwośći: bo przy, 

tych 
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gych okazyśch, nie maiąc infzego fpofo— 


| bu, poftanawiamy, że chcemy BOGU fię 


oddać, y w cnocie fię cwiczyć: 
Synu miły, „Abyś wte błędy: mie zafzedł, 


| kiedy w tobie duchowną ucięchę czuiefz; 


bądź ofirożnym y pokornym w poftano-r 
wieniach; 4 zwłafzcza W obietnicach y W 
wotach. Podczas utrapienia, pofianowie= 
nie twoie niech Będźie takie, abyś te u- 
trapienia w cierpliwośći znośił, y nieuprzy= 
krzał fobie; żadney folgi y pomocy; tak 
ziemfkiey, iako y niebiefkiey nieżądaiąc: 
ieśli taká jet woła Bofka.  Y oto tylko 
będźietz profit, śby tobie dał BOG wfzel- 
kie przećiwnośći, bez. umnieyfzenia €no- 
ty cierpliwość! znofić; y bez naymniey- 
fiego narufzeniá upodobania Bofkiego. 


ROZDZIŚŁ XXX. 
O błędach tych, ktorzy rozuinicią 8 
fobie, że znacznie pofiepuią w do- 
fkonałośći. 
Dy iuż przezwyciężonym zofłaie. od 
nas, w pierwfzym fpofobie chytrośći 
iwoicy; także y w drugim, do trzeciego 
14 fię uda- 
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lię udaie wynalazku nieprzyjaciel nafz: kie- | 
dy fara fię dokśzać, abyśmy liç zapomni4- 


wizy nieprzyiacioł nafzych (ktorzy z na 
mi zawfze woiuiąc, fzkodźić nieprzeftaią) 
w poftanowieniach wyżfzych ftopniow do- 
fkonałośći, zabawili. 
bez przeftannie rany odnośimy od nich: 
yte rany nam iuż zadane, nie poymuie- 
my dla tego, że pofłanowieniń nalze, nie 
iako pofłanowienia, śle iakoby iuż fkutek 


z poftanowienia pochodzący, poważamy, | 


y w pychę fię podnofiemy. 


Bywa częfto , że naymnieyfzego fłowka | 


niechcąc cierpliwie znieść, czas trawiemy 
na długich rozmyślaniśch; gdźie poftana= 
wiamy, że y nayciężfze karaniń chcemy 
znośić, by y czyfcowe, dla fzczegulney mi- 
lośći Pand BOGA naszego. Aże w tym 
zmyfły nafże y ciało, żadney przećiwno»= 
śći niedoznawś; przeto (iako zwyczaynie 
w tych rzeczach, ktore odległe fą.od nas ) 
bierzemy fami o fobie takie rozumienie, 
że ielteśmy z między tych ludźi duchoż- 
wnych, ktorzy prawdźiwie, y naywiękfże cig- 
Żary, y ućifki, w cierpliwośći umieią y mo- 
73 ZnOśić, Abyś 
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Z tąd pochodźi, że | że: 
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Abyś Synu, mogł błędu takowego u- 


| chronić fię, czyń pofłanowienia dobre: śle 


oraz woiuy bez przeftannie z nieprzyiacioł- 
mi twemi: oni bowiem zawfze przećiwko 
nam powfłaią. Tak tedy czyniąc, doznafż 
ieśli poftanowienia twoie, fg prawdźiwe, á- 
bo nie? ftateczne, albo nież y do dofko- 
nałośći gośćińcem bardzo befpiecznym, y 
prawdźiwym doydźiefz. c 

Przećiw takowym nieprzyiaciołom, kto= 
rzy fię tobie nieuprzykrzśią, abyś miał 
woynę podnieść? nie zda mi fię: chyba 
ieślibyś miał porozumienie o nich, że w 
krotce powfłać maią_przećiwko tobie. Na 
ten czas, Abyś przygotowanym, y Umo-- 
cnionym, według należytośći mogł bydź ; 
potrzeba pofłanowienia czynić, iako nay= 
mężźnieyfze, ile bydź może, uprzedzaiąc 
woynę. 

Strzeż fig iednak tego, abyś nigdy o 
pofłanowieniach twoich nierazumiał, isko- 
by iuż były fkutkiem pochodzącym z po- 
ftanowieniá: lubobyś fię iuż przez wielelat 
należytćemi fpofobami w cnotach ćwiczył: 


| śle przy nich, zawize fię upokarzay fame- 


go fie- 


| 


zz PREY 
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139 Woyny Duchownej, 
go fiebie, y fiabośći twoiey. fię lękay: 4 
w BOGU ufność pokładaiąc, przez częfte | 
modlitwy, do niego fię zbliżay; abyś Śi= 
łom twoim umocnienie, y od wfzelakiew | 
go niebefpieczeńftwa uwolnienie (á ofo- 
bliwie od ufnośći wfiebie, y wyniofiegu 
rozumienia ) uprofil. SR 
Przy takowych okazyśch. ( lub pozbyć | kę, 
wcale defektow niepodobna, ktore PAN | ror 
dla upokorzenia nafzego, y poznaniá fie- kna 
bie famych, także y dla obrony dobra-ná~ | ; 
fzego duchownego, na nas dopuszcza w AR 
dźi fię nam czynić pofłanowienie, © wfży: | CZ; 
ftkich ftopniach dofkonalośći. | 


„chc 
kto 


WO: 
| prz 


wie 


| 
yi 
ROZDZIAŁ XIL 4 
O zdradźieckich /pofobach,. ktorych ezart | 
zażywa, dbyśmy oputóli drogę dopra- | 
wdźiwey. Cnoty. f Ra 

Zwarte ofzukanie nieprzyjaciela nafze« | 
go ieft, że kiedy widźi, że proftym go” w 
4ćijncem, y właśnie należytym fpefobem | 4, 
do cnot poftępuiemy; wzbudza w fercach 
nafzych rożne dobre myśli; á to dla te- 
go, śby za opufzczeniem ćwiczenia du~ , 

chowne- 
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chownego, w ruinę y w przepaść defes- 
iktow nas zaprowadźił. 
|  Naprzykład: choruie kto, y w cierpli- 
wośći znośi takową chorobę: widząc nie= 
przyjaciel, że w tey chorobie ten czło-= 
3%) wiek wprawia fię w Cnotę cierpliwości; ro- 

| żne dobre fprawy przywodźi mu na myśl, 
ję | ktoreby on mogł czynić, gdyby niecho- 
N | rował. Naprzykład: że tak wieleby Mízy 
e~] na każdy dźień fłuchał w Chorze by chwa= 
a7 | łę Bofką odprawował, czytalby y pilat, z 
4 pożytkiem bliźnich twoich; pośćiłby, Y 
ty? | częfte dyfcypliny odprawował; co wfżytko 
opufzcza, y nie może wypełnić dla flabo= 
'śći zdrowia. _ Przytym fłara fię, w takie 
| rozumienie wprawić, że gdybyś był zdro- 
wł | wlzym, bardźiey byś fię przyfłużyć mogł 
Panu BOGU, tobie, y drugim pożytecznym 


= 


| fawfzy fię. 

s | A gdy iuż ten zdrayca, takowe myśli 
07 | w chorym człowieku wzbudźi; na tym ieft 
+ | śby co raz więkfzą chęć wnim wzbudzał: 
= | aż też wniepokoy y wniecierpliwość wpra- 


© | wi chorego. A to ztych przyczyn, iako 
1 | namieniłem, że dla choroby wiele dobrych 
Uczyn= 


a E 


140 Woyny Duchowney, tey 
uczynkow opufzcza : ( ktore iemu fame-- fek 
mu y bliżniemu pożyteczne fą ) co wizys/ da. 
Rko mogłby dokazać, gdyby nieprzefzka* | zło. 
dzało flabe zdrowie. A im więkize po» |fku 
czynaią bydź takowe chęći y pragnienia, kto 
tym też więcey przybywa niecierpliwośći | prz 
y tak przeklęty nieprzyiaciel, za czafem; bie: 
fprawi, że wcale uprzykrzy fobie chorobę; dźi 
fwoię, ten, ktory przedtym w cierpliwośći | w.p 
znofił; y wciężkość obroći fobie , dopi- nie 
fzczenie Bofkie; nie żeby ztey konfydera- | tak: 
ċyi, że choruie, śle że ta iego choroba | fwe 
przefzkodą ieft, do tak wielu dobrych za- mia 
flug, ktorych on ferdecznie pragnie. tny, 

Niedofyć ná tym, że nieprzyiaciel du=1 All 
fzny, w takową niecierpliwość chorego | dlń 
wprawi; śle nadto, z myśli iego wybiie, | twc 
y wyrwie koniee ten; to ieft, że te wizyt- | che 
kie rzeczy dobre on chćiał, dla przyfiu- teg 
gi Panu BOGU, 4 tylko mu zofławi famę į Wa 
chęć y pragnienie; że będźie fobie życzył, | 
iako nayprędzey zdrowym bydź. zał 

A ieżeli według iego woli nie zdarzy | iní 
mu fie wprętce ozdrowieć, tak, fię frafuie, | dh 
że cale itaie fi 


fię niecietpliwym: -y tak od 


U 
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|tey Cnoty, w ktorey fig cwiczył. do de- 
1 | fektu przećiwnego, bez poftrzeżenia wpa- 
y:|da.  Spofob. iakoby fie uchronić od tey 
a- |złośći, ten ieft: że kiedykolwiek w ući- 
0-|fku iakim iefteś, żadney rzeczy „dobrey, 
a, ktorą wypełnić na ten czas niemożefz, nie 
éi: | przypułzczay affektu, ślbo żądania, do fie- 
in, bie: gdyż zapewne poturbuiefż fię, y bę- 
bę; dźićlz niefpokoynym. Powinieneś przeto 
ći | w.pokórze, y w cierpliwośći z opufzcze-- 
u- 'niem włalney woli, ftatecznie wierzyć, że 
a- takowe żądanie twoie, niedofzłoby fkutku 
ba {wego w famcy rzeczy, według mniema= 
a- nia twego, bo ieqeś niefłateczny yodmien- 

| ny, bardźiey aniżeli fam o fobie trzymafz. 
u- | Albo też powinieneś myślić, że Pan Boa 
0 | dla fkrytych fądow fwoich, y grzechow 
e, twoich, te dobre uczynki, od ciebie nie- 

| chce przyjąć, y nieoczekiwa, śle owfzem 
u- tego chce, ábyś fie w cierpliwośći zacho= 


y 


ję ; wał, pod karząca ręką iego. 


ł)) Ták tedy Synu, ieżeli fię przyda, że 
zabroni -Ociec twoy Duchowny, ślbo też 
y | infza przyczyna jaka zatrżyma, abyś we~- 
e, | dlug wláfnego twego upodobania, do:zwy: 
d „czayne= 


f 
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czaynego nabożeńitwa twego, uczęfzcząć 


niemogł; a zwiafzczą do Przenayświęt(zey,, 


| 


Kommuniy; nić turbuy fię, że twoiey chę: . 
ći, y żądania przefzkoda fię dźieie; śle 
wyzuy'fię ze wfzelkiey twoiey fkłonnośćk - 
a wdźiey JEZUSA Chryftufa upodobanie) , 


śnowiąc fam do fiebie: 
Znać, że Bofka Opatrzność, wniewdźię” 
czney dufiy mojey, upatrzyła defekt iakit, 


że dźifiay od Przezaytwiętfego SAKRA. 
MENTU, ieftem oddalony; że przezto, nied 
godność y błąd moy ' poznawam; niech bed: 
dżie BOGU moiemu cześć y chwala nawie. 
ki. Ufam iednak Panie moy dobroći twin 
zey, że pragnieB abym ( znofiąc dopufeze 
mie y upodobanie Twoie ) ferce moie, wzi. 
Qełnośći woli twoiey poddał przy/pofobione: |: 
"ktore przyjedłiy, Ty Jam poświęćifi, oczye , 


“Seif, y umocnifi, przeciw wieprzytaciołóm | 


«moim, ktorzy mi Ciebie wydrzeć usiłują, 


Niechże Panie, fianie fie whyfiko, co w o| 
czach Twoich ieft dobre. Fa tylko żądam, | 


© moia wdżięczna y fłodka. miłośći! aby 


sdufza moia uwolniona od wfyfikiego, co R| gi 
dobie miepodobd: y fwieremi przyozdobionó |, 
| | Gmofae | 


py 


Rozdział XXXI. ; 143 


| Cnotami, zawjze była gorowa, na przyście 
- Tuioie, y do częgokolwięk mnie zażyć bg- 
“die: upodobanie twoie. 


jeżeli zachowafz moie napomnienie 


| "Synu, zawfze będźiefz miał: okazyą dofyć 
| uczynić, -y upodobać fię Panu, w każdym 


| żądaniu. twoim, ktorego wypełnić na ten 


| czas: możefz. 


"Bądź, że takowe żądańie zprzyrodzenia 


spochodźi; bądź ód fzatana, aby cię pomię* 
| fżały zturbował, vy z drogi enot:odwiodi, 
bądź teź czafem y od BOGA famego,kto= 
ty doświadezaige, ieśli iefteś woli tego po- 
| fiutznym, takową na cię dopuścił chęć-y 
"żądanie: iedniak ty zawfze mafż okazyą, 
' ge móżefz” dofyć uczynić Panu, zupodo» 
| baniem iege; bo wtym prawdźiwie znaye 
„ duie fię nabożeńftwo:y przyfługa, ktorey 
Pan po nas wyciąga. 


"Nad to cię iefzcze Synu napominam, 
źbyś fie wacifkach; y utrapieniach, ( zia- 


i; kieykolwiek będą przyczyny) zawfze w cier= 
| pliwości zachował, “Y lubo dla nabycia 
l; Cierpliwości, zażywać fpofobow niekto== 
"tych będźiefz, iakich y Swięćl Pia. za? 


*-ŻYWĄNIa 
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żywali; przecię iednak, nie dla tego przys 
fpofabiay ie, abyś był uwolnionym odtwó- li 


ich ućifkow, śle tylko że BOG tak chce, 
abyśty ich zażywał. Nie mamy albowiem 
pewnośći żadney, ieśli fię podoba Panu 
BOGU, abyś my, przez takowe frzodki, 
byli z ucifkow nafżych wybawieni; lub one 
w fobie dobre f3. 

A ieżeli inaczey poczniefż, do ciężkie- 
go upadku przyidźiefz: łatwo bowiem, do 


niecierpliwośći fię udafż, ieśli wedlug żą* | 
dania y fkłonności twoiey, nie powiedźie 


"ię: procz tego, że cierpliwość twoia ( day- 
my to, że ią dotrzymałbyś ) nieomylnie 


rożnemi pomięfzała by fię defektami; ytak | 


ze wfzelkiey okoliczności, fłałaby fię nie- 
przylemna Panu BOGU; y bardzo zama- 
łą przyfługę poczytaną u niego. 

« Nakoniec, napominam cię, o potaie” 


mney zdradźie, włalney. nafzey] miłośći, 


ktora bardzo częfło, zwykła defekta y zło” 
śći nafze ochraniać, bronić, y taić. Nā- 
przykład, kto chorobą ieft złożony, a nie- 
cierpliwie takową dolegliwość znośl tedy 
- aWykł płafzczykiem dobraiakiego powierze 
„chowne-. 


pion 0 


Rozdział” XXXI. 145: 
| chownego, przykrywać niecierpliwość fwo* 
lig mowiąc, że mam ciężar, y uprzykrze= 
| nie; nie żeby przeto, że choruię, ale dla 
 fłufzney przyczyny, to ieft że fam dałem 
okazyą do tey choroby; albo że (dla nie- 
 fprawnośći ufługuiących, y infzych przy- 
|czyn ) fzkodę ponośić mufżę, y niewygo* 

Tymże fpofobem, ufprawiedliwia fię.4- 

rimufzny, y zuchwały; kiedy niedoftąpi=' 
(wizy zwierzchności (albo że go zurzędu 
|zfożono) frafuie fig, y w niepokoie za- 
|chodźi. "Ten" zafimucenia fwoie y turbas 
|cye, nieprzypifuie prożnośći ducha fwe-=* 
'go, y pyfze fwoiey, iako fię w fameyrze= 
|czy dźieie; ale zawfze ná inne przyczyny; 
albo: ofoby, fkłada. -Z tych: tedy mow, 
„dówódźić możemy, że fundament utra-= 
{pienia y ućifkow, w ktorych fię ći nay- 
jduią, nić zczego innego poćhodźi, tylko: 
znienawiśći, ktorą maią do fpraw, y za- 
[baw woli fwoiey, y upodobaniu fwemu . 
|przećiwnych. Więc abyś ty w te, y tym 
Podobne błędy niezafżedł; cierpliwieznoś: . 
Wielkie ućifki y przykrośći, z iakieykol=' 
| ! K wiek 
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wiek przyczyny pochodźić będą, y zmie |chn 
łośćią przyimuy , zlecone zabawy -y prace. |prz) 
ROZDZIAŁ XXXI da 
O piątym fpofobie chytrośći przez; ktory |ktoi 
a Jie Batan aby nabyte Cnoty, oka- ibo 
zyą zguby nam fie ftaty. | śmi 
. "HY Łośliwy wąż, bcz przefłannie sfwemi | 
wynalazkami na nas zachodźi: nawet, ; Wal 
gdy iuż y cnoty mamy nabyte ; fara fię, {g0 
aby nam upadku. fłały fię okazyą. Przete | tẹ r 
bardzo uśiłuie, 4by wnas_fprawował .upo- | 
dobanie wrzeczach y fprawach nafzych Tr 
włalnych; 4 potym w pychę, y-w,proźną |, uwe 
chwałę: nas prowadź. wyc 


aiąć; y ü- | zni 
| żeli 


: > SEE ch z ` Ę j 
nic nie możefź, nic w fobie nie malz, tylo | ftw 


karanym. . Bądź tedy. .ftatecznym. ytrwa= ; dol 

dym, wgranicach tey prawdy Synu: -y ni| 

gdy fię nie.day uwodźić, by też na małą , śm 
chwilkę, 


t 
| 
f 
| 
j 
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i- |chwilkę, od żadney myśli, albo rzeczy 
e. |przypadaiącey: za pewne wiedząc, [że ka- 

[żda z tych; ieft twoim nieprzyjacielem; 
| |ktorzy (ieśli fię im wręce dofłanielż) ál- 

ibo cię cale zamorduią, albo przynaymniey 

| śmiertelne rany zadadzą. 
ij Więc abyś należycie fię zachował, y 
t walczył w pomienionym polu prawdźiwe- 
lgo poznania fiebie famego, y że iefteśnic; 
© | tę miey. przeftrogę. ; 
. | Kiedykolwiek fiebie famego, ślba teź 
h f fprawy fwoie przed fię brać mafż, zawize 
| uważay to famo fzczegulnie, co w tako-- 
[wych fprawach, ślbo poftępkach twoiego 
ja | iet? procz tego wfzyftkiego, co Bofkie- 
ła | go ieft, yco złafki iego fię dźieie. Ta- 
| kimże fię znay bydź na zawfze, iakim fię 
| zniydźiefz, y poznafz pod ten czas. Je- 
Z, | żeli albowiem zechcefz uważyć czas, przed 

i ffworzeniem twoim w PrzedwieczńośŚći, po- 
z- | znafz żeś był cale nic: Żeś tam nic nieu- 
é | czynił; śniś mogł cokolwiek uczynić, dla 
i-  dofłąpienia tey iftnośći, ktorą teraz maíz. 
i- A ieżeli czas teraźnieyfzy do uwagiwe- 
lą , śmiefz, w ktorym z zczegulney dobroćiPa- 

| K2 na BO; 


148 Wojny Duchowtey, 
na BOGA, życia zażywafż; y oddafz Panu, | 


da 

rzyznawaiąc mu co iego ieft; y iako cię | F 
wizelkiego momentu, zachownie w całości: | A 
tedy poznafz, że nic z fiebie nie możefz. | y 
Gdyż to pewna, że dopierwfzego nicfive- | ių 
g9 (zktorego ciebie Wfzechmocność Bo- | „, 
{ka ftworzywfzy wyciągnęła ) wroćił byś fię, | ty 
gdyby cię lub na ieden tylko mouient taż | p 


'Wfzechmocność Bofka opuśćić miałą. i 
"Toc iuż widźiemy, że w przyrodzoney | 
bytnośći twoiey ( ieśli to famo przy fobie . ķ 
zoftawuiefz, co twego ieft) nic takowego  , 
nie znayduie fię, zczego byś fię miał -wy- , p 
nośić; albo dla czego cię drudzy maią po- p 
ważać wyfoce, y fzanować. Ri 
Co (ię zaś tknie Dobr, łafk, Cnot y 'ta- 
lentow tobie nadanych; to pewna, ieżeli 


< 


z 
przyrodzenie twoie, obnażone będźie z po- | ż 
mocy Bożey; nic dobrego, y nagrody go- | f 
dnego, : przez fię fam dokazać, y uczynić | t 
nie możelż. SF 
Przydam iefzcze, że ieżeli z drugiey ftro- RT 

ny zechcefz uważyć, iako wiele w przefzłym 
Życiu twoim errorow popełniłeś, ywięcey ' ; 
bys popelnit-( gdyby BOG 'nieobronif ) . i 

Aaris 
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JU, | fatwie poznać możef, że nieprawośći two* 


CL | 


(z. | 


Koh) 
O+ | 
IC; | 


3 


aZ | 


CJĘ $ ie; nie tylo dla długiego czafu, źle firawio- 


nego; śle też y dla wielkośći Uczynkow, 
y nałogow złych, do tak wielkiey liczby; 
iużby fię zbliżyli, że w krotce mogłbyś na= 
zwanym bydź drugim Lucyperem. Za- 
tym, ieżeli nie zechcefz fobie to przypi- 
fować co Bożego ieft, y Bofkiego dobra, 
tak rzekę, kraść niebędziefz; mufifz uznać 
wfzelkiego czafu, y tak fię fzdcować , Żeś 
ty między wfzyftkiemi naygorfzy. W 
tym też bądź oftrożnym, áby rozumienie, 
ktore fam: o.fobie malz, było prawdźiwe: 
bo inaczey, znacznie by zafzkodźić mogło 
tobie. == 

A ieżeli będźiefz widźiał, że cię kto w 
złości .przechodźi ( o fobie rozuinieląc, 
żeś ieft COŚ) ty przecię twierdź, Żeś ty 
fam gorfzy, według myśli y fpraw woli 
twoiey; -kiedy pragniefz, byś od ludźibył 
chwalony, y fzanowany za takiego, iakim 
nie iefteś. 

Więc ieżeli życzyfz fobie, aby prawdźi- 


we było poznanie złośći y podłośći two-. 


iey, y żeby nieprzyjaciele twoi precz od 
K3 ciebie 
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ciebie. oddaleni byli; y żebyś fię przypó-| 
dobał Panu BOGU , potrzeba nietylo far 
mego fiebie pogardzać , iakobyś żadnego! 
pofzanowania niegodźien był; á wfzelkie-| 
go złego gofźien: śle też wdźięcznie przyl-| 
mować, gdy cię lekce poważać będą lu--| 
dźie. A to na ten czas.dokażefz, kiedy 
wfzelkiemi honorami brzydźić fię będźiefź: 
y gdy cię gamić będą, iakoby cię nayle-| 


piey chwalono, uciefżyfz fię; ` fłaraiąc fię| 
to wfzyftko uczynić ( gdy fię poda okazya)| 
co ludźie pogardzaią. i 
Takowych albowiem ludźi rozlądęki 
(abyś ty twemu cwiczeńiu dofyć uczynił)| 
„zanic, y za podeyrzany powinićneś mieć: 
byleś tylo to czynił, dla upokorzenia fie- 
bie; á nie z potaiemney wyniofłośći y pre- 
zumpcyi fwoiey; albo płafzczykiem cnoty| 
jakicy przyozdobioney pychy: z ktorej 
czafem pochodźi, że pod podobień ftwemć 


dobra ińkiego, infzych zdanie y rozfadek ` 
50; y y ą 


lekce poważamy, y za nic mamy. 

A ieśli będą cię drudzy kochać y fza- 
nować, á to dla przymiotow y umieię* 
tnośći, ktore wtobie' widzą, że ći BOG] 
dał 


| 
| 
| 
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dał te, y te talenta: niepowinieneś ty dla 
tego fię odmienić: dle ftatecznyin, y nie- 
odimiennym bądź zawíze; y żadnym fpo- 
fobem nieday fię, od pomienioney pras 
wdy, to ieft poznania fiebie famego, oder- 
wać, (by też y na naymnieyfzy moment ) 
śle iako nayprędzey do BOGA udaway fię, 
mowiąc w fercu twoim. 

Nigdy to nie ma bydź prawda Panie 
BOZE moy, abym ia miał. Honor Y lafki 
Twoie, fobie poczytać. Tebie Chwała, To- 
bie cześć, Tobie poGanowanie: a- mnie kon- 
fuzya y zawjłydzenie. 

Dopiero obroćiwfzy fię do tego, ktory 
cię chwali, fam w fobie mow: Z kąd to 
ieft, że ten Człowiek ma o mnie dobre ro- 
zumienie? ponieważ prawdziwie fam tylko 
BOG, y iego fprawy fa dobre. 

To uznawízy, odday Panu BOGU co 
iego ieft; 4 tak nie tylko nieprzyiacioly 
twoiu zgromifz, śle też do przyłęcia y ò= 
debrania obfitfzych łafk, y faworow nad te, 
ktoreś miał, fpofobnym ftaniefz fię. 

Kiedy zaś przypomnienie dobrych por 
ftępkow, wniebefpieczeńftwe prożney chwa- 

K4 =* ły cien 
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; À ; | 
„fwoie, śle iako Bofkie, y mow w fercu | 


twoim donich: Kro was uczynił? kiedy- | 
ście fie ziawiży w myśli moiey ? ia fam wpras | 
wdżie nie wiem. Gdyż wafłym początkiem | 
Y przyczyną, ia dni ieftem, dni bydź mogę, | 
Ktoraż tedy przyczyna wydała was? krze= | 
wila? y zachowała? To pewna, że nie in- | 
fa, tylko fama dobroć Bola, y mitofierdźie | 


seg0. A ponieważ tak ieft, Jamego Pana |. 
BOGA uznawaycie, że wafiym prawdziwy | 
początkiem ief, y ia iemu famemu cześć Il. 
| 
| 


chwale oddawać: chce. Potym myśl. żete 
4 3 y JSt» 


wizyfikie dobre uczynki, nietylko niezga- | 


dzały fię z fwiatlem y złafką, ktora do po- 
znania, albo wypełnienia ich, bardzo fczo- 
drze tobie daná była: Ale też wielkie.w fo- 


bie. miały niedofkonałośći, y mankamenta, | 


y bardzo odległe były. od dobrey inten-- 


cyi, y końca należytego, to ieft upodoba- | 


nia fię Panu BOGU; y że nie z taką pil- 
nośćlą, y uśilnośćią wypełnione Były, iako 
przynależało. 

-  Zaczym takowe twoie dobre uczynki 
rozwa- 


„ły ciebie wtrącać będźie, w ten czas taz- ; 
„kowe dobre uczynki poznaway, nieiako . 


lya 
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„rozważaiąc, bardźiey dla nich wftydźić fię 


ko | „powinieneś, śniżeli w proźną chwałę wy» 
cu| mośić: gdyż to pewna iefł, że łafki (kto- 


‘re od BOGA czyfte y dofkonałe bierze-= 


my) przez nafze niedofkonałośći wzaży- 
waniu, ofzpecone bywaią. 

A ieżeli iefzcze y drugiego będźiefz 
potrzebował fpofobu, abyś fprawy twoie 


ile zciebie (3) poniżał, przyrownyway ie 


do tych ktore Swięći Pańfcy dokażywali. 


„Przez takie albowiem przyrownanie, po-- 


znafz, że naywiękl(ze y naycelnieyfze fpra- 
wy twoie podleyfzego fzacunku, y mniey- 


{zey ceny fą, aniżeli naymnieyfzy ich poftg- 


pek, álbo uczynek. 

Nad to, ieżeli twoie dobre uczynki ze- 
chcefz przyrownać do tych, ktore czynił 
CHRYSTUS Pan na fwiecie, dla zbawie- 
nia twego; przypatruiąc fię im nie tylkó 
z tey okolicznośći, że fą ozdobione odo0- 
foby Bofkiey, śle też iako fame w fobie 
przez fię fą bez tey zacnośći, ktorą z Ofo* 
by Bofkiey maią, z iakim affektem y mi- 
łośćią fą od CHRYSTUSA Paná uczynio- 
ne: dobrze poznać możelz, że twoie fprawy 
zanic nie ftoią. Nad 


154 Woyny Duchownej, 
Nad to ieśli uważyfz, iakiego pofzano.j ę 
wania ieft godźien nieogarmony Maiefłat ` o 
Bofki, uznafz zaprawdę, że nie wyniofłość, | -f 
śle boiaźń miałaby zawfze w tobie pano"! q 
wać, dłá każdey fprawy twoiey; lubo fię, *; 
zewfząd zdadzą bydź dobre. Ztych tedy! 
flow, powinieneś w każdey fprawie twoiey| 
y wnayświętizey, z fzczerego ierca mowić: 
BOZE bądź miłośćiw mnie grzefjnemu. — | 
Napomińam cię Synu, ábyś nie był!: 
prętkim do opowiadania y ogłolżenia da= 
row y łafk, ktoremi cię wzbogacił miło-| 
fierny Pan: gdyż fię to żawfże niepodoba| 
BOGU, iako nas ten przykład nauczyć) 
może. k 
Pokazał fię niegdyś Pan, w dźiećinney 
Ofobie, iedney nabożney dufzy: od ktos, ` 
rey czyltym affektem profzóny, aby Po=| | 
zdrowienie Anielfkie mowił, z ochotą za- | 
czął: Bądź pozdrowiona MARYA, daki | 
pelna Pan ztobą: błogofzawionaś ty miedzy 
niewiafiami Dopiero na tym mieyfcu  , 
zaftanowił liç w pofłaći dźiećinney JEZUS, 
niechcgc temi fiowami, ktore naftępuią, 
chwalić fam fiebie: 4 gdy uśilnie > | 
gila, 


A R. 


sa, łe MTI M (CY A 
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śifa, pomieniona nabożna dufza, aby koń- 
czył od tego fłowa, gdźie przeftał, on od- 
fzedł od niey, y opuścił ią, lubo napel- 
nioną radośćią. Tym przykładem ią 
nauczył, o czym my dopiero mowiliśmy. 

Ucz fig tedy Synu, upokarzać fię, kie- 
dy iuż zapewne wiefż, że ze wfzyftkiemi u- 
czynkami twemi, iefteś nic. 

To ślbowiem upokorzenie, wfzelkich 
cnot ieft fundamentem.  Pońieważ dla te- 
go BOG Wfżzechmogący, nas z niczego 
fiworzył: y po fiworżeniu, przytymże nas 
zoftawił, żeśmy nic; aby na poznawaniu 
nafzey nikczemnośći, duchowny ftawiali- 
śmy. budynek. 37 

Przeto im niżey fpufzczamy fię do tegó 
nafzego nic, tym wyżey poftępuiemy w bum < 
dowaniu duchownym. kę 


Y tak, iako wiele defektow ( nakfztałt = 


ludźi ziemię kopiących ) z fiebie doby-- 
wamy, poznawaiąc niedofkonałośći nafze; 
tak wiele na te' mieyfca Archytekt Nie-- 
biefki, gruntownych zakłada kamieni, aby 
duchowny budynek nafz bardźiey fię pod- 
nośli, y umacniał. 
Nigdy 
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Nigdy też nie rozumiey Synu, abyś miał 


iuż tak nifko fię fpuśćić, iako potrzeba: | 
ale raczey, takie zawfże miey o fobie ros | 


zumienie, że ieśliby rzecz iaką znaydowór 
la fię na świecie niefkończona, końca nie 
maiąca (poŁaćinie Infinitum ) zaifte two- 


iaby nikczemność y podłość taka była. .Y | 


gdy należycie, iako potrzeba y flufzność wy- 
ciąga, tego chwyciemy fię poznawania 
nic nafżego; tak trzymać, iakobyśmy wfzel- 
kie dobro iuż ofiągnęli. A kiedy tego 
nie mamy ( lubobyśmy Wfzyftkich Swię- 
tych dobre uczynki mieli, y na uftawi- 
czney fłużbie Bożey zofławali ) zaprawdę 
lamy zawize nic. 


O chwalebne, y błogofławione nic, odnas | 


poznane, ktore Kczedliwomi nag na ziemi 
czynijj; a w Nicbie chwałą wieczną koro- 
nuiels! -O swiatlo nayiasnieyße, ktore: wy- 
rywaige zcieumośći, czyfie y iafne czynif 
a nafe! © kleynoćie nieznatomy, krory 

czkolwiek miedzy niedoftatkami  nafemi 
y fps przecie e bardzo. za-= 


"chy y drogi iefleś/ O Nic! o Nieł pra 
wdźżiwe poznanie twoie, „ae nas CZYNI , 


nad wfelkiemi rzečzami. Koń- 
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| Kończę iuż Synu moy, a fzczerze po* 
"| wiadam, ieśli chcefz chwalić Pana BOGA, 
© | ofkarżáy fiebie, ze wfzyfikiemi w pokorze 

| fię zachowśy; y pod wfzyftkiemi fię znay* 
|bydź. Jeżeli chcefz Pana znałeść , nie 
| pódnoś fię, bo uciecze od ciebie. Bądź: 
pokornym: 4 tak BOG z ftąpi do ciebie: 
ly tym wdźięczniey cię z fobą złączy przez 
4 milość; im bardźiey ty w ocząch twoich 
_ uftaniefz fię podleyfzym, im rzetelniey po= 
, |-znawać «twoię nikczemność będźiefż; y im 
_ |więccy upodebafz fobie, -poniżonym od 
_ | infzych „bydź'(iako rzecz äaka obrzydliwa) 
e [y odrzuconym. 

A ieżeli 'po:tak:wielu «fpofobach zaży= 
tych, mietylo chytrość fzatana, ale też yzła 
 Aklonność, tak 'bardzo będźie panowała w 
- | mas, że wyniofłe:y pyfzne myśli, 'nic fię nie* 
| mifpokoią; y „codźień „więcey turbować nas 
béda, co raz -£o'nowego :do ferca nafżego 
|-wprowadząiąc: «wiedz .o:tym Synu, ŻE wW 
ten czas mamy nayfpofobnieyfzą okazyą, 
„Abyśmy fię tym bardźiey:upokarzaliy uni- 
„. żali; im więcey widżiemy y doświadczamy, - 
" 46 mało co w drodze-duchowney -poftapi>" 
liśmy 


8 wm, w hQ i 
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iśmy: albowiem inaczey niepodobna: u- 
wolnić fię od takowych ñaiazdow, y myśli 
uprzykrzonych; ktore funduią fię na pyfże; 
y wyniofłośći nafżey. 

Co gdy czynić będźiemy, nietylo miod 
y flodkość, z trućizny odbierzemy; aletęż 
z ran y zchoroby zdrowie otrzymamy. 


DOZDZIAŁ XXXIII. 
O niektorych przefirogach, dla przezwycig= 
żenia złych pokus, y dla nabycia cnat 
nowotnych. 

Ynu miły, Aczkolwiek iuż wiele mowi- 
Alem 0 frzodku, ktorego zażywać powi- 
mieneś, „abyś fię- mogł przezwyciężyć, y 
cnotami. fię przyozdobić:. mam iednak ie- 
fcze niektore przefitogi, potrzebne to- 
bie. 

Pierwfża ief: nie day fię uwodźić (ie- 
źeli prawdżiwie chcefż cnoty nabyć) śbyś 
miał fobie pofianawiać ćwiczenie przez 
tydźień ieden, ślbo drugi, dlá doftąpieniź 
tey albo owey cnoty: iako niektorzy zwy* 
„kli. Ale fpofob woiowania twęgo, ycwi- 
sczenie duchowne, niech będźie zawfze 
prze- 
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|przećiw -tym paffyom, ktore tobie zawfze 


tym ftaráy fig, abyś takiemi -opatrzył ię 
cnotami, ktore pomienionym .paflyom fą 
przećiwne. A gdy iuż te cnoty -odźłe- 
pdźiczyłz inne cnoty wfzyftkie łatwię, y -z 
|mnieyfzą pracą „w krotce nabędziefz. A 
lto ztey przyczyny, że częfto fpofobne po 
|daią fię do tego okazye, gdyż wlzyftkie 
cnoty {a powiązane między fobą: „Prze- 
kto kto z nas ma :iednę cnotę dofkonałą, 
inne wfzyftkie gotowe, prawie przy drzwiach 
-ferca (wego. zaftanie. 

Druga, Abyś nigdy -nje naznaczał. czafu 
|do nabycia- cnot, to ieft tak wiele dni, ál- 
Fbo lat; śle -wfzelkiego. czafu, tak fię fpra- 


i [roat y iefzcze częfłoć fzkodzą: [przy- 
| 


| 


lwuy, iakobyś fię dopiero narodźił do woy- 


lny. Walcz iako nowotny żołnierz: á 
tak do: naywyżfzego. ftopnia dofkonałośći, 
| wkrotce poftąpifz. 


A 


i 


| Potrzeba też, abyś -y przez naymnięy- 


| fzy. moment niguftawśł Synu. Albowiem 
|wdrodze cnot omiefzkać y. zabawić fię, 
nietylo nie iet pożyteczna ( gdyż przez 


sto nie 
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to nie nabędziefz Śił ) śle fzkodliwa iet 4gj, 
rzecz: bo nazad ufłępuiefż, y fłabfzym fię | fto 
ftaiefz, niżeliś przed tym był. PR 
To zaś omiefzkanie, albo uftawanie | : 

ieft, kiedy rozumieiąc, żeśmy iuź praw- |-łoy 
dźiwey nabyli cnoty, lekce poważamy o- | poł 
kazye, ktore fię podaią do nowych cnot, | złę 
y drobne errory, y defekty nafze, za nici vyjś 
prawie mamy. kwa 
„Przeto Synu, y naytnnieyfzey okazył” rzą 
do cnoty nieopufzczay; kóchay wfzyftkie'| ene 
.Okażye, ktore: do cnot toruią drogę, zwła- | ich 
fzcza te ktore fię trudnieyfze zdadzą. A | wg; 
'bowiem przez akty, przećiw tym trudno- |_qof 
ĉiom «czynione { przeżzwyciężaiąc ie) ła- | gli 
twiey y. gruntówniey wprawuiemy fie w | . | 
cnoty. Do tego powinieneś y tych kó- | neg 
:Chač, „ktorzy tobie takowe okazye do enot’ | Jo 
podaig: <4 przed temi uchodźić, ktorzy | mc 
mogą cię do iakiey uciechy cielelney po- | iey 
budźić. | dźi 
Trzecia: bądź oftrożnym w tych cno- | tw 
tach, ktore fzkodźić mogą zdrowiu twe- | twe 
„ mu: ( iako<to'fą dyfcypliny, pofty, niedo= | álb 
fypiańie, y tym podobne umartwienia }. ! gz. 
albowiem | 
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| śibowiem takowe cnoty, powoli y przez 
| ftopnie <Qiako niżey fię powie ) powinniśmy 
|. nabywać. 


W niektorych z4ś cnotach, iako to mi- 
słować Panń BOGA, ziemfkiemi rzeczami 
| pogardzać , -poniżać fię w oczach fwoich. 
|złe fkłoanośći-y grzechy, mieć w niena- 


| wiśći: «w pokorze, y wćichośći fię zacho- 


| wać; wfzyftkich -( bądź, *że nam złośćiwy= 


| rządzaią ;) kochać: z ferca, «.y.w podobnych 


enotach ,.niepowinniśmy powoli, y przez 
lich ftopnie pofiępować; śle y owfzem 
wizelkiemi  śiłami ftatać fię, Aby iako nay= 
„dofkonalfze śkty, na nas wyćilnąć mo-- 
gliśmy. 

Czwarta. Serce y umyff twoy, nic in- 
nego niech nieupatruią, y nie pragną, ty- 


„lo abyś złość (z ktorą ofobliwie woiuiefz) 


| mogł przełamać, y wykorzenić, 4 cnotę 
|1ey przećiwną ofiągnąć.* To niech bę- 
| dźie -Niebo stwoie, to fkarb' naydrożfzy 
ktwoy, iy cel życia twego, śbyś 'fię Panu 
| twemu .przypodobał. -Zatym, kiedy iefż, 
albo pośćifz; pracuiefz albo odpoczywafz, 


| Gzuiejz, ślbo fpifz; w domu iefleś, Alba 


| L w polu 


| 
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w polu; powierzchownemi fprawami, albo 


| 
J 
| 


MI 


wanętrznemi, nabożeńftwami zabawiafz fię,, w 


wfzyftkie fprawy ordynuy. do tego końca, | 
śbyś wzwyż namienioną złość wykorzenił, | 


å cnotę iey przećiwną otrzymał. 

Piąta, nieubłaganym, y powfzechnym 
bądź nieprzyjacielem wfzelkiey «rofkofzy, 
y odpoczynku doczefnego ; bo inaczey, y 
fłabe defekty twoie, na cię powftaną: gdyż 


te maig za fundament 'uciechę: ktorą Je- 


gli odrzucać będźiemy, oraz korzeń iey. | 


podetniemy, przećiwnie z fobą pofiępuiąc; 
á tak defektow y złośći nafzey, moc-wfzel- 
ka wyginie. 


A ieżeli ziedhemi walczyć będźiefz, A 


z drugiey ftrony, tegoż cząiu, Z infzemi | 
zabawiać fię zechcefz uciechami ( bądź, | 
Że takie uciechy y delektacye , nie bardzo 
fa fzkodliwe ) woyna twoia będźie  przy-- 
trudna, y krwawa: 4 prawdę mowiąc, bar- | 


dzo niepewna, y wątpliwa, áby kiedy zwy“ 
cięzkiey nagrody doftąpić miała. Przeto 


radzę, abyś zawfze pamiętał na fiowa Chry- | 


- ftufa Pana: 


Kto miłuie dufę fwoię trap ig; © kto | 
mengs 


Na 


Ga ka dka «o 
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| nienawidzi dufiy fwoiey na tym świecie, ku 
ię, | wiecznemii żywstowi firzeże iey. 

cay | Bracia, powinni ieftesmy nie ciału, aby- 
it, | śmy według ciała żyli: albowiem ieżeli wen A 
| dług ciała żyć bedżiecie? pomrzecie; 4 ice 
ili duchem [prawy ciała. umartwicie, Żyć 
| będżiecie. 

y] Szofła, Potrzeba pierwey przez doży» 
yż | wotnią Spowiedź, ze wfzyftkich grzechow 
je-  oczyśćić fię, dbyś mogł  ubefpieczonym 
ey. żyć; y przynaymniey wiarą dochodźić, że 
jeg | iefteś włalce Bożey: od ktorego nietylo 
l- dary wfzelakie, śle też y każde zwycię= 

| ftwo twoie pochodźi. 


A] ROZDZIAŁ XY 
` Ze powoli mamy nabywać Cnot: to ief, 
a przez ich fiopnie pofiępuiącz pier- 
RA wey o iednę, potym odrugą 

2 fie fiarać. 


yoa A w prawdźiwy Zołnierz CHRY= 

STUSOW, ktory do naywyżlzego do= 

ya | -fkonałośći ftopnia poftępuie, żadnego ter- 
| minu poftępkowi duchownemu naznacząć - 

to | niepowinien: iednak potrzeba Aby waż 

Ww 


ŚR 


oe 


TAIERE 


zE 
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wał niektore dufzy fwoiey żądania, y-pra- ¢ 


gnienia. _ Ponieważ z. początku: bardzo 
górące, y ochotne bywaią,'4 w krotce o 
ziębłęmi ftaią fię, .y. nas. w poł drogi, zfił 
obnażonych, .y ogołoconych opufzczaią. 
Wnętrznych. też. Cnot, powoli. y. przez 
ftopnie nabywać potrzeba: bo tak, co ma- 


łego. było, ftanie fię. wielkim, y długo | 


trwać będźie.  Przetoż w przećiwnośćiach | 
nie zaraz. mamy fię tak ćwiczyć, abyśmy 
fię wnich ciefzyli, y iefzcze więcey cier* | 
pieć, chćieli; aż pierwey. przez niżfze fto- 


pnie cierpliwośći przeydźiemy. 


Zatym, áni około wfzyftkich, śni-około | 


wiele cnot, ufilnym fpofobem oraz fiarać 


fię, godzi; ' śle iednego czafu o icdnę, A | 
potym o drugą; y -tak dałey, gdyż tym | 


fpofobem, fnadniey doftąpić możefz cno- 
ty. Albowiem przez: częfte powtarzanie 
teyże cnoty aktow, (ilekolwiek fię oka-- 
zyą poda) pamięć « nafzu .z więkfzą. ocho- 
tą fklaniś. fię do.niey. Rozum nafż na- 
bywa _fubtelnośći, .w.wynaydowaniu : fpo= 
. fobow.nowotnych, dla. doftąpienia cnoty. 
"Wola też bez. trudności, z więkfżym. af= 
fektem 


Rozdział XXXIV. 165 
fektem: fkłaniń fię do' cnoty, kiedy kolo 
jedney fię cwiezy, śniżeli kiedy około 
wielá cnot, oraz iednego czafu. 

Akty albowiem, ktore odprawuiemy O- 
koło iedney cnoty, dlń podobieńftwa, y 
wła'kośći, znayduiącey fię wnich, fłaią fię 
fatwieyfzemi y (porfzemi: gdyż iedenakt, 
drugi fobie podobny prowadźi za fobą; y 
tak przez takowe podobieńftwo fwoie, bar- 
dźiey fię na fercu wyrśżaią, ktore iuż przy= 
gotowane y brzyfpofobione ieft, do przy- 
jęcia aktow nowych naftępuiących, przez 
przefzłe śkty. 

Żaczym, ktokolwiek wiedney cnocie 
fię cwiczy, wprawuie figę y fpofob cwi-- 
czenia bierze y do infzych cnot;. y tak do- 
ftąpiwizy iedney; doftępuie wizyftkich cnot 
oraz: bo te nierozdzielne maią złączenie 

między fobg: y iakoby promienie 

od iednego światła po” 
chodzą. 


ROZDZIAŁ 
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ROZDZEREŁ XXM 

© frzodkach, przez ktore Cnoty nabywamy, | 

y iako ich zażywać, abyśmy należy- 

tego czafu, o iednę tylko fłarali 
fie Cnotę, 

Ynu miły, abyśmy poftępek w cnotach 

uczynić mogli, potrzeba mieć ducha 
imężnego y odważnego, y gotową wolą , 
z poftanowieniem przezwyciężać, wiełein= 
nych trudnośći. Zaczym powinniśmy o- 
fobliwą ochotę; y przychylność mieć do | 
Cnot; co dokazać możemy, uważaiąc, ia- 
ko fą Panu BOGU miłe, y przyiemne 
Cnoty; y iako fame w fobie zacne á nam | 
pożyteczne fg. Z nich ślbowiem wfżel- 
ka nafza dofkonałość, początek bierze y | 
koniec. 
Czyńmy zatym każdego poranku po- 
ftanowienie, abyśmy fię wnich cwiczyli, 
według okazyi , ktore fię przytrafiać mo- 
gą. Przez dźień, y częfło powinniśmy 
rachować na Examinie; ieśliśmy pofłano- 
wieniom nafzym uczynili dofyć? 4 to dla 
tego, śbyśmy znowu też pofłanowienia' 
powta- 


1 M WSKOWCWE WSJ. dać z VE rl as QL 
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powtarzali, albo iefzcze mężnieyfze do 
nich przydawali. To wfzyftko będźiemy 
ofobliwie czynić, około tey cnoty, W kto* 
rey fię na ten czas cwiczeiny. 

Swiętych Bożych przykłady, modlitwy, 
także życia, y Męki CHRYSTUSA Paná 
rozmyślanie, fą. nam w każdym cwiczeniu 
duchownym bardzo potrzebne, y maią być 
śppiikowane do teyże cnoty, dla ktorey, 
pod ten czas pracuiemy. 

Tymże fpofobem, mafz poftępować 
fobie w każdey okazyi, (iako niżey poka- 
żę ) nic nie uważałąc, 3e rożne będą mie» 
dzy fobą. Przyzwyczaić fię potrzeba do 
śktow, tak wnętrznych, iako y powićrz-- 
chownych, abyśmy na potym mogli: wys 
pełniać, z taką prętkośćią y ochotą, iako 
przyrodzone akty, Affektom nafzym podo- 
bne zwykliśmy czynić. A im bardźiey 
śkty dobre, będą fię fprzećiwiać złym, 
(iako iuż fię powiedziało ) tym prędzey 
tę cnotę, do dufzy nafżey wprowadzą. 

Pifma Swiętego Sentencye, według ná- 
leżytośći wymowione, albo w myśli wy” 
rażone, dźiwnie pomagatą nam W cwicze» 

L4 niu 


i 
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ná pogotowiu takie, ktoreby fłużyły tey 
Ćnocie, o ktorą fłaramy fig: te częfto 
przez. dźień powtarzaymy; å mianowicie 
kiedy pafya powflaie. Naprzyśład, ieśli 
cwiczenie nafże ieft okolo cnoty Cierpli- 
wośći, te wierfze, ślbo im podobne, mos 
wić możemy. 

Dźracki cierpliwie: znośćie gniew, ktory 
na was przyfłedź, 

Cierpliwość ubogich, nie zginie do końca. 
Lepfiy ief cierpliwy, niżeli mąż mocny: d 
tory. panie jercu fwemu, niż ten co Miaz 
fa dobywa. 
W cierpliwości wa fey, otrzymacie: dujie 
wafe. 

W cierpliwosći bieżmy do: boiu nam Wy: 

fiawionego, 
Tym fentencyom te modlitewki , albo 
infze tym podobne, przydać mo- 
żefz, 
Kiedyż EOZE moj, ferce moje tarczą 
tierpliwości uzóroione bedźie / 

Kiedyż. dla przyfugi Panu moiema, wfbo= 
koiozym fercem, wjielkie ut rapienia, przytmo= 
wać bede? 


1 


niu duchownym. Zaczym potrzeba mieć 


j 
| 
| 


= 


{ 
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O wielce. ukochane karania, ktore mię 
czynią podobn ym, Panu memu TEZ USOWI 
Chryfiufowi, dla mnie Ukrzyżowanemuć: 

Kiedyż doftapie fczęśćia tego, 0 żywo- 
cie dufiy moiey t abym dla Twoiey Chwały 
y czci, zukontentowańniem y z wefelem, mie- 
dzy tyfiącznemi ućijkami, yutrapieniani mogł 

=> / 

O iakobym był [iczęśliwym, gdyby force 
moie wogniu utrapienia , tak k rofpaliło , 
aby. coraz więcey cierpieć pragnęło! 

Tych tedy modlitewek zażywać będźie= 
my, albo tym podobnych, ktore mafzemu. 
pofiępkowi w cnotach ftofuią fig.  Ż0-* 
wią fię te modlitewki Ejaculatorie; ftrze= 
lite: bo-iako firzały iakie do Nieba wy- 


` pulfżzczone, wiele dokaznia: przechodzą 
b) a yP 


aż do Serca Pańfkiego; 4 zwłafzczá kiedy 
maig przyłączone dwie rzeczy, toiefl: pra- 
wdziwe poznanie, że fię Panu BOGU po- 
doba, cwiczenie nafze w Cnotach: y fłate- 


‘ezn ochotę cnot, dla famego tego koń- 


ca, abyśmy fię Maieftatowi Bofkie- 
mu upodobali. 


ROZD- 
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ROZDZIAŁ XXXVI. 
Ze wcwiczeniu Cnot, z pilnośćią, nies 
uftaiącą, pofiępować potrzeba. 


DE doftąpienia, nam naznaczonego w | 
tey duchowney drodze, końca, po= į 
trzebna też ieft pilność uftawiczna: śby- | 
śmy nieuftawaiąc poftępowali: bo bynay= | 
mnieyby kto zaftanowił fię, zaraz. nazad u- 
ftępuie. Albowiem gdy my poprzeftanie- , 
my czynić dobre śkty, nieomylnie (dla 

gwałtowney fkłonnośći: przyrodzenia na-- | 


w nas nienależyte pafiye, ktore ieśli nie 
zruinuią, to przynaymniey nadpflią, z wiel- 
ką pracą nabyte Cnoty; że wiele talk tra- 
ćimy, ktorebyśmy mieli, poftępuiąc w du- 
ehowney drodze. 
Pofiępek wduchowney drodze, má tę 
rożność, od chodzenia ziemfkiego podro- 


nic przez to nieutraći tey drogi, ktorą iuż 
przefzedł: lecz w duchowney drodze, by 
- naymaiey uftał, bardzo wiele utraćił. | 
Ziemikiego podróżnego Człowieka, dla 
częfte” 


żnego Człowieka: ten lubo zaftánowi fię, ; 


=, 


fiego, y dla infzych przyczyn ) powftaią . 


FZ WESA 
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częftego chodzeniá, uftaią śiły, y przyby- 
wa iemu fłsbośćci: 4 wduchowney drodze 
im dłużey kto poftępuie y pracuie, tym 
więcey Śił nabywa, y fpofobnośći. Przez 
uftawiczne albowiem cwiczenia w cnotach; 
zmyślność nafza, ktora zatrudniła drogę 
w poftępku duchownym, co raz ffabieie, 
y umnieylza fię: a dufza y rozum, tym 
więcey umacnia fię y utwierdza. Zatym 
kiedy wcnotach poftępek czyniemy, tru- 
dnośći y ciężkośći ( ktore przy każdym 
prawie uczynku dobrym znayduią fie) by- 
waią umnieyfzone; y potaiemna iakaś ra-- 
dość, ktora w tych uóifkach, y w ciężko= 
śćiach fię znayduie, każdodźiennie przy-- 
mnaża fię, y więsfza fię ftate. 

Tym tedy (pofobem, z cnoty iedney 
do drugiey poftępuiąc, z więkfzą łatwo= 
śćią y radośćią, do naywyżfzego ftopnia 
dofkonałośći doydźiemy; gdźie iuż napo- 
tym dufza dofkonała, bez obciążenia, wfzy= 
ftko zradośćią czyni ( przezwyciężone ma” 
iąc niepofiufzne paflye fwoie) nad wfzel- 
kie rzeczy, y fama nad fię wyniożfży fię, - 
fzczęśliwie żyć poczyna w fercu naywyż= 

fzego PANA. RO- 
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Że nie powinnismy: fie chronić tych okażyi,. | 


ktore fie nam podają do naśladowania 
Gnot. | Z tey przyczyny, ŻE w: 
ewiczeniu ufiawicznie trwać 
potrzeba. 


p tobie: Synu: miły,. że w po- 


ftępku: do dofkonałośći, bez omiefzka” ` 


nia potrzeba: poftępować. Przeto powin= 
miśmy przyłożyć ftaraniá yý pilnośći, byśmy 
żadney: okazyi: nieopufzezali do cnot. 


Nie mądrze tedy czynią: Gi, ktorzy wfzel=" 


kiemi fpofobami fłaraią fie uchodźić, ile 
można rzecz, przed przeciwnościami, kry< 
iac fię ci iężkich okazyj, ktore do:dobrego 
fkutku; przydać fle mogą: - Jakoż, ieżeli 
pragnielz cnoty cierpliwośći nabyć, nie= 
flufznie uchodźifz przed ludźmi, ślbo'fpra: 
wami, y myślami takiemi, które cię do 
niecierpliwośći pobudzają: Przeto, nies 
PADU fię chronić: y takowych kon-- 
werficyi, ktore tobie fz uprzykrzone; á= 
- le y owfzem mieć fię do konwerfacyi zte- 
„mi ofobami, od ktorych czuiefz w tobie 
odwro- 
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| _ødwrocenie. Nad to potrzeba, abyś miał 


wolą. przygotowaną, „do. znofzenia wfzel-- 


' kiey -przykrośći. (lub.nieflufzne y draźniąz 


ce będą.) ktore ći ;fię,przytrafiac mogą: 
"inaczey nigdy «Cnoty .cierpliwośći niedo- 
; ftąpifz 

Podobnym: fpofobem, kiedy: cię zaba- 
wa iaka- obciąża, tak fima, z fiebie, iako y 
dla tey: ofoby, ktora tobie <zlećiłś tę. zaba” 


-we ślbo. też, że cię «przez to oderwie od 


,inney zabawy, ktora tobie , bardźiey fię 


OSNP RP R 


— o 


RAZU 


podoba; „nieopufzczay-ty iey przecię., by 
też. naybardźiey cię turbowała; y choćby 
fię. zdało tobie, -że wnetbyś. fię. ufpokoij, 
bylebyś ią -zaniedbął: -. bo. tym .kfztałtem, 
nigdy fię nieprzyuczyfż cierpieć; Ani też 
ufpokoienie twoie. prawdźlwe będźie; po* 
nieważ . niepochodźi z ferca wolnego gd 


| paflyi, -y cnotami ozdobionego. 


BĘ 


Toż powiadam tobie Synu moy, 0my- 
šlach, ktore. uprzykrzone”fą, że miefzaią 


| y moleftuią ciebie. Te od ciebie-wcale 
' odrzucać nie powinieneś: albowiem: przez 


*boleśći, y udręczenia, *ktoremi cię krzy- 


„*żnią,. przyfpofabiaią cię do znofżenia wízy= 


fikich 


i i 
i 
1 JAR 
MNI 
T 


i 


j 
| 


á 


174 Woyny Duchowney, | 
„fikich przećiwnośći. = Ktokolwiek ina--| że 
czey cię prowadźi, bardźiey cię uczy,przed | dźi 
ciężkośćiami (ktore cierpifz ) uchodźić, , wn 
ániżeli ćnoty naśladować, ktorey ty praz |. "CZ 
gniefz. wa 
Prawda ieft, że nowo-poczynaiący czło» | -cz 
wiek, w tey woynie Duchowney, odwagi, |-iey 
y pomocy potrzebnie, aby należycie, przy | 
podancy okazyi, trudnośćiom fię zaftawiał; |; ieś 
á czatem przed niemi aby uchodźił, mniey, | 
"więcey, według możności fwoiey. | 
Zaden jednak niepowinien tak ucho» fe dk 
»dźić, y odwracać fię, aby fię fchronić midi | pr 
"wfzelkiey akazyi ciężkośći: bo lubo naten |: tai 
-czas uydźie przed fzkodą, iednakże na po» | Ok 
"tym, więkfzemu niebefpieczeńftwu, y pos * ła 
 tężnieyfzym niecierpliwośći fzturmom, | by 
podda fię; że fię nieuzbroił, y nie umo. =ni 
cnil, przez paffyom przećiwne cwiczenie. |; tri 


; ET 
ROZDZIAŁ XXIL 46 
Ze nam wdzieczne:y miłe maig bydź okazye |. ią 


wyielakie, w naśladowaniu Cnot: aofobliwie ;. fk 
te, ktore więkfie przymofią trudności. 


NE kontentuię fię ia Synu, tym famym, ,* 
= o "9 
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.-| że ty przed okazydmi nie będźiefz ucho- 
ed|.dźił, ktore w naśladowaniu cnot przeći-= 
ić, , wnie powfłalą: ale nad:to życzę, abyś ich 
q- | -czafem *fzukał, -y z'wefołośćią: przyimo-- 
wał, kiedy fię.podadzą; ste za naywdźię» 
g- | -cznieyfze «<maiąc, ktore bardzieyśwoli:two- 
i, |-iey, y zmyślnośći: fprzećiwiaią fię. 
zy| . To'zaś .(za' pomocą «Bożą )rotrzymafz. 
l; sieśli te dwa Punkty zzachować:zechcefz. 

“Pierwfy:iefl. * Ponieważ ;pomienione 
|cokazye, _przyfpofobioney' potrzebne fzro- 
oa dki fa, do doftąpienia «cnot: „kiedykolwiek 
ái |: profilz Pana: BOGA=*o Cnoty święte, po- 
on l taiemnym >fpofobem; «oraz -g0<proś yote 
o+ | okazye: inaczeyby'-prożna y daremna by- 
o7 | ła proźba twoia, y fam fobie fprzećiwiał- 
a, | byś fię,sy BOGA kufil: *bo Pan BOG 
-« |: niezwykł dawać cnotę cierpliwośći bezu= 

l: trapienia; Jako «y:Pokory, bez urągania. 

(Toż yso innych. Cnotach =mowię,' ktore 

* też przez przećiwieńftwa -nabywane bywar 
JE l> ia; A nam znacznie dopomagaią do tegoż 
| + fkutku: ; przeto tym wdźięcznieyfze maig 
* bydź, im trudnieyfze; Akty Albowiem kto= — 
„re w takowych podanych okazyach *czy-= 
— {WER 
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niemy,  mocnieyfze -y mężnicyfze f3; fha- 
"dniey y prędzey nam drogę do cnot.03= 
stwierdią. | 


Nie waż też fobie lekre, ynie utracay | 


*bez -pożytku twego, y malych okazyi: „ią. 
kie fą <weyrzenie, flowa przykre, y przeći- 
-wne. Te albowiem ákty, częśćiey .fię 
-przydaią, łubo-nie tak lą potężne, iako te, 
ktore w więkfzych trudqośćiach odprawo= 
wane "bywaią. 


'Pruga jej, Ze dla dofiąpienia-tego (0. | 


„czym ieft rezdźiał ) .mafz .uważyć, że co- 
„kolwiek fię nam przytrafia „„wizyfiko to ku 
nafzemu. dobremu fię dźieie, ábyśmy.z tego 
-pożytek odnośili. 

< Y lubo o niektorych trafuskach „iako 
y o'defektach nalzych: (o czym wyżey iuż 
było) mowić fie niemoże, śbyodBOGA 
„były, ślbowiem BOG grzechu chcieć nie 
może ;. iednakże y-te wfzyfikie ed niega 
-fą: gdyż on ie dopufzcza, nie broniąc ia- 
„ko może.  Afflikcye y.ućifki wfzyfikie, 
ktore Albo z nafżych errorow, śłbo ze zło» 


Į ~- śći nalzey pochodzą, od BOGA fą: boon 


„do tego fię przykłada; -y co nie zwykł 
az „czynić 
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| czynić dla fzpetnośći uczynku, chce aby- 
| śmy cierpieli dlá cnoty, ktorą znich od= 


| bierać możemy. 

À Zaczym, gdy iuż zapewne wiemy, że 
upodobanie Bofkie ieft, abyśmy każde u- 
trapienie zochotą przyimowali; bądź zcu- 

 dzych, bądź też nafzych {praw niefpra-= 
wiedliwych, pochodżić będą, gdźie ma* 
wiemy (nå obronę nafzey niecierpliwośći) 

, że BOG niechce złych rzeczy; powinni= 

| śmy wierzyć, że fię Panu BOGU podo* 

, ba, abyśmy te utrapienia znośili w cierpli= 

| wośći. 

/ — Nadto przydam, .że bardziey fię podo* 

ba Panu BOGU cierpliwość nafza, w tych. 

ućifkach y dolegliwośćiach, ktore ze zło- 
śći ludzkiey pochodzą, ( á zwłafzcza, ie- 
śli ći ludźie darami f% od BOGA uta-* 
lentowani) aniżeli winfzych, ktore ztra* 
funkow pochodzą: albowiem w tamtych 
okolicznośćiach, bardźiey hardość nafźń 
poniżona zoiłaie. _ Druga, że my ocho- 
tnie znofząc, uwefelamy Pana BOGA, 
kiedy mu dopomagamy w tey fprawie, 
gdźie iego niewyfławiona dobroć, wfzeche 
„mocność 


zka a 
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mocność wydaie fię, że ztraćizny Pitch] 
y nieprawośći, drogi y wdźięczny pożyteką 
odbieramy. | 
Synu wiedz to, że fkorotylko BOGpo-f 
ficzeże w fercach nafzych prawdźiwą chęć, | 
y pilne faranie -w cwiczeniu duchownyna, | 
matychmiaft gotuie Kielich pokus wię-- | 
kfzych nad przelzłe, y okazye trudnieyfze | 
podaie; abyśmy  znośili przeznaczonego | 
fwo ieft nagotowane, od tey ręki; ktora 
omylić fię nie móże. Posiłek też ducho- 


czafu. Zatym bądźmy wdźięcznemi mi- 
łośći iego ku nam, y około, dobra nafze- 
winy w ten czas pożytecznieyfzy, kiedy wię 
kfze w fobie ma gorzkośći. 


go pilnemi; z radośćią ten kielich gorzko” 
ści odbieraymy, y odważnie piymy. W 
tym ślbowiem kielichu gorzkim, lekar- 


ROZDZIAŁ XXXIX, 
Jako rożnych okazyi zażyć możemy, ćwie 
cząć fie w iedney Cnocie. 

AE miły, widzieliśmy iuż, że pożyte= 

cznieyfze ieft cwiczenie iednego czafiu, 
w iedney cnocie, śniżeli oraz We wizy | 
kich“ 


| 


1 
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kich: y to że według cnoty, © ktorą fta- 
ramy fię, powinniśmy okazye przypadaią- 
ce miarkować, lubo między fobą rożne 
będą. Teraz przyfłuchay fię, iakim fpo- 
fobem to fnadnie dokaząć możefz. 

Przyda fię nam, naprzykład, iednego 
dniń, że nam zganią dobry nafz uczynek 
iaki, albo fzemrać przećiwko nam będą; 
albo oco prośiliśmy, (lubo fłafznie) od- 
mowią; albo co im wolno, nam tego nie 
pozwolą: albo będźie takich wiele, Kto-- 
rzy żadney nie maiąc przyczyny, źle onas 
rozumieć będa; albo pracowitą nam zaba* 
wę zleca; albo potrawę ladaiako nagoto- 


wang przyniofą; albo do fłabośći zdrowiá 
` okazyą dadzą; albo też więkfzą iaką przy” 


krość wyrządzą. .W takowych przypa= 
dkach, lubo rożnych Cnot akty, mogąbyć 
uczynione: przecię iednak my, wzwyż na- 
mienioną uftawę zachowując, będźiemyfię 
cwiczyć przez akty, ktoreby fię zgadzały 
z cnotą, © ktorą na ten czas ftaramy fig. 
Naprzykład: 

Jeżeli pod czas tych pomienionych o= 
kazyi, cwiczenie nafze iefi około Cnoty 

M2 cierpli- 
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«cierpliwośći; będziemy śkty czynić, kto- | 


remibyśmy fię przymufić mogli znośić ie, 
y rozwefelić z mioleftowane w pomienio-= 
nych okazyach ferce; śby bez wizelkiego 
zafinucenia ie przyimowało. 


Jeżeli ćwiczenie ieft około cnoty Po» |. 


kory: w każdey przećiwnośći, trzeba ofo- 


Ly o IHM 


bie rozumieć, że wfżelkiego złego y ka- 
rania iefteśmy godni, y na.to zaflugnie- | 


y. 

Jeżeli około pofłufzeńftwś: z prętkóśćią 
y radością fklaniaymy głowy ńalze pod rę 
kę Pańfką, y iego upodobania (gdyż on 


tego po nas potrzebule ) nietylo, ftworze=| 
niom rozumnym, śle też y nierozumnym, | 
od ktorych początki ućifkow nafzych. po” | 


chodzą, podlegaymy. 


Jeżeli około Cnoty uboftwa:. tak wiel- | 


kie, iakó y małe xonfolacye: y pociechy, 
powinniśmy oddalać od fiebie. 

Jeżeli około miłośći bliźniego: faray 
fię śkty miłośći czynić, bliźniego „kocha* 


iąc, iako infirument y naczynie dobrapo- | 


żądanego, yPanń BOGA, ktory dopufzcza 
niewygody, y przykrośći te, dla cwiczenia 
nafze- 


a 4 im pr A wo sm 
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nalzego, y pożytku duchownego.  Ztych 
tedy mow o rożnych trafunkach, kaźdo- 
dźiennie przypadniących , dochodźić nie 
trudno; ińko w iedney {amey tylko oka- 
zyi (naprzykład choroby, albo infzegou- 
trapienia, przez. długi czas trwaiącego ) 
możemy zawfze akty czynić tey cnoty, W 
ktorey podten czas cwiczemy fię. 


ROZDZIAŁ XL 
O czafie, przez ktory mamy fie ćwiczyć 
w iedney cnocie: y o znakach, z kto- 
rych poznać możemy pofiepek naß 
w ducbowieńfiwie. 

0 miły, iako wiele potrzeba czafu 
trawić, w cwiczeniu iedney ktoreyko|- 
wiek Cnoty, niemożemy naznaczyć: 4l- 
bowiem ma bydź naznaczony, według o= 
kolicznośći ftanu, według potrzeby iego, 
według poftępku w drodze duchowney, y 

według rozfadku . Wodza Duchownego. 
Jednakże, ieżeli te namienione fpofo- 
by prawdźiwie zachować zechcemy, nie- 
omylnie w krotkim czafie, znacznie wdu- 
chu poftąpiemy: kiedy w ofchłośći, wza- 

M3 ćmie- 
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ćmieniu rozumu, w ùćifkach y w uięciu 
pociech duchownych, mężnie y ftatecznie 
w cwiczeniu chot trwamy; w duchu mo- 
żemy dochodźić, że iuż znacznie poftąpi- 
liśmy. 

Także z przećiwnośći, ktore cierpiemy 
od zmyślnośći nafzey, wypełniając akty 
Cnot. Albowiem iak wiele mocy ubędźie 
zmyślnośći ciała, tak wiele poftąpiemy w 
cnotach.  Zaczym ieżeli żadney przeći- 
wnośći ciałą ( 4 zwłafzcza kiedy. niefpo- 
dźianie na nas co powftanie ) nie będźie- 
my czuć, twierdźić możemy, żeśmy w cwi- 
czeniu cnot, pofłępek znaczny uczynili, 
Tego fię iednak potrzeba obawiać, aby-= 
śmy nigdy nierozumieli, żeśmy iuż doftą- 
pili wcale Cnot; y że iuż zwyciętiwo o- 
trzymaliśmy nad pafyami nafzemi, lubo 


przez długi czas, y po wielu okazyach tey 


paffyi nie będźiemy czuć w fobie: 41507 
wiem może fię chytrość fzatana, dotego 
przyłożyć: albo przyrodzenie nafze, ktore 
errorom y ofzukaniom bardzo jeft podle- 
gle.  Zaczym częfto złość fię tam nay- 
duie, gdźie cnoty fpodźiewaliśmy fię. 

Jakoż 


m A NI] = 
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Jakoż, ieżeli przypatrzyć fię zechcemy 
dofkonałośći, do ktorey nas BOG wzywa 
( lubobyśmy iuż wiele w drodze Cnot po- 
ftąpili) nigdy nie powinniśmy mieć tako- 
wego rozumienia; iakobyśmy fię. zbliżyli, 
do pierwfzych granic dofkonałość.  * 
przetoż Synu, ty iako Zołnierz nowotny, 
tak zawfze cwiczenie fwoie poczynay, ia- 
kobyś przed tym nic iefzcze nie dokazał! 
Staray fię w cnotach pofiępować, nie wy- 
wiaduiąc fię, ieśliś iuż wiele poftąpił; bo 
fam tylo BOG prawdźiwym: wybadaczem 
ferca ieft. 

Ten iednym daie poznać, iako wiele 
poftąpili: drugim nie wedlug pokory lub 
hardośći, ktora może ztąd powftać. Czy- 
ni to Niebiefki Ociec kochaiąc nas, że 
Od iednych oddala niebefpieczeńftwo, aby 
nie upadali:. drugim daie okazye, aby fię 
lepiey w cnotach ewiczyli, y wtych trwa- 
li. 

Zaczym, lubo dufza nafza niema pe- 
wnośći © poftępku fwoim, przecię iednak 
zaczęte cwiczenie, ,z radośćią kończyć po- 
winna: 4 dopiero.fwoy poftępek - pozna, 
kiedy Bofka wola przyftąpi. RO- 
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ROZDZIAŁ XI 
Ze nie mamy żądać uwolnienia od przykroe 
séi, ktore cierpliwie znośiemy. 
G2 w ciężkośći zofiaiefz, a cierpliwie 
ią znośifz, ftrzeż fię, abyś z namowy 


czarta, albo włafney fwoiey miłośći, nie 


życzył fobie, od tey ciężkośći bydź u-- 


wolnionym: bo przez ' to, dwoiaką miałbyś | 


fzkodę. 

Pierwjią. , Ze-dubo na ten czas przez 
te żądania twoie, dobro cierpliwości nie 
będźie odięte od ciebie; powoli iednak 
przygotuiefz fię do niecierpliwośći. 

Drugą. Ze cierpliwość twoia byłaby 
niedofkonała, y takiey tylo nagrody go= 


dna, przez iaki czas trwała: á gdybyś nie- ` 


pragnął uwolnienia, za wolą Bófką idąc, 
C chocbyś tylo przez godźinę ślbo y mniey 
ucierpiał ) takicy nagrody doftąpiłaby; iá- 
kobyś przez wiele lat fłużył BOGU; y 
bardzobyś fię znacznie przypodobał Ma- 
ieftatowi iego. 

Zaczym żądania twoie, od wfzelkiey 
rzeczy wolne y oddalone miey, áby za== 
wize fzczerze upatrowały prawdźiwy y ie- 

dyny 
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dyny cel fwoy; to ieftwolą Bożą: tym fpo- 
fobem: pożądania twoie jdobre będą, y ty 
fam w każdym dopufzczeniu y frafunku- 
fpokoyny y ukontentowany zoftaniefz. 

Bez woli naywyżfzego PANA, nic niemoże 
fię ftać: Wiec gdy ty we wfzyftkim fzu- 
kafz woli iego, wizyfiko to wefpoł bę-- 
dźiefz miał, czegokolwiek fobie życzyíz. 
Jednak nie ma fię rozumieć o grzechach 
tak cudzych, iako y fwoich: ( ślbowiem 
grzechow BOG niechce) śle tylo o ući- 
fkach y karaniach, ktore pochodźić mo- 
gą lub z grzechow, lub też z infzych przy- 
czyn: bądź że karahie, y utrapienie tak 
frogie będźie, że ferce przeniknie, y pra- 
wie zdrowia umnieyfzy. Krzyż to ieft 
przez ktory: daie Pan BOG łafki y fawoty, 
przyiaciołom fwoim. 

Cierpliwie znośić mamy, nietylo utra- 
pienia fame, śle y tę cześć ktora zuitra-- 
pienia przetzłego, przy naszofłanie. Znak 
ślbowiem ieft pewny; że BOGU tak fię 
podoba; poniewafz po wielu zażytych fpo- 
fobac, tak fię niefłało, iako żądaliśmy. 

Y te frzodki, przez ktore ftaramy fię a 


BA | 
UwOi= 
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uwolnienie z utrapienia, maią bydź fporzą- 
dzone, według upodobania Bofkiego, kto- 
ry nam takie dał y pokazał fpoloby, y 
frzodki, Abyśmy. ich zażywali dla tego fa- 
mego, że tak on chce, á nie według fkłon- 
nośći, y affektu nafzego; Ani też dla tego, 
abyśmy byli uwolbieni od przećiwnych 
rzeczy, had upodobanie Bofkie. 


ROZDZIAŁ XLIL 
O /pofobie, iako mamy dać odpor czartu, 
kiedy fie flara nas ofukać, przez nies 
baczność y niedyfkrecyą. 
Jdząc chytry wąż, że potężnemi, y 
dobrze fporządzonemi pożądaniami, 
w drodze Cnot profto poftępuiemy, (gdźie 
on nie może nas do fwoiey woli nakło-- 
nić przez iawne ofzukiwania ) przemienia 
fig w Anioła światłośći, przyjemnemi my- 
ślami, Pilna Bożego fentencydmi, y Świę” 
tych przykładami, zawfze nas pobudza, 4: 
byśmy nie roftropnie do dofkonśłośći ći- 
fnęli fię. 
A to nie dlá czego infzego, tylo aby 
do przepaśći nas zaprowadźił. Pobudza 
L4 
on â- 
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on ábyśmy cialo umartwiali przez ‘dyfey= 
pliny, pofty, niefpaniá, y tym podobne 
mortyfikacyc; żebyśmy fię w pychę wyno- 
sili, (iako niektorzy rozumieiąc; że wiele 
dobrego czynią ) ślbo żebyśmy dali (obie 
okazyą do flabośći zdrowia, y ftali fię nie 
fpofobnemi do dobrych uczynkow; albo 
Żeby dla zbyteczney pracy y boleści, ob- 
ciążaliśmy y uprzykrzali fobie cwiczenie 
duchowne: y tak za czafem niepilnemi, y 
niedbałemi fławfzy fię, z więkizą ochotą, 
niżeli przedtym, do ziemfkich abyśmy ñe 
powroćili uciech, y zabaw lekkich. + Co 
fię wielom przytrafiło, ktorzy z wyniofic- 
śći ducha fwego, idąc za natchnieniem 
nieroftropney żarliwośći, przebrawfzy mia 
rę wzbytecznych umartwieniach, miedzy 
{wemi wynalazkami uwikłali fię, y piekie!- 
nym nieprzyiaciołom pośmiewifkiem fię 
ftali. Pewnie Żeby to ich niepotkało: 


gdyby dobrze uwadżyć chcieli, co fię do 


tąd mowilo; y to że karania y umartwie: 
nia (lubo chwalebne fa, y pożytek tym 
przynofzą ktorzy śiły maią, y duch: z pos 
korą fię zgadza) maią bydź zażywane to* 
itropnie, 
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firopnie, y z pomiarkowaniem, według ka- 
żdego z nas przemożenia, y przyrodze-- 
nia. 

Ci zaś ktorzy w furowośći życia Swię- 
tych naśladować nie mogą, infzemi fpo- 
fobami niech fię ftardią, aby im ftali fię 
podobnemi. Naprzykład, pragnąc Koro- 
ny, ktorey przez odważne poftępki dla JE- 
ZUSA Chryftufa, doftąpili Swięći:  fiebie 
famego, y ziemfkie. rzeczy pogardzaiąc; 
milczenie y ofobne Życie kochając; ci- 
chość y pokorę ze wfzyftkiemi zachowu= 
ic; krzywdy cierpiąc , każdemu prześla-- 
duiącemu dobrze czyniąc; nakoniec od 
wfzelkiey winy firzegąc fię. 

Te wfzyftkie akty fa  przyiemnieyfze 
BOGU, niżeli materyślne umórtwienia, 
ktorych wolifz miernie zażywać, (Abyś 
potym, ieśli tego potrzeba nafłąpi, mogł 
co przydać ) aniżeli potym mufiałbyś. o=» 
pulzczać, dla pomienionego niebefpieczeń- 
ftwa. 

Nie rozumiem iednak, abyś miał naśla- 
dować błędu hiektorych, ktorzy ducho=- 
wnemi fię czysią; jednak ofzukani od po~“ 


chle- 


a 
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«cey nie myślą, : tylo iako maią.zdrowie fza- 
snować, ochraniać, y piaftować. 


sktore bardźiey *fmakowi fię.upodobaią, ni- 
śżeli żołądkowi,; (ten dla.zbytecznych flo- 
«dkich.przyfmakow,sy zapraw, *ffabieie) y 
„mowia, 'że-mystozczyniemy, abyśmy na- 
"potym: w lepfzym zzdrowiu pilniey fłużyli 
: Panu BOGU: ;przezsco :z fzkodą fwoią, 


« ciało, ná fiebiesumacniaią. 
- zbyteczne nad: potrzebę +y fłufzność, wiele 


"wiewzględem .nabożeńftwa „: zawfze. ubys= 
2 
< Wá. 
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chlebuiącey natury, bardzo zdrowie fwo- 
ie włalne kochaią: y z tąd, tak fię frafo-- 
bliwemi y trwoźliwemi ftaią; Że za ndy- 
mnieyfzą niewygodą rozumieią, że iużgo 
utracą y zepfuią: -y oniczym innym wię= 


„Zaczym.fłaraią <fię .zawfże -O potrawy, 


okrutnych =nieprzyiacioł „sto .ieft.ducha y 
“Przez takowe śalhowiemsobmyśliwańie 


ciału względem « zdrowia; =wiele y ducho= 


-Zaczym fpofob-miernego życia póży- 
tecznieyfzy iet, nad inne -wizyftkie fpo-- 
foby, xiedy ieft złączony z tą roftropno-= 
śćią, o ktorey fię wyżey mowiło, że uwas 

żyy 
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"ży, y pomiarkuie okolicznośći przyrodze- 
nia, y przemożenia włafnego: gdyż nie- 
możemy włzyfcy pod ieeną ufiawą zolła- 
wać, y iednakowo fię cwiczyć w tych umar- 
twieniach. 

Przydam iefzcze y to, że nietylo w rze- 
czach powierzchownych, le też y wnę-- 
trznych nabywaiąc Cnot, miernie poftę- 
pować potrzeba; iako fię pokazało, kiedy 
powiedźiałem, że Cnoty, powoli, y po fto- 
pniach fwoich, maią bydź nabyte. 


ROZDZIAŁ. XLII. 
Fako mocna ief napa zła fklonność, ý po- 
duficzenie czarta, które do pofądzania 
bliżnich pobudzaig: nakoniec, iako im 
dawać opor mamy. 

Defektu wyniófego rozumienia nafże- 

go, pochodźi połądzanie nie uważne, 
ktorym bliźniego nafzego potępiamy, kie- 
dy go lekce poważamy, y pogardzamy. 

Ten grzech, iako od złey fkłonnośći 
nafzey y hardośći bierze początek, tak teź 


od tey-zachówany y piaftowany bywa. Cos 


więkfza, że fam wefpoł zniąrośćie, y krze- 
wi fię 


| 
i 


aii i raae 


O» 


o Z DEE ZPO A ENEE 


-> m 


ZATORY 


Rozdźiał XLII. 191 
wi fię, upodobanie fprawuiąc: 4 potym u- 
padek. Albowiem tým więcey wyniofłym 
rozumieniem nalzym wynofiemy fię, im 
bardźiey infzych poniżamy: rozumieiąc; że 
my dólecy iefieśmy od tych niedofkona- 
iych fpraw; ktore w infzych ludźiach wi- 
dźiemy. 

Szatan zaś chytry, ktory bardzo rze- 
telnie poznawá w nas taką niezbożną fkłon- 
ność, wlzelkiego czafū pilnuie , aby nafze 
Oczy otworzył, y zawfze otwarte zatrży- 
mał, w upatrowaniu, w podchwytaniu, wy- 
wiadowaniu, infzych ludźi defektow. 

Rzadko kto poymuie, iako bardzo fię 
ftara powizechny nafz nieprzyiaciel, aby 
w lepiał w myśli nafże, lekkie infzych de- 
fekty, kiedy nie może więkfzych. 

A ponieważ nieprzyiaciel dufzny, tak 
pilny ieft, aby tóbie zafzkodźić mogł; y 
ty miey fię w pilności Synu, Abyś do iego 
fieći nie wpadł.  Zaczym kiedy tobie po- 
kazuie error iaki. bliźniego twego, z náy- 
więkfzą pilnośćią myśl oderwiy od tego. 
A ieśli poczujefz że cię pobudza, abyś go 


 Pofądzii , -nieprzypufzczay tego “do fiebie: 


„wiedząc 
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wiedząc dobrze, że nie mafz tey. władzy, 
abyś miał pofądzać, co do bliźniego twe- 
go należy: 4 ćhoćbyś y miał, iefzcze byś 
flufznie ofądźić nie mogł; bo y ty fam 
nieprzeliczonemi paflyami otoczony będąc, ' 
iefteś wielce fkłonny, bez. fłufzney przy: 
czyny do złego rozumieniao bliźnim twoim. ` 
Nato fkuteczne lekarftwo malz. Za- | 
wfze rofpamiętyway miżerye y niedoftatek 
ferca twego: 4 uznafż, że wiele znayduie | 
fię defektow w tobie, ktore też poprawy 
potrzebują: á tak niebędziefz miśł czafu, 
abyś fprawy cudze upatrował, y ie pofę- 
dzat. 

Nad to, ieźli fię zabawić zechcefz tým 
cwiczeniem, iako przynależy, zawfze co 
raz więcey wnętrzne „oko: twoie przechę: 
dożyfz z tych humorow, z ktorych ta za- 
raźliwa złość pochodźi. 

Miey to zapewne Synu, kiedy o defes | 
kcie bliźniego {wego złe rozumienie małż, 
że y w twoim fercu, część iakaś, ślbo przys 
naymniey korzeń tego też defektu znay- 
duiefię: ktory według przyfpofobienia wnęe. 
trznego, wfzelką rzecz fobie pairi do 

erça 


| 
| 
| 


i 


iare i 1 


Rozdźiał XLIII. 193 
lzy, | ferca wprowadzą.  Zaczym kiedy drudzy 
| będą pofądzać infzych errory, y defekty; 
ty rozgniewawfży fię nieco, iakoby tobie 
am | tę winę przyznawano, mow do dufzy two= 
lac, | iey: O iako między wfiyf kiemi naygorfiy 
zy: zefiem! ponieważ, w wiekhe wpadam erro- 
im. 7y, y waich trwam! Y mam że ia upa- 
Za- | trować y pofądzać mierownie mnieyfle, in- 
tek | Bych errory? Y tak ftrzały, ktore prze- 
uie | ćiw infzym wyftrzelone, ciebie przerażały: 
wy | teraz przećiw tobie obrocone , fkute-- 
alu, | Cznym, ranom twoim, fłaną fię lekar-- 
fa- _ ftwem. 
p A gdy defekt bliźniego iáwny iuż bę* 
ym | dźie wfżyftkim, ty z miłofierdźia wyma- 
co | wiay go ućiebie: Ze lubo on ma ten de- 
hę: | fekt, ale też má wiele Cnot zataionych,y 
za: | znać dla zachowania ich, Pan BOG dopu= 
| fzcza ná niego te defekty: albo tak, że do - 
efe- | ktotkiego czafu on będźie miał ten de-= 
alz, fekt; aby zupokorzeniń y z pogardy, kto- 
rzys | T3 odnośi od ludźi, otrzymał pożytek Po= 
ay- | cy” y ftal fię wdźięcznieyfzym Panu BO- 
mge. ? 
D | A gdy grzech nietylo iawny będźie, 


Å 
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śle y ciężki, y iuż zakamiale ferce poka- 

zuie uday fię do przedźiwnych fądow Bo-| 
fkich, gdźie poznafz, że ludzie niegdyś, 
wielce niezboźni, do wielkiey przyfzli świą- | 


tobliwośći; á przećiwnym fpofobem, nie= 


ktorzy: z wyfokiego ftopnia dofkonałośći, t 
( do ktorego iakoby: iuż doftąpili, rozu- 
mieli) do bezdenney. przepaśći polpa- 
dali. | 

Zacżym Synu, zachowiy fię w boiaźni 
fam fiebie raczey twoich fpraw obawiay fig, 
4 ocudze ktore do ciebie nienależą nie 
dbay. 

Bądź upewniony, że radość duchowna 
ktorą odbierafż zdobra bliźniego twego; 
z Ducha S. pochodźi; á wízelka pogarda, 
polądzanie niefłufzne , Albo odwrocenie 
ferca, ktore pokazuiefz bliźniemu, zę zło, 
śći nafżey, y znamowy fzataná ieft. 

Zaczym ieżeli takie złe rozumienie 
znayduie fię w myśli twoiey, O niektorych! 
ludźiach, y niedofkonałośćiach ich; nieu- 
fiaway, aż wcale zferca twego ie wykorze-. 
nilz, gE 
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ROZDZIAŁ XLIV. 
O Modlitwie. 

Ynu miły, ieżeli nieufność wfiebie; ú- 
Kfność w BOGA, y cwiczenie w cnotach 
(iako dó tych czas fię mowilo ) fą 
nam tak potrzebne, w tey woynie Ducho- 
wney; toć nad infze rzeczy, y Modlitwa 
nam ieft pożyteczna. 

Ten ieft czwarty (pofob, ktorego za- 
żywaiąc, nietylo doftąpić tego wfzyftkie- 
go (oczym mowa była dotąd) możemy, 
dle y czegokolwiek żądać będźiemy od 
BOGA, otrzymamy. - Gdyż modlitwa, ieft 
inftrumentem y frzodkiem, do odebrania 
wfzelkich łafk, ktore z Bofkiey dobroći -y 
miłośći, iako źrzodła, na nas fię zlewaią. 
Przez modlitwę, ieżeli iey dobrze zaży-= 
wać będźiefz., dafz oręże w ręce BOGU, 
że on fam za cię będźie woiował. 

A żebyś iey. dobrze zażyć mogł, fłaray 
fię mieć te kondycye: 

Pierwfia, aby w fercu twoim, zawfże 
trwała fkuteczna ochota, fłużyć w każdey 
fprawie Maieftatowi Bofkiemu, iako mufię 
lepiey będźie podobało. 

N2 A że= 
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A żebyś tę ochotę żywą  wzniećić w 
tobie mogł, uważay -że.BO G -dlż prze- 
dźiwnych przymiotow fwoich, Dobroći, 


Wfzechmocnośći, Mądrośći, Pięknośći, y | 


dla innych nieprzeliczonych godźien ięft 
wfzelkiego pofźanowania y przyfługi. 
Przytym myśl, że-fim BOG. wiele u- 
cierpiał, by cię wfpomogł, przez lat 
trzydźieśći y trzy pracował, y ranom two- 
im, złośćią grzechu zarażonym; lekarfitwo 


dał; nie oleiem, nie winem: lecz: Przenay- | 


drożfzą Krwią uzdrowił, xtora. wynikneja 
z Przenayświętfzego Ciała; kiedy biezowa” 
ne, cierniem: ukoronowane, sy gwoźdźmi 
przebite było. 

Uważ y.to, iako' potrzebna y pożyte- 
czna była ta. dobroczynność tego, że nad 
nami famemi otrzymawizy wolność; nad 
fzatanem gorę wźięliśmy, y Synami Bofkie* 
mi mianuiemy fię,sy iefteśmy. 


Druga ief. Aby fig: w dulzy twoiey 


znaydowała odważna ufność, y.nadźieia ku 


Panu BOGU; że tobie gotow ieft daćcze- | 
gokolwiek będźiefz żądał, dla przyfługi . 


iego, y dlń zbawienia twego. 
a : “Ta święs 


PZ EMO |; na: 
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Ta święta ufność , ieft naczynie ktore 
napełnia Pan BOG fkśrbami łafk fwoich. 
Zaczym , im więkfże to naczynie będźie, 
więcey fkarbow zabrać może: y tak zbo- 
gacona modlitwa nafza do nas powroći. 

Niepodobna bowiem, śby BOG Wfżech- 
mogący, nieodmiennym zawfze będąc; nie 
miał mis uczynić uczefinikami afk- fwo- 
ich: ponieważ on fam rozkazał , abyśmy 
o to prośiłis y przyobiecał nam DUCHA 
Swiętego, ieżeli z ufnośćią żądać będźie- 
my. 

Trzecia” ieff,  Przyucz fię śbyś żadną 
inną intencyą, nieprzy ftępował do modli- 
twy, tylko 4byś Bofką wykonał wołą, two- 
ią odrzućiwfzy. Y tak lub profifz, lub iuż 
dźiękuiefz? zawfze do modlitwy przyftę=- 
puy, że BOG fam tak chce: y nie życz,ń* 
by modlitwadla infżey intencyi była wyflu- 
chanś; tylo (czegulnie że też y Boetam chce, 
y tak mu fię podoba.  Przytym wfzyftkie 
zamyfły twoie na to obrocone maią być, 
aby wola twoia wcale, y we wfzyfikim 
zgdadzałź fię zwolą Bofką; á nie tak iako 
niektorzy chcą wolą Bofką długiemi mo- 

N3 dlitwa- 
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dlitwami twemi, do twoiey woli nakło-- 

nić. 
Tak 4 nie inaczey powinieneś fię mo- 

dlé: ślbowiem wola twoia od włafney mi- 


y nie zawfzc wie, oco prośl: 4 Bofka wo- 
la zbiądźić niemoże. A że wola Bofka 
ieft Krolowa wfżelkieyinney woli; potrze= 


dobanie twoie, famey iako zwierzchnośći 
podlegała, y pofłufzną była. 
wfze o takowe profić mamy rzeczy; Kto- 
re fię zgadzaią z wolą Bożą: A gdy powąt- 
piwafz, ieśli ta rzecz, o ktorą profifz, tā- 


wola ieft Boża. 


Cnóty; o to proś, abyś fię mogł zawdźię- 
2 e Era * 117 [i 
czyć, y przyfłużyć iemu, 4 nie dla ża-* 
dnćy inney przyczyny, bądź y Ducho- 

wney. 
Czwarta. 


e-na modlitwę idąc, powi- 


ki ktoreby fiş z modlitwą zgadzały: a po 
modli- 


A te rzeczy, ktore zapewnie wiefz, że | 
fa Panu BOGU przyiemne, iako to fą 


ka ieft albo nie; podkondycyą proś, 'ieśli | 


nieneś wtowarzyftwie mieć takowe uczyn= | 


łośći zarażona, częfto fię myli, błądźi, | 


buie, 4by wfzelka wola, opuśćiwfzy upo- | 


Zaczym za”! 
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modlitwie ftaray fig, Abyś fię przyfpolo- 
bił do przyjęcia łafki, ktorey żądałeś. Cwi- 
czenie albowiem modlitwy, ma bydź złą- 
czone ztwiczeniem przezwyciężenia fiebie 
famego; áby iedno z drugim koleiną fię 
obchodźiło: bo: kto o cnotę jaką Pana BO- 
GA prośi, 4 niechce fię w niey cwiczyć, 
ten żartuię z PANA. 

Piąta. Modlitwy twoie, zawfze niech 
fię poczynaią od dźiękczynienia, tym albo 
podobnym fpofobem: PANIE moy, kto- 
ry zuiejkończoney dobroći twoiey, fiworzy- 
łeś mię, odkupiłeś mię, Y tak wielekroć , 
z rąk nieprzytacjoł moich, wybawiłeś mię: 
racz pofpiehyé na pomoc moig. - Profe po- 
kornie, daruy mi, miepamiętaiąc na to, że 
wielkiego. ezafi, na każdym miey/cu, prze” 
śiwnym Tobie, y niewdźięcznym tajk twoich 
byłem. 
: A ieżeli o ofobliwą iaką łafkę profifz, 
å przećiwnie fłanie fię; abyś fię cwiczyć 
mogł w tey cnocie, pamiętay dźiękować 
Panu BOGU, za tę okazyą, ktorą tobie da- 
je, wielka ślbowiem dobroczynność Pana 
BOGA ieft. 

N4 Szofia. 
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Szofła. Ponieważ modlitwa moc fwo- 
ię ( że nakłonić Panź dó żądania nafzego 
może ) ma zwłalney przyrodzoney Bofkicy 
dobroći y miłofierdźia, zzafług męki Je- 
dnorodzonego SYNA iego, y zobietnicy 
nam daney od niego, że nas wyfłucha; po- 
winieneś upatrować , áby tory z tych, ál- 
bo y wfzyftkie punkta, w modlitwie two- 
iey znaydowały fię. Naprzykład: 

BOZE moy, projie Cie, day mi tę łafkę 


probie moiey, y miech wyiednaią u Ciebie, 
czego z pokorą Żądąm.  - Wfpomni Panie 
na miłofierdźie twoie, a nakłoń ucho tafka- 
we do modlitwy moiey. 

Drugi fpofob ie modlić fię przez za- 
flugi miłofierney Dobrodźieyki nafzey 
MARYT Dźiewicy, y infzych Swiętych, 
ktorzy wiele mogą uPana BOGA, y wiel- 
kiemi honorami ufzanowani fą za to, że 
Żyjąc tu na ziemi, powinną uczciwośćią 
BOGA ufzanowali. 

Siodma. Potrzeba trwać na Modlitwie. 
Pokorna albowiem perlewerancyś, y trwa- 

ość, 


z miłofierdżia twego, niech mie poratuią | 
Przenayiwięt(e zafługi Syna Twego, wtey | 
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łość, niezwyciężonego przezwycięży BO- 
GA. Zaprawdę, ieżeli ftateczna prośba 
Wdowy, niezboźnego Sędźiego nakłoniła, 
do wyfłuchania fprawy; iakoż nie ma na- 
kłonić do potrzeby nafzey BOGA, «tory 
wielce łafkawy, y dobry ieft. 

Zaczym, lubo po dokończeniu modli- 
twy niewyfiucha nas, á czafem przećiwne 
pokaże znaki; przecię trway w modlitwie 
twoiey, y miey BĘ nadźieię, że cię 
wyfłucha y poratuie: ponieważ wnim nic 
nieubywa nigdy. z tego wizyftkiego, co-- 
kolwiek do fzczodrobliwego datku nále- 
ży. 

Y przeto, ieśli nieuftanieľz w modli- 
twie, zapewnie doftąpifz, czego żądafz, ál- 
bo co lepfżego, y pożytecznieyfzęgo otrzy- 
malz. 

Nad to przydam, ieżeli fię tobie cza 
fem będzie zdało, że cię BOG odani 
od ficbie, tym bardźiey fię upokarzay, ro- 
zwążaiąc przeftępftwa y grzechy twoie: á 
co raz z więkfzą nadźieią miey fiẹ do BOGA: 
álbowiem, im odważnieyfza y ftáteczniey- 
fzą ufność twoia ku BOGU będźie, (gdy 

dMię- 
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od nieprzyiacioł twoich obtoczony iefteś) | 
tym przyiemnieyfza będźie Panu BOGU. | 
Nakoniec podźiękuiefź BOGU, y.u- | 
znaíz, że ieft dobry, mądry, y kochaiący, 
tak kiedy odmowi prośbie twoiey; “iako 
też kiedy y zdarzy, oco go profiż. A 
tak zawfze wefołym w xtorymkolwiek tra- 
funku, lub wzłym;, lub w dobrym, potrze- 
ba trwać: mądrośći y Opatrzności Bofkiey, 
we wizyftkim z pokorą poddawać fię y po” 
dlegać. 


ROZDZIAŁ XLV. 
Fako myślą możemy modlić fig. 
Odlić fię myślą, ieft to myśl podnieść 
do Paná BOGA: xiedy rzetelnie, ál- ' 
bo potaiemnie prośiemy 0 to, czczo Żą» 
damy. 


myśli ftwarzaiąc profimy. Naptzykład: > 
Panie BOZE moy, wierzę, że [ie Tobie pó* 
doba, y że zcbwałą Twoią ief, abym u 
Ciebie, tey dafki żądał, y ig otrzymał, Niech 
że fie fpełni wemnie upodobanie Pwoie. 


fig w 


A gdy na cię nieprzyjaciele naftąpią, modl e. 
| 
$ 


| 
p 


Modlitwa rzetelna ieft, kiedy flowa w | 
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fię w ten fpofob:  Po/pief PANIE, bez o- 
miefkkania na pomoc moie, bym nieufąpił 
nieprzytaciołom moim. ` Albo: 

Weyrzyi naywyżky Stworco, na krew- 
kość y ułomność fłworzenia twego, ktore 
przenaydrożfią Krwią twoią odkupiłeś ; -á 
,wyrwiy mnie z mocy nieprzyiaciel/kiey. 

Albo:  Przybądź Panie, pofpieß fie På- 
nie, á umocniy w tey utarczce, fłabość, y 
niemożność możę. A gdy woyna trwa; y ty 
trway ná modlitwie: zawfze mężnie y od- 
ważnię daiąc odpor nieprzyiaciołom twa- 
im. 

A gdy iuż potężność woyny ufłanie, u- 
dawfzy fię do Pana, nieprzyiaciela tego, 


«xtoty: ztobą wałczył; oraz y niemożność, 


a 


i 
| 
f 
t 
! 


y niezdolność twoię, temi gromić poczniy 
flowami: Oto Pdnie ffworzenie twoie, dźie- 
ło rąk "Twoich, Krwią twoią odkupione: 0- 
to y nieprzyjaciel Twoy y moy, ktory fia- 
va -fie usilnie, aby pożarł ftworzenie: twoie. 
Do ciebie uciekam fie Panie, w Tobie 
iedynym nadżieję pokładam, ktory W/fiech- 
mocny y łafkawy iefłeś. — Widzi fkłonność 

= wemnie, że dobrowolnie uieprzyżacielowi me- 

mu chee 
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mu chcę fie poddać , ieśli mię wie poratuie | 


lafka twoia. Ratuy mię o nadźieio, y umor 
cnienie dufdy moiey. e 
Potadiemna modlitwa ief, kiedy myślą | 


udajemy fię do BOGA, dla uprofzenia là- . 
fki- pokazuiemy, y przekładamy potrzebę | 


nafzę bez wfzelkich rozmow.  Naprzy= ! 


kład, kiedy myśl moię'do BOGA pod- , 


nofzę, y przednim niemożność fwoię po- 


znawam, że fim z fiebie złego fię uchro- , 


nić, y dobrze czynić niemogę: albo kic- 
dy oczekiwaiąc pomocy od BOGA, czę- 


ftym weftchnieniem poglądam na niego: |. 


takowe żądanie tak wiele może, iakobyś fię 
właśnie modlił. 

Zaczym im dofkonalfze będźie takowe 
żądanie, y ufność ftatecznieyfza, tym do- 
ftateczniey uprofić może. 

Jef y infzy fpofob krotfzy, modlenia 
fie myślą, śten iett: fimo podniefiemie 
myśli do BOGA, á9y nas "ratował,  Kto-| 
re pomyśleńie nic innego nie ieft, tylko ; 
potaiemna przefiroga Panu, śby weyrzał ná | 
Żądanie y proźbę naflzę. | 


Staray fig Synu, śbyś fpofob ten modli: ;, 


twy 
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twy dóbrze--poiąc mogł, -y częftym zaży- 


„waniem. przyzwyczaiłeś fię. Albowiem 
-(.iako cię. doświadczenie nauczy „). Oręże 


ieft takie ktorego łatwie-na każdym -miey- 

fcu , wizelkiego czafl, y- przećiw każdemu 

niebefpieczeńfiwu, zażywać ná obronętwo= 
ię. możefz. | 


ROZDZ LAŁ 'XLVL 
< O Modlitwie, makftałt. rozmyślania. 

Ynu miły, do modlitwy twoiey możefz 
przydać rozmyślanie -o Męce JEZUSA 
Chryftyla; ftofuiąc fprawy, y zaflugi. icgo, 
do tey Cnoty, ktorey.pragnielz. « Naprzy- 
kład. 

Jeżeli Cnoty. Cierpliwośći żądafz, we- 
¿mi do rozmyślania -laiemnicę .Biczowa” 
nia. 

Nayprzod uważay,, iako za pozwoleniem 
Piłata,. gwałtownie. porwany był PAN, y na 
mieyfce biczowani4 prowadzony od. nie- 
zbożnych żołnierzow. 

Druga. - Jako :framotnie z fzaty fwoiey 


© był obuażony Pax, przez owych zaiufzo” 


„ nych xatow* , iako Przenayświętfze Ciała 


iega 
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iego nagie, wfżyfikim nå uręganie wyfła= 
wione było. 

Trzecia. / Jako Bofkie iego ręce okru- 


tnie powrozami pokrępowane, y do flupa | 


przywiązane były. 

Czwarta. Jako frodze Przenayświętfze 
Ciało iego, zkatowane biczowaniem było, 
że ftrumieńmi przenaydrożlza Krew iego, 
po ziemi płynęła. 

Piąta. Jako przez częfte uderzenie, w 


Gige iego Bofkim, odnowione y porufzo* 


ne były zadane Rany. 
"Tak tedy te, albo tym podobne pun- 
kta, dla doftąpienia cierpłiwośći, przed fię 


i biorąc. rozmyślać będźiefz, abyś mogł w 


; fobie poczuć, też boleśći y męki. 


Uważay nabożnie cierpliwość iego, y | 

- w iakiey ćichośći znofił, takowe okrucień- | 
< ftwa, pragnąc zawfze więcey cierpieć, dlś || 
Chwśly OYCA {wego Niebiefkiego: y dla | 


zbawienia nafzego. _ Weyrzyi na Ukrzy” 
żowanego CHRYSTUSA, xtory bardzo 
pragnie cierpieć, “y znofić twoie boleśći. 
Uważay, iako doNiebiefkiego OYCA fwe- 
go modlił fię, aby tobie dal! łófkę, żebyś 
mogi 
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mogł cierpliwie znofić Krzyż iego, to ieft 
tó utrapienie, ktore uciążafz fobie, y w 
'ciężkość obracafz. 

Przeto, częfto wolą twoię nakłaniay; á- 
by. w cierpliwości wizelkie ućilki znośiła. 
; Dźiękuy BOGU, że Jednorodzonego ze* 
¿flat na świat SYNA, śby takie okrucień- 
eftwa ucierpiał; y żeby 2a cię modlił fię. 
„A przytym będźiefz. prolił aby.tobie cno- 
; tę Cierpliwośći,:przez zafługi, y przyczy» 
£nę SYNA {wego, darować «raczył. 


ER OZ DZA E “XLVI. 
+0 drugim Jpofobie:mödlenia fię przez 
rozmyślania. 
T De" „Apofobem «modlić: fig możefz 
$ Synu moy, =rozpamiętywaiąc « Mękę 
|. JEZUSA CHRYSTUSA, y uważałąc z ia 


; || ką ochotą przyimował „utrapienia, y prze- 
r: śladowania. | 


Naprzod.. Rozpamiętyway zafługi Chry- 
: fiufa Pana. i 
Potym. . Pociechę.y Chwalę,- xtorą 
* Przedwieczny OCIEC miał z dofkonałe-* 
go poflulzeńftwa, cierpiącego SYNA fwe- 
|. go: „A te 


} 


= a a 
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A te rozmyślania ofiaruiąc Maiefiatowi 
Bofkiemu będźiefz profil, śby dla zafług 
SYNA fwoiego, tobie darować raczył, tę ła- 
fkę, ktorey potrzebuiefz. 

Tego rozinyślania zażywać możefz, 
nietylko w każdey Taiemnicy Męki Zba- 
wiciela nafzego, śle y wkażdym ákcie tak 
powierzchownyim, iako też y wnętrznym. 


ROZDZIAŁ XLVI: 
© fpofobie iako fie modlić przez N. MARYĄ. 
PANNĘ. 
Odam tobie Synu fpofob, iako możefz 


modlić fię przez Przenaychwalebniey- | 


. fzą Marxę Bofką, y zawfze Dziewicę MA- | 

RYĄ. | 
Naprzod myśl twoię podnieś do Przed- | 
wiecznego Qyca, potym do Jednorodzo- 


(nego Syna iey JEZUSA Chryftufi, nako: |: 


niec do Matki Bofkiey y Dźiewice MA= 
RYL | 

Do BOGA Oyca myśl podnofząc, dwie | 
rzeczy upatruy. | Pociechę, ktorą on przed | 
wieki miał z Przenayświętlzey PANNY; kie- 
dy ią w rozumie fwoim poznawał , pietwey” 
„niżeli ią z niczego ftworzył. Poz | 


J 
| 


fw 
Bv: 
go 


ed 
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Potym przedźiwne Cnoty y poftępki, tey- 
że Przenaydoftoynieyfzey Panny; kiedy iuż 
na świat wyfzła. 

Pociechę wzwyż namienioną, tak ro- 
zmyślay: Podnieś myśl twoię przed wfzel. 
kie czafy, y nad wiżelkie, tworzenie , aż 
do wiecznośći,;y do Iftoty famego Pa- 
na BOGA. Tam dopiero rozmyślać 
będziefz pociechy , ktore Maieftat Bofki, 


| w fobie famym dla MARYI Dźiewicy 


miał; 4 dopiero przez te pomienione po- 


ciechy y radośći; proś o lafkę, Abyś wfzyt= 
A RD . RA 
kich przezwyciężyć mogł nieprzyiacioł 


| fwoich, á ofobliwie ten defekt, ktory na 


| ten czas ztobą woiuie. 


Potym poftąpifz, yrozmyślć poczniefź, 
zacne y wielce znakomite Cnoty, y poe 
ftepki Przenayświętfzey PANNY, 4 ofińru- 
iąc ie Panu BOGU, lub wfżyfłkie Oraz, 


lubo tylko niektore znich będziefz pro- 


| 


| 


fi, śby dlá niefkończonego miłofierdźia 
fwoiego, y dla przezacnych enot, y zafług 
PrzenayświętfzeyPANNY, dał tobie, to,czes 


le- go żądafz. 


cy. 


Do Syna iey JEZUSA Chryfłufi , myśl 
Q obro- 
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obroćiwfzy, przypomniy fobie Panieńfki 
żywot, w ktorym przez dziewięć Mielię- 
cy zoftawał: oraz y nabożeńftwo,. ktorym 
narodzonego naymilfza MATKA ufżanowa: 
ła;. kiedy poznawfży:go, oddałź -cześć-y| 
Chwalę, iako prawdziwemu BOGU, y'pra-| 
wdźiwemu: Człowiekowi, oraz prawdźiwe- 
mu SYNOWI, y Stworzycielowi fwemu: Po- | 
tym prezentuy ukochanemu Synowi, owe | 


miłofierne Oczy Mátki iego, ktore na ies, 


go utrapienia poglądały! Ramiona iey; 
ktore go piaftowały, one miłe pozdrowie- 
hiá, ktore mu oddawała; Panieńfkie mle- 
ko, ktorym go karmił4; prace y boleśći 
iey, ktore przy śmierći iego ucierpiała, 
Przez 'te tedy , Albo tym podobne: Macie- 
rzyńfkie akty, wdżięczne naymilfzemu Sy- 
nowi, uczynifz przymułżenie, aby cię pro“ 
fzącego wyfluchał. | 

Nakoniec, myśl twoię obrocifz, do PAN=| 
Ny Przenayświętfzey; y przypomniłz iey] 
iako -od przedwieczney Opatrznośći Bo-* 
fkiey <obrana ieft, zmiędzy wízyftkich nie- 
wiał, za Matkę Synowi, y.za Opiekunkę y! 
Medyatorke nam. 

Zaczym 


E TORE ETAn A o OEN EEN] 
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Zaczym po BOGU y Synu iey,ļuża= 
dnego innego befpiecznieyfzey ucieczki, y 
pewnieyfzey obrony mieć nie możemy, 
tylko uniey fimey. Nieomylná ślbowiem 
prawda, że żadnemu iefzcze, zufnośćią do 
niey fię uciekaiącemu, mieodmowiła łafki 
fwoiey, śle y owfzem łafkawie wyflucha- 
wfzy, obrony y pomocy zawfze dodała. 
Potym prezentuy przed iey oczy Jednoro- 
dzonego Syna Mękę, ktorą dla zbawienia 
nafzego ponośił, profząc śby tobie wyie- 
dnała u niego tę łafkę, żeby te boleśći, y 
męki; ten włafny {woy fkutek w tobie o= 
trzymały, dla ktorego Odkupiciel nafzcier- 
piał. 
ROZDZIA E- XLIX. 

O niektorych Rozmyślaniach, abyśmy mogli 
z ufnośsćig uciekać fie do MATKI 
Bożey. 

Eżeli chcefz zufnośćią uciekać fię do PAN- 

NY Nayświętfzey, przez: te trzy opilane 
punkta; łatwie doftąpić tego możefź. . 

Pierwfa. Uważ Synu, według doświad=. 

czenia, że wfzelkie naczynie ( w ktorym: 

oleick iaki wonny był) zatrzymuie w fos 
O2 bie 
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bie wonność; á kiedy przez długi czas; 
pomieniony w nim .zoftawał oleiek, tym 
więcey y dłużey wydaie naczynie .z-fiebie 
wonnośći: daleko -więcey, ieśli w nim 
zofłanie. cząfika iak4 tego .oleyku. -Także 
cżlek, ktory „blifko u+ognia wielkiego ftat, 
przez długi.czas (lubo odftąpi od ognia) 
wiobie gorącość zatrzymuie. 

Dopiero. uważáy, iako. goraiącym lafka- 
wośći y -miłofierdzią ogniem SercePAN- 
NY Nayświętlzey gorzało, ktora przez dźie- 
więć Miefięcy w.żywocie fwoim miała, y 
zawfze ziednoczona ict znim , ktory fam 
przez fig zawiże ieft pełen miłofierdźia, 
y łafkawośći .bez.umnieyfzenia; niestak iá- 
ko ogień y wonność, ktora do czafu trwa. 
Tak tedy to uważaiąc w fercu fwoim, ro- 
zmóawiay:  Jeślisten ktory ftat blifko o- 
gnia, zatrzymał w fobie gorącość; -y ieżeli 


zachowało wonność: <o idko wiele: miło- 
śći ognia, y milofierdźia «wonnośći, w fo- 
bie zatrzymała Nayświętłża PANNA! á 
zatym, ktoż poiąć może, iako wiele łafk, 
darow, y pomocy grzefznicy:( między ktos 
remi 


naczynie w ktorym oleiek był, ńa potym. 


aw a AR 


w" EA NG mind Ph ma] (AL eq l lag 
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remi yig ) uciekdiąc fię do MATki Bożey» 
otrzymali: 4 tym więcey, im częśćiey, y 
zwiękfzą ufnośćią doniey fię garną. 

Druga: Maíz wiedźieć, że żadne ftwo= 
rzenie, ták bardzo JEZUSA Chryftufd nie 
umiłowśło, y. zwolą Bofką tik dofkonale 
nie zgadzało fiş; iako PANNA. Przenay-= 
świętfża: oo że Syn Bofki (ktory 
Krew fwoię roźlał dla grzefznikow) Przeż 
naydoftoynieyfzą Matkę fwoię, za Matkę 

y Opiekunkę nam obrał, 4by nas ratowa* 
A żeby ponim do zbawienia nam poma- 
gala, Jakoż tedy może bydź niepoflufzna 
Synowi Bożćmu, y fwemu: aby nas ucie= 
kśiących fię do niey, opuśćić miałá? 

Spicfz fię zatym Synu, z yie w kå- 
żdey potrzebie fwoicy da: nayfkawi żey 
z natzey MARYI: gdyż wicłce mó- 

RY pewna ieft ufność od niey, ponie- 
waż ž nieprzeliczonych lak, y ódpuftow do- 
bro nam wyiednáć oná może. 
ROZDZ EZŁE E 
O©/pofobie rozmyślania y modlitwy, przez A- 
niody y Świętych. 


Srm mi ły, abyś pomocy y przyczyny A=: 


03 nio- 


i 


DEER ZĘ 


| 


Ę 
AR 
i 


JI 

JĄ 

M 
| 
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niołow, y Swiętych Bożych: w modlitwie | 


mogł doznać, podaię tobie dwoiaki dpo- | 


fob. 


Pierwfiy. | Myśl twoię do Przedwie« | 


cznego OYCA podnoś: y ftangwfzy przed 
nim, Ofiaruy mu tę miłość, cześć, ychwa* 
lẹ, ktorą mu wfzyftek Niebiefki Dworod- 


daie. Oraz prace, boleśći, y mękę, kto- 
rą dla miłośći Bofkiey, Swięći ná ziemi | 


cierpieli. Dopiero czego potrzebuiefz 
przez te wfzyftkie zafługi profić będziefż. 
Drugi. Do Duchow Niebiefkich (iako 


do tych, ktorzy nie tylko dofkonałośći, lecz | 
y godnośći Niebiefkiey życzą tobie ) uddy | 
fię profząc pomocy, y ratunku ná przes | 


ćiw defektom, y nieprzyiaciołom: twoim; | 


á ofobliwie aby w godźinę śmierći ną o% 
bronę twoię, zochotą przybywali. — Przy- 
pomináy też fobie, iako roźlicznemi od 
Pana BOGA Aniołowie, y Swięći byli 
wzbogaceni darami: á to uwśżywiży, po- 
ftariy fię, abyś mogł wfercu twoim radość 


yśfiekt (zczery wzbudźić ku nim, że tak | 


wielki emi łafkami fa od BO GA Wfzech- 
mogącego ozdobieni. ` Tak albowiem z 
tych 


A 


R. 


m ASA 
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tych Darow: ciefzyć fię maż, kto- 


re Swiętym fẹ dane, iako gdyby tobie fame- 
mu były dane. | 
Y owfzem więcey mafz fię ciefzyć , ŻE, 


* te łafki im, 4 nie tobie fọ dane, ponieważ, 


takie było upodobanie Pańfkie, aby oni ie 
mieli Co wiedzieć, gdyby tobie dane 
były, podobno nie umiałbyś ich żażyć, iá- 
ko fię godzi. Y tak zafzkodzić tobie 
mogłyby: 4 teraz gdy Swiętym fą dane, y 
ich zdobią, y tobie 14 poźyteczne. 

A żebyś takowe porządnie y łatwie 
mogł odprawować; porozkładay Niebie- 
fkie Chary ná ofobne dni, wten kfztałt: 

W Niedzielę o dziewiąciu Chorach A- 
nielfkich, cokolwiek rozmyśląć bedźiefZ. 

W Poniedziałek, o ŚW m Janie 
Chrzcicielu. 

We Wtorek, o Świętych Fatryśrchach, 
y Prorokach. 
We Srzodę, o Swiętych Apoftołach. 


We Czwśrtek, o Swiętych Męczenni- 


kach. ; 
W Piątek, ,o.Swiętych Bifkupach, Pa 


ktorach, y, Wyznawcach. =- «. E 
: 04 W So- 
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W Sobotę, o Swiętych Punnach, yo (z 
innych Swiętych niewieśćiey pići. li 
Każdego -dniá iednak, do PANNY Prze- di: 
nayświętízey, do Anioła Strożá twego, do cé 
Archanioła Michał, y do Pátronow tvo- JO 
ich powinieneś fię uciekáć, y cokolwiek | pe 
o nich rozmyślać. jo 
Także każdego dniź PANNĘ Przenays | M 
świętfzą, Syna iey JEZUSA Chtyftulfa, y | ni 

Oyca Niebiefkiego będziefz profil, abyto- | 
bie zą Opiekuna, raczyli dać $. JożErA, | 
Oblubieńca Matki Bofkiey, y Przebłogo- 
flawione Rodzice iey, Joaczra y ANNG; 
Tych tedy Swiętych proś, aby cię do [wo= 
tey opieki y obrony przyięli. | € 
j kz 


O 


Wiele albowiem łafk y darow doftapi= 
li ći wfżyfty, ktorzy ich należytym nabo= 
żeńfiwem czćili, y z ufnośćią do nich fię | P 
uciekali; tak w potrzebach duchownych, ?) że 
iako y w doczefnych: nadewfzyfłko, że ći | fk 
Swięći dobrze rozmyślać, y nabożnie mo. | ki 
dlić fię, zwykli nauczać ludzi. Jakóż "a 
mowiąc do flafżnośći, ieżeli infżych Świę+ . te 
tych Pan BOG ták fobie poważa, że ná ś 
potrzebę ich rożne lalki ludźiom daies w 

(zato 
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(za to, że Oni żyiąc wciele, woli iego by- 
li pofiulznemi) takoż nie ma wiele czynić. 
dla przyczyny tych Swiętych, ktorych wiel- 
ce ukochał. _ Fak ślbowiem Pan BOG 


| Jozera Swiętego uczcił, że iako OYCU 


pofłufzeńftwo oddawał, á Biogofiawionych 
Joaceima y ANNę tak ukochał, że tę za 
Matkę, onego za Rodzica Przenaydoftoy= 
nieyfzey Matce fwoicy obrał. 


ROZDZIAŁ EF 
O rozmyslaniu Męki JEZUSA Chryfiufa; 
y iako z tąd wiele ajextow odbierać 
możemy: 
Ynu miły, cokolwiek dotąd mowiłem 
«Jo Męce Pańfkiey, fluży to wfzyfko, á- 


| byśmy rozmyślali, y modlili fię przez te 


Punkta. Teraz przydam fpofob, iakotno- 
żemy rożne nabożne afiekty, z męki Pat - 
fkiey odbierać.  Zaczym ieżeli chcefz, u- 
krzyżowańie JEZUSA Chryftufa rożpa= 


" miętywać, procz infzych punktow, będzieiz 


te rozmyślał: 
Nayptzod, iako Chryftus JEZUS(PAN 
wizyftkiego Świata ) ná Gorze Kalwaryiod 
niezbo= 
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niezbożnych Zydow był obnażony, y iako: 
Okrutnie ciało iego Przenayświętlze zka- ,; 


towane było. 
Powtore, iako z Przenayświętfzey Gło- 


wy (KRora Krolow ) cierniowa zdięta by- | 
ła Koronś; y iako wiele Ran nówych Pa~ | 


Nu zadawano, kiedy Koronę powtore n4 
Giowę mu wł:żono. 


Potrzecie, iako oftremi gwozdźiamibył. | 


przykowany, y octem poiony. 


Czwarta, iako Swięte iego ręce y nogi | 
gwałtownie naciągnione były do dźiur, dla | 
gwozdźi w Krzyżu wywierconych;. tak, że | 


kośći wlzyftkie z mieyfca porufzone mogły 
bydź policzone. 

Piąta, iako kiedy wifiał na Krzyżu Zba- 
wiciel, rośćiągały fię rany iego Przeńay-" 
świętfze, y więcey mu boleśći przyczynia- 
ły, że Ciało iego ku ziemi fię ciągnęło, 


z niepoiętym udręczeniem, {amego JEZU= 4 


SA Chryftuf. 

A gdy iuż ztych, albo tym podobnych 
rozmyślania punatow, nabożeńftwa y mie 
łośći affekt ku CHRYSTUSOWI Panu, w 
fobie zechcefz wzbudzić, potrzeba abyś 
od pier- 


> 
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ko: od pierwfzey myśli w rofpamiętywaniu, do 
ka- | jnfzey -zawiże poftępował, co raz więcey 

+ poznawaiąc niefkończoną Dobroć y mi- 
lo- łofierdźie Pana BOGA, y miłość iego ku 
by- | tobie; 4 ofobliwie, że tak wielkie dla cie- 
Pa~ | bie ucierpiał męki. Albowiem im bar- 
na  dziey takowe poznanie w tobie będźie ro- 

| flo; tym też więcey miłośći áffekt będzie 
był | fię krzewił ku Panu BOGU. A tak po- 

Vznawfzy wielkość Dobroćt y miłośći iego 


gi | ku tobie, łatwo wzbudźić możefz w fercu 
dla | twoim śkt dofkonałego żalu, że wielekroć 


że | BOGA obrażiłeś, ktory dlá nieprawość! 
, twoiey umęczony ieft. 

Żebyś mogł w fobie nadźieię wzbudźić, 
ba- | uważ, że nie dla żadney inney przyczyny, 
Jo” | ten zacny, y miożny Pan, do tak niezwy- 
iá- | czaynych ućifkow ię fktonił, tylko aby 
ło; | grzech wykorzenił, á ciebie z śideł czar- 
U- 4 towkich, .to ieft grzechow twoich wła-- 
| fhych wyzwoli. Y żeby Pczedwieczne- 
ch | go OYCA; imieniem twoim przeiednał, y 
nie | wtobie nadźieię wzbudził; żebyś fię do 
„W | niego wkażdey potrzebie twoiey uciekał. 
JŚ | Uważ też upodobanie y uciechę, xtorą. 
Prze- 


Js 
i 
R 
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Przenayświętfzża TROYCA, Niepokalanż 1e% 
PANNA, Kośćioł Tryumfuiący, y woiu tea 
 dący, z Przenayświętizey Męki iego odnie: POY 


Śli, y odnofzą. 


Zebyś fię pobudźił doniendwiśći y'o-* 
brzydzenia grzechow twoich, wfzyftkie: 
„puńkta, ktore rozmyślać będziefz, tak przy: i 
fpofabiay, abyś fię utwierdźił, że BOG | 


nie dla czego infzego' ucierpiał, tylko áby 


tobie złośći twoie obrzydźić mogł. 0-2 


fóbliwie te, Ktore naybardziey panuie-w 
tobie, y fprzećiwiaią fię Maieftatowi Bofkie- 
mu. 

Zebyś podziwienie ufiebie fprawił, us 
waż co może bydź podźiwienia godniey- 
fzego, iako widzieć Stworcę świata wfży= 
ftkiego, od ftworzenia fwego umęczone- 


go, widzieć Naywyżlzego Monarchy Ma- | 


ichat poniżony, y pódeptany.  Ozdobg 

Nieba y ziemi, uplwańą; Milość BOGA 

OYCA wzgardzoną; Swiatlo niedoftępne 

ciemnośćiami ogarnione. Skarb fzczęśki- 
wośći, nad wizelkie podłośći poniżony. 

A żebyś boleigcemu Panu dopomogł 

boleć, uday fig, y do wnętrznych iego bo- 
leśći, 


iąc. 
go 


laná 
O} us 
|nię= 


7 O- 


tkie” 


rzys 
JG 
áby 

0- 
"W 
tie- 


Lis 
ey- 
Ży= 
ies 


fan. 


bę 
> 
J 
IRE” 


li- 


gł 
0- 
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Heśći, ktore Dufzę CHRYSTUSA Pana u+ 
ktrapiły. Bo ieżeli żalem zdięty będziefz, 


„powierzchownym taiemnicom przypatru- 
viąc.fię, to pewna, że wnętrzne boleśći ie- 
-go rozmyślśiąc, łzami fię zaleiefz. 

Dufza. JEZUSA <Chryftufż na Bofiwo 

zapatrując fig, (iako teraz w Niebie po- 
|gląda, > y uznawałąc, że wfzelkiey uczól- 
'wośći y pofzanowania godne było, z nie+ 
poiętey miłośći pragneła, aby wfzelkie 
ftworżenia, ze wfzelkiemi <śiłami fwolerni, 
lo-przyfługi, y do miłośći Bofkiey przy? 
'ciągnąć mogła. 
“Tat Przenayświętfza Dufza , nieprzeli- 
'czonemi grzechami, «y nieprawośćidmi ilas 
dzkiemi, widząc fię bydź znieważoną, nie 
/przeliczonemi boleśćiami przerażona z0- 
ftawała: ktore tym bardźiey raniły ią, im 
więcey pragnęła y życzyła, aby Bofkiemu 
/Maieftatowi wfżyfcy fiużyli, y cześć należy- 
tta oddawali. 

Jako tedy tę wielkość miłośći poiąć ża 
"den znas nie może; ;takteż nie znaydźić fię 
między nami taki, ktoryby.poigć mogł, iá- 
(ko ciężkie do znofzenia były Panu wnęe 
| trzne 
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trzne ućiśnienia iego, y boleśći iego. 
Nad to, że Przenayświętfza Dufza JE* 


ZUSA Chryftufa, wielce kochaiąc twoi. 
rzenia wfzelkie, niezmieraie bolała, za ka- =. 


żdy grzech wofobnośći, przez ktory od 
niey miały bydź wiecznie odłączone. Przeż; 
każdy albowiem grzech śmiertelny popeli 
niony, albo ktory mieli iefzcze popełnić) 
ludzie, prześli, teraźnieyśi, y przyślij y | 


tekroć ktorykolwiek znich zgrzelzył, tys 


lekroć od Dulży JEZUSA Chtyftufa odry- | 
wały fię, z ktorą przez miłość ziednoczone | 
byli. | 
A to zwiękfzą boleśćią dźiało fię, áni- | 
żeli kiedy członki matetyślne z mieyfea 
{wego porulzone bywaią: albowiem dufza | 
_(iako to duch zacnieyfzy od ciała, ktore | 
ieft materyślne ) fpofobnieyfzą była do wię* 
kfzey boleśći. | 
Między wfzyftkiemi boleśćiami, ktoré + 
ucierpiał dla ftworzenia PAN nalz, ta nay’, 
przeraźliwfza była, ktora z grzechow po- | 


tępieńcow pochodziła, kiedy ich pozna” X 


wal, że nigdy zBogiem złączeni bydź nie- 
nogą, ale iuż zawfże w wiecznych mękach 
- zoltawać będą. Je- 


ego. 
JE: 
twoi. 


MG B 


r od 

rzez: 
peł: 
nić | 
yk 
tys. 
dry- | 
ZONE | 
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'Jeżelizechcefz Synu, więcey boleć, z 


Chiyftufem JEZUSEM, uznalz pewnie, że 


niezwyczayne męki, Dufza' Pana nafzego 
ucierpiała,” A nietylko dla wypełnionych 
grzechów ludzkich, ale y dia tych grze- 
chow, ktore napotym-mogli popëtnić; bądź, 
że potym nigdy niepopełnili. Gdyż SYN 
Boży nietylko. przeftępftwom: popełnionym 
odputzczenie, śle też od niewypelnionych 
grzechow zachowanie , przez- mękę fwoię 
wyiednał: 

Zadney nigdy boleśći nie było y nie bę- 


| dzie -w ludziach,  ktoreyby nieucierpiała 


[4 su 
áni- 


Dufza PANA nafzego. ` Y owfzem wízel- 


( kie ukrzywdzenia, utrapienia, y urągania, 


przećiwnośći,. prześladowania , - choroby 
wfzyftkich: hidźi, więcey y bardziey prze- 


| raźiły. CHRYSTUSA: Pana Dufzę; aniżeli 
'tych ludźi, ktorzy na fobie znośili. 


"Wizżelkie albowiem ludzkie utrapienia, 


„ tak wielkie idko -y małe, tak ciała isko y 


Dufzy;=y owfzemi y naymnieyfzy bol gło< 
wy, y iedno 'ukłocie igły, dofkonallzym 
fpofobem Dufza Odkupiciela nafzego, na 
ten czas- poznała , -y zniepoiętey miłośći 
fwoiey 
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fwoiey ucierpieć pragnęła. Przydam ie- y ję 
fzcze, że nad wfzelkie utrapienia y ućifki um 
ktore dla nas ucierpiał, boleści MATKI. BO 
Przenayświętl(zey, zranily Serce iego Bo” to: 
fkie, które z każdey okolicznośći, męki gó 
Syna fwego ucierpiała: kiedy miecz bole" | 
śći Przenayświęt(zą Dufzę iey przeniknął. | 0 i 
Te tedy Macierzyńfkie boleśći, y ućifki, | > 
powtornie SYNA Bofkiego Rany odno= | W 
wily, przez ktore. iako-przez ognifte mi- b 
iośći ftrzały, Serce iego przebite było.| JE: 
Zaczym Dufia CHRYSTUSA Pana wzglę- | | 
dem tych bołeśći, y innych nam niewiaż | thy 
domych, może fię nazwać dobrowolnym (dot 
okrutnych mąk piekłem, przez nieuga== pań 
fzoną milość, na wyświadczenie fwoiey | 
Dobroći wyfławionym., iako Dulza 1e- |fiyt 
dna pobożna, Serce Pana JEZUSA ma- giw 
zwała. | żal: 
Zaczym Synu, ieżeli tych boleśći przy- | fko 
czyny rozwazać będziefz, ktore Uktzyżo: | fan 
wany Zbawiciel nalz ucierpiał, nieznayź | itaj 
dziefż innecy, tylko: grzechy nafze. } = 
Z tych tedy. flow pochodźi, że pra- {slac 
wdźiwie boleć z CHRYSTUSEM Panem, | ikte 


| 


yiemu - | 
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ie- y jemu według powinnośći dźiękować ten 
fki umie; ktory fzczetze za grzechy żałuje, że 
KI BOGA obtażił, y ze złemi fkłonnościdmi 
j0= Wwojuie; źby.fłarego człeka żłóżył; 4 noweż 
ęki gó wdźiał, JEZUSA Chtyftuf: 
eo "ROZDZIA BLN. 
gł. O pożytku, ktory pochodźić može ztozmy* 
Deo ślanią Męki Pańhjkie). — ~ 
M wielu infzemi pożytkami, ktorć 
ni- | AW.A.z rozmyślania. Przenayświętfzey Męki 
to: I JEZUSA Chtyftufa ihafż odbiefać. 
lẹ-  Rietwfzy niech będźie, żałować ża grze 
ia= | chy {woie, ý żáto; że fię w tobie iefzczć 
ym | dótgd znayduią, y odzywąią wyużdane owć 
a=- | paflye, ktore. Pana ukrzyżowały: 
iey | Drugi; proś 6 odpulżcżenie grzechów 
em |fwoich; y-o dófkonałą nieńawiść przez 
1- (iw famćmu fobie, abyś go Więcey hieobta* 
żal: abyś gó kochać mogł, y ud potym do* 
zy- | fkonale iemu flużyć. Czego bez wzwyż 
0: fHamienioney hienawiśći fiimego fiebie dó» 
ly-  fąpić hiezmożelz: 

| Trzeći, odważnie až do śmierći przes 
ra- |śląduy, wfzelką by też. y naymnieyfzą złą 
m, fkłonność fwoię: E 
> P Czwat- 


j 
f 
i 
| 
| 
| 
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Czwarta, wfzelkiemi śiłami {wemi ftu ; 


ray fię naśladować cnoty Zbawiciela, ktory 
cierpiał mie dla'tego famego, Aby nas od: 
kupił, y ża nafze nieprawości uczynił do- 
fyć; śle też śby nam przykład dał: 

Otoż malz fpofób rozmyślania, ktorego 
zażyć możefz dla tego końca. 


Jeżeli pragnie ( naprzykład ) cietplie | 
wośći Chryftufi JEZUSA naśladować, tę | 


albo tym podobne Punkta tozmyślay. 


Pierwfzy, Co czyni cierpiąca Dufza JE. | 


ZUSA Chryftafa ku Panu BOGU. 


Drugi, Co BOG kuDufży JEZUSA | 


Chiyftufa. 


Trzeći, Co CHRYSTUSOWA Dufża 
ku fobie, y ku Nayświętfżemu Ciału fwe* | 


mu 
dźióm. 


dla niego. 


Naptzod tedy uważay, że Dufża Chrye | 


ftufa Pana zapatruiąc fię ná BOGA, w po- 


dźiwieńiu zoftaież kiedy widźi wielkość | 


nieogarnioną, poniżoną we wfzyfikim 
(procz 


Cwatty. Co CHRYSTUS Pan ku he 


Piąty. Co też y my powinniśmy czynić 


Tru 


k 
tą 1 


taż 
ry 
de 


lo~ 
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(procz Bofkiey chwały fwoiey ) że pono- 
śl nieznośne naśmiewika, y utągania, dla 
człowieka, od ktorego nic nigdy nie miał 
procz niewiernośći, yniewdźięcznośći. Poe 
tym tozżmyślay, iako Maieftatowi Bofkiemu 
CHRYSTUS chwałę oddaie, idko mu dźięe 
kule, y fiebie famego ofiaruie. 


"|. "Terazże obeyrzyfię nato, co BOG ku 


„Dulży Chryftufa Paná czyni, iako żarli» 
,wie pragnie, y rożnemi fpofobami pobu= 
dza i ią, aby dla nas biczowania, policzkos 
wania, bluźnierftwa, ciernie, gwozdźie, y 


A. Krzyż znośiła. Potym uważ, iako wtym 


| upodóbanie fwoie pokazuie, widząc Chry= 
itula Pana, żewfżech ftron zelżywośćiami 
 okrytego. 

Żtąd zaś do Dufży Chryftufa Pana myśl 
 fwoię obroć, y uważ, z iaką ochotą ( po* 


„ nieważ, Dafża poymiowałć, ż że wielce fię Bós 


'6u podoba, aby ona dł nas cierpiała ) 
ikoro wezwana iefi od BOGA, aby pomies 
[nione męki przyigła,' przykład nam daiąć 
„We wizyftkim, z wolą Bofką zgadzała fię. 
[Trudno poiąć nie zgruntowaną chęć, Ktos 
R Dufża Chryftufówa do tych mak w fobie 
Pa ; polna: 
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 pomnażała (pragnąc sdako naywięcey ucier: 
pieć. Przeto fhebiey y Ciało fivoie Prze- 
nayświętze, wtęce niezbożiych ludźi, y 
na Wolą biekieliym duchom, "dobrowolnie 
'addala.: 1 E 
-Tw podnieś oczy twoie do JEZUSA 
Chryftufa do ciebie mówiącego. | 
Qżowidźi/z Synu may; óóiadla ciebie cierpię, | 
y Zraka radością: totwyjiko ponofie, dla nii 
dości twoiey? Oto máp, co ia darge tobie” 
pizykiad cierpliwośći, wielką utiecbą m 
sącićrpię: «Zńczjiw PFŁEŻ ro twyyfłkie bóle- 
sci ore, projie cię Synu, abys ochornie teh 
Krzyż, ktory teraz dźwiga, y każdy inn | 
kiedy ha twoie ramiona twłożę, dźwigał, 2e- | 
bys Jie oddał *% rece prześladotwóom. twoim | 
(iak flaky, y trebi, tako też. potocznym | 
Y okrutnym) ktorychia przeciw awie two | 
dey, godności: twóićj, ciału twemu dopuficzę. | 
O gdybyś mógł wiedźićć, taką 1d 'z tegood> 
bieram radość! ‘atoli może dochodzie z rych | 
Rdu, ‘kiore rako drogie -klenoty 'upodobó> | 
dem, Abym nędźną dufe twoie, mnie wiele 
mita; przyczdóbić mogt. + A seżchi jed dla | 
wiebie umrzeć podiąłeni fie? ae, Obu: 
-i jeni- 


A Otou £ 


Kom "NE ) 


Ke] 
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bienico- mota, mahfie:wzhrániać:cokolwiek 
też. ucierpieć ; na ukontentowanie Serca me- 
go: żebyś ofłodźiłą. Rany moie, ktore.prawie - 
ad niecierpliwośći .twoiey „mie. zadane. [42 
bo. od tey. bardźrey, ferce moie utrapione by: 


| wa, aniżeli od włafuych ran: 


Uważ pilnie, kto. do ciebie.mowi: Krol 
Krolow. CHRYSTUS, <prawdźiwy BOG, 
y. prawdźiwy. Człowiek. Bierzżę ptzed o- 
szy fwoie frogie- męki, y. pogardy iege, 
ktorych, nayzłośliwfzy, lotr, nigdy nieza. 
had i 

Potym. widząc, 'że Panstwoy: witych>box_ 
leśćiach. zoftaiąc, nietylko nieutyfkuie y 
cierpliwie .znośl, śle. wielce fię raduie: Ue. 
waż; że nakfztałe ognia ( ktory wodą z kró- 
piony, batdźiey fig ifkrzy ) im więcey.ciet= 
pi, tym, bardźiey, fig: zapala do „znofzenia 
<iężfzych mak. "Daley. poftępuiąc, uwa- 
żać będźiefz; że. to:wfzyltko ucierpiał Pan 
malz. nie zprzymułżenia, 4lbo, powinnośćć 
iakiey,, nie dlą fwoiego. pożytka”iakiegos 
dle z miłośći fwoiey, y. dla.przykładu, że- 
byśmy fię też .w'Cnocie «cierpliwości: cwi- _ 
czyli. A gdy iuż widźifz, że CHRYSTUS. 

jp pragnie 
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pragnie, y wielką má uciechę z ćwiczeniń 
nafzego, w cnocie cierpliwości, ftaray fie, 
Abyś wzbudźjł w fercu fwoim ochotę, po- 
ftanawiáigc: że będźiefa dzwigał, nie tylka 
cierpliwie, śle też zradośćią Krzyż, ktory. 
gmafz, ślbo będźiefz miał, naśląduigc y do-. 
pomagśiąc bołeigcemu Panu. > 
- Potym uważ zniewagi y pogardy, ktore | 
CHRYSTUS dla ciebie ucierpiał, y wh | 
«lząc iego ftateczność wznofzeniu, za! 
wftydź fię z (woiey cierpliwości, gdyż wpo- | 
rownaniu żadnego podobieńftwa niea. 
ma, do cierpliwośći CHRYSTUSA, | 
iako też y boleśći twoie, do ućifku iego | 
ftofowane, za nic la; Y owfzem lękay fię | 
że żadnego áktu. cierpienia niemafz w fo» | 


bie, ktoryby: prawdźiwie z miłości Bofkiey | 


pochodźić miał. 

-= Pan tedy do Krzyża przykowany Kóie+ 
gą ieft, ktorą tobie Synu, do przeczytania | 
podaię,  Ztąd wfzelkich Cnot, wzorki 
brać zmożefż. « Aże ieft Kśięga żywota, | 
nietylko roząm twoy fłowy oświeći; śle | 
śeż y przykładem fkutecznym wolą twoię | 
pociągnie. 


Teka | 


nią 
fic, 
DO” 
lko, 
ory 
d0= | 


a 


re | 


Wła | 
P orai 
)0= | 


ie- | 
A | 
go. | 
fig | 
o” | 
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Pełen ieft świat Kśiąg, śle żadna nie 
może tak. dofkonale nauczyć, y podać (po> 
fobu, do nabycia cnot wizelkich, iáko mo~ 


że rozmyślanie. męki. Pańfkiey. A zatym 


ktorzy. wiele czafu. trawią na Medytacy-- 
śch, przypatrując fię cierpliwośći CHRY- 
STUSA Pana, á gdy przećiwność , iaka 
powfłanie,tak niecierpliwie fig obchodzą,ia- 
koby.nić otym na modlitwie nie rozmyślali: 
fą podobnemi żołnierzom, ktorzy pod ná- 
miotami miefzkaiąc, wielce obiecuią. do- 
kazować:. 4 fkoro- nślłąpi: nieprzyjaciel, 
przeląkizy fię, y; oręże porzućiwfzy , UeIE= 
kaią zwoyny. Co głupfzego bydź możeż 
jako, widzieć Paná nafzego odważne dźie-. 
ie, yw nich fẹ zakochać, 4 po małey chwi= 
li wcalę ich zapomnieć, y- zanić ie poa 
ważać; ofobliwie kiedy fię nam podaię o= 
kazyá, abyśmy fię w nich ćwiczyli:. 


ROZDZLA Ł. LIMI: 
© Przenayiwiet/zym S AKRAMEN=. 
CIE, 
O. tych czas- Synu, uczyłem cię cztee 
P rech fpofobow, ktorych ty potrzeba- 
P4. wales, 
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wales, dlá zwyciężeniá nieprzyiącioł twos 
ich, Podałem też niektore przeftrogi, 4- 


wać. Zofłdie mi ielzcze, abym tobie nad 


50: 
ment, inne wfzyńkie przewyżlza, tak też 
zążywanie iego, nad wfzelkie oręże fkute- 


$, 


fpofoby woiowaniá, wfzelką moc biorą z, 
żaflug CHRYSTUSA Panå, y z łafki, kta 
dnatá, 

-Nowe oręże maíz. Krew. CHRYSTUSA, 
Ciało iego, Dulzę. y Boftwo, przez ktore. 
z nieprzyiaciołami nafzemi, przy Panu Bocu, 
nam pomagaiącym,woiuiemy. Ktokolwiek 
bowiem zażywą godnie Ciała CHRYSTU. 
SOWEGO, y_piie Krew. Jego, tenz Chry-. 
ftuem zoftaie, y CHRYSTUS znim, y, 
w nim. 

_- A że dwoiakim fpofobem tego, oręża, 
duchownego, Przenayświętlżego SAKRA- 
> “ MEN- 


byś dobrze tych fpofobow mogt zaży--. 


to podał nowy fpofob oręża, to ieft Prze-| 
payświętlży SAKRAMENT, Ciałą Boże. 


* Jaka ślbowiem przezacny. ten Sakra. | 


r3 nam Krew iego, przenaydrożlza wyies | 


| MẸ 


Cznieyfze ieft, Bo te pomienione cztery, | 


ją, 
e. 


| chcel, 
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JMENTU zażywać możemy: to ieft $a- 


| kramentalnie przez Spowiedź y Komm u- 
nia, raż ná dźień, á Duchownie wfzelkie- 
go czafu,  Zdczym powinieneś ilevbydź 


| może, przygótowawizy fię przęz fpowiedź, 


| ślbo fkruchę, częfto. Sakramentalnie zaży- 


| wać, å Duchownie zawiże, ilekolwiek ze- 


ROZDZIAŁ LIM: 


| 0 fpofbie zażywania Przenayświętfiey. 


Kommunty. 
Snu, ponieważ dla rożnych przyczyn, 
5 lo Przenąyświęt/ż2g0 SAKRAMENTU, MOa 


; | żćmy przyftępować, abyśmy, tych doftą- 


| pić mogli, rożne przefirogi, na trzy czę 

| si. czafu, rozdzielone, zachować ftaray fię, 

| to ieft: przed Kommunią, przy Kommunii 
y po. Końimunit, se 

>. Przed: Kommunią:. dla iakieykolwiek 


| przyczyny. do, Kommunii przyftąpiemy, po- 
Å trzeba, abyśmy. obmyli. przez pokutę zma» 
| zy gtzechow. śmiertelnych, ( ftrzeż Boże, 
| ieżeliby iakiebyły) 4 dopiero ze wízyft- 
| kiego ferca, y ze wfzyftkich śił JEZUSO= 
| WI Chryftufowi fiebie oddali, y iego u= 
i 3 podó- 


= 


pi 
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pódobaniu; ponieważ y on w Przenayśw: nal 
SAKRAMENCIE, daie fię nam wfżyftek, to! nie 
jef: Krew. y Ciślo fwoie, z Boftwem y zyć 
zafługami fwoiemi. A uznawfży, że nię da 
to ieft, cogolwiekbyśmy mu za odebrane ce 

dobrodźieyftwo, oddać mieli; powinniśmy! 
Jemu wfżyftkie nafże (prawy ofiśrować, y; na 
to wfzyftko ca mu takludźie, iako.y Anio- fal 
lowie oddali, y oddaią. l śći 
Zaczym:chcąę ty. Przenayświętfzego Sa»! bi 
KRAMENTU zażyć, dla,przezwyciężenińnie- dą 
przyjacioł twoich, y Bofkich, dniem przed zn 
` Kommunia, poczniy rozpamiętywać, iakó.! Wi 
wielce pragnie Syn Boży w fercu. twoim, na 
temu Pezenayświętfzemu SAKRAMENTOWI, 1€ 
fporządźić mieyfce: Ato áby fię ztobązłą, dí 
czył, y dopomogł wykorzęnić wfzelkięde=" - 
fekty, y paflye -twoie.. W 
To. pewna, że żaden rozum fiworzo;. te 
ny poiąć nie może, iako. wielce pragnął kt 
Pan. nalz pozyfkać nas: iednakże abyś ia» | m 
kieykolwiek wiadomośći. mogł: zafiągnąc, | 5 
te dwie rzeczy w.pamięći fwoiey.zacho+ | ż 
way, LË 
Pierwfza: Jako dźiwnie łafkówy PAN b 

naa | 
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| pafz, że chce znami mięfzkać: Kocha- 
'nie mole bydź z Synami Człowieczemi: 
|ydld tego prośi, abyśmy mu ferce fwoie 
© dali za mięfzkanie: Day mi Synu moy fer- 


ce twoie, 
` Druga: że BOG bardzo wwielkiey nie- 
nawiśći ma grzech: częśćią, że ieft prze- 


| fzkodą do ziednoczenia fię znami: czę- 


ścią tężł, że dofkonałośći iego Bofkiey, 


| bardzo ieft przećiwny. Albowiem onbę- 
| dac Dobro niefkończane, światło bez 
 zmazy, y piękność niepoięta; niewypo- 
| wiedźianym fpofobem brzydźi fię, y nie- 
|nawidźi grzechu, ktory nic innego nie 


ief, tylko ciemność, błąd, y niewypowie- 
dźiana fzpetność. 

Tak potężna ieft Pana nafzego niena- 
wiść przećiw grzechowi, że wfzyftkie fta> 
rego y nowego Tefłamentu nauki, na wy- 
korzenienie iego otdynował, śle ofobliwie 
mękę Syna fwego, ktory (iako niektorzy 
Swięći twierdźili ) dla wykorzenienia ka- 
żdego grzechu nafzego, by y naymniey- 
fzego, tyfiąc śmierći ( ieśliby była potrze” 
ba tego) gotow podiąć, 

| A gdy 


236 Woyny Duchowney, 

A gdyz tych punktow: poznal, Glubo fie 
niedoftatecznie) iako. wielce pragnie Boa El 
palz, wniść. do ferca, y wypędźić atattad ka 
nieprzyiacioł twoich y. fwoich:- Staray-fię. 
wzbydźić. wfobie ochotę. przybliżenia fig © 
do niego, dla tegoż. końca, - Go, żebyś! 
btwiep. dokazal, tych, ślbo „podobnych ma r 
Żyć może fow: dol 

Przyjdź. Panie BOZE: moy, przyśdź: (pie 
poratuy mnie człowiekajnizernego. Brzyjdźy| Pi? 
potluminieprz yaciotyanojeyrwoje.oBdnie naf v 
naymilßy, kiedy, mi ofwitnie. déiert poge [wi 
damy, żebym: przez cię. © krorystefes Żywy, [kó 
Niebiefki Chleb), umogniony, whyftkieh mos. i 
ich niepr zyiagiof przezwyciężyć mogt, Ka 

Tak tedy utwierdzony. nadźieią przyj. © 
śćia: Panć, ý. Wodza twego, do.dufzy two- (*"" 
iey. wyzyway śmiele. na plac defekt tes, y 
4jbo. palya, ktorą, naznaczyłęś: przełamać: 
y ulkromić, przez.częfie. Akty, przeciwne: 
pomienioney paflyi, Ço. wfzyftko przed |. 
przyięciem Kommuniy Swiętey, powinieneś lf ] 
czynić, s 

A gdy. iuż: do Prźenayświętfzego. SĄ=- ku 
KRAMENTU: mafż. ptzyftąpić,  krocius. jah 

fieńko, |"< 


e 
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bd fieńko 'przetrząśniy < defekty [woie od prze: 
og] fzley Kommüniy, aż do té g odźiny. A LUF 
tąd , *%nafżz, żeś tdk wolnie y śmiele grzefżył, 
„fie. iakobyś” ie wiedżiał, że BOG ieft naświe- 
fig cie, albo iśkoby nie niecierpiał dla cie- 
byś! ha ŃWięcey bowiem poważyłćś nikcze- 
zas „Niny twoy affekt, y Uciechę , śniżeli tipo= 

dobanie; y honor BOGA twoiegó. Dö- 
: 4| pićto ża taką hiewdźięczhość, y ża inne 
ly j Přzefepwa twoie; wftydem świątobliwym 
aaf ly bółaźnią ogarniotiy ; będźiefz fię Oba-= 

„(wiał przyftgpić do Swiętey Komńmiumiy; 1a= 
y lko- do tego; ktoregóś tozghiewał wiele- 
nos.. 1óĆ. 

jednak zaraz przypomniawizy fobie, że 
yis.. nieprzebrana Dobroć Bófka, niegódność 
yo- twoię żaprafza do fiebie; A, ufnośćią 
Ms pizyftąp do BOGA; y wfercu twoim mig- 
1ąĆ. fżkanie iemti ofiatuy, A tak aby on fam 
me. Wolnym zoftawał Panćm Ww tobie: 
ed |. Na ten czas fłufznć fhiefżkanie podafź 
Je$: Panu BOGU, kićdy wfzelkie ziemfkie af- 
| fekty 2 fetca Twego wypgdżilz; y tak ferce 
A>. | twoie żainkniefz wfzelkim innym £zeczomi; 
ue. Aby tylko fiimemu BOGU; weyśćie była 
- [olie Pa 
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Po przyjęciu Przenayświętizey Kommus | 


niy, ucay fię do fetca twego, przywitay J>. 


BOGA, y nabożnie rozmawiać z nim po» 
cziiiy: 


do rozgniewania Ciebie, y iako wiele do 


kazuie złość ( naprzykład usecjerpliwośći ) | 


przećiwkó mnie, _ Widzif że Jam z fiebie 


defektom Jprzećtwióć.fię nie moge: Znaczy | 


tobie fie polecam y ód Ciebie famego zwycię* 
fiwa oczekiwam: Znam fie seduak do tego, 
że y 1a wojować powinienem, 

Potym do Przedwiecznego OYCA oł 
broćiwfzy fię, onemu podźiękuiefż zażwys 
cięftwo nad loba famym; odday mü Syna 
iego, ktorego on pod ofobami Sakramen- 
talnemi, dał tobie, A przeciw złośćiom two» 
im pomocy, y zwycięfiwa zufnośćią od 
niego żąday. _ Ktory (ieżeli ty będźielź 

czynił to, co możelz ) nigdy tobie 
nie odmowi, lubo fię czafem 
odwłocznym w tym 
pokaże. 


ROZD< 


Ty Jam PANIE widźif, iedyne Dobro 
dufy moiey, zako pretki y fkłonny żeflem, | 
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Wł: RGZBZIA Lov. 
taj że do Nayświętfiey Kommuni powinnismy 
0: fie przygotować, dbysmy wfobiesnitosé 
| wzbudzić mogli ku Panu. 


Yu mity, abyt fie pra zeń Przendye 
ah Niwiezfiy SAKRAMENT, do miłośći Bo> 
ż) JAsey wzbudźił: uważ moj igo przeci 
jro | (wku tobie, a dniem uprzedzaiat Kommunią 
(wieta, rozmyśkiy, iże BOG W echmocny 
nie kontentuiąc Jie, że cię fiworzył na wyo- 
0, dżenie y podobieńfiwo fwoie, Y że Syna, 
AM Jedmorodzonego, na świdt zefłał, a= 
os (D przez lat ti zydźieści y trzy cierbiał dla 
nieprawość 2 twaićy, J zeby okrutną na Krzy- 
id (2u śmierć podiat, dla odkupienia twego. N ad 
lo, tegoż Syna fwoiego za pokarm, pz zbó=m 
= wierny posiłek tobie. darował, w Przenaj- 
a Kwięr Gym SAKRAMENCIE. 

| Pilnie uważay, niepoiętą tey miłośći za= 

|eność, ktora 2 każdej okoliczhośći, icf 

|w wielce zacná. 

Naprzod ieżeli czas zechcemy uważyć 
|bez wfzelkiego początku uimiłował nas Pan 
BOG, iako bowiem on wBófiwie przede 
| = wieczny 
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wieczny-ieft, tak y miłość iegò pizedz 
wieczna ieft; ktorą miłością nas przed wież) éis 
ki iińnitował, y pófłanowił w myśli fwciey| W" 
Syna fwego wtym Przepayświętlzym SA+] 
SAKRAMENCIE him darować, 4 tak tozż| > 
wefelóny mow: SE fu 
Y także to ikćzemność miota, przed wież) E 
ki ufónowańia byla u BOGA? Y także tol kot 
znacznie od żegoż BOGA tumiłowana ; była? | PS 
y takimże to nieupajiowym ałjektem palai dra 
przećrwko mhić BOG, że Syna fieggo redno? | re 
rodzonegó, raczył mi za pokórim darotwiić. ER 
Druga: wfżelkie inne miłośći ( lub; 3% 
wielkie) maig {woy konieć, nad ktory dłuż „doś 
Żey trwać nieniogł:; _ Lecz miłość Pana | 
BOGA halego, żadiiego Ikon czenia nie ; „me 
md. _ Zaczym chegc BOG doltateczność jay 
miłośći fwoiey nim pokazać, włalhegó | ef 
Syna fvego, w Boftwie, y wChwale,Wfzech= k 
mochośći, y winnych włafnóśćiach Bö- 
fkich; fobik townego; zefłał do nas: Jak pu 
tedy ieft wielki darunek, tak wielka ieft y o 
imiłość, y darunck taki, iako y milość: 0 
bie tak wielkie, że więkfżcy radośći wymy* hał 
ślić niepodobna. | 


"Trzecia, 
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Trzecia: żadną potrzebą nie był przy- 


| Gśniony; aby nas umiłował Pan, fama 
wrodzona iego dobroć, dô tego przywio» 


dła pó. 

Czwarta: Żadne nafze nieuprzedźiły zda 
fugi; dla ktorych Naywyżfzy PAN, tak 
 abytecznie ( iuż tak rzekę ) miałby has u- 
kochać; dle to wizyftkó;, oraz y fiebie fa- 
mego; dla fzczegulney miłośći y fzczo- 
drobliwośći fwoićy; nam inizernemu ftwo=* 
rzeniu dał., 

, Piąta, ieżeli pilnie uważyfz, tey miłoż 
[séi fzczerośćj nie ieft taká, iako infze mi- 


« Hośći; włafnemi pożytkami ý prywatami 


| pomiefżana., Pali albowiem dobr nafzych 
nie pótrzebuie, gdyż fimi zfiebić; bez nas, 
jnayfzczęśliwfzyni y BAL 
| ieft. 

| Żaczym niewyfławioną Dobroć, y miż 
lość nam wyświadczył,nie dla żadnego poży= 
tkufivego; aletylko dlá nafzego dobra: Do* 


|piero możefz mówić: 


„ Coż to iefł, j iako to bydź może, Że tak 
zacny, y mądry PAN, ferce fwoie "do mnie 
tak mizernego zenia nakłania. Cze 


£9 


242 Woym) Duchownej, | 
gó przez to potrzebuieß umnie, o RRÓLD $, 
Chwaty? Czego fpodżiewafić he po mniej mu 
ktory proch y Smaiecie ieftem, Poymuię uży niu 
miłośći twojey światłem oświecony, ztakieyl prafi 
przyczyny dobrze czynić, y miłość fwote fię 1 
nam wyświadczaś; to ief, abym iaw Ciel ga 
bie fig przeinienił, przez ziednotzenie mito- bozi 
śći, Y aby ferce moie, z Sercem Twożm, fta | chce 
ło fie iedno; atak idw Tobie, y Tywe maia D 
żebyśmy Żyli, Fzt 
O dźiwna miłośći, że tak wyľoce powa twoi 
ža y kocha nas BOG, chcąc Aby ciebie dlite 
od wfżelkiego fiworzenia, y od ciebie fis, 
tego (ktory też ftworzeniem iefteś ). 03 hip, 
derwać, y odłączyć mogł: y żeby miłość | gnje 
twoią,wfżyłtką do fiebie przyciągnął Tu fię mog. 
odday wcałe Panutwemu, aby iuż odtąd fa |dźje 
ma tylko miłość iego Bofka, rządźiła ro» (żył 
zum, pamięć, wolą, yzmyfły twoie. Trze: |0 ( 
ba wiedźieć, że żadna rzecz nio może tak |wdź 
doftitecznie z Panem twoim ciebie złą: | die 
czyć, iako ten Przenayświętfzy SAKRA: ęprze 
MENT.  Zaczym fłaray fię {erce twoie, mni 
iako naylepiey przygotować , do przyjęcia przy 
iego. : „Jka 
Serce 
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LD) Serce twoie, w tern czas prawdźiwie ie- 
ie mu otworzyfz, kiedy wfzyftkiemu ftworze- 
(ży niu zamkniefi: y przez Święte myśli, zá- 
żóji prafzać go będźielz; gdźie prawie faniefz 
ojej fię Panem BOGA fwego; ieżeli fzczecze 
jes) dl4 upodobania iego żądać będźiefz, y na- 
l bożnie na przyiśćie Jego oczekiwać ze- 
a= | chcefz. | 
i| Do tego wfzyfłkiego, przez akty wnę- 

trzne będźiefz fię przylpofibiał; te w fercu 
a» twoim odprawniąc, ślbo tym podobne, mo-, 
ie. dlitewki: 
as | — O. Niebiefki pokarmie, kiedyż tu Jiczę= 
O= liwa godzina będzie, abym nie innym 0-— 
ŚĆ | gniem, tylko miłośći twoiey zapalonym bydź 
ię | mogł, na ofiarę tobie; kiedyż, kiedyż, to bg- 
le |dźie maydrożfia miłośći moia? kiedyż będe 
o żył z Ciebie, w Tobie, y dla Ciebie famego. 
e> |0 Chlebie żywy? ach kiedyż 0 żywocie 
ak (wdzieczny, ożywocie wieczny, czas ten przyi= 
ge |dźie, abym famą iedyną wolą twoię miè 
s ęprzed oczyma moiemi, moiey wcale zapoa 
e, maiawfiy?  kiedyż o prawdziwa Miłość 
ia przyśdźie mi Jie złączyć z Tobą? o Niebie= 

„ka y nayflodfu Manno; kiedyż wjielkie pos 

| Qa tra- 
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trawy ziem/kie obciążniąc fobie, Ciebie fa BO: 
mego pragnąć, Tobą Jimjin Posila jie bey P 
de? kiedyżfie to fłanie , o fładkośće mòia EW 
kiedyż jie doczekam, o iedyne Dobro dup 7”. 
moiey? kiedyż, o zupi nüdzieio Jeta mo-| 197 
żego? Ach mity Panie, wyzwol profe difiej bli 
*moie, Y różwiąż ze wiólkiego zibiązania cay 
“afektu uienależytego; ‘a` świętemi Cnoramik 
racz ig óżdobićż: darn} hiren „fRarb, abym) RY 
wyżyfiko” Bczerzę dla ciebie, y dit twego hał 
podobahia; od tąd. czynił. Niech je h ji anie, Yol 
wê misć profe- Panie wola twóia gdyż ii! PL 
"wjlyfiek Twoy iefem o. ' Kr 
Temi tedy nabóžiemi, miłośći aftee| j 
"ktam," Hhoóżefz fię zabawiać, y ż wieczora! * 
przed Kommunig; y rano *wftawfzy , dł 


przygotowóńia ' 'lepfzegó; do Przenayświęć:| ld 
fzego SAKRAMENTU. a 
Z 
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O [pofobie iako fie przygotówać do Pizie) gt 
SALE ego SAKRAMENTU. , gdy me, o 
Pr zyfłenieniy do niego, d 

Dy fię iż cżas Kommuniy. zbliży, ü- 
waż Sys; co to inalfż piźyłąć, Son 
Boże- 


Cz 
C 


Ą F Rozdźiał LVI. 245 
fx) Bożego -w Maieftacie nieogarnionego : 
je] przed ktorym Niebiola y wfzelkie Mócare 
| Rwa upadaią:. świętość nad świętośćiami; 


„By Zwierciadło bez zrhazy 2, czyftość niepo- 
jg- rownaną BOGA: twego, przed ktorego 0- 


jei bliczem żadne. nieznayduie fię ftworzenie 
mil Tego. przyimniefz, ktory wfzyftko, y 
y ciebie nå podobieñńftwo fwoie ftworzył. 
ja! o Tego, ktory- dlą twoiey, miłośći, iako 
nie | robak iaki był pogardzony, urągany, de- 
“a, ptany, uplwany,y odnięzboźnych ludzi ną 
, Krzyżu Zamoędowany... 
fe.| Tego toniegQgarnioncgo, y Wfzechmo- 
yra| chego PANA; wsktorego, tęku Żywot y 
1l} śmierć, wfzyfikich ieft. A tyś kto? że 
gel chcefz ták zacną .Boófką 'Taiemnicę przy= 
| iąć, opodły człowiecże?= Ty, ktory fam 
 zfiebie iefteś nic! ty ktory nad wfzelkie 
ftworzenia, podleyfzym ftałeś fię przez 
72 j grzech? ty o niegodny człowiecze, ktory: 
4  Odwizyftkich. piekielnych duchow pogar- 
dzonym bydź zafłużyłeś! “`O niewdźię- 
u- Czny człowiecze, ktory miafto odwdźię== 
czenia, za tak wielkie dobrodźieyfiwa,fwa* 


| Qż = wolne= 
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wolnemi twoiemi affektami, y nieprzyfłoy- 
memi żądzami, tak zacnego y miłośći go- 
nego PANA, pogardźiłeś, y Krew Jego 
Przenaydrożfzą podeptałeś. 

Jednakże Synu, BOG ktory w dobroći, 
y wmiłośći fwoiey, nieodmienaym ieft, 


i 


ciebie do fwoiego ftołu wzywa; á częfto-. 


kroć grożąc śmierći boiaźnią, przymufza | 
ciebie, śbyś do niego przyfłgpił. | 


Widźifz, że oblicza fwoiego Bofkiego 
nieodwraca od ciebie, y rąk fwoich nie h 
wyciąga na ukaranie twoie, lubo widzi, że | 


nieprawośći trądem bardzo zarażony iee | 
fes, lubo zná cię bydź nieprzeliczonenić | 


nieczyftośćiami ofzpeconego. f 


Synu uważ, czego u ciebie żąda zawfzy= 


fikie daty, y łafki tobie dane, y iako nie | 


wiele potrzebuie.. | 
Pierwfza, abyś żałował, iżeś go: obra- | 
žil, | 
Druga, abyś nadewfzyfiko grzechow | 
tak wielkich, iako y małych nienawidźił. 
"Trzecia. Abyś fię oddał nietylko affe- 
ktem, śle y fkutkiem (gdy fię okazyá po 
da) Bofkiemu iego upodobaniu., y fporząs | 
dzeniu.. Czwar= | 


| ię 


żę 
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Czwarta. Abyś zupełną wnimnadżie- 
iç] pokladał, że odpuśći winę twoię; żecię 
zgrzechow oczyśći, y że od. nieprzyiacioł 
twoich obroni.. 

Umocniony zatym: Synu; miłością Bo- 
fkg, przyftąp do Kommuniy'Świętey, Z świę= 
tą y miłofhą bojaźnią, y mow z Kaplanem 
potrzykroć:: = 

Panie nie ieflem godżien, abym cię: przys. 
igl, przeto, że częfio obrażatem Ciebie, y 
dotąd iefzcze fłatecznie nie pokutowałem za 
złości. mote: 

Panie nie ieftem. godżien, abym zażywać 
Ciebie, gdyż: ia nie iefiem wcale czyfkym od 
grzechow powf/zechnych: 

Panie nie ieftem godźien, abym cię przy- 
igh; gdy iefzczc nie oddałem fie [zczerze mi= 
dośći twoiey, y woli twoiey. Ty jednak 
Wfżecbmocny BOZE, przez niefkończoną 
dobroć twoię, uczyń mię godnym, abym z- 
wiarą: dobrą, mogł przyiąć ciebie, o miłośći 


moia! 


Po Kommuniy zaraz wnidź do ferca 
fwego, y tam fię zabaw, y wfżelkiey rze- 


czy 
Q4 


bda 
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czy ftworzoney zapotnniawizy, tym, ślbo|' 
podobnym fpofobem, mow do Pana. — |i 
O KROLU nad Krolmi, y Panie nad | 
Pamy, Nieba y Ziemie Naywyżfzy Rządco, | 
kto Cię w prowadźił do mnie, ktory. jeflem 
fiworzenie bardzo podłe, slepe, ubogie, yoba} 
bmażone ? = > 
A Onodpowie: Miłość moia fama, przym 
czyną ief: przysicią mojego? ` A ty pos 
Wtarzaiąc, proźbę fwoię inow: ŻĘ 
- O miłości nieftworzena! o fłodka miło-=, 
il miech wiem czego potrzebujejz? y, | 
częgo u mnie żądafżj, = > =o > 6 
A On odpowie: Nic. więcey niepotrzea | 
buie, nad iedne miłość: abyś nie, innym o= | 
gniem, na ołtarzu ferca twojego gorzał, przy, 
ofiarach twoich, y wę wfzyfikich fprawach, | u 
twoich, tylko ogniem miłośći moiey, ktora, | 


w/zyfikie mne, y twoię włafną miłość zam | 
paliufzy, y frawiwfzy, wdźjęczną ferch, | 
Temu wonność (prawi: Tego zawfze żąś 
dałem, ý żądam; y nic infzego, nie pragnę; | t 
zylko abym ia twoim był, a ty moim. w 

A to bydz niemoże, aż fię wcale od: q 
dafz upodobaniu memu; bo ike z 

Wize 


f 

ł 

| 
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boj wfze miłośći, rozfądkowi, y chceńiu two- 

_iemu; przychylnym będźiefz. Koniecznie 
ad chcę mieć (mowi Pan) żebyś fam fiebie 
0, | ńienświdźił; bym ią mogł moiey miło- 
jn | śći tobie udźielić. Serca twoiego chcę, 
| śby zmoim fię ziednoczyło; dla tego ál- 


| bowiem na Krzyżu moie włocznią prze- 
| bito. + Bo : 
| Ządam y chcę mieć, ćokolwiek twoie- 

go ięfi, by wfzyfiko to, co ią-mam,two- 
ie było: y tak moie upodobanie, Aby w to- 
| bie było, y fzczęśliwość twoią we mnie zo- 
soda > > >. 


250: Woyny Duchowny, 

wcale fżczęliwynć żyć > we mnie; 
y ia z wielkin moim ukon A Maia] 
Żyć będę w.tobie. 

Nakoniec Synu moy, ofiaruy BOGU! | 
Qycu, naymiHzego Syna: kgo, nayprzoď | 
dla dźiękczynienia; potym dla twoich po” | 
trzeb, y Kośćioła Swiętego, także Rodźi- 
cow twoich, y wfżyftkich przyiacioł, y 


nieptzyiaciol; y tych ktorych iakimkol--. | 


wiek dobrodźieyftwem obowiązany. iefteś.. 


Nakoniec, za utrapione Dulzę w czy | 


fcowych mękach zofłaiące: 


To zaś oddawanie, y ofiarowanie fwo | 


ie, żlączyć powinieneś, z ofiarowaniem. 


Syna Bożego, na Oftarzu Krzyża fiebie Bos. | 


Gu; ofiaruiącego. 


'Tymże ipofobem, wfzyftkie: Mfze Swię” | 


te, ktore tego: dnia po: wfżyfikim Kościele: 
Swiętym Rzymfkim odprawuią fię, możefz: 
oddać y ofiarować: Panu. BOGU. 


ROZDZYEAŁ LVIE 
O Kommuniy Duchowney. 
Czkolwiek Sakramentalnie, nie: iod 
„ię Pana przyimować, tylko. raz um 
déien, 


PENNA 


dz 
di 


m 
A! 
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dzień , możemy iednak wfzelkiego czafu, 
duchownie go przyimować. 

Od tey álbowiem Kommuniy, żadna 
przefzkoda oddalić nas niemoże, procz 
dobrowolnego niedbalitwa nafzego. 

Częftokroć ta Kommunia pożyteczniey- 
fza nam bywa, y BOGU wdźięcznieyiza, 
nad inne wiele Sakramentalne: 4 to dla de= 
fektu przyimuiących, á ofobliwie kiedy z 
niepilnośći nafzey, źle fię przygotuięmy 
do niey. Kiedy zaś dobrze fię przyfpofo- 


, bifz, y dufzę twoię oczyśćifz, zawiże O- 


chotnieyfzego, zafłaniefz Syna Bożego, że 
fam ręką fwoią, teg pokarm duchowny po- 
da tobie. 

Więc, śbyś fię dobrze przygotować do 
tey Kommuniy mogł, ztą intencyą uday 
figę do BOGA, y erróry fwoie w krotce 
przetrząfnawizy, prawdźiwy żal za grze-= 
chy, y dofłateczną fkruchę, w fercu two- 
im fłaray fię wzbudźić: á dopiero z po- 
korą, y zwielką ufnośćią proś Pana, aby 
do mizerney dulzy twoiey raczył wftąpić, y 
nową łafką fwoią uzdrowić, y umocnić ią; 


śby mg- 


252 Woyny Dychowney, 
aby, mężnie ftawać przeciw nieprzyjaciosa |; 


1 
lom fwoim mogła. - | - 
Także tęż kiedy będźiefż miał gwałt u-| "Hz 
czynić, ktoremukolwiek qppetytowi twemu, |<żji 
ftaray fię śkt Cnoty iakisysuczynić, abyś | "wa 
przygotował ferce twoie Panu, Ktory bez yi 
przeftannie pragnie y żądą tego. Prośże.| +qź 
go nabożnie, aby wlał ną ciebie łafkę fwos_| 
ię, na uzdrowienie" dufzy, twoiey, y uwolk. | "ch 


nienie od nieprzyiacioł, 4 tak on fm Pas. | 4, 
nem ferca twego będźie. 


k 
I 
A lub też przypomniawfzy fobie, prze-. | s 
fzlą Sakramentalną Kommunia, nabożnymi, |-żę 
fercem mow. do Pana: > 
Panie. BOZE moy, kiedy powtorę. bedę. 12, 
mogi przyjąć Ciebie.do fèrça. mego, przytdzy "07 
y aleć w/zedfzy do mnie, poratwwnię; | Ji 
w pofłepku. duchownym. i bw 


A ieżeli zechcefz fię. przygotować, yles |. gò 
pfzym fpofobem. przyjąć. Kommunia , dux | b, 
chowną, dniem uprzedząiąc Kommunią, * ) 
fporządź wfżyfikie umartwienia twoie. y. | 
Cnoty, y każdy. dobry. twoy.. uczynek, ku; 
temu końcowi; to ieft. abyś duchownie, 
godnie zażyć PANA, mogł: czafu zaś poż. 
> l += Janne- 
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0-—= | rannego, będziefż *ważał, iaka fzczęśli-- 
| wość tey dufzy, ktora godnie Przenayświę- 
Ue | zy SAKRAMENT  przyimuie: przez ten 
tu, |<ślbowiein, utracońe cnoty, znależione by- 
yŚ.| "waia, dafina piękność odnawia fię w dufzy, 
cz | "y pożytki żafiug Syna Bóżegó, nam fię u- 


Zac bić grżechot odpufźczenie, godnie w Tobie 
2> | Jie uciefżyła, teraz y zadfjże. Zdarz Pū- 
mić, żebym mowjch tafk Y pofiłku , fiat fie 
+= . godnym, przećiw wfżyfikim mieprzysacio-.. 
= | łom moim; dle ofobliwie przećiw temuj z 
3, | ktorym teraz ( abym fie Tobie famemu 
| mogł przypodobać ) woynę ode 
U; i 


prawnie. 


F ROZD-: 


254 Woyny Duchownej, 
ROZDZIAŁ LVIL? 
O Dźrękczynieniu. 


pore cokolwiek dobrego mamy» Ni 
jw 
fzna rzecz, abyśmy iemu dźiękowali, zą | 


Bofkie iet, yzBOGA pochodźi: flu- 


każde nafze dobre cwiczenie, y zwycię» 
ftwo: także y za każde wofobnośći ode= 
brane dobrodźieyftwo. 


Przeto powinieneś upatrować koniec, | 
ŻE SA 

dla ktorego BOG zwykł łafki fwoie dawać | 
nam, á dopiero poznać zmożefź, iako po- | 


trzeba Panu BOGU dźiękować.. 

A że BOG nafz wkażdym dobrodźiey- 
ftwie fwoim, pierwfżym fpofobem upatru- 
ie chwałę fwoię, 4 dopiero pożytek nafz, 
zaczym y ty tak rozmyśliway w fobie. 

O iaka mądrość, dźielność, y dobroć BO- 
GA mego, Że mnie to dobrodżieyjtwo, ytaką 
tajke dał! 

Potym uważaiąc, że zfiebie famego nic 
nie mafz, przez cobyś fię fłał godnym, y 
naymnieyfzego dobrodźieyftwa; nadto, że 
wiele maíz złych zafług y niewdźięczno” 
šći; przemow tedy do Pana zpokorą: (0 

zo teft Panie, że nie pogardzajź mną j wies 
zage 


| 
h 
f 


$ 


dzi 
MN: 


dol 


nie 
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kdząc Żóm seft robak y śmiecie, przez co 
(mnie rak wiele dobrodżieyjkw pokazuiejz? 
Niech bedzie Imie Pańfkie pochwałone na 
|wieki wieczne. | | 

| Nakoniec uważywizy, że BOG przezte 
| dobrodźieyftwa wyświadczone, nicinnego 
|diepotrzebuie u ciebie, tylko abyś go ko- 
| chał, iemu flużył: Niechże fię rozocho= 
léi do tak łafsawego Pana, milość twoła, 
| niech mu fzczerą ochotę pokaże, że mu 
| będźiefz flużył, tak iakoon żąda. Do te* 
|g0 iefzcze, wcale y zupełnie fiebie fame" 
/go emu oddalż; á to tym, albo też podo“ 
boyin fpofobem, 


| 

| ROZDZIAŁ LIX 

i Fakofie oddać Panu BOHU. 

| JĄ Byś ię mogł oddać Panu BOGU, å 
| z wielkim iego upodobaniem, y zpó- 
> twoim, dwie rzęczy powinieneś 
| CZYNIĆ: 

| Pierwfza, abyś "oddawanie -fiebie fa- 
| mego, złączył z oddawaniem femego 
| s iako fiẹ BOGU Oycu 
| oddawał. 
Druga. 
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~ Druga. Aby wola twoia; cale od Affekt 
RABA U. uwolnióna By. X tku 
Względem Ppierwfzego Punktu, malt kre 
nak, że Syn Boży, , nietylko fam fed jen 
bie z fpřawami fwćmi, ale teg y nas ziat 
fzemi uczynkami dobremi, Gddawał BO: kie 
GU OQycu.. Žačzyin nafza ollara, to ieft zt 
oddawanie fiebie famego, tia bydźł też zł4ś|-2w 
czona zułługami y ofiarą tegoż Syna Boil po 
żegO: [tki 
Z ftrony wtorego Punktti, mafz uważać; (Par 
gdy chcefz fię oddać BOGU, iężeli wo- h 
lä. twoia nie zatrzymała Wfobie afićktu ia chi 

kiego zie mfkięgo: bo ieżeli maj co tókicż | 
g0; potrzeba „hę znim pierwey rolpiawić, | "be; 
Przeto uday hę do Pana BOGA; A twe 
śby ©n cię przeż falke wcię uwólhił od tki 
tego afiektu; 4 dopiero Maiefiatowi iego | [tto 
(ię oddafz. Bo. ieżeli Synu, oddaiefz fię. | | kto 
Panu BOGU, będąc uwikłany ftworzo“ | kie 
nemi rzeczatii, nic fwego nie daicfz; ale |/czi 
co ciidze ieft: ponieważ tyś lain nië fwoy, | Pa 
ale tych rzeczy fiworzonych iefteś do kto- ba 
rych wola twoia uwiązana ieft. „ Co fię | ta; 
bardzo niepodoba Panu BOGU; bózdafię | To 
iakobyśmy żartowali z niego. Z 


r 


M 
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ektu! Ztąd to pochodźi, że żadnego poży- 

tku y fkutku nie odbieramy, lubo wiele- 
nali kroć y bardzo częfto ofiaruiemy, y odda- 
fie* jemy: fami fiebie BOGU. 
lij Możefz fiebie oddawać Panu BOGU, 
jo kiedy zwiążanym iefłeś do ftworzenia, dle 

 ztaką intencyg, Abyś przez iego łafkę ro- 
da związanym mogł bydz, y iemu wcałe na- 
Bo: [potym flużył, Z wielkim twoim požżya 
| |tkiem takowe oddawanie fiebie famego 
„ać, | Panu BOGU będzie, ieżeli znabożnym af- 
vO- Ritem, y częftym powtarzaniem czynićze= 
ia | chcefż. 
je? | Ofiarowanie fiebie famego, ma bydź 
ić, "bez wfzelkiey przelzkody, tak aby wola 
ząć |'twoia, żadnego dobra, nietylko ziemfkie= 
od |fkiego, Ale też áni niebiefkiego, nie upa 
go towała; tylko iedno upodobanie Bofkie, 
fię | | | ktoremu powinieneś fię oddać, ze wfzyft= 
oś | ktemi fprawami twoiemi, opufzczaiącrze= 
ale czy ftworzone; y będźiefz mowił: Orø 
y, | Panie moy, wfzyfikie rzeczy moie upodo= 
07 (baniu rwema y Opatrznośći oddaję y zle» 
fię |tam, czyń we mmie, y ze mnie, Panie, co fie 
fię | Tobie podoba: tak w życiu, iako y po imiere 

R čis 
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ći: „czyń to cheefz, w czafie, 9- Wia ie- 
CZNOŚĆI. zj [wa 
Jeżeli tedy tego fpofobu fzczerze za fki 
Żywać będźiefz (á to poznać możefz zte |. 
go, kiedy przećiwnośći powftawać będą) CE 
z ziemfkiego Raya nayfzczęśliwizymi twe 
według Ewangeliy ) faniefz fię Kupcem; fol 
ponieważ ty będźiefź Bofkim, aBQG waj | 
im. Albowiem BOG ieft tych ludźi, Jm 
ktorzy tak: od fiworzenia, iako fami odfe wi 
bie wyzwoliwfży fię, wefpoł z lobą, wfzy:|fę 
ftko cokolwiek maią'darnig, y ofiaruią Bo: pf 
Gu f%oiemu. day 
"Widźifz zatym -Synu moy, że ten ie SA 
ipofob naypotężnieyfzy, do -pizezwycię* wie 
żeni .wfzelkich nieprzyiacioł nalzych: boj nie 
ieżeli to ofiarowanie, tak cię: lączy z BO- zna 
giem, że on wfzyftek ftaie fię twoim, yty Oy 
ftaiefz fię: iego; ktoż fprzećiwić fię Tobie, iey 
albo prześladować ciebie zmoże. im 
Zaczym kiedykolwiek zechcelz uczynek| Oy: 
dobry iaki ofiarować Panu BOGU, neejrzy 
przykład, pofty; modlitwy. cierpienie twae] go . 
ies przypomniy fobie, iako ofiarował Bor |wy. 
ev Oycu, Zbawiciel twoy; kiedy mufwo* 
ie pó- 
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Via ie pofły, modlitwy, y infże zafługi odda-= 
'| wał; A dopiero twoie z temi Maieftatowi Bo= 
zaj (kiemu ofiaruy. 
te A ieżeli zechcelz BOGU O©Oycu zaflugł 
dą) CHRYSTUSA Pan4, za złośći y grzechy 
zy twoie ofiarować, tym 4lbo podobnym fpo- 
emj f(obem, ofiaruy. 
wa: Obeyzrzyi fię w pofpolitośći, á czaferm 
dźi, (J wofobnośći, ná grzechy twoie, y UZna. 
fe wizy, że niepodobna ieff, śbyś ty fam przez 
ízy; ię mogł ubłagać zagniewanego BOGA, 
Boś yśfprawiedliwośći iego dofyć uczynić, ue 

day fię do przenaydrożfżey Męki JEZU» 
ieh SA Chcyftufi: dopiero źkt iego ktorykol- 
ię* wiek (naprzykład modlitwę, poft, cierpie- 
bo nie, ińko krwie roźlanie ) rozmyślaiąc u= 
30- znać możefz, iako ( aby ciebie z Bogiem 
yty. /Oycem poiednał, y dług nieprawośći two= 
bie jey wypłaćił ) każdą fprawę  fwoię y 

Śmierć, za ciebie ofiarował, mowiąc: Oto 
nek|Oycze moy, Sprawiedliwośći twoiey dofjé 
Niej czynię, za grzechy y powinności Sługi twe= 
wo|90 N. Racz tedy. odpuścić iemu, y do liczby 
Bo: |wybranych przyjąć go. 
wó| Ato rozmyślaiąc Synu, Ofiarowanie $ 
19 Ra proz 


| 
| 
| 
i 
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prośbę ona ofiary Nie Z 
biefkiemu-Oycu, prolżąc go, Aby przeł wną 
powagę pr 5 ch zaflug, wfzyfikii akas 
grzechy twoie odpuścił, ku chwale Imienil min 
fwego świętego. śiln 
Takowe zaś a: możefz zacho: g0, 
wać, nietylko od iedney tateminicy, do dru-| wol 
giey pofiępuiącz śle też od iednego aktu chc 
do drugiego, wkażdey taiemnicy: 4 tonić y i 
tylko fam za fiebie, źle y zakogokolwiek dko 


zechce a, uczynić możefz. por 
l zł 

R oz =D Z TAŁ LX. PA 

O dabośóńftwie ktore podczas w fobie czu“ te 
iemy: yo przećiudneyso(chłośći. bo 


Wożeńltwo, ktore czuiemy w fobie teg 
synu moy, czalem pochodźi z przy*; od 
rodzenia nafżego; czafem od fzatana; Cza" fki 
fem też od Pana BOGA. Jeżeli w tobie 
po nim nie naftąpi poprawa życia; fhufżnie| far 
możefz powątpiwać, że od fzatana, albo) y1 
od przyrodzenia twego jeft: 4 zwłafzcń fig 
kiedy zukochaniem; albo ż iakimkodwiek, 
_ dobrym rozumieniom 0 fobie famym, zi", áh 
» czone będźie. RK 
Za- 
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qie Zaczym, kie4y w myśli twoley ducho- 
-zel wng radość- poczuiefz:. niewywiaduy fię 
ki zkąd pochodźi, y. niebaw fię znią, zapo- 
nii minaiąc fiebie żeś nic:. śle z naywiękiząu= 

| Gilnośćig, y z nienawidzeniem fiebie fame- 
hoi go, fłaray fię abyś. zachował. ferce twoie 
rui wolne od wfzełkiego śffektu, lub: też y du- 
ktu. chownego:  famego Pana BOGA żąday, 
nić y iego upodobśnia: bo tak poftępuiąc, flo- 
jick, dkość ta, lub by z przyrodzenia, lub z fzatana 

pochodźiła; obroći. fię w pociechę, iakoby 
| afafki Bożey była. 


- Ofchłość, nabożeńltwu przećiwna tak=* 
zu że „Albo zprzyrodzenia, albo z fzatanś , ál: 


| bo złafki Bożey pochodźi; z fzatana dla 
bie, tego, aby myśl oziębił w flużbie Bożey ; 
czyć) 


czar fkich rofkofzy przyciągnął. 


od duchownych zabaw oderwał, ś doziem- 


bie _ Zsprzyrodzenia zaś nafżego, albo. znas? 
miè) faimych pochodźi, dlś ziemfkich affektow, : : 


lbo -y niedbalftwa, ktore fię w nas nayduiąw po“ 
cza ftępku duchownym. 


wiek; Z tafki Bożey pochodźi, dla przefirogi, 


zi, abyśmy. z więkfzą pilnością oddalili fkłon= 


nośći, affekty„ y. pożądliwośći od fiebie, 


e > R3 ktore 


| 
| A 
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ktore nie fa w BOGU, y do niego nieśćią-|  . 
gaią fię: y dla tego śbyśmy poznali, że odj nay 
BOGA wfżelkie nafze dobro pochodźi:| di 
Ślbo też, śbyśmy na potym umieli lepiey li 1 
poważać dary y lafkę iego, y z więkfząpil- dot 
nośćią y pokorą zachować, y ftrzedz je nab 
chcieli: álbo też, żebyśuny fię ściśley z | Bo: 
Bogiem ziednoczyli, z opufźczeniem Na-- | 
wet, y duchownych pociech, do ktorych | DO 
Serce nafzę przyftawaiąc, dwoiłoby fię, ŚW 
ktore wcałośći, y w zupełności pragnie chi 
mieć Pan BOG: ślbo naoftatek, że fię Yg 
BOGU tak podoba, dla dobra y pożytku | nic 
nafzego, abyśmy wizelkiemi śiłami nafze-. | go 
mi, przy lalce iego, bez wizelkiey pociechy, | po 
tu na ziemi woiowali. | 

Więc gdy w fobie ofchłość czuiefź,. | 2% 
myśl twoię do fiebie obroć Synu, śbyś } g0 
poznać mogł, dla ktorego defektu: nabo.: | dź 
żeńfitwo opuściło ciebie, ytakowaofchłość | ra 
naftąpiła; dopiero przećiwko onemu po- | Kr 
witawfzy, poczniy woiować , nie dla:tego, | m 
ábyś nabył nabożeńftwa utraconego, śle as, | 
byś odpędźit od fiebie, cokolwiek. Maiefta= | po 
towi Bofkiemu fię nie podoba. 4 

A lex | 
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tig} A ieżeli. żadnego defektu w fobie nie- 
od naydźiefż, to.twoie na ten czas niech bẹ- 


ži: die nabożeńiftwó, ochotnie oddać fięwo- 
iey l Bofkiey, åby. ztobą czynił według upo-* 
jil- dobania fwego. Albowiem prawdźiwe 
je nabożeńftwo, to ieft, ftofować fię do woli 
r z | Bożey. 

q..| Zaczym fłarayfię, abyś w tey pomie* 
ch |nioney, olchłośći nieopulzczał duchowne 
| 6wiczenia twoie: śłe owfzem z wielką 0- 


1 > z R a zo 
iie chota ie wypełniay;: nieuważałąc, że Či fię 


fię  będźie zdało, iakoby te cwiczenia twoie, 


ku | niepożyteczne były. Piy Kielich ten 
e- | gorzkośći, ktory tobie fam miłośćiwy Boe. 
Ly | podaie. | i 
Więc ieżeli ofchłość będźie złączona 
(ż, | zwielą trudnośćiami, (ktore rozumu twe- 
"pgo światło ćmić-będą, że niebędziefzwie- 
5. | dźiał .gdźie fię.obroćić, y iako fobie po- 
ść | radźić? > nie tewoż;fię, śle trway na tym 
o- | Krzyżu, żadney nie żądaiąc folgi, ktorąbyś 
o, | mogł mieć odświata, albood ftworzenia. 
a. | Taić wfobie powinieneś ućiśnienie, y 
a> | poturbowanie .twoie; . y. nie ufkarżać fię na 
| złość ludzką; áni okazyom przypadalącym 
| R4. „przy: 


f 
fii 
pi 


I e a n 


ree 


| 

„| 

Ż64. Woyny Duchowney | 
przypifować: fwemu tylko, Oycu Ducho- 
wnemu wyiawić możelż, śby on utwier- 
dźił ciebie, y podał fpofob, iako maiz cier=| 
pliwie znośić wolą Bofką. zn 
W tym cię też przefrzegam, abyś nie Bi 


bo 
fin 


mi 


naśladówał tych, ktorzy zwykli Koimmu- 
hie, modlitwy, y infze nabożeńftwa od- 
prawować ztąintencya, Aby tego Krzyża, 
to ieft ofchłośći pozbyć, 4 utraconey po- 
ciechy nabyć mogli; ( bo to ieft uiedo-- 
fkonałość ) śle śbyś pomocy y ił doftal, 


dla znofzenia Krzyża twoiego, na więkfzą | - / 
cześć y chwałę Ukrzyżowanemu Panu. 
A ieżeli dla poturbowania, y roztargi, U 


ktore ztey ofchłości pochodzą, nie mogł | 
byś według pofłanowienia twego rozmy- | B( 
ślać, ślbo modlić fię; -fłaray fię śbyś to czy» | ni 
nif, ile może bydź lepfzym fpofobem, y z | Zi 
więkfzą pilnośćią. ; by 
Na ten czas, co nie możefz rozmyśla- E: 
iąc dokázać, mową nagrodzić fłaray fię, | A 
fam -z foba; álbo też y z Panem nabożnie | ta 
rozmawiaiąc, doznafz iako dziwnie ferce | ch 
twoie umocnione będźie. W takowych | po 
dopufzczeniach Bofkich, możefz temi, śl- | y 
bo po- 


| 
k 
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ho. | bo podobnemi flowy mowić: Czemuś teft 
jer=| fmutna dufzo mota, y czemu mnie trwożyj/z? 
ier-| miey nadżieie w BOGU , bo mu iefzcze wy- 
znawać będe, zbawienie twarzy moiey Yy 
nie | BOG moy. 
au- - Czemuś Panie odfląpił daleko: przeglą- 
ad- | dajz w potrzebach, w ući/ku? nie opu(zczay 
ża, | mię do końca. 


JO- PANIE gwałt cierpię, odpowiedz za 
J-- | nnie, ; 
al, Wroć fie, wrot Synu moy, niech ufdy- 


(żą | fze gł05 twoy. 
BOZE moy; BOZE moy; czemuś mię 

gi, | wpuścił? G3A 
gł | - Tu fobie przypomniy naukę, ktorą 
1y- | BOG w utrapieniu fludze fwoiey Sarze, żo- 
ty | nie Tobiśfza dał: Za pewną to ma ka- 
yz | zdy, ktory cię chwali, iż żywot iego ieśli- 

| by był w doświadczeniu, koronowany bedźie: 
la- | Ażeśliby był wutrapieniu, wybawon bedżie: 
Ię | A ześliby. byt. w karaniu, ku miłofierdźiu 
lie | twemu wolno mu przyśść bedzie. . Nie ka- 
ce | chafz fie bowiem w nafzym zatraceniu.. bo 
ch | po niepogodźie, pogode czynifz, á po płaczu 
ál- | y żałobie, pociefzenie wlewajz. ' Niechayże 

i Imie 


r 


266 Woyny Duchowney, | 
Imie Twoie BOZE: Izraelfki , bedżiz błogo | fię, 
fawione na wieki. SA 
Przypomniy teź. fobie. CHRYSTUSA | yo 
Pang, ktory w Ogroycu, y na Krzyżu, Z; | pali 
wielkim. ućiśnieniem. fwoim, na zmyfłach | kto! 
był opufzczony, y- oraz znim Krzyż twoy: | dla 
cierpiąc, mow: Niech fie dzieje- wola: | 7 
twoia: |że 
Co: ieżeli według mowy: moiey. czynić: + cho 
będźiefz; cierpliwość: y modlitwa twoia, ktoi 
ofiarę ferca twego, przed: fam MalefłatBo=* | śli 
ży wyftawią: y ty prawdźiwie fłaniefż fię © ` 
nabożnym. Albowiem prawdźiwe nabo- fpe 
Żeńftwo. (iako powiedźiałem ) ieft: goto- | pad 
wość woli nafzey, y-ftateczna: odwaga na- **już. 
śladować CHRYSTUSA, ktorynkolwiek tet 
gośćińcem. nas prowadźi. | tne! 
Gdyby według tey nauki; Anie zpó”. ieft 
wierzchownego nabożeńftwa,. ći,ludźie, | wa. 

ktorzy bawią fię duchowieńftwem (á zwła--, 
fzcza niewiafty ) poftępek fwoy. wducho*- | tak 
wnym ewiczeniu miarkowały, pewniebyfię  ' fac: 
nie ofzukiwały, tak fame.od figbie, iako też. | ią | 
y od fzataná; áni też. bez. pożytku, y2 po-. | go 
kazowaniem nieco WE A do: 

lEs, | 


'0<. 


] 
j 


| 
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| fię, ztego nieporownanego dobra, ktore 
| im daie BOG przez ućifki, y utrapienia, 
| y owlzem, z wielką ochotą y pilnośćią fta- 


Z; | raliby fię upodobać Maieftatowi Bofkiemu, 
ch. | ktory wfżelkie ciężkośći na nas dopufżcza, 
dy: | dla chwały fwoiey, y dla dobra nafzego. 
la. | © Zaczym wiele fię ich otzukiwa w tym, 

| že zboiaźnią, y ziakąśiś oftrożnośćią u- 
ić: 4 chodzą przed okazyami grzechow, przy 
ia, ktorych: czafćm fprofne, y obrzydliwe my- 
o7 ,śli na nich biią. 
fę ©, Y kiedy przyda fię czafem, że na nich 
0-- | fzpetńe y: bardzo nieprzyfłoyne myśli na- 
0-. padną, zaraz tracą: nadźieię, rozumiejąc że 


*"iuż: ich wcale Pan BOG: opuśćił; ani chcą 
, temu uwierzyć, że w myśli, ktora tak fżpe- 
| tmemi obrzydliwośćiami (nad wolą fwoię) 

ieft napełniona, Duch Boży: przemiefzki- 


i Wda 
-, . Zkąd pochodźi, że fię temi myślami 


-| tak trapią y frafuią, Że prawie do defpe- 


- | racyi przychodzą; albo zamyślać poczyna= 
. | ię powroćić ( za opufzczeniem wfzelkie- 
. | go ćwiczenia dobrego ) do Egyptu, to ieft 
do: świata, zkąd niedawno wyfzli. 

| Nie 


ń 


269 Woyny:Duchowxej, 


im BOG daie. 


Nie znają fię ći ludźie na łafce „ktorą | 
Dla tego on ślbowiem | * 
dopufzcza na nich tych. nieczyftych du-= | 


R S%.07 
B.o 4 
CD. pra 


chow pokuly.,, aby: ich: przyprowadźił do | 


poznania famych fiebie,. że fą:nic. 
poftępuie zniemi Pan BOG, śby upadaiąc, 
y nakłaniażąc fię dv zlego, dla ratunku y 
pomocy,. do niego-fię udawali. 


kiedy fię fmecą y fraliuią, gdzie powinni 
fię ciefzyć, 
dobroći Bofkiey.. 


Więc ieśliby fię y tobie przydały tako- * 


we myśli obrzydliwe, uważay iaka ieft 
fkionność. twoia. do: złego, ktorą, BOG. 
Wfzechmogący dopufzcza na cię, dlapo-. 


żytku twego, abyś fię poznał bardzo fklon= 
Jakoż. gdy: : 
by on ciebie nieratował, iużbyś dawnodo. ' 


nym, do wizyftkiego złego.. 


oftatniey niefzczęśliwośći pofzedł. 


Więc z tych fłow moich, bierz ue ' 


fność y nadźieię, że ći BOG twoy, pomo” 
cy zawlże dodawać będźie. A wierz, że 
cokolwiek dopufzcza na cię, dla tego, á- 


Tak | 


źaczym, | 
bardzo niewdźięcznemi ftaią: ię BOGU, | 


y dżiękować. niefkorczoney: ' 


byś twoie niebefpieczeńftwo poznał; yá ` 


by cię: 
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rą | by cię przez nabożenftwo y modlitwy, do 
a | | Bie pociągngł Zacco wfżyftko pokor- 


o | 
ik 


mie dźiękować powinieneś iemu. 
Miey to zapewne, że tych pomienio- 


| nych y tym podobných pokus, y fzpe* 


tnych myśli, mie może żaden inadniey po- 
zbyć, iako kiedy cierpliwie będźie te ka- 
rania znośił, y roftropnie one od fiebie 


| wybiiał: amnietak, iako niektorzy zafinu- 
_c©aigc fig, y fbrzećiwiaiąc im, rozumieią, że 


ich pozbędą. 
ROZDZIAŁ LXIL 


O vratbunku Sumnienia. 
Rzy rzeczy powinieneś uważać, abyś 
mogł dobrze porachować fumnicnie 


| fwoie. 


Pierwfia. Błędy, y defekty przefzłego 


| dnia. 


Druga. Przyczyny ich, zktorych po~ 
chodźiły. 

Trzecia. Ochotę, y odwagę ktorą maíz 
do wykorzenienia ich, y do nabycia cnot 
im* przećiwnych. 

Z ftrony błędów , y defektow, wedłu; 

nauky 


270 Woyny Duchowney, 
nauki opifiney w Rozdźiąle 26. mafz fię | kie 
fprawować. Tam powiedźiało fię, iako | nac 
mamy poftępować, kiedy nam nieprzyia- teg 
ciele naśi, to ieft defekty y grzechy, rany | nie 
zadają. my 

Przyczyny y okazye, zwoiować y zetrzeć ok: 


ftaray fię. | dźi 
A żebyś mogł dokazać, wolą twoię u- | na 
zbroić powinieneś, nieufnością w fiebie; | 
ale ufnośćią w Boca, ymodlitwą; częfte á- | 
kty czyniąc, ktoreby złość y defekty wy- eZ 
korzenily, 4 cnotę im przećiwną, do dulzy 
twoley wprowadźiły. 
Zwycięftwa y dobre uczynki twoie, za: : X 
wfze miey wpodeyrzeniu: na dobre fpra: ix 
wy twoie nie ogląday fię, ani ich przy ra- mi 
chunku fumnienia przypominay fobie; bo | nie 
w tym zawfże znayduie fię potaiemna ia* . nią 
kaś pobudka, prożney chwały. wt 
Zaczym przemiiaiąc wfżyftkie fprawy, y | nal 
uczynki twoie dobre; uważay iako niero- | wo 
wnie poważnieyfże {4 te, ktore opufzcza* | ftar 
łeś, albo ktore powinieneśwypełniać. Przy- | ślb 
patruy fię, iako wiele z miłofierdźia Bo- | wo 
żego malz, ktory ieft początkiem wfżyft* : yi 


kiego 
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fię | kiego ftwórzenia! <dźiękuy jiemu,‘ Że tobie 


kO 
a= 
ny 


eć 


| nad twóie zafługi, tak wiele łafk, y darow, 
| tego dnia dał; że cię*od nieprzeliczonych 
 nieprzyiacioł twoich 'obronif; y że ći dał 
| myśli święte, y pobożne, y do cnot takie 
(okazye. Nakoniec, y za każde dobro- 
| dźieyftwo., ktore od niego odebrałeś, lubo 
| ma ten czas iefzcze nieipoznafz. 
| DO ZA ZTA ELLI: 
l Zewtey Woynie Duchowney, zawfe woa 
zować, y trwać potrzeba aż do 
SMIEYÓL. 
M” Synu, między infzemi rzeczami, 
AY Ewtey Woynie Duchowney, pierwize 
, mieyfce-ma mieć ftałość, to ieft wytrwa- 
nie. -Przy tey trwaiąc, przypiłnować 
mamy umartwienia pallyi nafzych, ktore 
| w tym Życiu nalzym nigdy nie wyginą: Ale 
| nakfztałt złego ziel, zawfze wyraftaią. Ta 
| woyna iako niebywa fkończona, aż wo- 
 fłatni punkt Życia; tak też uchronić fięiey 
| dlbo ią oddalić niepodobna. A kto wtey 
| woynie nie wałczy, zapewnie zniewolony, 
* y 'przezwyciężony zoftanie. 
A Uwaź 


272 Woyny Ducbowney, 
Uważ y to, że woiuiemy zZ nieprzyi ia: 
ciołmi, ktorzy w ufławiczney nieńawiśći 
nas maig, y zawfze nam źle życzą. DIE | 
Zaczym áni pokoiu, śni przymierza ża- Z 
dnego ipodźiewać fię nie możemy: bar-- ftor 
dźiey też tych morduią, ktorzy fię o ichļ} 7 
przyiaźń ftaraią. aż c 
Nie lękay fię potęgi, y liczby nieprzyjae [ho 
ciol twoich. . W tey Duchowney Woy- tedy 
nie, ten tylko zwoiowany bywa, kto do- "5 
browolnie fam fię podda. | 
Wfzyfika mocy potęga nieprzyiacieł- | 

| 


fka w ręku tego Wodza ieft, dla ktorego 
honoru, y łafki woiuiemy. 

(Ten zaś Wodz, nietylko nie dopuśći, 
abyś miał co ucierpieć nad śiły twoie, 4- 
łe też fam woiuigc za cię, zwycięftwo to- 
bie do rąk przyniefie; ieśli y ty przy nim | 
odważnie woiować będźiefż, niew fobie, á- | 
Je w mocy iego ufaiąc. $ 

Bądź, że Pan nie rychło palmę tobie | 
do rąk poda, przez to nietrać ferca. Żar | 
pewnie albowiem BOG wfżyftkie przeći- ny. 

wnośći, ktoreby powitać miały nacię, Y 
naybardźiey przefzkadzaią zwycięftwu twe” ' 
i mu, W pO” 
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mu, w pożytek y w dobro tobie przemie= 
ni, ieżeli iako wierny żołnierz, w tey. woy* 
nie trwać będźiefz. 
ją. | Żaczym Synu, Wodza twego naśladuy, 
r.. |ktoty świat, y śmierć zwyciężył: pracuy, 
ch |) zmacniay fię w tey Duchowney Woynie, 
„faz do wytracenia nieprzylacioł twoich. Ba 
Jchoćby jeden tylko miał zofłać. w tobie, 
tedy iako oftra włocznia w boku utopio=* 


1a- 
śćl 


ją“ 


Jy= 

>. na, do chwalebnego zwycięfiwa przefzko* 
déi. ; 

ka ROZDZIAŁ IXIL 


01 Jako Jie mamy przygotować na przečiw 
nieprzytaciołom , ktorzy znami w go- 
dźinę śmierci wotować bedą. 


e A 7 
4 | Czkolwiek Synu miły, cały żywot nafź 
os JH Bieftywoyna uftawiczna, na tym świe» 


inr (ie: iednakże ofobliwfzy czas y pole namx 

4- [ię poda woiowania, w oftatnią godźinę 
Smierci Ktokolwiek na ten czas upadnie; 

je PUŻ nigdy powftać nie może. 

a: | Więc dla przygotowania do tey godźia 

ći- MY, pówiem tobie teraz ( gdy fię okazye 

y tobie podaią) mężnie woiuy, Kto śle 

e“ 5 

bowiem 


274 Woyny Duchowney, 


bowiem żyjąc dobrze woiuie, łatwie zwyś lfkon 


cięftwa dofłąpić może, gdy umrze. 

Nadto, częfto przypominay fobie Śmierć, 
bo ieśli fię iey teraz dobrze przypatrtyfż, 
nie przelękniefz fię, gdy przyidźie do cie- 
bie, y myśl twoia przygotnie fię przez to 
do; woiowania. 

Ludźie światowi, nie radźi o niey my- 
ślą, obawiaiąc fig, aby chcenie, y fkłón= 
ność fwoię, którą maig do ziemfkich tze= 
czy, nieprzetwali. Ci albowiem, że f 
bardzo zakochali w doczefnośćiach„=bo* 


leć, y frafować fi; mufzą, ptzypominaiąc, 
że trzeba będźie ie opuśći. Ten tedy 


ł 


Maig 
mie 
przy! 
Więc 
nizel 
nie. 

i O 
tetu 
podź 
zażyć 
l ra 
trzeb 


me EP 


nie porządny affekt tych ludźi, co raz bate | 


dźiey fię krzewi — Zaczym gdy im przys . 


chodźi rozłączyć fię ztym żywotem, yod 
tych rzeczy, w ktorych zbytecznie fię kó- 
chali, nie wymownie boleć mufżą, A ©: 
fobliwie ći, ktorzy przez długi zas temi 
ciefzyli fię rzeczami. Ty abyś hę do tak 
poważney fprawy, dobrze nagotować mogł 
( bo tu wieczność fię zaczyna) w myśli 
twoicy, fam fiebie wyfławiać będźiefz, mię- 
dzy .temi ućifkami, ktore fię dźieią przy 
fkona= 


f 
Dez 
näs 
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vya fkonaniu; iakobyś iuż umierał, przypomi- 

qaiąc fobie to, co cię może w godźinę 
ré kmierći turoować, ślbo zafirafzyć.  Na- 
(z, przykład, że iefteś ofobą duchowną, że 
ie- lpięcey mafz talentow powierzonych, á- 
tò niżeli drudzy, żeś tak długo żył w Zako- 

lie. Śzc. 
y= | O tych też fpofobnych ratunkach, kto- 
Je 4 tu niżey podam, częfto myśl, abyś w. 
(3 podźinę oftatniey potrzeby, z pożytkiem 
fi łażyć ich mogł. Albowiem fztukę, kto- 
j0* ją raz pokazać pozwolą, á nie więcey, po- 
46, trzeba dobrze umieć, abyś ( broń Boże ) 
dy hie pobłądźił: bo iuż nigdy poprawić fię 
a l u nie godźi. 
y= ; 
dA ROZDZIAŁ LXIV 
O= Dezterech /pofobacb, ktoremi nieprzyiaciele 
oł nasi, w podźinę śmierći na nas nafig- 


— 


mi |. puig. A naprzod o tym, ktore- 
ak | go zażywają przeciw Wierze, 
gł y iako fie mamy bronić 

sli onyin. 


g- Ynu miły, ofobliwie cztery fpofoby wi= 
77 dze ia, ktoremi na nas źwykł naftępo= 
S2 „wać 


270 Woyny Dueboważy, 
wać fźatan, w godźinę śmierci: á f% bate 
džo niebespieczne. 

Pierwfy. Pokufa przećiw Wierze. 

Prs W gtpliwość o zbawieniu. 

Trzeći. Prożna chwałś. 

Czinarły. Rożne ofzukiwania czartówj 
ktorzy fię przemieniają w Anioła a 
šći, 

Co fię tknie pierwfzey fztuki, albo fpoż 
fobu; fkoro cię pocznie kuśić nieprzyia- 
ciel fwoiemi argumentami, y dowodami 
kiamliwemi; zaraz od fivoiey myśli odfła- 
piwfzy, uday fię do woli twoiey mowiąc: 

Odftap precz fzatanie, Qycze „kamótyc 
bo cię fluchać ńiechę PODR $ mnie do” 
fyć natym wierzyć R iako Swjęta Ma* 
tka raoia, Kośćioł Rzymiki, według nau: 
ki BOGA RA wierzy. 

Zadnych inyśli, firony Wiary nie przya 
pulzczdy Sao do fi fiebie, ale bydź możeż 
lubo zwyczayne y przyiemne zdadzą ię 
tobie, śle-miey ie za podeyrzane wyna- 
lazki od fzatana, ktory ptzy. tych pobó» 
Żnych myślach, fłara hę, złe y fzkodliwe 
wprowadźić, aby cię zwoiował, 4; 

162 


ta 


A 
fui 
| fpic 


tat 


[ieg 


pie 
ZEZ 
lbi 


qra 
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A ieżeli nie będźiefź miał tak wiele cza- 


| fu iako potrzeba, abyś rozum twoy be- 


fpiecznie opatrzył; w ten czas mężnie y 
fiatecznie fórzećiwiay fię, Abyś na racye 
jego, y pifina świętego świadectwa, ktore 
pieprzylacieł twoy będźie przywodźił, nie 
żezwalał. — Albowiem te wfżyftkie będą 
ślbo niezupełne,albo z ujęciem fłowkaiakie= 
go, wymowione; albo infzym porządkiem 
zebraneś ałbo nie dobrze przetłumaczone; 
lubo tobie dobre y prawdźiwe, iane, y 
bardzo rzetelne, będa fię zdać. A ieśli- 


by cię fpytał ten chytry wąż, jako wierzy 


l Kośćiot Rzymfki? nic mu-na to nie odpo- 


wiaday, dómyślaiąc fię, żę cię temi flowka- 
mi ofzukać ftara fię: śle ákt- Wiaty w fo- 
bie uczyń; że nigdy Ibaczey wierzyć nie- 
chcefz: álho też dby fwoim iadem fam lię 
zabij? odpowiedz mu, że Kośćioł Rzym- 
fki wierzy prawdę. A gdy on iefzcze: a 
ktoraż to prawda? ty mu też odpowiedz: 
wizyftko to prawda, cokolwiek wyzwnawa 
tenże Kośćioł Rzymfki, Matka moia święs 
ta. . 
Nadewfzyftko, ferce fwoie przy. Boky 
$3 Ukrzy= 


278 Woyny Duchowney 
Ukrzyżowanego JEZUSA Chryftuft trzy: 
may, y mow. BOZE moy. Stworco y Zba- 


wicielu moy, (bie fie ku ratunkowi memu: | 
nieopufczay mie, y nieoddalay fie odemnie: | 


probe cię Panie, niedopuficzay mi odfepo- 
wać od prawdy swietey Wiary Katolickie: 
niech bedźie wola twoia, proße moy JE- 
ZU, abym ia w tey prawdźiwey Wierze | 
C do ktorej przez. ofobliwą tafke twoię we 
zwany ieffem) oftatnia godźinę: życia mo~ 
dego dokończył, y znadźreią chwały twoiey, | 
abym umarł. | 


ROZDZIAŁ LXV. 
O drugim fpolobie, toiefi o defperacyi: y 


przeciw tey lekarfiwie. 


DD FE ktorego zażywa nieprzy= j 


iaciel, ieft boiaźń, ktorą fprawuie w nas, 


<= 


przez przypominanie grzechow nafżych, | 


aby nas do defperacyi w prowadźił. 
W takowym niebefpieczeńftwie, tak po- 
winieneś fię (prawować. Jeżeli z przypo- 


minania grzechow twoich przefzłych, us, 


pokorzyfz fię y poniżyfz bez poturbowa- 
mia, żeś Pana BOGA obraźżił; to pewna, 
że to 


po 
ty 


4 Rozdźiał LXV. 279 
zy. | 26 to poznawanie grzechow , ieft od lafki: 
ba- | Bożey, y tobie na zbawienie. 
nut A ieżeli ftaiefz fię niefpokoynym, y do 
je: | nieufnośći, y boiaźliwośći cię te myśli 
po- | przywodzą; bądź, że prawdźiwie rzeczy 
eye | wyftawialą, y będą fię widziały za dofta- 
sE- | teczne, nadowod tego że iefteś potępio- 
rze | ny; y że czafii więcey nie możefz mieć 
ve- | abyś był zbawiony; wfzyftko to z fzatana 
no~: | pochodźi, y iego fą wynalazki.  Zaczym 
ey, | ty. zprzypomnienia grzechow, bardźiey fię 

upokarzay, ufność y nadźieię bierz do BO- 

GA.. A 
Tak poftępuiąc, nieprzyiaciela twego, 
p. iegoż włafnym orężem zwoiuiefz, y Panu 

BOGU wielką przyflugę uczyniiz. 
„y= ` Chcę ia, Abyś ty zawize żałował za grze= 
chy fwoie, ktoremiś Pana BOGA obraźił: 
‘h, | lecz też chcę, abyś odpufzczenia żądał od 
| PANA, ufność y nadźieiępokładaiącw mę- 
ce. iego przenayświętlżey. 
O~ Nòd to powiadam Synu, gdy by ći fię 
u- ; widźiało, że iuż fam BOG mowi do cie- 
a- . bie, twierdząc, iże ty nie iefteś w liczbie ó- 
1a,  Wieczek iego; jefzcze- nie powinieneś tra- 
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290 Woyny Duchowney: | 
éić nadźiei w nim; śle z pokorą mu odpo». 
wiadaiąc, mow: 

Wielką maß przyczyne, przyznawam 
Panie, abyś mię dla grzechow moich potę= | 
pił. | Lecz ia mie rownie więkfie znayduie 
w Tobie miłofierdźie, dla ktorego mi odpu-. 
Jczaf. ` Zaczym żądam pokornie: Panie „A 
abyś mię nedzne fiworzenie Krwią Prze- 
naydrożfią odkupione, zbawić raczył; ktore. | 
przez-fwoie złośći, ma potępienie zafłużyło. 
Chcę Panie bydź zbawion przez cię, y dla 
chwały twoiey: czyń zemńą Panie co fie | 
Tobie podoba. Albowiem Tys fam iefë 
PAN may, y BOG moy: y lubo mie zatra= | 
GB, żadednak zawie nieodmienną nadzieję: 


w Tobie bede: pokładał: 


ROZOPZTIAŁ LXE 
O trzecim [bofobie, to ief o prożney: 
Chwale. 
Rzeći fpofob woiowaniá nas, przy (ko. 
naniu, ieft prożna chwała, y wynio- 
fle rozumienie.  Zaczym ftaray fię, abyś 
ani w fobie, Ani w dobrych uczynkach two- 
ich. y naymnieyfzego nie miał upodoba:. 
nia; 


AN 


go 
i 


Rozdział LXVI. 2381 
nia: dle upodobanie y ukontentowanie two- 
je, w fimym Panu BOGU niech będźie, 
w miłofierdźiu, w zafiugach y w Męce ic- 


Upokarzay fię aż do. ofiatniego punktu 
Życia twego: y każdey fpriwy dobrey, kto- 
ra ći na myśl ptzyldźie, znay BOGA 
fprawcę, y Rrządcę: uciekay fię do iego 
obrony, y wierz, że nie przez fwoie zafłu- 
gi otrzymafź ią ( bądź, że chwalebnie nie- 
przyiaciele fwoie rozgromifz, y trudne na- 
iazdy przezwyciężyz ) śle z miłofierdźzia 
|iego. Tu świętą boiaźnią zdięty, fzcze-. 
„ze zawfze wyznaway, że wizełkie twoie fta- 
rania y prace, prożne, daremne, y. niepo- 
| żyteczne byłyby, gdyby cię w opiece: wo-- 
iey nie zachował PAN. W famym tedy: 
ratunku y pomocy iego, twoię utwierdzay. 
nadźieię, 

Synu, ieżeli napomnienia. mego: uflu- 
chafz, niezimogą nic dokazać przećiw to- 
bie, nieprzyjaciele twoi; y otworzy fię to- 
bie droga przefłrona, że befpiecznie zaya 
| dźiefz do Niebiefkiego Jeruzalem. . 


rea 


A, 
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ROZ BZELA Ło LXVI 
O czwartym fpofobie, to ieft o, dać 
y zmyślonych wyobrażeniach. atana. 


S miły, ieżeli iefzcze miałby nafię* ` 
‘kF pować na cię (ktory. nigdy. nie przeftar. 
ie trapić nas). nieprzyiaciel twoy, zmyśla*. 
iąc widzenia iakiekolwiek; bez wfzelkiey, 
boiaźni, ty trway fam w fobie, przyznawa» 
iąc bie że iefteś nic, y bard zo. rzecz, 
podła; y dopiero fercem odważnym, mow 
śmiele: Wróć fe, wroć do. przepaści, przem. 
klety czarcie ! albowiem nie zaflużylem ia. 
na takie widzenia; dni też żądam. inney | ny 
rzeczy procz: miłofierdźia. Bożego, d przys=. ly] 
czyny MARYI Panny, Swietego, Jozefa, 4.qc 

S. Anny, S. Michała Archaniota., y. innych, 

Świetych. J 
A ieżeli te w lzyfikie pomienioge widze». ł 
nia, zwielu pewnych znakow, zdałyby fię: 
tobie. że lą od BOGA; ty edak ile mo-. 
żefz, one odrzucay odfiebie. Ani fię te« | 
go > abyś wtym miał nie pos | 
dobać fię Panu BOGU, że uznawaiąc niea 
godność, y podłość fwoię, fprzećiwiafzfię 
gm 4 


Rozdźiał LXVII. 283 
tym widzeniom. Bo. ieżeli prawdźiwie od 
BOGA f, wie on, co ztemi ma czynić: 
| & ty przez to nic nieutracifz. Albowiem 
| BOG pokornym łafki daie: - zaczym nie 
4 oddali od nich. łafki fwoiey, przeto, że fię 
oni bardźiey: upokarzaią: przed. Maieftatem 
iego Bofkim. 

Te fa Synu, zwyczayne y pofpolite orę- 
ża, ktorych nieprzyjaciel nafz zwykł zaży- 
wać przy ofłatniey woynie, przećiw nam. 
Każdego. zaś w ofobnośći turbuie, według 
| fkłonnośći iego, w ktorey: go. widźi. Za- 
| czym, nim nafłąpi godźina, oftatniey woy- 
| ny, potrzeba. śbyśmy fię przećiw. affektom, 
y paffyom, ktore naybardźiey panuią w nas, 
| dobrze uzbroili, y mężnie woiowałi, ie- 

żeli chcemy: bez trudnośći zwycię- 
ftwa doftąpić.. 
Bedźiefi'walczył na nie, dź, ie do fzczętu 
wytraći(ż. 1.Reg: cap: 15- W. 18. 


Ad M. D.G. B. V. M. Honorem. 
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ROZ DZIAŁO W. 
„Ktore fię w tey Xigżce zamykaią: 
Rozp: L O prawdżh ey  Ebrześćciań/kiega. | 
Człowieka dofkokadośii, že porrzeba 
dla niey woiować: y oczierechj "m 
bach, do nabycia iey potr zebnye b. tol: 
Rozp: IŁ. ÓOmafióści w fiebie famęgo, 1. 1 
Rozo: HI: Oufiośći wBOGU. =- fol: = 
Rozd: TV. Fako może poznać; kiedy 
człowiek z nieuj fnościąfwoią, a | fio- 


ścia Boga, prawy five czyki, - fol 19: | 
Rozd: V. O błędź żie wielu, ktorzy miedzy | 


Cnoty, RE liwość poczytają. = f. 2R 
Rozd: VE ©/pofodach, pr zez ktore nabyć 
możemy mieufnośći w fiebie, yufnosii 

w Boga - - fol: 22, 
Rodz: VIE Oćwiczeniu: 6 nayprerwey ta~ 
korozam nah od wiewiadowiośći firzedz 


zachować mamy. ż 24s 
Rozd: VII. O drugin nieprzyiacielu: to 
teft o ciekawości , od krozey, powinni- 
śmy rozum nafz fivrzedz, aby mogł 
fłufgnie rozeznawać, > 
Rozd; IX. Oprzyczyniejdią ktorey rzeczy” 
dobrez. 


ZR 


43. 


Rożdziałow. 
dobrze nie-pozmateniy: y 0 /pofobie, przeć 
kiosy mogą bydi dobrze pozneme, f. 32 
Rozd: X. G<ćwiczoniu woli, y€ celu do kto- 
rego w, fzelkie nafze intencje y (prówy, PIE 
gać kę puwińny. - > 5» 
Rozd XL. Q niektorych konfyderacyńch, ktore 
mogą wolę nafzę naklonit, by wfzytko czy- 
pitá alá upodobania BofRiego. $ 44 
Rozd: XH Gawsiakiey woli, ktore fig znaydue 
ię wczławieka: yo woysie dch między fobh: 46y 
Rozd: XU O /pofobie woiowanią przećtw po- 
TYWCZOŚCIONŁ weii zimyfłow nafzych, Jo A- 
| ktacb ktore twa czynie rozumsa wola nófża, 
aby fię w cnoty dofiatecznie wprawia. SO» 
| Rozd. XIV. 7óko mamiypofłąpit, kiedy wyżfza 
wolę nafzm od niżfzey, to ief poźadiiwośći, 
ólbo innye b nieprzytacioł, zda fie bydź prze 
ZWycłĘDOjA . > " 396 
Roza: XV. O niektorych napominantach io tey 
woyny nóleżących, 4 ofobliwie ná przeciw 
ktorym nieprzyjaciełom, y taką, cnotą walczyć 
KŁOSY, - - - - t 6% 
| Rozd: XVI.  foko'czefu porannego Zuluterz 
| Chzyfufow ma zaczynać woyię? - 0% 
| Rozd XVIL O porztdku, ktery mó bydź za- 
chowany % weynie , > zły JRlonno- 


sliom nalzym. A r" 233 
Rozd: XVIM. O /pofobze, dłonie: 4cym pe” 

rufzeniomn fprzećiwiać fię mamy. f, Tha, 
ROZA: 


| Regeftr : 
Rozd: XIX. O fpojobie woiowaniá przeliwko 


złości ciálá. - R - yć 
Rozd: XX. 0/pofobie woiowania przeliw nie- 
dbafiwu, - - 10 A 


Rozd: XXI. Jako mát% bydź. rządzone powie- 
rzebowne zmyftynajze: y ióko odnich prze- sł. 
cbodżić możemy do Bogomyśląości, S Oje 

Rozd: XXII. Jáko mogą rzeczy wj/zelkie tydz 
fzrodkiem, do rozmyślanić taiemnic Wriiele- 
niá Slowá Przedwiecznego, także do rozpa- 
miętywónia mękt Jego Przenaydyoż/(zey. 101 

Rozd: XXIII. O nowym fpofobie, ktorym zmy- 
fly wófze motderowóć możemyswedług rożnych 
okazji ktore fig nam podają, - 104» 

Rozd: XXIV, 0/pofobie, ióko ufkromiać ięzyk. 13, 

Rozd: XXV. Zeby Gbryfufów żołnierz dobrze 
z uieprzylacielem fwoim mogł wólczyć, po- 
winien chronić fię poturbowanić y niepokoiu 


więtrznego, =: m M 
Rozd: XXVI Jako mamy fobie pofiąpić, kiedy 
tu% nieprzytóciel rasit nas, - 1230 


Rozd. XXVIL 0/pofobie, ktorego zażywaczart, 
o/zukiwaiąć nietylko tych., ktorzy uśtlnie w 
Cnotach pofłąpić prógną; ńle y tych ktorzy 
tuż przechómi zniewoleńi zofłaid. 128, 

Rozd: XXVIIL O woynie, y ozdradách fzata= 
1a, przectw tym iudźiom, ktorych (w niewoli 
grzechów trzyma, » - - Bo 

Rozd:XXIX., O©/pofebie, ktorym czart w śidłóch | 

Jwoich | 


le 


Rożdziałow, 
a> ch trzyma tych. ktorzy złośći fwoie po- 
chay bydz, wolnemi: 
nie zawiże fKuteizne Cywó pefłanowienia 


bo zi A 


cnót novot zaje, 
Road: XXXIV. Zg powoli mamy nabywać cnot* 

to defl, przez tcb fopnie pefłęputąc, pierwcy 

o tedi, potym o drug die Jiarać, 
Ofrzodkach , przez ktore noty 
vué abyśrny nale- 


Rozd: XXXV. 
sałyrwawy, y tako ich zoby 
Eyi go czófu, o tecnę tylko farali fięcotę, 166 

XXXVI. Ze wowiczegiu cnot, z pilności 

nieuffara.ę poffępowąć potrzeba. 

| Rozd: XXXVII. 


waniś © cHOŁ. 


y diá czego 


- I3te 


O błędach tych, ktorzj rozumiet% 
, Łezdacznie jrofiępu zaw de /Romólośći. 135. 
a XXXI Q zdradzieckich AA kto- 
rých czart zażywń, 4byśmy. opuśćili drogę do 
> Żiwey cnoty. 
XXXIIL Opzerym (pofobie chytrości,przez 
ktory fara fię fzaten, óby uóbyte «roty, oka: 
zyg zguby nam fig fłały. 
ppor XXX. 


- 138. 


- 146. 


nektoyych przefirogach, dla 
$ złych me y diá nabycia 


m $8. 


163. 


170% 


Że nie powimmiśmoy) fig chronić 
życ skózyr, ktore fię nam podat de naslado- 
Ztey przyczyny, Że wówicze- 
niu ufławicznie trwać potrzeba. 
| Rozd: XXXVII. Ze nas wdżięczney mile ma- 
ią bydz okazye wfzelakie, 


3 172 


w naśladowaniu 


6nQt 


| ere er i 


Repefr 
troż: «ofobliwiete, ktore AŻ przynojzk 
rudnośći. - > i74» 
Rozd. XXXIX: Zaloroknych okazyt zażyć mo- | 
Żemy, ćwicząć fg w ieduey cnocie. 178:|.R0 
Rozd: XL. O czófie, przez ktory mamy fię tti- | Ro 


czyć w fedey cyocze, y oznókach, z ktorych po- 
znóć możemy pojłępek nafz'w duchowiekji ze, IGI, |. 
Rozd: XLI. Ze niemapiy źadać uwolnienia od. 
przykrośći ktore cierpliwie zaofictny, 1840 fe" 
Rozd:XLII. O /pojobie, iáko mamy dat odpor 
ezaren, kiedy fię flarô nas ofzukać, przeznie- 
baczność y niedyfRrecyg - - 186: | 
Rozd: XLHI Jako mocna tefi nafza zła fkion- 


OŚĆ, y pedufaczeni eczatta, ktore do pofydzae a 
mia bliżnich pobudzaią: nakonieć tako imda= „4 Ro 
wać odpor taty. - „a - 190.4 Ro 
Rozd: XLIV. O modliewie. - t950| 
Rozd: XLV. Zako mysig motii modii fig. 202] Ro 
Rozd. XLVI. O modlitwie SA 9 rozśmyśla= A Ro 
nia. - PX >, 
Rozd:XLYM. 0 drugim pf Rodia lie ARo 
przez TOPON 2 203, | 
Rozd. XLVIII. O /pofobie iska fię modlić przez : 
hary Dziewicę. 5 x 208. | Ro 


Rozd: XLIX. O mżekiorych rożmyślaniach,aby- < 

śmy mogli z uf nośćią uciekać fię do Matki Bo$cy, żu. 
Rozd:Ł. O fpofobie rozmyśstantć y modlitwy, 

przez Anioly y Srętych, > 2136 

Rozd: LI, Orozmyślentu Męki Jezufa ORA ; 
z iakó 


A KE O CÓW 


oc wj AO ORA O AE 


A zd REZ AO RO I 88 2 8 
s eei 


*Rozd: LXII. Jako fię mamy przygotować nā 


5 Rozdziałow 
_ y tako ztądwicie śjjektow odbierał moŻEMY. 217 
Rozd: LH. O pożytku, ktory pochodzić może z 


rozmyślania Męki Pań/Riey. - - 2290 
'Rożd: DUL O Przengyśw: Sakramencie. 231. 
 Rozd: GlV.. O /pofcbie zażywania Przenayśw: 

Kommuni. 2 Š S 233. 


 RozdźLV.- Ze do Najśw: Komanuniy powinnismy 
fig przygotować, óbyśmy. w fobie. milość wzbu- 
dźić mogi- ku Panu. = - 2390 
Rozd: LVI. © /pofobie iako fig przygotować do 
_Przenayś: Sokrumentu, gdy już przyfiępuiemy 
do niego. aE - = 24.40 
Rozd LVH. O Kommunty Duchownej. =- 250% 
Rozd: LVII. O DŹtękczynieniu. - 254 
Rozd:LIX. Jako fię oddać Panu Bogu, = y 255» 
Rozd LX. 0 rabóżcńfwie ktore pod czas wfo- 
+ bie czmiemy: yoprzeliwney ofchłośći, o . 260. 
'Rozd: LXI. © rachunku fumqżenia. " 269s 
Rozd: LXII. -Zew tey woynie Duchownej, zaw/ze 
wożować, Y trwać potrzeba aż do śmierci,  27to 


przcirw nieprzyłactolom, ktorzy z hama wgó- 
dźięę śmiertt wolować bedk. - 273 
Rozd; LXIV.. O czterech. /pofobach; ktoremit 
nieprzyżaciele nasi, „w godzinę smierci nâ 
nas nafiębuią, A nóyprzed otym, ktorego 
zażywai przeciw Wierze, y żako fie mamy 
g broni onym, a e ET 


e > 


-Rozd: 


Regeftr Rozdźiałow. 
Rozd: LXV. 0 drugim [pofobie, ro ief o defpe- 
racyt y przećrw iey lekarjłwie, > 278. 
Rozd, LXVI. O żrzećim [pofobie, to tefl o pro 
Żney chwale. ‘i > - 280: 
Rozd: LXVII. O czwartym fpofobie, to ieft o 
ofzukaniaęb, y zmyśtonych wyobrażeniach 
[žatana, = + - 182. 
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